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%=DIERWSZY raz w Polskim, językó (ilemi = | 
T wiadomo ) wychodzi NA iedna, a ta ad 
„4 nie poślednia na wfzyftkie iuż prawie 
Europeyfkie ięzyki z Francufkiego pize- 
tłumaczonych Kazan W. Xiędza Bourdaloue 50- 
cietatis JESU.d Inni cudzoziemfcy Tłumacze, 
że zupełnie wfzyfikie Kfiążki fławnego tego Ká- 
znodziei na fwoie ięzyki przełożyli, zamknek 
/ też w tłumaczeniach fwoich krotkie to wyobra= . 
żenie życia Jego, które fię anayduie w przed- 
mowie do pierwfzego Tomu tych Kazań od X. 
Bretonneau napifaney. W Polfkim nafzym ię- 
zyku, że fię niektóre tylko teraz z pomnieg: > 
zę | feych 


fzych Jego Kazań, które On Exhortami nazwał, 
do Druku podaią, przedmowy tey ćáłey, nieco 
obfzernieyfzey kłaść mi fię na czele ich nie 
zduło; niechciałem iednźk, «choć kilku tych 
Kazań do rąk Czytelnikowi podawać, bez-danią 
iakieykolwiek o ich Autorze wiadomości, żeby 
i u tych, którzy dopiero w Oyczyftym ięzyku 
prac jego używać poczną, pamięć tak zacnego 
Męża, nie była bez powinnego: fzacunku. 

3 W. X. Ludwik Bourdałoue urodził 
fię dnia 20. Sierpnia w Roku 1632. w Bituryce 
Mieście Stołecznym, Prowincyi tegoż imienia, 
z Rodzicow w tym Mieście i: Prowincyi bárdzo 
Szlichetnych i znakomitych. "Lat -r6. fkończy= 
wfzy, w Roku 164g. dnia ro. Liftopadź, whas 
pił do Zgromídzenia JEZUSOWEGO. W tym 
Zakonie lat pierwfzych 18. iuż ná nśbywśniu 
potrzebney dla fiebie Umieiętności, iuż na ucze- 
niu Młodzi przepędziwfzy, nić tylko żywością 
dowcipu, śle'i gruntowną w naukach wfzelkich 
biegłością, tak wielką do wfzyftkich tych u- 
rzędow, które w Zgromadzeniu tym fprawować 
fig zwykły, pokazał fpofobność , iż fię długo 
` Przełóżeni Jego' namyślać mufieli, do któregoby 
X. Ludwika z więkfzym pożytkiem i Chwały 

Bofkiey, pomnożeniem użyć. 

Zaczym przez lat kilka, iuż Mu Krś- 
fomowfkie, iuż Filozoficzne, iuż Morślney, iák 
mówiemy, ślbo do obyczajów fużącey Teolo- 
gii poruczano Katedry.  Wfzyftkie On te z wiel- 
kim fwoim i Zakonu zśleceniem zófiadał ; śle 
więkfzą Mu daleko ziednały fławę kilka przy- 
padkowych Kazań, które, ucząc Teologii Mo- 
ralney, powiedział, 4 które z tak powfzechnyme 
Słuchacza były przyjęte okrzykiem, iż nim 

i przy- 
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przymufzeni nieiako Stśrfi, na. urząd Go Kazno- 
dzieyfki naznaczyli. 
4 Kaznódzieyfkie fwe prace rozpoczął 
On w niewielkim Francyi Mieście, w którym 
fię pod ten czas znaydowała iedna z Królewien 
Francufkich Damá, nie mniey wyfokeścią rozu- 
mu i gruntowną pobożnością,- iak. urodzeniem 
zalecona. Tá każącego X. Ludwiką raz ufly- 
fzawfzy; tak wielce: Go fobie poważać zaczęła, 
iż Go i ftdtecznie na potym fuchała, i fumnie= 
nia Mu {wego powierzywfzy, od-Niegoż fime- 
go nå oftatnią wieczności drogę wyprawioną 
bydź chciała. 

"Tym czafem i z kącika owego roze 
chodziła fie po całym Króleftwie fława Apo- 
ftolfkiey gorliwości, i dzielney wymowy X. 
Ludwiką. Widzieli Przełożeni, że ta gorliwość 
Jego z'gruntowną nauką, doświadczoną roftro- 
pnością, wrodzoną wymową, i innemi potrze- 
bnemi przymiotami złączona, więkfzy daleko po- 
żytek w Stołecznym Króleftwa Mieście przyno- 
fié mogła. _ Pizeniefiony „więc. X. Ludwik do 
Domu Profeffow w Paryżu. Dość było zadofyć 
uczynić oczekiwaniu tenu, które we wfzyftkich 
powfzechnie-fprawiła fiawa Kśznodzieyfkiey Je- 
go wymowy, i które Mu ná pie'wfze zaraz Ka- 
zanie ták licznego ze wfzyftkich Ludzi Stanów, 
i z famego Królewfkiego Dworu zgromadziło Słu- 
chaczą.  Przewyżfzył iednak famo choć ták 
wielkie oczekiwanie XMoLadwik;.owfzem co 
fzczegulnicyfza, z takim zawfze fmakiem, i nie- 
nafyconą, że tak rzekę, ehciwością przez lat 34. 
iuż u Dworu, iuż w fimym Paryżu, fuchany 
był, że Go od Kaznodzieyfkiey pracy wiek fam, 
dlofyć podefzły wymowić nie mogł. ' z 
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Kto chce obfzerniey bydź uwiadomio» 
nym o fzczegulnieyfzych onych *przymiotachi, 
które Kśznodziei temu tak powfzechną, i tak 
ftateczną;, u Dwor tak wielkiego Monarchy, dó> 
ikim był Ludwik XTV;ow czśfie, nád który ni- 
gdy więcey Króleftwo Francyfkić gruntownie u. 
czonych Ludzi nie miło, 'ziednały fławę; iże 
2 iákim przed tym Francya fłuchała Go pożyte 
kiem, do tych czas zás między. Kśznodzieiami 
fwolemi pierwfzeń two Mu przyzmie, -z takim i 
feraz obee nawet narody czytalą Go' zbudowa: 
niem; niech czyta. iuż wfpommnioną wyżey Xic- 
dza Bretonneau przedmowę, iuż lift -Przełożone- 
go nad Paryfkim Domem Profeffoc; w którym 
znać daie 0 śmierci X, Ludwiką, iuż*n4 offatek 
nkt pewnego świeckiego Pana, w którymeo tey- 
że śmierci iednemu z Krewnych fwoich donofi, 
Tu fię w krótkosci niektórych tytko dotyka, przez 
które On fię iednsk naywięcey do-tók trudnego 
wypełnienia urzędu przyfpofobił ; te żaś f4 Wy- 
{oka` nauka, i niepizerwána wnábywániu potrze» 
bnych do urzędu Kaznodzieyfkiego wiadomości 
ufilneśćz żywa i działająca o Chwałę Bofką i 
Dufz Zbawienie gorliwość , gruntowna na oftá- 
tek i prawdziwa pobożność, 

Już fię wyżey wfpomniśło o umieię- 
tności X. Ludwikż w przeciągu lat 18. nabytey, 
która Go do naypierwfzych =zafiadźnia  Kśtedy 
Przyfpofobiłź byłś ; ztych niektórć przez lat kil. 
ka zafiśdaiąc, wydołkonalił fię wydfoce w tych 
naypierwey naukach, które dofkonałych czynić 
"zwykły Kaznodzieiów, W- Krafomowfkiey: fztu- 
ee iąk był ćwiczony X. Ludwik, iaśnie to wi- 
dać we wfzyftkich Kazdniśch Jego; podziały 
ich fame z pirzedfięwziętey rzeczy WPYSE fię 
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zdalą; tych wyłufzczenie gruntówne zawfze i iá: 
fne, wniofki nieomvlne, ipod oko prawie podpada- 


« jące; ułożenie fow nie wyfzukane. prawda áni 


ufilne, przyzwoite iednak, i iak Kaznodziei, tak 
rzeczy, októrey mówi, tak Słuchacza, do któ- 
regomówi, zawfze godne. Wyrszii rownie do- 
brze w tychże Kszaniach gruntowną fwolą naukę 
w Teologii Morsiney, nie nakłanialąc .fię by- 
naymniey: Ani do rozwieżleyfzych w tey mie- 
rze zdań, áni do zbytnicy furowości.  Wfzę: 
dzie ią za$ tak gruntownie i przyzwoicie do o- 
bycząiow ludzkich ftofując, że fię pierwfzym 
prawie fta} wzorem pożytecznego iey bardzo W 
Kśzariach nżywania? 

Ale ieżelj umieiętność ta czyniła Ká- 
zania X. Ludwika ku poprawie obycziiaw uży- 
teczne, wyfoka w drugiey oney "Teologii, która 
6 Bogu i Taiemnicach Wiary naucza, biegłość, 
fprawiła to, że też Wiary Nafzey Taiemnice tak 
fa w nich -gruntowne i iśśnie do poięcia niwet 
prościeyfzych wytłumaczane.CzerpałOn i grunto- 
wność tę w mowieniu onaywyżfzych Wiary Tśle- 
mnieśch i przedziwną onę,sktórą miał do ich wy- 
tłumaczenia łatwość zltych famych źrzodeł, z 
których tá nanka wypływa; to iet: z Kfiąg Bo- 
fkich, i QOycow Świętych nauki; w które iak 
fię był wczytał, i iak grantownie naukę ich po- 
iat, znać to z-famych Kazań: Jego. Z Pifma 


„Świętego i Qyców Świętych nanki nie tylko On 


zawize,. grunt cały Kazań fwoich bierze, ale też 
gdziekolwiek Ich świadećtwą przywodzi, nie z 
innych ie prawie Kfiąg wybiera,. tylko w któ- 
rych oni o przedfiewziętey od Niego rzeczy pi-. 
fali; powfzechnie zás nie prżeftaie On, grunti- 
jąc: rzęcz-fwoią, ma wybitnieyfzych 2. 
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Oycow Swietych wyrokach, ale treść całą nańki 
Ich wraz z przyczynami, któremi prawdę iaką 
popierali dziwną krótkością zbiera, tak, że'czę- 
fto w Kazaniach Jego poftrzedz nożna ofnowę 
nielaką całey którego z Oycow Świętych=kKfięgi. 
Przyznać tu iednak potrzeba, że. lnbo “wielką 
miał X. Ludwik wiadomość, iak całego Pifma 
SŚwiętego tak i nauki wfzyfikich prawie Oy- 
cow. naywięcey: fẹ icdnak- czytanieni .Kfięgiy 
fzaiafza, =i. Liftów Pawła Swiętego, - z Oycow 
zaś, Auguftyna, Chryzoftoma i' Tertuliana za- 
bawiał, bo znich naywięcey czerpał dzielną o- 
wę, i do przekonania rozumu, i do nakłonie- 
nia ferca wymowę. ; 

Mnieyby iednak fkuteczna była wy- 
mowa ta Kaznodziei. nafzegó Acz ztakich wy- 
czerpana” żrzodeł, “do zniewolenia rozumu I wo- 
li Słuchacza, gdyby fię była nie łączyła z ową 
o Chwałę Bofką i-Dufz ludzkich zbawienie gor- 
liwością, którą On tchnął w całym Życiu; bo zwy- 
cznynie fklteczniey' ta mowa do ferca przenika, 
która z fereca pochodzi. -Któż zaś wątpić może, a- 
by ferce X. Ludwika Apoftolfkim tym prawdzi- 
wie duchem ożywionesnie było? O tym nas-ut- 
pewnia fama owa, z którą Kżzania fwoie układał, 
ufilność; owa, z którą też Kazania zwykł był 
czynić, głofu i porufzenia wfzyftkiego żywość. 
Wfzakże gorliwość ta, która wfzyftkie Jego 0- 
żywiała Kazania, wfzyftka fię w. fimcy Kazno- 
dzieyfkiey pracy zamknąć nie mogła; mie maiąc 
dofyć ma tym trudnym i pracowitym „urzędzie, 
ugęfzczał do Spowiednie; do Których fię cifne- 
Ji porufzeni Kazaniami jego grzefznicy, ftan 
Mu dufzy fwoiey odkrywaiąc, i to nielako zá 
"pewne u fiebie. maiąc: że ten ay lene rany 
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fumnienia ich zagoić potrafi, który ich tak:zbá- 
wiennie dotknął, i imże fimym na oko pokazał. 
Ciefzył fię niewymownie X. Ludwik tym tak 
pożądanym pracy fwoiey owocem, ale nie prze- 
ftaiąc ná tym, uffował konieeznie, wedle nauki 
Pifma Swiętego , duchownym owym fzczepom; 
które fię dopiero pracą Kazań Jego przyięty by- 
ły, do naylepfzego wzroftu pomagać, È to W 
nich przy Spowiednieach dofkonalie, eo fię. tam 
tylko zaczęło; przetoż w nich po pięć i fześć 
godzin cięgiem iednym dofiadał, Ledwieby te- 
„mu wierzyć można, gdyby nam tego wyraźnie, 
którzy z Nim żyli, nie oświadczyli byli, uwa- 
żaląc zwłafzcza, że przez tak długi czas, pizel 
je'nym zawfze;- a tym naywybornicyfzym Słu- 
ch:czem, á ledwie nie zawfze przed fimym Mo- 
narchą kazać Mu potrzeba było; dopieroż oglą: 
da'ąc fię na Jego infze prace i reztargnienia, 
których fię żadną miarą uchronić nie mogł. 
Poznawfzyy abowiem wfzyfcy wyfoką X. Lu- 
dwika w rządzeniu fumnienia biegłość, nieobłu- 
dną fżczerość, obyczayną, á nic przykrego w fo- 
bie nie maiącą proftotę, cifgeli fe do Niego 
wfzelkiego ftanu ludzie, porady u Niego i du- 
chowney pociechy fzukaiąc, i częfto nawet do 
domów Go włafnych wzywaląc; zbraniać fię Pá- 
nom Wielkim niedopufzczała ich famá doftóyność, 
do ubożfzych zaś tym On fię ochotnicy *kwóa- 
pil, im tam mnieymieyfca względy fudzkie znay - 
dowały. Było nad to tak wiele Dufz oboiey 
płci, i wfzelkiego ftanu, które Kśzaniami i grun- 
townemi Jego przy fpowiedziach naukami do ná- 
bywania dofkonałości Chrześcianfkiey pobudzo- 
ne, nie innego w tey drodze chciały mieć Wo- 
dza, tylko famego X. Lndwika; tych On już 
éwi- 
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ćwiczeniami duchowneni, kioie wedle ducha 
famego ich. Wynalazcy S. Jgnacego ułożył, 4 
które do-tych czas z tak wielkim pożytkiem od 
wielu używane bywają, iuż rozn owani pry- 
wathemi, luż innemi $rzodkami do zamierzoney 
świątobliwości każdego ftanowi przyzwoltey pro- 

wadził. Anie fame ty.ko świeckiego ftanu O 
foby cifneły fię pod rząd Jego duchowny; tak 
wiele Zgromadzeń Zakonnyc h ófobliwie w Klar 
fziorach Pźnieńfkich wydzierały Go prawie fo- 
bie, chcąc hydź od Niego w zamierzoney ży- 
cia dofkonałości ASA x to przez Spowie- 
dzi Swięle, to przez wipomnione dopiero $wię- 
tego Jgnacego ćwiczenia, to ná oftatek przez Kár 
zania, które także pod imieniem Exhort w. ofó- 
bnym fie znay dutą (tomiku,  Wylewał fig On 
na wfzyftkie te duchowne uflugi z niefpracowa- 
ną ducha gorliwością, wfzyftko fię wfzyfikim 
ftóiąc, aby był wizyftkich zbawienie pozyfkał, 
Ale. naywięcey wydawała fie niefyracówana ta 
gorliwość jego przy konaiących , do których tak 
czefto bywał wzywany, owfzem do których 
fam fię ochotnie, nie czekając wezwania, kwa- 
pił, wiedząc, iak wiele. na pozyfkaniu drogie- 
go momentu tego zawifło: ku temu więc koń- 
eowi miał na pogotowiu te wfzyftkie pofiłki i 
pobudki duchowne, od fiebie fpifane, które nay- 
więcey ku prawdziwey fkrufze, i ufności w 
Miłofierdziu Bofkim pociągatą; 4 lubo z ftrony 
fwoiey tik wielkie do tey oftatniey ufugi bli- 
żnim czynił przygotowanie, w famym iednakże 
iey fprawowaniu fpufzczał fię na rząd wewnę- 
trzny Ducha Nayświętfzego, i to zwyczaynie 
umieraiącym do ucha, co On mu do ferca po- 
dawał; w czym iak fzczęśliwie od s ferc 
ludz» 
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ludzkich Sprawcy był kierowany, znać to było 
ź powfzechnego owego mniemania, O niepofpo- 
[itey w tey fztuce X. Ludwika zręczności; dla 
którego odpoczynku prawie w pracach. fwoich 
mieć nic mogł, częfto z Ambony profto do ka- 
naiących spiefzyć będąc przymułzony: 

Tak fię wylewaląc na ufiugi infzych 
X. Ludwik, nie zapominał byiaymhiey 0 fos 
bie, i owfzem lak był ufilny w nábywaniu wła- 
fney ftanowi fwemu. dofkonałości, widać to z 
tey: fimey tak pożyteczney około bliżnich zba- 
wienia pracy. 

Ale chcąc zupełne dofkonałości jego 
i wyfokich cnot.. dać opifanie, « zaczynaćby 
tu trzeba, gdzie zamierzona „zbioru tego kro- 
tkość kończyć przymułza. , Bo któreyż On bądź 
z. Teologicznych, bądź z Moralnyech Cnot w wye 
fokim nie dofzedł ftopniu? Rełigią, która w fo- 

(bie zawiera co tylko do.Wiśry i czci Bofkiey 
należy, wfkroś prawie był przeięty: nie tylko 
wfzyftkie Kościoła Wyroki, śle i naymnicyfze 
jego obrządki wyfoce u fiebie poważalącj wy- 
dawały fię naywięcey iák prawdziwy ten o» 
brządkow Kościelnych fzaćunek, tak niewątpli- 
wa Wiara, i rozgorziła ku Bogu miłość przy 
fprawowaniu Ofiary Mfzy Świętey, przy którey 
T nieprzyjaznym był záwfze wfzelkiey w 
enotliwym nawet„ówiczeniu ofobliwości, ) każ= 
dy mogł czytać 2 zapáloney twarzy gorącość dü- 
cha Jego; tę On gorącosé: ducha utrzymywał 
nie tylko codziennym, którego nie uchybił ni- 
gdy rozmyślśniem, dle też corocznym ná począ* 
tku każdego roku, od wfzyftkich fię zabaw przeć 
czas dość długi oddaleniem, - O pokorze Jego» 
która enot wfzyftkich obyczaynych gruntem ielts 
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dość to namienić; że w Nim z tych famych przy- 
czyń pomnażała fię i roffa, z których inni wy- 
niofłością nadymać fię zwykli, to ieft: z wzię- 
cia tego i poważenia, które Mu iednały Kaza- 
nia Jego.  Spytany raz, czyliby lię laką nie 
unofił prożnością, Z powodzenia i wziętości Ká- 
zań fwoich, odpowiedział: że Mu BOG od_ da- 
whego iuż czafu dał poznać nikczemność tego 
wizy ftkiego, CO uludzi wziętość i fzacunek le=' 
dnać zwykło; 4 zatym że to wfzyftko żadney 
na porufzenie ferca Jego nie miało mocy, In- 
pemu podufałemu przylacielowi fwemu przyznał 
fię fzczerze: iż tát był zupełnie -przekonany 0- 
niefpofobności fwóiey do uczynienia  idkiegoż- 
kolwiek pożytku, że wielką miał trudńość w 
oddaleniu od fiebie pochadzącey -ztąd ; uftawi- 
czncy á prawie zbyterzńey boiażni. Łatwo inż 
dofnyślać fię, ika z taką pokorą, i podłym o fo- 
bie rozumieniem, łączyła fię względem Przeło- 
żonych podległość i pofłufzeńftwo, choćby nam 
óniey famiż jego Starfi iawnego nie dáli byli 
Świadeltwa, fako to uczynił w wfpomnionym 
inż liście Paryfkiego Domu Profeifow Przełożo* 
ny; iak wyfoki i Zakóna. w którym żył, i nay- 
mnieyfzych Uftaw Jego fzacunek, któremu On 
wfzyftkie dary Bofkie i przymioty przyrodzone 
przypifywał, te które w Nim ini z podziwie= 
niem upatrywali; z czym fię mianowicie w ten 
czas odzywał, kiedy zadrośni fławy tey, którą 
czynił Zakonowi: fwemu, ufzezypliwie co 0 tym- 
że Zakonie mówili. Z tey na oftatek pokory, 
iako też z wewnętrznego z BOGIEM złączeńia 
pochodziła miłość 1 pragnienie ofobności, 4 
fprzykrzenie fobie roztuchow tych świeckich, w 
których Go niechętnego wikłały prace aa: į 
unu- 


t 
$ 


o długim u 
h naleganiu aby od urzędu Ká- 
k publicznego” miafta oddalo- 
na ofobności o fobie famym: myśleć mogł, 
by Mu tego dpzwolono nie wi- 


b 
nfet duchowne. Dla eycg0 P 
Statfzych fwolc 
znodzieyfkiego, 1 t3 
hy; 
gdy żadney -á 
dział nadziei, nalegał 0 to dwiema liftami u fa- 
mego Przewielebnega X. Generała, 1 ża drugim, 
dożwółenie, którego tak bardzo żądał otrzymał; 
śle  przefzkodzili Staffi w Prowincył Francufkiey 
tak Świętym Jego pragnieniom, nie chcąc, Aże 
by dla- włafnego fweęgo pożytku przetawał czy- 
nić tak wiele dobrego, ztakim zaleceniem Zá- 
konu, w bliżnich. Etak czego dla pokory nie 
cheat, doftąpił czego dla <gorliwości: iuż 
dawno był pragnął, że w Kaznodzieyfkiey pracy 
ź-ledwie nie na fimey Ambonie; w podefziey. 
iuż farości bieg życia Twego zakończył. 
roku 1704. dnia 11. Maila, na który wtenczas 
Niedziela . Świąteczna przypatłła , Mólzą Swiętą 
zwyczaynym. nabożeńftwem odprawiwfzy, fá- 
bym fię oożuł, *z*gorączki i zapalenia pieri; 4 
łubo w tey fiabości nie śmiertelnego nie wi- 
dzienóz Qi fam naypierwey nadchodząąą śmierć 
| poznał, I nawiedzaiącym ię Braci ztąkim to 
ówzdaniem fię na wolą: Bofką óżwiadzcył, że 
wfzyftkim łzy ferdeczne: wycifnąt, nazajutrz fam 
a dobrey chęci wfzyftkie: oftatnie Sakramenta 
przyiął, (lubo tego Lekarze żadney jefzcze nie wi- 
dzieli przyczyny ) chcąc jie z iak naylepfzą 
przytomńością z rąk Kaplana odebrać. Dokonał 
życia fwotego: dnia 13. Maia, á trzeciego, od za- 
czętey choroby, z. żalem wfpół z Nim żyjących, 
á z pociechą i przykładem, którzy po Nim w To- 
warzyftwie JEZUSOWYM żyią, i Żyć będą, 
A MEN ' 


Ná- 


hy 


Kk f 
Naftępiiące Xjążki. które Ay wy* | 
niść z Druku, Tegoż Autota iuż wy- | 


fzły, i fa w. gotowości. 
To 1iEsr 


r. S. „Jan Chrzciciel opowiódaiący Poki | 
żę, Sc. dlbo Zebranie krótkich Kózóń nó f 


. cały Adwent. 


2. Życie Chryf: JEZUSA w Sitrin. | 


cie Oltarza: dlbo Zebrónie ośmiu Kazań 
ná Októwę BOZEGO CIAŁA. 


3: Cwiczenie. Duchowne na. Dni osm dla | 


Ofób Zakon inych, 


4. Uwagi rożnóo Stónie Ziani: tejże: | 


go powinnościach, wraz z kilku Ewhor- 
tami. 


5. Myśli Zbówienne w różnych Duchownych. 


Materyach wedwoch-Lomkaghos: 
6. Nduki Duchowne nó Adwent: Poof wielki 


Mielkónoc. Né BOZE CIAŁO: 0 Kom: 


munii.. o Obraniu fanu. 


KER NIA WEIZ NSK ASA KIEZ AEIR NAAS AS 


Wofobnych- zaś dwoch -Toinikach Su- 
mułka albo. Zbiór wfzyftkich Kazań. te- 
goż Autora tak na Niedziele iako i na 
Swięta, całą treść ńlbo ofńowę; ułożenie, 
i dokończenie każdego Kazania w fobie 
zamykający, ieft pod Drukarfką Pe 


OMODLITWIE 
PANA JEZUSA 
w OGROYCU. 


Progreffus puflliim procidit in faciem fuam. orans 63 
dicens: Pater mi, fi poffibile eft, tranfeat à me C(aix 
ifte: verumtamen non ficut ego volo, fed ficut Tu. 
Matth: 26. 

A poftąpiwfzy trochę padł na oblicze fwoie, mo- 
dląc fię i mówiąc: Oycze moy ieśli można rrecź 
niech odeydzie odemnie ten kielich, wfzakże 
nie iako‘ iá chcę, ale iako Ty. 

u Mateufza S. w Rozd: 26. 


TO Chrześcianie pierwfza 
708 Tśieminicai iakoby weyście 
VP e do wfzyftkich innych Tśie- 
mniec Męki Syna Bofkiego, którą nóleży 
nam rozmyślać przez cały bieg Poftu tego. 
A S Toć 


2 O MODLITIIE, 
Toć to ieft fzczegulne nabożeńfitwo duľz 
BOGU wiernych ofobliwie pod ten czas 
Swięty rozważać boleści Zbawiciela fwe- 
go, 1 ztego to rozmyślania Święci Pań. 
fcy zebrali owoce tak dziwne łafki Bo- 
fkiey i swiątobliwości. €o ile do mnie 
Bracia moi, mówiśł Bernard Swięty od 
dnia nawrócenia fię mego do BOGA za- 
bawś moia zwyczóyna i nayczęttfza by- 
ła zbierać na wzor Obiubienicy Swiętey 
fnopek złożony ze wfzyfikich gorzkości 
i boleści JEZUSA Chryftufa Pana mego. 
Ten ia fnopek złożyłem na łonie moim, 
przykładaiąc go do wfzyftkich Rán dufzy 
mopiey. Hune mihifa/ciculum colligere & in- 
tra vifcera mea collocare curavi, colleu ex 
amaritudinibus Domini mei. Boiákoż mogę 
iarzópomnieć o miłoferdziách BOGA dla 
mnie cierpiącego, C mówił daley tenże 
Doktor S.) gdyż te fa, które mi dały ży» 
cie, i iák należy mi mieć ie głęboko wy- 
rażone w pńmięci moiey: ponieważ w 
nich znąyduię prawdziwą mądrość,w nich 
zupeiność umielętności Swiętey: w nich 
znóyduię fkarbnicę zbawienia mego: w 
nich znśyduię nd koniec obfitość niewy- 
czerpiną zafug: In-his fapientian, in his 
piźnitudinem fcientie, in his divitias falutis, 
in his copiam meritorum. -Atad pochod 

: ra- 
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Pana JEZUSA. % 

Brácia moi, mówi jefzcze daley tenże 
Qyciec S. mówiąc do Zakonnikow fwo* 
ich: ztąd [prawi] pochodzi, to mi tak 
częfto w uściech iako fimi wiecie: to 
mi iefzcze bardziey tkwi w fercu iáko 
BOG fam wie otym dobrze: TAć to cśs 
ła Filozofia: ti moiń nayprzednieyfza 
nauka umieć JEZUSA 4tego ukrzyżo= 
wśnego. Hwc mea Philofophia fcire JE- 
SUM, © hune Crucifixum. Teć były zdá- 
nia Bernarda S. te niech i nafze będą 
pobożni Słuchacze: i  poniewśż dla tego 
śmy fię tu zgromśdzili, zaczniymy od 
dnia dzifieyfzego nabywać tey ,umieię= 
tności wielce wyfokiey i nad inne wfzys 
ftkie dofkonalfzey bez porownania: Mi- 
tości BOGA náfzego ku nam, i bolefney 
Męki iego.* Tajemnica, którą nam w 
Męce tey maypiertwfzą kładzie przed o< 
czy Ewangelia, ieft tiiemnica famegoóź 
Chryftufa tmzusa modlącego fie w Ogroy= 
cu i przyjmującego z zupełnym woli (wos 
iey pod Qycowfxą poddaniem kielich ten, 
który mu Qyciec.lego naznaczył i nago» 
tował:  Perumiómea non ficut ego volo; 
fed ficut Tu. Zaftanowmyż (ię tu nieco, į 
dla zbudowania nafzego nauczmy fie 
iśko we wfzyftkim powinniśmy fię zgąe 
dząć zrofkazami Bofkiemi, i zdawać fię 
SE Aa Zus 


4 O MODLITWIE, 
zupełnie na wfzelkiey czci godną wolą 
Boiką. Zdawanie to i poddanie fię pod 
wolą Bofką koniecznie nám ieft potrze- 
bne; poddanie woli fwoiey pod Bofką, 
które każdy Chrześcianin pówinien zá- 
chować aż do Śmierci; bez którego nie 
mófz dla niego zbawienia, ponieważ nie : 
podobna doyść zbawienia temu, który nie 
chce bydź pofłuffnym BOGU, który nie 
chce BOGU i welilego bydź podległym: 
Poddanie iednak to cnotą ieft, ną którey 
Chrześcianie nawet, máło co fię zndią, 
i mśło co mśią ią w używaniu i wniey 
fię ćwiczą. Tá záś cnota dwie rzeczy 
zawiera w fobie, które na dwie części po 
dzielą tę mowę, to ieft: uznanie woli Bo- 
fkiey.i według niey fpráwowánie fię; uzna- 
nie w fercu woli Bofkiey: żeby to chcieć, 
co fám BOG chce; i fprawowóśnie fię wu- 
czynku według tey woli Bofkiey, żeby 
rzeczą fimą wykonaćtoi wypełaić wfzy- 
ftko, co tylko BOG chce. Dwie to fą pos 
wianości, których nas náucza przykładem 
fwoim Bofki Nauczyciel, który wynifzczył 
fię prawie dla nás i ftał fię pofłufznym 4ż 
do śmierci. Chcieycie pobożni Słucha- 
cze obie te powinności zrozumieć daiąc 
im gdy wim ie przekładać będę, łáfkawe 


i pilae ucho, 
: CZĘSC 
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rg Eby zrozumieć co to ieft 
zdanie fię zupełne ná wo» 
lą Bofką:; i co to teft to poddanie fię fer- 
ca, które ná uzniniu powinności wypeł: 
nienia woli Bofkiey należy: dofyć nam 
będzie uważać Syna Bofkiego upźadaią- 
cego na twarz fwoią na ziemię przed o- 
bliczem Qyca (wego, i pokorną do niego 
czyniącego modlitwę, którą ftarali fię tak 
pilno opifać nám Ewangeliftowie Święci. 
Tu to w tey poftawie i modlitwie wyfta- 
wuie nam tento BOG Zbawiciel nafz 
nóydofkonślfzy wizerunek świętego zgą- 
dzania fię z poftanowieniem onás niebie- 
fkim, i ze wfzelkim rofporządzeniem z 
ftrony nas Opatrzności Bofkiey. Tu nam 
Zbówiciel iaśnie pokazuieiak dźleko má 
fięrozciągźć to zgadzanie fię nafze zwolą 
Bofką, i na iśkim-poddania fię iey zu- 
pełnego ftopniu má nás poftanowić: tak 
dalece, żeby nigdy niebyło áni okoli- 
czneści tak przykrych, áni przeciwienia 
fię nátury tak mocnych, śmi czafu; Ani 
czegożkolwiek innego,coby przefzkodzić . 
miśło do tego áby nafza wola Bofkiey” 
nie podlegała, śbyśmy wfzyfikie fię iey 
fprzeciwienia krocić nie mieli, i choć 
; ; gwał- 


6 O MODLIFZIE, 
gwałtem dotego poddawaniafię ieyprzy- 
wodzić. Chcieycie profzę pilne mieć 
ná to oko pobożni Słuchacze: bo Śmiem 
mówić że te jeft rzecz iedną z naypo- 
trzebnieyfzych do nśprawy, lub zatrzy- 
mania w dobrym Chrześciańfkich obycza- 
iow, że to ielt nauka iedna z uśyzba- 
wiennieyfzych dla wfzyftkich. 

Cóż tedy czyni Bofki nász 
Pan i Nauczyciel oddalony od fwoich 
do Ogrodu Getfemańfkiego, i iuż fpo- 
fobiący fię do wypełnienia przez Śmierć 
rownież żełlżywą iako i gwałtowag wiel- 
kiego owego dzieła odkupienia nafze- 
go? Oto modli fie nieraz tylko ieden, 
śle aż po trzy razy, nie na momentów 
kilka, śle przez całe trzy godziny, 
przez cały z246 czas tey modlitwy tak czę- 
{to powtorzsney i tak długo przeciągnio- 
ney o cóż profi? Oto oiedną rzecz tylko i 
nic więcey: o liednąrzecz, którą nád wfzy* 
ftkie inne przenofi: o iedną rzecz, dla 
którey zftąpił z nieba na ziemię: o iedną 
rzecz, ktorey fzukał w całym życiu '(fwo- 
im śmiertelnym, i ktorey fzukać aż do 
oftatniego tchu nie przeftanie: Ta to 
ieft rzecz, o ktorą profzę BOZE moy, 
Qycze wfzechmogący: Oycze niefkończe- 
nie mądry: niefkończenie fprawiedliwy: 
nie” 
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niefkoñczenie Swięty: żeby wola Twoiá 
fie Rala, á nie moia: Verumtamen noń 
ficut ego volo, fed ficut Tu. - Uwáżçie tu 
Chrześcidnie ják fię tu poddaie Chryftus 
Jezus woli Oyca fwego: oto ledynak ten 
Bofki poddaie Gę upodobaniu woli Qyca 
i fwego.. Poddáie fię woftátnim uciemię- 
| 
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Żeniu utrśpienia; w ten czas gdy potop 

; prawie cały dolegliwości wfzelkich zlół 

fie- ni Dufzę Jego.  Poddńle fię w ten 

czás fám właśnie gdy ten Qyciec, które- 

"go on pokornym. poddaniem fię. fwo.m 

E pod.wolą Jego.chciał uczcić, zda fię że 

| fię iakoby umknął od niego i piiwie go 

opuścił Poddaie fię' pod „wolą BOGA 

Qyca żśdney dlá fiebienie zgaydniąc po- 

| ciechy uftworzenjá: ná koniec ták fię 

f- poddąie, że przyftale na w[zyftko, czego 

| tylko chce po nim Oyciec, bez braku i 

} uymy.  Przekłádam to lak ná nowe nie- 

co obfzerniey, żebym wam wytłumśczył 

'_ lepiey, zścność zśfługi Zbźwiciela z pod- 

dźnia fię ná wolą Oycowfką tdk dofkonś- 
łego i mężnego. 

Poddaie fię upodobiniu. woli 

Oyca fwoiego.  Bo.w tym fobie podobá- 

ła wola Qyca. Jego, aby był cierpiał: by 

był umárł, i żeby przez Śmierć i mękę 

podiętą wyiednał zbawienie ludzioui W 

; . teć 


8 O MODLITWIE, 
teć to cierpienia mękii śmierć on fię 
odważa, lubo fprzeciwiś fię temu natu- 
ró, i iak może fię wzbrania, aleć nádá- 
remnie powftáje naprzeciw,próżno przez 
gwśłt nieidki wzdrygdnia fię fwego, Wy- 
mufza prówie na nim te fłowa. 'Zran/e- 
at ù me calix ife, niech przeydzie ode- 
mnie ten kielich, niech go nie piię. Lá- 
fka Bofka przez moc fwoią wyżfzą prze- 
zwycięża naturę i przekonywa. Ztąd 

redko fię Zbawiciel poftrzega: i nie má- 
13c wpn ná te low4, które ztrwożoną 
ná zmyfłach natura prawie przez gwáłt 
ná nim wycifneła: wraca fię do tego 

unktu, który fobie zá prawidło inieprze- 
amóne nigdy w całym życiu fwoim po- 
ftónowienie przepifśł, niechcieć czego in- 
nego tylko co chce po nim Niebo, tylko 
co onim w nieodmiennych dekretach 
fwoich poftśnowiło: Peremtamen non fi- 
cut ego volo, fed ficut Tu.  Poddaie fię 
woli Oyca fwego á wiakichże okoliczno- 
ściach? Ah Chrześcianie, możemyż o 
żółośnieyfzych i boleśnieyfzych dlA nie- 
go ipomyśleć? Oto poddaie fię gdy 
wfżyftkie w nim przyrodzone namiętno- 
ści przeciw niemu powfłślą; oto w ten 
czas, gdy biią ná niego, jedná iakoby po- 
drugiey iuż to żałość śmierci fię rowna 
ig- 


Pinń JEZUSA. w 
iąca: Cæpit contrifiari: iuż tęfknica ár= 
cy wielka, Copit tedere: iuż boiaźń 1 
trwogi do żywegó przenikające: Cæpit 

avere: A to dziele fię wfzród takiego 
ná fiłich ofiabienia, że go to wkonśnie 
wprawuie, w tak znaczney mdłości, Że 
krew płynie ze wfzyftkich członków iego. 
| tk obficie, iż nią ziemi4 iśk rofą ińką 
fkropiona zoftáie: Feus efł fudor ejus 
ficut gutte fangvinis decurrentis in terram. 
Dzieie fię to w zupełnym opufzczeniu Je- 
go od wfzyfikich: tak zftrony Nieba, já- 
ko zftrony ludzi. Udaie fię do Oycå 
fwego, á ten mu na proźby Jego nic nie 
odpowiśda: Trzey Apoftołowie jego, któ- 
rzy znim pofzli do Ogroycś zślypiaią, 
famego w ciemney i okropney nocy zor 
ftawuią.. Więc w ten czas, w tych okoli= 
cznościach poddiie fię pod wolą OQyco- 
wfką nie maiąc znifkąd żadney pociechy, 
mianowicie od ludzi. Jeżeli trwa ná 
modlitwie, nie dla tego to czyni żeby 
tám ciężkości fwoiey chciał iaką folgę 
"znaleść, śle tym umyfłem przeftaie ná 
niey, żeby nowych ż niey fii nabrał nå 
mężnieyfze iey zniefienie. jakoż Aniół. 
którego mu Niebo zfyła inney mu nie od- 
dśie ulugi, tylko, że go wowey ciężko» 
ści utrzymnie i fercA dodśie. Apparuit 
2a GU" 
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autem Angelus de Celo confortans Eum. 
Uważyć należy te lowo:imowi Auguftyn 
S którym rzecz tę wyraża Ewanielifta 


Swięty, nie mowi on: że Anioł pociefzył - 


go; śle tylkoże go umocnił. Confortans 
Zum.: -Nákoniec: poddaie fie pod wolą 
Qycowfką Pan JEZUS: 4 wczymże? we 
wfzyftkim, ná wfzyliko gotów: to jeft: 
mie tylko chce pełnić rzecz famą, o któ- 
rą idzie, ale i wfzyftkie okoliczności, któ- 
re fię iey trzymaią: nie tylko wykonać 
to co- BOG chce, śle i w ten fpofob w 
iaki BOG chce; nie tylko odważa fię 
ną Krzyż, śle i na wfzyfikie zelżywości 
i obelgi w fzczegulności trzymaiące fię 
Krzyża. Z tąd pochodzi że nie przefta- 
ie na tym,że fię oświadcza: niech fię fta- 
nie Oycze to co Ty chcefz; ale przyda- 
ie, niech fię ftanie i dzieie wfzyltko tak 
iak Ty.chcefz: Mon ficut. ego volo, fed 
ficut: Tu. 

Oto ten ieft właśnie pobożni 
Słuchacze wzor i przykład poddania fię 
Chrześciáńíkiego pod wolą Bofką. Oto 
to tekt właśnie, ná czym należy to zga- 
dzśnie'fię ferca i umyfłu z wolą Bofką, 
które nas ściśle łączy z Bogiem nafzym, 
cóżkolwiek mu fie (podoba poftanowić o 
nas i wiakimkolwiek ftanie, czy w pofrzod, 
tych 
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se Ą EZUSA II 
tych lub innych okoliczności chce nas 
trzymać. To ieft żeby bydź-p wolnym 
BOGU również w przeciwności iako też 

iw pohójcinymi jez. gŚc lu: wpofrzod zóz 
miefzania namiętności, iakoi wich ufpo- 
koieniu. Bydź pawo! nym BOGU wten 
czas, gdy fi fie zdaie, że fię z nami obchos 
dzi że w telka, fiirowością fpráwiedliwo- 
ści fwoiey: gł y Żadnego o nas ftaránia 
nie ma, Albo riczey mówić należy, gdy 
nam fie zdśle idkoby żadnego 0 nas ft4- 
rania nie miał, i wcóle o nas zapomniał. 
Bydź p: wolnym BOGU, bez udawania fię 
do światą, do fwoich, do pokrewnych, 
do przyiacioł, którzyby nas wefprzeć mo- 
gli i aa Gi Ga temu złemu, 
które nas dolega: nawet hiczego fię nie 
fpadziewaiąc od tálki Naywyżizego, ni- 

czego (mowię) takiego, coby zmyfłom 
nafzym pobłażać miało, coby ofłodzić 
nam mogło g gorzkość kielicha, który nam 
BOG do picia diie, nie mdiąc w czym 
inńym nadziei, Ani fię dokąd inąd ucie= 
kaiąć, tylko chyba do Ołtarza i do fwoiey 
modlitwy mieyfca, nie dla tego żeby tam 
uprofić fobie u BOGA uwolnienie od te- 
g0, CO nas trapi: śle zeby w wytrzymi- 
niu tego, cierpliwym bydź, utwierdzo- 
nym, i wfpomożonym: á mą koniec żeby 

tam 
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tam oświadczyć BOGU wierność fwoią 
niewzrufzoną żadnym przypadkiem, i zu- 
pełne fię ná wolą jego Swiętą zdśnie. 
Bydź powolnym BOGU z zupełnym od- 
ważeniem fię na to wfzyftko-co BOG 
chće ; iáko chce; i wiakim rzeczy rofpo- 
rządzeniu co mieć chce: toć to ieft wła- 
' śnie co ia bydź twierdzę zgadzaniem fię 
umyfłu i woli: z zamyfłami Bofkiemi i 
"wolą Jego. Niech ztych dopiero tu wy- 
liczonych rzeczy choć iedn4 nie będzie, 
jużci nie mam tego poddania woli mo- 
iey pod Bofką, iakiego mię przykładem 
fwoim nauczył Zbawiciel, śni zadofyć 
czynię powinnościom wiary tey, którą 
wyznaię; ślbo przynaymniey nápół tyl- 
ko po części. śle nie zupełnie zadośyć 
iey czynię. 
Bo żeby dokładniey w fzcze- 

gulności rzecz tę wyrazić, gdy ia fię zga- 
dzam zwolą Bofką w tym co fię iey.po- 
doba; śle wtenczas gdy mię nic nie mar- 
twi, gdy nie przeciwnego nie cznię fkłon- 
nościom moim, gdy zoftaię w ftanie z fie- 
bie amego wygodnym, gdy nic mi fig 
Nie trafia markotnego i przykrego, ieft- 
że to cnota Chrześcianina godna, bá czy» 
łiby zá prawdziwego Filozofa i prawym 


rozumem rządzącego fię poginina cnotę. 


po” 
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poczytanaby bydź mogła? Prawdać żei 
w tak wygodnym zfiebie ftanie powinie= 
nem fię poddawać pod wolą Bolka, ták 
iak wktórymżekolwiek innym: ale oraz 
poddanie fię moie na ten czas pod wolą 
Bofką ma mi bydź bardzo podeyzrzane. 
Mam fłufzńą przyczynę żebym mu nie 
dufał, i żebym fię do BOGA mego ode= 
zwał: Panie chcę ia to,co i Ty teraz 


chcefz, żeby fię ze mną działo: śle ztym ” 


wfzyftkim gdy miarkuię że Ty zdaieiz 
fię chcieć to co mi fię podoba, ledwie 
dufać mogę zdaniu fię memu na wolą 
Twoią, którą mi w tych okolicznościach 
tak ieft miła i łicna. Boć raczey: że 
tak rzekę: Ty fię ftofuiefz.do mnie, ni- 
żeli ia zgadzam fię zwolą Twoią: i u- 
ważśłąc iak fię rzeczy powodzą: znowu 
Ty raczey czynifz wełą moią, niżeli ia, 
pełnię Twoią. Ah nadto Boże moy po- 
-błażaiąc mi, poftępuiefz fobie ze mną, 
wiadto mnie Panie ochiraniafz: śle żebym 
ja fam fiebie poznał; żebym wiedział czy- 
li też ieftem w'takowym ułożeniu fercá, 
które ieft gruntownie i prawdziwie po 
Chrześciańfku poddane Tobie; doświadcz 
mię, uderz mię, utrap mię. Proba me 
Domine © tenta me: Niechay przeydę 
'przez ogień utrapienia i a= g0, 
re 
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Ure renet meos €5 cor meum. W ten to 
dopiero fpofob będę mogł doyść tego, 
czy to nie dla zadofyć uczynienia wła- 
{ney miłości moiey przyimuię moy Pá+ 
nie to co na mnie zfyłafz, i w tym fię z 
wolą Twoią zgadzam; czy nie dla tego 
| Że mi to ieft pożyteczne według Świató, 
j Że ta rzecz z honorem i wygodą moią 
i oraz ieft złączona.- Bo bez doświadcze= 
A nia mię przeż utrapienia i cierpliwość, 
nie śmiem ubeśpieczyć Cię o fzczerym 
ferca mego na wolą Twoię zdaniu. Pro- 
ba me Domine EF tenta me. 

M Podobnież mowiąc daley Chrze- 
|. ścianie ieżeli powolny ieftem i pedległy 
l Ręce Bofkiey i iey mnie prowadzeniu, 
| w ten czas gdy przyrodzone namiętnó- 
li ści moie fa ufpokoione; tylko w ten czas 
gdy żadnego w fobie pomiefzania nie 
czuię; gdy wdufzy moiey żadne wżru- 


mrania, fprzeciwienia fię woli Bofkiey 
pobudzić mogło: iakąże ia ofiarę czynię 
przez to Bogu; i czyliż może cierpliwość 
| „moia bydź wielkiey wagi przed Jego o- 
II bliczem Swiętym? Nie mam na ten 
| czas żadnego vieprzyiacielá do zwycię- 
| © zenia, żadnego zwycięftwa nie trzebá 
mi otrzymać nademną famym, dod: 
156 


fzenie nie powftaie, któreby mnie do fze-. 
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iść za przyrodzonym prawie chęci mo- 
ich powodem, gdzie mię te prowadzą. 

XCóz w tym za trudność, Że fię w gorą- ~ 
cości rozmyślania i modłitwy moiey o- 
dezwę do Pana: niech fię wola Twoią 
ftanie o BOZE moy! Fiat voluntas tua! 
Ale gdy -mi dokucza fam upał gwałto- 
wney namiętności moiey, która niewiem 
ióko opanowała cały moy umyfł: gdy 
wizyfikie Giy dufzy moiey w zamiefzaniu 
zofłaią; gdy fam nawet rozum zdaie fię 
bydź pomiefzany: i gdy wfzyfikie uwa- 
gi przefzłe co mię uipokoiały zwyczay- 
nie, teraz fię na to tylko przydadzą że 
mię bardziey obtażaią i wewnętrznie ro- 
zdrażniaią: w poftzod tikowey nawałne- 

| ści, i niedobrowolnego namiętrości tey 

powftśnia: i iakoby buntu, oderwść fię 
poniekąd od famego fiebie; zaprzeć fię 
|  dlamego fiebie, żeby pokornym poddś- 
| niem fię uznać nad foba rządy Opatrzno« 
ści Bofkiey, i ztym fię do niey odezwać: 
Non ficut ego volo, fed ficut Tu. Mniey= 
fza o to Panie, ani miey względu na to, 

, czegobym ia fobie pragnął, áni ná te co- 
by mi fię zdało bydź flufznieyfzego, fpri- 
wiedliwizego, Świętfzego, gdyś Ty iná- 
czey rzeczy. rofporządził, mnie dofyć ná 
tym, i ha tym iuż przelłaję; bydź zaś 

ftate- 
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fócecznym w takowym poftanowieniu i 
ułożeniu ferca, ani na moment nie od- 
' fiępować od niego; toć ieft, co na mnie 
wzgląd Bofki fzczegulny fprowadza, co 
mnie na wyżlzy ftopień dofkonałości przed 
obliczem Jego podnoli: á to dla czego? 
bo to ieft właśnie, co mu cześć powin= 
ną i pofzánowánie oddaie; bo tó ieft co 
czyni, Że on tryumf we mnie nademną 
odnofi, gdy zwycięża cokolwiek ieft we 
mnie nayżywfzego, cokolwiek chuciom 
i fkłonńościom moim tam fię nayprzyle- 
mnieyfzego znayduie. Ah! iakbym był 
fzczęśliwy gdyby mię to zwycięftwo, i 
woli moiey pod Bofką poddanie przywio- 
dło do ciężkości konaniu fię rownaiącey, 
tak iak Zbówiciela mego! o iikbym był 
fzczęśliwy. gdyby okryty leiącą fię ze- 
wfząd ze: mnie krwią włafaą, mogłbym 
po tyfiąc kroć razy powtorzyć za nim, i 
ták poniekąd iak on. Verumtamen non 
ficut ego volo, fed ficut Tu. 
Ale ieżeli BOG w takowey 
nawałności która na nas biie oddali fię 
od nas,-źlbo raczey żeby należyciey mo- | 
wić, tak fobie z nami poftępować pocznie, 
iak gdyby w rzeczy famey był od nas 
oddalonym: Bo trafiać fię zwykło że 
tak BOG fobie poftępuie z dulzą przeci- 
wog- 
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wnościami, pokul(ami ftrapioną, opufzczą« 
iącią niby; i famey iey tylko zoltawuiąc 
ią; nie daiąc iey śni obiaśnienia ná ro- 
zumie, áni fmaku ná fercu do rzeczy Du- 
chownych:. Wfzyftko fię iey niepodoba; 
wfzyftko przyczynia bardziey ciężaru, 
dość wielkiego zkąd inąd, biednego iey 
fanu. O ińkoż na ten czas upada ná 
fercu! Cæpit contrifłari. Jóka tą tęlkni- 
ca bierze i (wędzi! copit tedere: iakie 
przykre i {mutku pelne uwagi niefpokoy= 
ną ią czynią i ciężko dręczą! Cepit pa- 
vert. Przybywać iey ná ten czas wiara 
na pomoc i wewnętrznie iey mowi, że- 
by fię udała do BOGA: ma fię oná do 
niego, idzie ku niemu, fzuka go, śle nie 
znayduie go. Kołące do. drzwi ale fię 
zdaie, że Niebo dla niey ieft zamknięte; 
zdaie fię, iikoby nie było BOGA, który= 
by ią miał łafkawie wyfluchść. Przynay= 
mniey toć ieft co nieprzyiaeiele zbawie= 
nia iey wyrzucalą iey: to ieft co zmyłły 
iey nie przeftaią iey poddawać: Dum dicia 
tür mihi quotidie, ubi ef DEUS tuus? Cr} 
Podobnoć, trafi fię czafem że fię znay- 
dzie taki fługa Pańfki, który ni Anioł 


Chryftufa Panń zelłany z Nieba pofila, ` 


wzmacnia, ferca dodaie: Apparuit Hi 
Angelus confortans: śle w tym razie ftá- 
Y 2/. 41. B nie 
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nie on iey 24 pódpórę do utrzymania iey, 
Żeby wcale nie upadła, lecz nie przynie- 
fie miłęy fłodkości, któraby przywrociłA 
iey pożądany pokoy; i fprowadziłą na nią 
wewnętrzne owo i czułe prawie ukon- 
tentowanie pochodząceod BOGA. W ta- 
kowey zaś ofchłości ducha, w tey cięż- 
kości ferca mogężli bydź zupełnie pod- 
daiącym fię pod wolą Bofką* Tak iefi: 
mogę, i bydź powinienem. Bo jgdy mi 
mówią: że powinieńem bydź poddany te- 
mu, i w tym, co fię Panu BOGU podoba, 
nie trzeba rozumieć żeby ten był obo- 
wiązek ściągślący fię tylko ná czas po- 
ciech duchownych, gdy mię BOG fod- 
kościami Ducha fwego napełnia, i obfito- 
ścią łafk fwoich.  Wiadoma to ieft rzecz 
dobrze: że nic nam nie ieft przykrego w 
takowym ftanie: i że fię na ten czas od- 
zywamy ztąż befpiecznością,iako Dawid: 
Ego dixi in nbundantia mea, non mouebor 
in ceternum, (1) Wieleżkroć razy pod czas 
tey i owey Kommunii, w którey mi fię 
BOG bardziey z łafkami fwemi i oświe- 
ceniami użyczał; w gorącości modlitwy. 
w którey fię poufaley bawiłem z BO- 
GIEM moim; w podniefieniu ofobliwym 
ferca mego do BOGA, które on fzczegul- 
niey ku fobie pociągał, zapalał, i winne 
(1) Pf: 24. přá- 


Pinć JEZUSA. ` 19 
prawie przemieniał, oświadczałem mu- 
fię: żem nie miał mieć wiekuiście inney 
woli nigdy, tylko iedynie Jego Nayświę- 
tfzą: śni mię to wiele na ten czas ko» 
fztowało, żem fię ztym odzywał. O+ 
wfzem co ia to mowię, śzaliż ia to na 
ten czas z tym fię odzywał, á czy nie r4+ 
czey, Duch Bofki mowił we mnie i zA 
mnie? W-czymże tedy i przez co moż 
gę zmiarkować poddanie woli moiey pod 
Bofką; śle poddanie mocne i ftateczne; 
śle poddanie gruntowne, i któreby było 
iakiegożkolwiek fzacunku godne przed 
obliczem Bofkim? oto'w tym, i przez to, 
gdy fię poddaię zupełnie pod wolą Bo- 
fką, i w ten czas,gdy wfzyftkie owe świę* 
te i miłe mi obiaŚnienia na rozumie, któ» 
re mię oświecały, razem iákoby zgafną: 
. W ten czas gdy cała owa Święta gora* 
cość Ducha, która mię do dobrego wzbu= 
dzała, i unofiła, pomału ftygnąć pocznie: 
w ten czas, gdy łzy owe fłódkie, które 
fkrufzonego kiedyś ferca habożeńftwo, 
hoynie zoczu moich wyprowadzało, ufy= 
chać poczną, i gdy wfzyfkie owe fod- 
kości wewnętrzne, które mię mile przy 
fobie trzymały, odmienią fię w ofchłość 
i niefmak. Boć ta ieft iakoby niebefpie* 

6zna fkała na morzu, o którą fię rozbiiać 
B2 zwy* 
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żwykły, (że tak rzekę) ni okręty iakie, 
te dulze, które zdały fię bydź arcy W na- 
bożeńftwie ugruntowane: tu dopiero po- 
znawaią fame, że nie fą w rzeczy famey 
takowemi, iakiemi fe bydź rozumiały: 
Auerisfti faciem tuam, 6 faftus fum contur- 
batus. (r) Odwrociłeś Panie (mowi Dawid 
S.) Twarz Twoią łafkawą ode mnie, á 
iam pomiefzany w fobie żoftał, Ale teź 
to wtych właśnie czafach doświadczes 
nia, powinienem fię przybrać i uzbroić 
w męftwo ferca Chrześciańfkiego g0- 
dne, 1 święty niejako gwałt dobratliwe= 
mu BOGU czyniąc, ftaráć fię żeby zbli- 
żyć fię ku niemu; iakożkolwiek on zda- 
ie fię nas nie przyjmować do fiebie: Vr- 
rumtanen nom ficut ego volos [ed ficut Tu. 
Tyć mię Panie : opufzczonego zoftawu> 
iefz; śle ta fe Ciebie nie pulzczę. Opu- 
fzczafz Ty mnie amykaiąc mi czułey 0- 
wey przytomności Twoiey, którey ZWy- 
kle flodko użyczać Wybranym Twoim; 
śle ia Ciebie opuścić nie chcę, tracąc do- 
browolnie, i rwąc związek ow miłości 
świętey, który ifiotnie i koniecznie po- 
trzebniezachownią z TobąWybrani Twoi, 

i zachować powinni zawfze. Owfzem 

im bardziey fię opufzczonym od Ciebie 

będę widział; albo gdy mi fię bardziey 
C PJ- 24: . zda- 
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zdawać bedzie, żem od Ciebie opufzczo= 
ny, tym bardziey fpufzczać fię ná Ciebie 
będę, i przeftaiąc iedynie na obiaśniśią- 
cym mię świetle wiary, odezwę fię do 
Ciebie z tym, zczymem fię dał przed To- 
bą fłyfzeć wdni owe dla mnie błogofia- 
wione, i fłodkiego pokoiu pełne, wktó- 
reś raczył był udzielać fię obficiey dufzy 
moiey, i mile znią przeftawść, nawie- 
dzaiąc ią, iciefząc: to ieft i wdni te u- 
trapienia i gorzkości dla mnie, odezwę 
fig: Porumtamen non ficut ego volo, Jed 
ficut Tu 

Ztąd na ten czas w takim r4- 
zie zoftaiąc Świątobliwa. 4 prawdziwie 
poddana BOGU dufzś, nie fzukaiąc pró- 
żnych pociech świata, śni fię udaląc W 
ciężkościich fwoich do krewnych, przy- 
iacioł, którzyby mcgli ią iakożkolwiek 
przecięż rozerwać, i ulżyć boleści iey, i 
niby nadgrodzić iey to, że na ten czas 
nie znayduie czułey fłodkości w BOGU 
fwoim, nie ma fie tylko do BOGA; i 
krom famego BOGA niczego więcey nie- 
chce, ani pragnie: i iakożkolwiek oftre- 
mi cierniami pełna ieft tá drogą, którą 
iść iey każą, dofyć iey na tym wiedzieć: 
że to drogi od- BOGA naznaczona, i że 
w niey pofiępuie zwoli Jego. Tá iedna 
myśl 
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myśl fercá jey dodaie i męftwá, ta ią 
fpofobi do odważenia fię ná wfzyfiko, i 
przyjęcia wfzyfikiego z rąk Bofkich. Mo- 
wię: że myśl tá czyni fpofobną dufzę 
do przyięcia wfzyftkich á wizyftkich bez 
braku przykrości z Rąk Bofkich. Bo to 
jelt, ná co jak naypilnieyfze mieć powi- 
nienem oko, że nie dofyćby ną mnie było, 
i owfzem, że nicby mi to w cale nie pò- 
mogło, poddać fię pód wolą Bofką, ieże- 
liby to poddanie woli moiey nie miało 
bydź powfzechne, to ieft do wfzyftkich 
4 wfzyftkich rzeczy ściągalące fię: leże- 
libym chciał fię zgadzać zwolą Bofką w 
jedney rzeczy, Ale'nie wdrugiey; w tey 
tylko, á nie winney. Skoro tylko uznam; 
Że rownież iak tey, tak tamtey rzeczy 
wykenania chce po mnie wola Bofka, że 
jak tá, tak tamta naznaczona ieft jey ce- 
chą, natychmiaft ták iedna iiko i druga 
powinna mi bydź w należytym pofzano- 
waniu, mającemu wzgląd na tę przyczy- 
nę: że wola Bofka jak w tey, tak w tam- 
tey rzeczy wfzelkiey czci i śdoracyi fobie 
powianey, godna ieft. Na iakiegoż to 
kielicha fpełnienie odważył fię Syn Bo- 
fki? ni tego, który mu Qyciec jego o- 
fiaruie, na tego, który mu Oyciec jego 
obrał, na tego, który mu Qyciec Jego 

poly- 
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pofyła przez Anioła; 4 nie ná tego fpeł- 
nienie, który fam fobie zgotował. Calf- 
cem quem dedit tmihi Pater. Cr) Gdybym to 
ia fam miał fobie przepifywać, uciemię- 
żenia moie, biedy, umartwienia, upoko- 


rzeniń moie od innych, gdybym wediug ( 


zdania i upodobania mego mogł raczey 
tę martwiącą mię rzecz obrać niż inną; 
tę przedfięwziąć, 4 tę porzucić, ilebym. 
w tym miał upodobania, tyleby fię znay* 
dowało w tym woli moiey, to ieft wła- 
fney dogadzaiącey fobie woli moiey. To 
zaś, co fię nazywa i ieft wolą moig, Zgo- 
dzić (ię nie meże z wolą Bofka: Albo rá- 
czey zfzczerym i prawdziwym podda- 
niem fię pod wolą Bofką:'4 to dla cze- 
go? bo iftota tego poddania fię na tym 
należy, żeby włafna wola była znifzczo- 
na prawie, i pogrążona nieiako w woli 
Bofkiey. 

Ná tym fundamencie rzecz tę 
gruntuiąc, poznać ieft łatwo iakie ieft o- 
mamienie i obłuda flow owych w famym 
Chrześciśńftwie dość częfto powtorzo- 
„mych, od tylu ofob, które zinnych miar, 
dofyć pobożne Życie i przyftóyne wiodą. 
Gdy naprzykład wfzczegulności mowią: 
„. gotowem cierpieć, ponieważ tak fię BO- 
' „ GU podoba, alebym chciał, żebym miał 

©) Joan: zę. co 
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co innego do cierpienia, nie toco pono» 
fzę teraz. - Mowi inny: niech mię BOG 
utrapi fiabością iaką, chorobą iaką; znio- 
fẹ to chętnie bez ufkarżśmia fię; śle w 
tym poniżeniu,wktórym zoftaię, żyć dłu= 
Żey nie mogę, ami ścierpieć te obelgi, 
które odbieram, i żeby fobie ze mną tak 
niegodziwie poftępowano, ińk to ci 1 ci 
"czynią. Mowi iefzczę. inny: niech mi 
BOG dobra moje odbierze, wfzyfikie mu 
ie ofiaruię, chętnie na to zezwalam; Pá- 
nem -ich left wfzyftkich; ale żeby mię 
pá fławie lżyć miano, żeby mi ten i ow 
miał ią wydzierać, i bezprawie mi czy* 
nić; śle żeby żyć mi fpokoynie nie dano, 
uftawicznie mię kłocąc, żeby mi fię ten 
dziwak przez fwoy upor; zły humor, miał 
raz wraz przeciwić, to mi fię zdśie bydź 
rzecz nie wytrzymana.  Otoż tak fię nie 
jeden i to niby pobożne życie prowa- 
dzący Chrześciśnin tłumaczy z tym, co 
myśli, i ferce fwoie wynurza; śle wtym 
też właśnie ciężko błądzi; i przez to gu- 
bi fẹ cała iftota i zafługa powinnego pod- 
dania Gę pod wolą Bofką, bo fię przefta- 
ie na bardzo niedofkonałym i nie dowfzy- 
fikich, ińkie fie trafić mogą okoliczności, 
ściągaiącym fię pod tę Nayświętfzą wolą 
poddaniu. Bo: kielich ten, którego fię 
przy= 
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przyiąć niechce, ten iek włąśnie, któ- 
ry nim BOG z zrządzenią Opatrzności 
fwoiey nóznśczył, á zatym ten eli, któ- 
rego przyięcie i wypełnienie Św ęteml 
nas uczynić powinno, ten ieft, któzy má 
bydź dla nás mśteryą poflufzeńliwa, 1 
załogi przed Boarem: Calicem quem de~ 
dit maki Páter: Któryż kolwiek Inny kie- 
lich nie byłby nam i dufzom nafzym poó= 
żyteczny, boby nie pochodził: z Rąk i30- 
fkich: t że nie przez ten to kielich po- 
dobało fie BOGU doświśdczyć poddania 
fię nafzego pod wolą: fwoią:«Anl też do 
tego chciał przywiązać zbawienie nafze 
i dofkónółość. "Ztąd idzie, że ieżeli chcę 
bydź:Cińkom powinien chcieć tego) pod- 
dány BOGU, nie powinenem 0d'nicze- 
go Ge wymawiać w przyięciu i zniefie= 
niu tego,, co fię {podoba Panu ná mnie 
dopuścić; mówię z niczego, nie tylka ca 
do rzeczy, śle nawet i co do naymaley- 
fzych okoliczności rzeczy.  Jakóż co u- 
wáża Tomáfz Swięty, toco BOG chce 
krom tych okoliczności,w których chce,i 
z któremi co chce; [biorąc rzecz tę grun- 
townie) nie ieft to włśśnie rzecz tá któ- 
rey BOG chce. Mówić tedy: od kogo 
innego zniofłbym chętnie tę przykrość, 
tę wzgardę, to ufzczypiiwe fowo, to pes 
mó” 
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„mówienie; ale żebym to ed tey ofoby 


miał cierpieć, tó msi fię rzecz nieznośna 
zdaie, tego na fobie przewieść nie mogę: 
Mówić: w innych okolicznościach; inne- 
go czafu milczałbym, śle teraz trzebń, że- 
bym fobie zadofyć uczynił, trzeba żebym 
wybuchnął. Ták fobie myśleć, ták u fie- 
bie bydź poftinowionym, nie ieftże to 
chcieć przepifować prawo BOGU? Tá 
w fzczegulności okoliczność mieyfcą, cza- 
fu, okizyi, efoby. czyłiż mniey zawifła 
od BOGA.i od Naywyżfzey wfzyftkim 
rządzącey woli Jego, niżeli którażkól- 
wiek rzecz inna, na którey wypełnienie, 
śle bez tey okoliczności, odwóażafz fię? 
Ah Panie! oiak to matura ná- 


„fza wymyślna_ieft do obronienia iakie- 


gożkolwiek prawa fwego, 1 tego co zfwa- 
ią wygodą bydź widzi! o iśko ferce ludz- 
kie chciwe ieft w utrzymaniu wolności 
fwoiey, iák pod iarzmem niecierpliwe, 
iák bywa wymyślne w powftaniu prze- 
ciw priwom Twoim: i iefzcze chce nie 
raz udać za fprawiedliwe. te niegodziwe 
bunty fwoie! Ah iużci iá fám o BOZE 
moy ód dawnego śż nád to czafu Hu- 
chałem fałfzywych choć pozornych przy- 


czyn umyfłu mego, gdy ten był fám w fobie 


pomiefząny: umyfłu zbyteczną ywa cią 
| ię 


rowie 
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, fię unofzącego: umylu przeciw prawom. 
Twoim powitaiącego; i (zedłem iak oślep 
zá powodem iego: aleć trzeba ná koniec, 
żeby fie ten poddał, d' po tak wielkim 
przykładzie, iakiś mi dźł z fiebie, nie go- 


dzi mu fię mieć infze zdinie tylko po- , 


korne, i ślepym pofufzeńtwem pod wo- 
lą fię Twoią poddawźć. Niech iego pod- 
danie będzie w nayprzykrzeyfzych fortu= 
ny niefprzyińjącey okolicznościach, i w 
innych którychżekolwiek nayżśłośniey= 
fzych przypadkach: we wfzyftkich nie< 
fzczęściach: we wfzyftkich potrzebach; 
we wizyftkich przeciwnościach; we wfzy- 
fikich biedach życia tego: niech to pod- 
danie będzie, iśkożkolwiek nátura ná 
przeciw powfławać będzie; ferce bunto- 
wáć fię; namiętności któreżkolwiek ik 
nayżwawiey i niygoręcey burzyć: niech 
to poddanie będzie wirzodnśygłębłfzych 
ciemności ná idufzy: w pośrzod tęfknic, 
iłabości wewnętrzney, opufzczenia, bez 
naymnieyfzey kropelki roly tey Niebie- 
fkiey, którą Pánie zwykłeś pewnych cza- 
fow fpufzcząć ná ukochane Tobie dufze; 
niech to poddanie będzie zupełnie fzcze- 
re, zupełnie nidprzyrodzone, niech fię z 
nim nie miefza nic ludzkiego, nic z tego, 
coby mi świat mogł ofiarować ná folgę 
mo- 


ROZSZ SO 


== 
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moią i rozrywkę: niech to poddóanie będzie 
powfzechne, i ze wfzyftkich miar dofko- 
niłe, któreby ściągźło fię; do wfzyłtkich 
á wfzyftkich, iakie fię trafić mogą. przy= 
padków á w każdym przypńdku do wfzy- 
ftkichś znśymniey (zych nawet okoliczno- 
ści. Boć takie má bydź o BOZE moy to 
poddźnie pod wolą Twoią, którem ci po- 
winien: i od którego umknąć fię niemo- 
gę, chyba zńpominśiącnatychmiaft, czym 
"Ty iefteś, śczym ia. Prawda że takowe 
poddanie má wiele w fobie dla mnie 
trudności, iii fám znayduię we mnie 
wiele przefzkód do wykonania go: To 
wfzyftko, co zmyślaości i ciału fprzyla w 
fercu moim, uftawicznie fię temu fprze- 
ciwia, á ta woyna wewnętrzna ná przy- 
kre mię wydźie fzturmy, śleć przy łalce 
Twoiey Panie, rozum i wiára uśmierzą 
ciało i zmyślność iego, áieżeli nie zu- 
pełnie iefzcze <zatkaią mu gębę, w par 
trzod odzywaiących fię przeciwnych gło- 
fow'iego, ia nic nie nadftawiaiąc ucha ná 
fzemrania iego, nie przeftanę powtarzáć 
te fłowa, z któremim ci fię już nie.raz 0- 
dezwał, i które coby włóśnie znaczyć 


miśły w fobie, ieżeli kiedy, tedy teraz - 


to dofkonale poznał: Verumtamen noth 
-ficut ego volo, fed ficut Tu. Choćbym w 
tym 


EE SETCE BAC 
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tym nie czego innego fzukał, tylko ufpa: 
koienia'dufzy moiey; w takowym ferca 1 
woli moiey pod Twoią, Panie, poddaniu 
znilazłbym ie, á krom tego trudno- 
by mi go zaśleść przyfzło.  Beć Ty ie- 
feg Pnie fundamentem i końcem ufpo- 
koienia dufzy moiey, á zatym inaczey fe 
go fpodziewáć nie mogę, tylko ile z To- 
bą Ściśle ziednoczonym będę. Mẹęká po- 
tępionych w piekle ta ief, że máig wolą 
przeciwną Twoiey; 4 przeto fimo, że 
chcą tego, co nigdy nie będzie, 4 niechcą 
tego co przez chłe wieki trwać nie prze- 
fanie.. Szczęśliwość z45$ Świętych P4ń- 
fkich w Niebie teft, że nie maią inney 
woli tylko tę, którą Ty fám mafz. Widzą 
cię oni idśnie, kochaią ferdecznie, dzie- 
dziczą cię zupełnie, śle to widzenie, ta 
miłość, to 6dziedziczenie nie czyni ich 
błogoffiwionemi, tylko ile to-wfzyfiko 
początkiem jeft owego przedziwnego i 
niewypowiedziańego zgadzania fię z wo- 
lą Twoią. Ták dźlete, ŻE gdyby który 
z tych Błogofławionych mie był kontent 
z anu tego, w Którymeś go pot nowił, 
gdyby innego ftopnia chwały niebiefkiey 
prignął krom tego ná któryś go wyniófi; 
natychmiaft błogofiświonymby bydź 
rzeltał Na moity zć$to woli należy terąz 
1e- 
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iefzcze przez oddanie fię Chrześcieńikie 
pod wolą Niywyżlzego Pana bydź vcze- 
ftnikiem podobnego fzczęścia, i nabyć 
przez dobrowolne obranie i zafługę w 
, tym moig, to dobro, którym fię Swięci 
Pańfcy ciefzą iuż w nadgrodę zafług prze- 
fzłych. i z potrzeby. Tákoweć ma bydź 
iak fię tu przełożyło poddanie fię pod 
wolą Bofką, uznaiąc ią za dobrą, za tá- 
ką fądząc, i to chcąc, co ona chce: śle 
- oraz przydać do niego trzeba -poddanie 
pod wolą Bofką w uczynku fimym, peł- 
niąc to wfzyftko, co BOG chce; i to ieft, 
coiuż mam teraz przełożyć. 


CZESC N 


DB iakoby rodzaie cnot 

iak mówią Teologowie: 

iedne nå śflekcie, chęci, pragnieniu zafa- 
dzone: drugie w fkutku fimym wydaiące 
fię. To ieft, że fą cnoty takie, które zu- 
pełnie iakoby zawieraią fię w fámym fer- 
cu, których iftota ieft w upodobamiu, chę- 
cirzeczy dobrych, affekcie ku nim: i Że 
fą cnoty, które fię powierzchownie wy- 
daią przez fame fkutki, ij których zafłu- 
ga zawilła na tym, żeby czynić i pełnić 
rzeczą famą to, co należy. Zerda 

= 
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fię Chrześciańíkiė z wolą Bofką i pokor= 
ne pod nią poddanie fię iak pierwfzy, tók 
i drugi rodzay dopiero przełożony cnot 
zawiera w fobie. Bo nie tylko to zgá- 
dzanie fię fprawić w nas powinno. Žeby- 
śmy kochali fię w tym: i chętnie to przyi- 
nowali co BOG chce, dle też w fkutku 
famym przywodzi nas do tego, Że czy- 
niemy to co BOG chce, i według tego 
jak on 'chce. Obaczmy to w poftępkufó- 


„mym  Bofkiego nafzego Nauczyciela, i 


weźmy z przykładu Jego nową dla nas w 
tey mierze naukę. 

Przeznaczono to było w de- 
kretach przedwiecznych mądzości Bo- 
fkiey, że ten BOG-Człowiek miał był 
bydż wydany ná Śmierć. Anioł pokazu- - 
iący mu fię z Nieba, toż f4mo mu iak nå 
nowo oznaymił, że ten był rozkaz Náy- 
wyżfzego wyraźny: i iuż fimże Syn Bo- 
fki wfzyftkich fit dufzy fwoiey dobywfzy, 
odważnym męftwem náń zezwolił. zga-- 
dzaiąc ie z wolą Oyca fwego. Ale wo- 
ftatnim owym fit ciała (wego i niżfzey 
części umyfłu afłabieniu, w którym fie 
na ten czas znaydował, całą iuż prawie 
krew fwoilą przez ow obfity pot wyla- 
wfzy zfiebie, czyliż był fpofobnym fta- 
wić fię rzeczą fáma na podięcie tak o= 

kru- 
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krutney męki, któcey zbliżenie fię tylko, 
ták żywo i z taką boleścią uczułć Sá- 
mo na umyśle iego-wyobrażenie tey 
męki dziwnie go zmi:fzało, okrutnym 
nieiako ciężarem do ziemi przywaliło, i 
w takie Gł omdlenied fiabość wprawiło, 
Że ledwo fam fiebie mogł był poznść. 
Ztąd muijśł udać fię do Apoftołów fwo- 
ich, żeby go w niey utrzymśli, i pomoc 
jakążkolwiek przynieśli: przefirzegł ich 
żeby fię nå oftrożności i czułości mieli, 
żeby go nieopufzczali: Suffinete hic, & vi- 
giiate mecum: (1) właśnie iśkobynie dufał 


poftanowieniu fwemu, mówi Chryzoftom 


Święty, 1 iakoby rozumiał że mu potrze- 
bua była obecność Uczniow fwoich: Czy- 
liż tedy można fię było fpodziewóć, aby 
w tych okolicznościach miał fię był Zbá- 
wiciel Pin odważyć na tę krwawą po- 
tyczkę, na którey podięcie zdźło fię iá- 
koby nie dobrze był przygotowany; i 
żeby fie był fam odważył wydać w'ręce 
pieprzyiacioł fwoich; że miśfto tego, co 
miał uciekać pofłyfzaw(zy zgiełk żołnie- 
rzy fzukśiących go; pierwfzyowfzem wy= 
fzedł ku nim i poprzedził ich: to wfzy- 
ftko czyniąc z -gorącey chęci zadofyć u- 
czynienia temu, czego wyciągał po nim 
Qyciec jego, 1 żeby fię w tym zgodził z 
Cz] Matth: 16. : " zamy* 
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zamyfłami temi, które on miał nśd nim? 

aifte Chrześcianie, po ludzku tylko rze< 
czy te biorąc, nie było przyczyny fpo- 
dziewść fię, áby tak był. fobie Zbiwiciel 
poftąpił. „Ale'tu też włśśnie powinnie 
śmy uznść, (choć iey nie potrafiemy: nie 
gdy doftatecznie fię wydziwić|moc ową 
i dzielność wfzyftko mogącą, zdńnia fię 
zupełnego ná. wolą Bofką, przy pomocy 
łófki Bolkiey. _Nic fię nie znaydżie tą+ 
kiego, do czego wykonania mężnego, to 
święte dufzy nafzey ná Bofką wolą zdąs 
nie, przywieśćby nas nie mogło: nic móa 
wię, nie znaydzie fię ták trudnego, ná 
cobyśmy fię odważyć. przytym podda= 
niu fię pod wolą Bofką nie mieli, nig 


/ tak fkłonnościom i naturze nafzey. prze+ 


ciwnego, czegobyśmy fię. nie chwycia 
li nic tak w wykonaniu przykrego i 
trudzącego, W czymbyśmy. fię ćwicząc, 
wytrwać nie mogli, 4ż póty, póki rozkaz 
Bofki, i nayświętfza wola lego dofka: 
nale od nas wypełniona nie będzie, ile to 
wypełnienie: od nas zawifło..* Pokáže fię 
tu iiwny tego dowód, tylko. ná-grunto= 
wnieyfze otey priwdzie przekonanie nae 
{ze mieymy oczy pilno obrocone ná Jm: 
ZUSĄ Chryttufa, iako na daiącęgo nam 
rzy« 
śe > RZY 
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rzykład zfiebie, i iako na Przewodnika 
nafzego W drodze duchowney. 

Obaczmy tedy i zadumieymy 
fię nad tym cudem, i nad tą przedziwną 
odmianą, która fię ftała w ofobie Jezu- 
sa Chryftufa, po lego zupęłnym zdaniu 
fię ná wolą BOGA Qyca. . Jakież fię po- 
kazało nieuftrafzone męftwo, w tym to 
niyświętfzym Człowieku, nie dawno ták 
bardzo ulęknionym; i którego, iák to znać 
było, śmiertelne boleści i trwogi zewfząd 
ogarneły? Jaka ftateczność i moc nie- 
wzrufzona w tym cziowieku, co dopiero 
tak gwałtownie był oiłabiony, i co tylko 
ciężarem boleści fwoich nie przywalony? 
Co za ochota i prędka rożność w tym 
Człowieku, który nie dawno co przedtym 
cały był, iakoby ociężał co do zmyfłow 
ciała, cały ná fiłach zemdlony, upadaią * 


' cy ná ziemię i już iuż kónaiąc, imaiący 


dufzę oddać! _ Jakże Gę to ftało, i kto 
to go mogł w innego prawie odmienić 
człowieka” Wtym ci to tajemnica ieft 
Chrześcianie, ádla nas iedna znńaypo: 
trzebnieyfzych nauk. Tenże ci to ie 

iedenże BOG-Człowiek: iakim też był 
zawize, też żawfze trwały w nim zdania, 


głęboko w umyf i ferce wkorzenione. . 


poddawania woli fwoiey pod Bofką; śle 
to 
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* to poddawanie fię zawarte dotąd było w 


famym tylko fercu, gdyż czas iefscze 


. nie był przyfzedł oświśdczania fię znim; 


i pokazania go rzeczą famą i uczynkiem, 
Mocnoć w prawdzie ná to ferdeczne JE- 
żusa Pana pod wolą Oyca Przedwie= 
cznego poddanie fię natarły różne w nim 
walczące przeciwne fobie fiły; uderzyły 
na nie potężnie,ledwie mu gwałtu nie 
uczyniły: śle wrzeczy famey nigdy to 
święte poddanie, pomiefzanym w fobie, 
odmiennym, lub przeciwnym fobie, nie 


ftało fię. Skoro godzina owa przyfzła, "Z 


w którey trzebą było koniecznie wypeł- 
nić rozkaz Bofki, w ten czas to powolne 


_ poddanie fię, iśwnie fię wydaie, i całą 


dzielność fwoią pokizuie. "Ná ten czas 
wfzyftkie boiaźni Jezusa Chryftufa ufte- 
puig; wfzyftkie pomiefzania wewnętrzne 
ufpokaiaią fię: wfzyftkie przeciwności, 
które uczuł był wfobie, wmomencie nia 
kna: już nie mafż nic takiego, coby go 
trwożyć miało, coby go w podięciuocho- 
tnym męki fię zbliżaiącey zatrzymywało, 
ow to moment wfżyftkie fiły duizy 
Jego idk ná nowo fię w nim ożywiaią i 
zmacniaią, Podźmyżiuż za nim, obacz 
my ják fám idzie ku Apoftołóm fwoim, 
pofłuchaymy, co mówi. Już im nie mó. 
Ca wi 
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wi więcey: nie zśfypiaycie: oglądaycie | 
ñe pilno ná wfzyttkie rzeczy, ńmnie nie | 
odftępuycie, iakoby był chciał, żeby pil- 
ńemi byli kų obronie iego: ale raczey 
mówi do nich: fpiycie iuż teraz i fpo- 1 
czywaycie fobie; Dormite jam & requiefci- d 
że: (1] chcąc przez to, według zdania Ś, 4 
Chryzoftoma iaśnie im dać znać, że fię | 


U inż pa nich nie fpufzczał, że iuż mufię | 
| cofić nie nśleżało, że fię iuż na męki: | 


podięcie odwśżył, że czas iuż ieydawno 
wyznaczony przyłzedł, że ten to wiś- 
4„śŚnie był, śni go też on chciał unikać: 
Ecce appropinguavit hora. (2] Jużnie wy- 
daie fię więcey przed niemi, áni z fmu- 
tkiem, ini z boiaźnią, śni z powątpiwa- 
niem, ćzy fię má na mękę odważyć; ale 
w przedziwney zoftaiąc gorącości Ducha, 
która go wśrzod przenika, głos podnioż - 
fzy, fám im ferca dodaie, fam męftwa | 
wzbudza. Jdźmy, mówi głofem wyra- | 

j źnymi befpiecznym, wftańcie idźmy dá- í 
f ley. -Surgite eajtus: dla czegoż tof bo o 8 
u to prawi zdrayca ten, który mię ma wy* . | 
dać, iuż nie daleko ief, Aia tego nie- A 
chcę, żeby on w tym miał bydź pierwfzy: 
Że on prędfzym był na wyfzukanie mnie 1 
na zgubę moią, niżelim ia był ochotnym 
| 
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nå dobrowolne ofiarowanie fie na mękę 
i śmierć. Oto dla tego, że ta cała zgra* 
ia, którą on prowadzi, iuż fię w krótce 
pokaże, á nie przyftoi, żeby bardziey oni 
odważnemi byli ná (chwytanie ofoby mo- 
jey: niżeli ia fam miałbym mieć ferca 
na iey wydanie im: Surgite eamus, ecte 
appropinguavit, qui me tradet. [1] Już wię- 
cey nie idzie na ftronę, áni fię ma na o- 
fobne iakie w ogrodzie owym mieyfce, 
iikoby fię lękśiąc, żeby tam nie był od- 
kryty, i od nieprzyiacieł fwoich poftrze= 
żony; Ale .owizem fam przeciwko nim 
idzie, fam fię do nich zbliża; fam fię ich 
pyta; i chce fiè od nich dowiedźieć, ia- 

imby umyfłem i po co tam przyfzii,i 
przeciw komu fą wyfłśni? Quem qucyt= 
tis? [2] Agdy mu fpytani odpowiada= 
ią, że maią zlecenie dowiedzieć fię o 
Jezusie Nazarańfkim, że poń przyfzli: 
nie tai fię z tym czym ieft, nie ukrywa 
tego; otóż mnie macie: rzecze, £go 


~ fum. [3]: Jeżeli pełna ptzedziwnego Má- 


ieftatu i powagi twarz Jego, wfzelkie ku 
fobie pofzanowanie wmawia; 4 nawet tak 
wielkie w nich .ządumienie* i poftrach 
fprawuie, że nim zdięci wfzyfcy póupa* 
dali na ziemię; pozwala im powitać; po= 
wto- 
C) Maith: 26, [2] Toan: z8. [3] bid: 
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wtore do nich mowi i pyta fię: o cóź 
wam to idzie: iużem wam (prawi ] po- 
wiedział, żem ieft tym: JrzysEM, którego 
fzukacie, czyńcież tedy to wfzyftko ze 
mną co wam przykazano. Digi vobis 
quia ego fum. (1) Tak fię zaś podaiąc 
| pod moc rieprzyiacicoł (woich, zabrania 
il im, żeby fię niczego nie ważyli przeciw 
Jal Apoftołom iego; ślbo żeby ich z nim nie 
JĄ poimali; bo iuż mu nie fą potrzebni, bo | 
EM iuż fię więcey na nich nie myśli fpu- | 
M fzczóć, co (prawi) ze mną, tak fobie | 
(a poftąpcie, iak fię wam fpodoba:. ponie- 
l waż do mnie coś macie: śle co Uczniom 
i moim dozwolcie im isć gdzie chcą, Si 
| ergo me qudritis, finite hos abire. (2) Ná 
„ koniec, gdy zbytnią gorliwością uniefio- 
i ny, porwał fię Piotr do miecza, i nim 
id iednego z flug Bifkupich uderzył, mowił- 
| by kto [ fłyfząc co mu rzekł Zbawiciel] 
Że iako pięknie rzecz tę wyraził Tertul- 
lian; za razem jednym i cięciem, powol- 
ność i cierpliwość Pana nafżego raniona 
| ieft: Patientia Domini in Malcho vulnera- 
n ta efl. Oto gani Pan żywość ową nad 
Hi to gorącą Apoftoła tego, wftrzymuie na 
potym ramię iego: i cud czyni na ule- 
czenie rany odebraney od Malchufa. Bo 


nie | 
Cr) „joan: 18. [2] dbid: | 
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nie może ścierpieć tego. aby kto náys 
mnieyfzą miał nawet uczynić przefzko- 
dę do wykonanią tego, czego Qyciec Je- 
go wyciąga po nim i do wypełnienia 
dzieła tego, które przedfięwziął. O ni- 
czym ci on innym nie myśli, tylko otym, 
do tego iedynie wzdycha, tym fię tylko 
zabawia. Co tylko zmiarkował tę bydź 
wolą Qyca fwego, áby cierpiał; nie trze- 
ba mu do tego inney pobudki, żadnego 
wtym nie upatruie pożytku, żadney 
nie fzuka pomocy: i fim fię ztym w głos 
oświadcza, że mu na tym dofyć: według 
tego co wyraźnie powiedział w przedzi- 
wnych owych fłowach,. u Jana S: położo- 
nych: Ut cognofcat mundus, quia diligo Pa- 
trem, € ficut mandatum dedit mihi Pater, fie 
facio: furgite, eamus. [1) Nie rozmyślay- 
my fię ( prawi) dłużey, áni daley rzecz tę 
odkładaymy. Wiem ia dobrze co mię cze- 
ka, i na com powołany: śle nie ma dlą 
mnie nic tak przykrego, czegobym fię 
'nie miał podiąć: żadney męki tak fro- 
giey, żebym ią niechciał wycierpieć, 4że- 
by świat wiedział, że kocham Oyca; á 
bym pokazał światu, w iak wielkim fą4.u 
mnie poważeniu Oyca mego. rozkazy, 1 
iak mi fą miłe; Abym świat iezy, iak 
Ła= 


(5) „Joan: 24 V. 3E 
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fzacowóć i czcić powinien wolą Oyca me- 
go. i iaksfię do niey powinien ftofować 
we wfzyfikich poftępkach fwoich. Ot 
coghofcat mundus, quia-diligo Patrem, EF 
ficut mandatum dedit mihi Pater, fic facio. 
Ziozumieymy zaś to Bracia 
moi, że Świat ten, którego' Syn Rofki 
chciał nauczyć, choć teżz nakładem wła- 
fnego życia (wego; my to fami iefteśmy. 
Jeft_ w Panu BOGU nafzym, iakoście to 
fami poiąć mogli, wola taka, która ni- 
czego więcey po nas nie wyciąga, tylko 
upodobania fobie w niey ferca nafzego; 
tylko przyięcie jey od mas dobrowolne, 
tylko żeby cierpliwie przyląć i znieść co 
BOG dopulzcza. Ale iet też w Panu 
BOGU wola, która wyciąga po nas fpraw 
famych i uczynków, która. wkłada na 
nas pewne w niektórych rzeczach ćwi- 
czenia, pewne powinności, i która 6- 


bowięzuie nas do tego, śby im zadofyć 


uczynić. A takowa. wola ściąga fię do 
ćwiczenia fię w tym, czego ona chce po 
nas: i o tikiey też tu mowa; tę zaś iák 
w fkutku pełnić mimy, nauczą nas ten 
zachy przykład, ktorym tu wam wyfta- 
wił. . Bo fkoro takowa wola Pana Boca 
nam ieft wiadoma, 4 łafka Jego pobudza 
nas aby ią pełnić, i jść za nią; zk zę= 

£ = 
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śliwy ten ieft, który na ten czas waży 
fię i rozmyśla, czy ma ią wykonać; A 
tym czafem nienie czyniąc, gnuśnym fię 
leniftwem bawi. To zaś zkądinąd pewna, 
że prożno podchlebuiemy fami fobie, i4- 
kobyśmy w chęci pełnienia woli Pana 
BOGA wiernemi mu byli; fkoro tylko po- 
ftanowienia nafze, które czyniemy, peł- 
nienia woli Bofkiey, nie odbierają fkutku 
fwego: bo pofanowienia takiezmyślone fą 
i obłudne, które nas ciężko zwodzą. W 
porządku łafki Bofkiey. chcieć i czynić, 
za iednąż rzecz poczytane bywa; ponie- 
waż łafkę fwoią, 14ko mówi Augultyn S. 
nie dale BOG innym końcem, tylko że- 
by chcieć co dobrego, chęć zaś dobra, 
nie dla czego innego dana nam bywa 
przez łafkę, tylko ażeby to, co fięchcedo- 
prze, w ikutku fie wykonało. Jeżeli tedy ta 
chęć dobra, którą fie chełpiemy, nie w 
nas dobrego nie fprawuie; chęć to ieft 
nie rzetelna, śle zmyślona: i nie można 
nas na ten czas lepiey do czego innego 
przyrownać, iako do owych bałwanow, 
o których mówi Moyżefz: które maią rę- 
ce, á mic niemi nie czynią: maią nogi, 
4 nigdy miemi nie chodzą: maią ufta, 4 
nic niemi nie mówią. - 

Takoweć ieft iednak, ma 

dlu- 


42 O MODLITWIE, 
Słuchaczeżałofne zaślepienie,w ktore nie. 
przeliczona prawie moc Chrześcian wpa- 
da.  Odzywaią fię oni po fto razy, ( mo- 
Że i więcey ) do BOGA, Fiat voluntas tua, 
Niech fię ftanie wola Twoia: mówią to 
oni ufty, i że mówią, za zafługę fobie 
maią; tak dalece, że gdyby im w tey 
mierze wierzyć przyfzło, trzebaby te ich 
uftne oświadczenia mieć za tyleż śktów 
poddania fię pod wolą Bofką, i znią fię 
zgadzania. Z tym wfzyftkim cóż oni czy- 
nią z tego wfzyftkiego, czego BOG chce 
po nich; i z tego wfzyftkiego, co on im 
przepifule. iako powinność ftanu ich? 
W którychże to powinności pełnieniu pil- 
nemi fię, á to nieuftaanie pokazuią? O- 
wfzem iak wiele oni powinności konie- 
cznie ich obowiązuiących, zaniedbywaią! 
i ztych famych nawet, które pełnią, á 
by po części, czegoż nie odcinaią? i o- 
iak wielu rzeczach do tychże powinno- 
ści należących, zapominaią? Mówić zaś, 
że kto ieft pofłufznym BOGU, á z tym 
wfzyftkim (w niczym fię prawie nie fpra- 


_ wować według zamyfłów Bofkich; o- 


świadczać fię przed Boarem, że fię ieft 
gotowym na to wfzyftko, co mu fie po- 
doba, w niczym fię nie ćwiczyć z tych 
rzeczy, ktore mu fię podobaią, i ktore 
wie- 
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wiemy, że mu fię podobać powinny; pfo* 
fić BOGA codziennie, żeby fię wizyttko 
ftało na Niebie i na ziemi, W nas i krom 
nas, według woli Jego, 4 przecię oddą- 
láć fię nieuftannie od tey woli Botkiey: 
å nic ztego nie zichowywáć, conim 
przepfuie taź wola Bofka: 4 żyć w o- 
pulzczeniu częftym, zwyczaynym,pra wie 
powfzechnym tego wfzyftkiego do czego 
nas przez wewnętrzne natchnienia po- 
dudza taż wola Bofka; nie ielże to 
profzę Żarty prawie fobie ftroić z fame- 
go BOGA: i w obłudę pufzczć cnotę. 
tą, ftofowania fẹ z wolą Bofką, która ie- 
dna ieft z naygruntownieyfzych 1 nay- 
świętfzych w Chrześciańtwie? -> 

Chcieymyno Pobożni Słacha= 
cze fzczerze poftąpić fobie w tey mierze 
fami z foba.  Wyznawamy my tę wiarę: 
którey wfzyftkie prawdy, wfzyftkie rady, 
wfzyftkie przykazania, wizyftkie powin- 
ności fą względem nas, wyraźnym nam 
oznaymieniem woli Bofkiey. jefteśmy 
w takich ftanach, wtych Zakonach, w 
tych zgromadzeniach, do ktorych nasBoa 
powołał, w których naznaczył nam pe- 
wne do poftępowania w dofkonałości, dro- 
gi; gdzie między nas podzielił rożne u- 
rzędy izabawy. Tu iuż zoftaiąc, trafia 

fig 
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fię nam tyle okazyi fzczegulnych: tyle 
fpofobności do dobrego: w których czu» 
iemy fami w fobie wewnętrzne wzrufze- 
„nia do niego, iako nas BOG niemi po= 
budza, i ińśnie nam poznawać daie: co- 
by mu fię podobało, żebyśmy na ten 
czas czynili: coby z więkfzą czcią lego 
było: coby nas Swiętemi uczynić mogło: 
coby pomogło wielce do tego, żeby przy» 
wieść do.fkutku te łafkawe zamyfły, kto=* 
re on ma onas, względem wyświad- 
czenia nam miłofierdzia fwego i domie- 
fzczenia nas zbawienia. leželi tedy fu- 
chdć Go będziemy, ieżeli tą drogą pofte- 
pować, ktorą On nam pokazuje, i do któ- 
Tey nas wiedzie przez łafkę fwoią; ieże- - 
li po Chrześciańfka 4 ftatecznie zadofyć 
czynić powinnościom urzędu nafzego, 
który na nas włożył, i wypełniemy to 
wizyftko bez żadney uymy i oziębłości, 
cokolwiek nśleży. do ftanu nafzego: ie= 
żeli zgadzźć fię będziemy w obyczajach 
nafzych, i we wfzyftkich poftępkąch ży- 
cia nafzego z Ewangelią lego, zwiarą na» 
fzą, z tą czcią, która ma ieft winna, i ie- 
želi aż do oftatniego tchu ftarać fię bę- 
dziemy fłużyć mu tak, iak On godzien 
tego, i iak On chce, śby mu fłużono, na 
ten czas bądźmy dobrey nśdziei: może» 
my 
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my mieć nieiaką pew ność, żebyśmy znim 
złączeni umyflem i wolą. Ale bez tego, 
prożno fię korzemy przed Ołtarzami. le- 
go: daremno go uznaiemy za Naywyż- 
fzego Pana, władnącego wfzyftkiemirze= 
czami: prożno wylewamy pized nim fer- 
ce nafze tedy i owedy W rożne oświad- 
czenia żywe i na pozór piękne: fame w 
tym wfzyfikim fowa fa, anic więcey: 
fą to tylko akty upodobania fobie w do~ 
brym, które nie będąc złączone zuczyn= 
kami, co-z tamtych,iako fkutki wyniknąć 
powinay byly» nie mogą bydź poczyta= 
ne od BOGA, za prawdziwe poddanie fię 
pod wolą lego. s 

Ale mitu rzeczecie pewnie: 
Że takowe woli nafzey pod wolą Bofką 
poddanie, rzeczą fama wykonane, pocią- 
ga za fobą wiele uciemiężenia, przykro= 
ści i gwałtu, które fobie zadać trzeba: że 
trafiać. fię zwykły niektóre {prawy zas 
bawy wielce. trudne i pracowite; -że W 
tych fię ćwiczyć, odprawiać ie, pewnych 
czafow , iakożkolwiek można: ale- też 
bywa. że taki.czas przypadnie, w któ- 
ry je czynić, rzecz prawie nieznośna $ 
niepodobna: że nie zawfze człowiek tak 
fam. w fobie ieft ułożony i fpofobny da 
tego, aby. miał fobie gwałt czynić, i raz 

wraz: 
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wraziednoftayaym umyfłem, ochotą, gore 
liwością, pilnością co do wfzyfikiego po- 
ftępować. Ah Chrześcianie, gdy wy to 
mowicie, i chcecie udać za fłulztie tako- 
we wymowki wafze, czyliż wy wzgląd 
macie na tego Pána, do którego nileży- 
Cie iako ftworzenia Jego, i któr go ko- 
niecznie i iftotnie poddanemi iejieście? 
Poymuiecież wy wielkość łego, i te wfzy- 
fikie, które ma do was prawa? Azaliżon 
nie zawfze ieft Bogiem waizym? Nie 
ieftże on nim wfzędzie i na każdym miey- 
fcu? Nie ieftże on nim we wfzyftkich 
przypadkach, i w każdym ftapie i ułoże-. 
n'u fpraw, rzeczy, okoliczności, czyli do 
dufzy, czyli do ciała fię Ściągaiących, w 
którymżekólwiek z tych wy fię znaydu- 
iecież Wola tego Naywyżfzego, wfzy- 
fikich rzeczy Stworcy, śzaliż nie ieft wo- 
Ją nad wlzyftkie inne wyżfzą? O iakież- 
by tedy powinnego porządku przewroce- 

nie było, gdyby ta wola Naywyżfza, ta 
wola naypierwfza, miała zawifnąć od na- 
fzych woli tłabych, wymyślnych, pło- 
chych, nieftatecznych, i bydź iin podle- 
głą? I więcze BÓG ten Wfzechmocny 
itak tego godny, aby mu fłużono i po- 
fiufzeńitwo oddawano, nie dozna wyko- 
nania rozkazów fwoich, tylko na ten czas 


gdy 
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gdy te tam fię podobać będą, tylko na 
ten czas gdy do wypełnienia będą wy- 
godne i łacne, gdy nam fię nie ftaną w 
niczym przykremi, gdy nas nic nic mar- 
twić nie będą? On fię ma ftofować do 
nafzych rożnych odmian? On ma cze- 
kać czafow fpofobnych, kiedy fię w nas 
gorącość ducha wznieci: gdy nas pobudka 
jaka mocna na nowo ku dobremu pocią- 
gnie: iakoby to on powinien ftofować fię 
do nas, ń niemy raczey znim fię zga- 
dzóć, i ze wfzyftkiemi rozkazami Jego? 
Ah! nie Pźnie! nie tak! bydź powinno, 
wyznaję: bo nie tylkoby to nalezytego 
porządku przewrocenie było, śle rzecz 
ze wfzyftkich miar niegodziwa. Dla cze- 
goż bowiem miał ci bym bydź dziś ra- 
czey poddany. á niżeli iutro; raczey W 
tey okoliczności, 4 niżeli w inney; raczey 
z trony tey rzeczy, á niżeli zftrony tam- 
tey?  Azaliż ty moy Panie nie iefteś zá- 

wize względem mnie tymże BoareM, dia 
'czyliże nie zawize zoftalę względem Cie- 
bie, w tymże koniecznym poddańftwie, w 
którym iftotnie zawifłem od Ciebie? Wo- 
ia twoja, ieft wola wieczna,ia zaś zfiebie 
ieftem nieftałością famą: śle trzeba, śby 
ta nieftałość moia ugruntowała fię przez ` 
nieodmienną w fobie wieczność twoią, i 

że- 
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żeby w tym wfzyftkim co ci fię podoba, 
wola mola ftawała fie niewzru(zoną przez 
cnotę nabytą, tak iak wola twola ieft z 
iftoty twoiey. Panowanie twoje nade- 
mną, toż zawfze á nieodmienne, jeden= 
że na mnie wkłada obowiązek, i tenże 
zawfze Pan móy Naywyżfzy, jednako- 
wegoż zawłze i we wizyfikim, wyciąga 
po mnie pofufzeńftwa. 

+ -= To zważywizy Chrześcianie, 
cóż czynić mamy? Oto náleży nam wniść 
w fumnienie nafze, i pilno fięroftrząfnąć, 
á wfzczegulności obaczyć, w czym my 
to zaniedbywamy pełnić woli Bofkiey, w 
czym więkfzą fobie wolność daiemy prze» 
ftępowania tych uftaw i powinności, któ. 
re ona nam podała. Czyli to fię dzieie 
w ćwiczeniach jakich pobożnych, czyli 
w modlitwie, czyliew czynieniu pokuty, 
czyli w zażywaniu Sakramentów i taie- 
imnic Bofkich. Czyli w ftaraniu o rze» 
czy doczefne, w powinnościach włafnych 
zleconego nam urzędu w dozorze dobr 
jakich, w pilaowaniu gofpodarftwa, w 
wychowaniu dziatek? Podobnież zwa: 
Żyć należy, iakle nam fię trafiaią pfzy- 
krzeyfze w życiu przypadki, które trefun- 
ki, nie łafki ludzkie, które bardziey mie« 


„fzaią nas, i do fzemrania przywodzą. 


Czy- 
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Czyli to fprawuią choroby, które ni nas 
Pan BOG dopufzcza?. Czyli niefprawies 
dliwe owe poftępowania fobie z nami 
złych ludzi, i te prześladowania, która 
eni przeciw nam wfzczynaią? Czyli 
fzkody iakie, które nam fię trafiaią w 
handlu jakim, lub w interefiach innych, 
które do fkutku przywieść chcemy? Czys 
li to pogardy nas od innych, któremi nas 
upokarzaią? Czyli to fą prace, które 
na nas wkładaią, i trudy, któremi nas 
obciążaią, i dla których fami fię za zbyt 
obciążonych mamy 2, Użnaymyż to fzczę* 
rze w obecności Bofkiey: bo do nas to 
należy, i wnafzey to mocy, doyść tegoż 
iakoż wiemy my należycie, co pofpolicie 
bardziey zwykło miefzać ferce nafze, i 
co nam więkfzą ciężkość czyci. Nie 
przeftawaymy iednak na tym, że wiemy 
co to takiego ieft, co nas bardziey i kiea 
dy dolega; śle w duchowny fpofob u= 
zbroymy fię wcześnie, przeciw temu fa 
memu: i wiele razy dolegaiąca nas bár» 
dżiey przypadnie rzecz iaka ná nas, gdy 
iuż wykonać ią przyidzie, gdy trzeba bę“ 
dzie fkłonić głowę pod iarzmo, i znieść 
ciężar iego, zaprzeć famego fiebie, i pod- 
dać fię pod rozkaz Pańlki, oprzeć fię 
fkłonnościom fwoim fprzeciwiaiącym fię 
D 


6* 
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temu, fłowem, gdy trzeba będzie gwałt 
fobie uczynić; rozumiemy na ten czas, 
jakbyśmy: zoftawali na mieyfcu trzech 
owych Uczniow : i że Pan JEZUS idąc 
przed nami, mowi do nas: Surgite ea- 
mus, ecce appropinquawit hora. Pośpiefz- 
cie fię Dufze Chrześciańfkie, áni fię na 
moment więcey bawcie. Oto godzina, 
w którą BOG-wafz woła na wás, 1 wktó- 
rą należy wam iść za mną. W teysto 
okoliczności, w.tey fprawie, należy wam 
pokazać miłość wafzą, przywiązanie wá- 
fze ku mnie, pofłufzeńftwo wafze; i dać 
tego dowod pewny. Strzeżcie fię tu te- 
go, byście w tym niedbale, ponurym u- 
myfłem i frafobliwym, poftąpić fobie mie- 
li. Strzeżcie fię tego, abyście i ná krok 
wftecz nie pofzli, albo: w ofpałym leni- 
ftwie, i proźniackim ufpokoieniu zofta- 
wać mieli: Surgite eamus: - Wfpomniycie 
fobie ná zacność tego Pan4 , który chce 
tego po was, i który to wam przykazu- 
je. . Wfpomniycie fobie ná chwałę Jego, 
którą ztąd chce od was odebrść, i na tę 
nadgrodę, którą wy od Niego odbierze- 
cie. Wipomniycie fobie, że macie go 
mieć zá świadka, zá Wodzą, zá Sędzie* 
go.  Wfpomniyciej fobie na to, że od te- 
go. podobno chciał, aby żawilła = 

lä 


R a RER RZE WYP SWO NNYZE ZĄB POZIE 


Pánd JEZUSA. gi 
bliwość dufzy wafzey; zbawienie wafze, 
i wieczne wafze do Niebą przeznacze» 
nie. Pamiętaycie na to, że podobno nay- 
drożfze dary łafki fwoieysprzywiązał Pan 
BOG do tegoż poddśnia fię nafzego pod 
wolą Jego, á zatym, że gdy na tym wam 
fchodzić będzie, umknie też wam -BOG ` 
nayznacznieyfzych błogofławieńftw fwo- 
ich: Surgite eamus. Rozumieymyż to, 
naymili Bracia, iakby w rzeczy famey 
fam Zbawiciel nafz tak-n4. has naftawał, 
i do tego nas pobudzał. : Jeżelić wanas 
zoftał aby ieden iefzcze -ftopień wiary, 
czyliż fię znaydzie rzecz iaka ná świecie, 
by też nayciężfza w fobie byłą, żeby nas 
te pobudki do przyjęcia iey wztulzyć mie 
miały? Naten czas, odważnieyfzemi bę* 
dac, nád inne czafy, ną pełnienie woli Bo- 
fkiey, odezwiemy fię zSwiętym Pawłem: 
Domine, quid me vis;facere? (r) Panie, coż 


. chcefz „śbym czynił? Przełoż mi tylko 


wolą Twoią, ślbo niech kto mi ią Imie- 
niem Twoim opowie, czego po mnie prá- 
gniefz, cożkolwiekby.to było, chętnie 


„najto zeżwająam: Ściągam iuż na wyko- 


nánie tego rece moie: oto gotowe left fer- 
ce moje, Żebyśmy fię záś w tákowey 
gotowości ná pełnienie woli Bofkiey u- 
twierdzili, ttzebń nam tego zawfze bydź 
Q) Ai: 9, Dz zdá- ` 


ao dy de ho zk - 
zdónia, którego był Syn Bofki ná ten 
czas, pod czas modlitwy fwoiey; i gdy 
trzeba będzie ślbo fiebie, 4lboli świat, w 
czym mężnie zwyciężyć, znim fię ode- 
zwiemy. Ut cognofcat mundus quia dili- 
go Patrem, © ficub mandatum dedit miht 
Pater, fic facio. O Panie! iefzcze dotąd 
świat nie był poznał, ieżelim Cię kochał; 
i ia fam nawet nie bardzo wiedziałem © 
tym; śle czas też iuź teraz, śbym mu to 
iaśnie pokazał, iemu ná zbudowanie, á 
mnie famemu ná pociechę. Bo nigdy 
Śni Światu nie dam pewnego dowodu, 
áni go fam mieć będę, Że cię kocham 
fzczerze, fkutecznie, zupełńie, iako na ten 
czas, gdy i wzdániu umyfłu mego, iw 
famey rzeczy, znaydę fię, iakoby prze- 
mienionego w Ciebie, przez nieodmien- 
ne, i zupełne zgadzánie fię woli moiey 
zwolą Twoią. Wiem, że to fię nie pro- 
žmo tanie, bo też nigdy nie będę miał 
fiufznieyfzey, iako na ten czas przyczy- 
ny, prignąć odziedziczenia chwały Two- 
iey, i zoftawać w Króleftwie Twoim, do 
którego niech nas doprowadzi Qyciec. 
Syn, i Duch Swięty» 
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EXHORTA I 
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ZDRADZIE JUDASZA. 


„Adhuc Eo loquente, ecce Judas unus de duo* 

decim venit, €3 cum eo turba- multa mifi Q 

principibus Sacerdotum. Qui autem tradi- 

derat Eum dedit illis fignnm, dicens: quem» 

cung; ofculatus fuero: ipfe eft, tenete Eum. 
; Matth, 26. 


A gdy On iefzcze mowił, oto Judafz'ie- 
den ze dwunaftu przyfzedł, 4 znim wiel- 
ka rzefża z mieczmi. i zkiymi, pofłani 
od przednieyfzych z Kapłanów, i ftarfzych 


ludu. A który Go wydał, dał im znak * 


mowiąc: Któregokolwiek pocałuię, ten 
ci ieft., imaycie: Go. 


"+ fY 


Coz ia mogę więcey przydać do 
4.7. tych fow Chrześcianie, i że- 
4N bym wzbudził w was fpra- 
z - < wiedliwe obrzydzenie zdrady 
judafzś, iakież.inne mam wam przed o= 
czy wyobrażenie wyftawić? Re ży: 
wize- 
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54 * O ZDRADZIE, 
wfżemi opifać rzecz tę owy? Judafz to, 
Uczeń JEZUSA Panś, á-uczeń ieden z 
jemu naymilfzych, ponieważ ieden ze 
dwunaftu Apoftołów. Unus de duodecim, 
Stawa: nafamym czele hałaftry zbroyney:; 
á przeciw komu? Przeciw Nauczycie= 
łowi fwemu: Wyjłany ieft, przez kogoż? 
Od nieprzyiacioł Nauczyciela fwęgo: At 
cum eo" turba multa-miffl 0 principibus Sa- 
cerdotum. ` Ten tosieft, który go'zdradza, 
tego to czci. wfżelkiey godnego Pana, 1 
tenże to fam -pizedał go Zydom: (uż 
autem tradiderat Eum. Na koniec, znak 
i hafo nielakie, które im dał, iby go po- 
znali i imalr, pocałowanie była: Quen- 
cung; ofculatut fuero. ipfe efis tenete Eum. 
Toć ieft bez wątpienia, pomiędzy bole- 
śćiami Pana Jezusa Wmęce Jego, co go 
bśrdziey dolega,'4 o czym mam dziś dg 
was mieć mowę, Nie zamyślam zaś tu 
bawić fię długim opifaniem, 4 mbiey po- 
trzebnym, tak ftrafzney zdrady, Od tego 
bezbożnika popełnioney, i furowym ná 
mię powftaniem. Jedno wtę rzecz wey= 
rzenie, iaśnie dale widzieć, ik w fobie 
ftrafzna ieft. = Ale żebyśmy ztąd-pożyte= 
özne dla ñas zabrali nauki, należy nam 
uważyć w grzechu Jndafza, dwie fzcze-. 


gulniey rzeczy: to ieft,'co zá był "ego 


e 
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początek, 1 co było iego dopełnieniem: 
Początkiem grzechu igo, była w nim 


` jedna namiętność niepomiarkowana, 04 


baczycie „to w 'Pierwfzey, Części: 4,d0- 
pełnieniem grzechu iego, ftała fię fzaż 
lona rofpicz: iako: to wam pokażę, w 


Drugiey Części.  Ztąd fię nauczemy baz 
przod, jak to jeft rzecz wielkiey Wagie 


nie cierpieć w fercu nafzym Żadney náz 


miętności, któraby ie zepfuć mogła: po” 
wtóre. że luboby nas-_do naywiękfżych, 


grzechów namiętność kiedy prey wio 
Głó, nie przeto mamy fufzvą przyczy” 
nę, śbyśmy tracili wfzelką nadzieię p6r 
prawy, i rozumieli fię jużśbydź wcale 
T opufzczonemi od Pana BOGA: Te fą 
lf dwie Części tey mowy, które profżę 


chcieycie dobrze uważyć, 4 które pos" 


dział iey czynią. 


"07: SCtie 


le mafz nic niebefpieczniey: 

{zego Chrześciśnie, i coby 
żałośnieyfze fkutki za fobą pociągało, iá- 
ko namiętność iśka nieukrocona, i któ: 
rey zlekką pozwalamy brać nad nami 
górę.  Więżem onń ieft, który ię gnie- 
zdzi i wychowuie na łonie ady śle 
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56 O ZDRADZIE, 
który z tamtąd nie wynidzie, chyba gry- 
zac i rozdzieraiąc wnętrzności. Ifkierką 


‘jeft; która fię nieznacznie tai i zachowu- 


je pod popiołem, źle która wielki pożar 
fprawić może. [Lwem ieft domowym i 
wychowanym, o którym mowi Pifmo, 
który dorozłfzy, wfzędzie puftki czyni, i 
pożera wfzyfiko, co tylko napadnie. Tey 
prawdy zdrayca Judafz, będzie po wfzy» 
ftkie wieki pamiętnym przykładem. Zdrá- 
dził on Zbawiciela świata, wydaiąc Go 
nieprzyiaciołom Jego: i ten to ieft grzech 
ze wizyfikich nayfzkaradnieyfzy. Ale 
któryż był iego początek? Gdyby Ewa- 
nielifta nie był go nam wyraźnemi flo- 


„wy opifał, famibyśmy nie mogli bydź te- 


go u fiebie zdania, i różne domniemawa- 
mia czyniąc, nie moglibyśmy doyść pra- 
wdziwey przyczyhy tak fzkaradnych zá- 
myfow. Bo widząc, iako ieden Uczeń 
powftśje na Nayczyciela fwego, chcąc Go 
zgubić, rozumielibyśmy, że fię odważył 
na tę złość fzkarAdną, gwałtowną iaką 
namiętności porywczością, która zwykłą 
oślepiać rozum, i zmyfły miefzać, przez 
uniefienie fię naprzykład gniewem, w pier- 
wfzym upale zapalczywości zá krzywdę 
iaka, dopiero co.fobie uczynioną. Ná- 
wet zważywfzy iuż fzkaradność uczynku 
te> 
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tego zdrádzieckiego, przynaymnieyby= 

śmy rozumieli, że wtym poftępku Juda- 
fzń, tzecz iakaś fię znaydować mufiała, 

więcey niż ludzka; i że Judafz na tę fię 

odważaiąc bezbożność, opanowany był 

na ten czas od biefa, który w nim to fprá- 

wował, 4 którego on iakoby narzędziem 

tylko był, i pofługśczem. Ale nie! Chrze- 

ścianie! nic ztego nie było. Judafz zdra- 

dził Syna Bofkiego, bez uniefienia fię ku 

niemu gwałtownym gniewem, bez fzu- 
kania nad nim zemfty, bez nienawiści £ 
odwrocenia ferca fwego od ofoby Jego. 
Bo iśkąż do tego mogł mieć przyczynę? 
Przez trzy lata urzędu iego Apofto.fkie- 
go, iakiemiż go łafkami nie obdarzył był 
Zbawiciel Nayświętfzy,i co wżdy fię tt4- 
filo takiego, coby mu ferce ku JEzuso*= 
wi zaiątrzyć mogło, i do tak fzkaradney 
zdrady pobudzić? Jakże tedy zapomniał 
o tylu dobrodzieyftwach, i tak wielkie= 
go zdradził Dobrodzieia {wego ? Raz fię 
jefzcze was pytam, Bracia moi, gdyby 
Duch Swięty tego wam był w Ewanielii 
nie opowiedział, azalibyście o tym po- 
myślili nawet? oto iedne łakomftwo.chci= 
wość mienia, to ieft, co zepfuło ferce A- 
poftoła tego, ce go pogrążyło w tak głę- 
boką przepaść nieptawości. Ale zgóry 
: DIE: 
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nieco weźmy rzecz tę, i przełożmy ią. 
Był on na ten czasprzytomny, 
gdy Marya Magdalena wylał nA nogi Pa- 
na JEZUSA wielce kofztowny wonieią- 
cy oleiek. fo go obefzło, i przykrość 
mu uczyniło, i ztym fię też głośno wy- 
dał, łakomfiwo iego przyczyną było, 
że rozrutnością nazwał, i potępił uczy 
nek tak Swięty : Ut guid perditio hac? (1) 
Zeby zaś fprawiedliwym bydź udał to 
zdanie fwoie, pokrył iepozorem pobożnoe 
ści i miłości bliźniego; śzali (mowił) 
nie można było przedać tego. oleyku? 
Zmacznaby fę z przedaży iego zebrała 
pieniężna fummóś, á tá byłaby pofzła ná 
wipomożenie ubogich. Poterat enim ie 
fud, uenundari multó  €5 dari pauperibus, 
(2) Nic kfztałtnieyfzego iako ten pozor, 
śle to też pozor był tylko, jeżeli zaś pra= 
wdziwey przyczyny tey iego mowy pró- 
gniecie, Ewanielia Swięta was iey nau» 
- czy. Bo mówi Jan Swięty; że iaka:żywo, 
nie miał on względu ná nędze ubogich.. 
i mowiąc o nich, nie mowił zá niemi. 
Ale gromadził on fobie, i co mogł fkar- 
bił; maiąc bowiem ftaranie zbierania Jśł- 
mużn, uczynionych Panu Jezusowi, choe 
wał ie, i (obie przywłafzczał. Von 'guią 
de egenis pertinebat ad eum, fed, quia fur 


Cr) Matih: 26. (2) Ibid: erat 
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irat, € loculos habebat. (1) Tę chciwość 
maiąc, patrzcie co czyni? na iaką? iák 
firafzną fię rzecz odważa! Widzi Judafz 
ofżukanym fię bydź na nadziei fwoley, 
zyfk ten, któryby fpadł na niego z prze- 
danego owego drogiego balfamu, któ- 
ry przyniofł Magdźlena , ten zyfk brzy- 
dki, który fobie był'założył, że go miał 
nabyć, zrąk mu uchodzi: o! więc chce 
tę fobie fzkodę nadgrodzić, 4 ponieważ 
znayduie dó tego okkázyą prędką i Wy- 
godną, przedaiąc (wego włafnego Níu- 
czycielá, bynaymniey mu fię to wydanie 
iego na śmierć, ftrafznym bydź nie zdá- 


ie. W prędce ułożył fobie zamyfły fwo- 


je, 4 tók, Że ie mogł bez odwłoki wyko- 
nać, oto iuż ftawa ná radzie Xiążąt i 
Kapłanów, z pośrzód zgromadzenia Apo- 
ftollkiego, które porzucił, iużci ieft w Sy- 
nagodze Zydów, z któremi wrńdy zá= , 
chodzi i handel. Cóż mi (prawi) da~: 
cie, aia wam przyrzekam, że wam te- 
go Jezusa, którego fzukacie, przyprowa- 
dzę :: Quid vultis mihi dare? €5 ego Hum vo- 
bis tradam. (2) Ah niewdzięczny Uczniu,” * 
cóż to obiecniefz? co mowifz* Albo: 
riczey, Naymilfi Słuchacze, coż ia to fam 
mowie? i iakżebym mogł zmiękczyć to 
ferće, nad którym chciwość panule? Tá 
(z) Joan: ra. (2) Matth: 26, dy> 
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<dufza łakoma, niczego nie fłucha, tylko 
tego, coby iey łókomftwu zadofyć uczy= 
nić mogło. Już zgodą z tey i tey ftro- 
ny ftawa; z tąd trzydzieści frebrnikow 
ofiarowane , żtąd przyięte: rzecz ze 
wfzyftkim umowiona.  Judafz miarkńie 
iak ma ułożone zamyfły wykonać; peł- 
ni ie, i niemnicy fię ma za fzczęśliwfzego, 
że może, choć z krzywdą nieofzacowaną 
BOGA Zbawicielś, dogodzić nienafyco- 
ney chciwości fwoiey, która go opano- 
wała byłą: niżeli żydzi, że mogli bez 
wielkiego kofztu zadofyć uczynić złości 
fwoiey, i namiętności, 

Oto Chrześciśnie, cały grunt, 
na którym fię zafadziła złość iego; oto 
ten iey “był początek. „ Stał on fie Bo- 
goboycą przeto, że był złodzieiem, Fur 
erat: a dla tego był złodziejem, że był 
łakomym, złakomitwź iego, pofzły kras 
dzięże iego; 4 te złodzieyftwa do tey w 
nim złości przyfzły, że fię odważył wy- 
dać życie i krew prawdziwego BOGA, 
zá cenę. przedaynych niewolnikow: bo 
cena niewolnikow, trzydzieści frebrnikow 
była, To zważywizy, .czyliż ieft fię tu 
czemu dziwowść, że jJudafz będąc łako= 
mym, zoftał zdraycą? Nie: zaifte;. bo 
ieft to rzecz jakoby iftotha łakomemu, 
BIE 
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nie mieć czci i wiary.  Jefiże fię tu czes : 
mu dziwować, że będącłakomym, zgwał= 
cił tak brzydko wfzyftkie obowiązki na- 
łeżytey wdzięczności i przyiaźni? Nie: 
zaite; rzecz to przyrodzona była łakoma- 
ftwu Jadafza, tak fobie poftapić ; gdyż 
przyiaźń i łakomitwo, zgodzić fię z fobą 
nie mogą: włafność bowiem tamtej, ieft, 


udzielać fię, i życzyć dobrego bliźnie- 


mu: tego 74$ ieft przyrodzenie, wfzyftko 
fobie zśchowywać, i fwego tylko włafne- 
go chcieć dobra. . Więc czyliż fię tu dzis 
wować należy, że Judafz będąc lako- 
mym, wyrzekł fię Nauczyciela fwego? 
Jafię temu nie dziwuię, odpowiada Chry- 
zoftom Swięty, ponieważ według wyro- 
ku Przedwieczney Prawdy, żaden nie mo« 
że dwoma panom fłużyć, wfzelki zaś łó< 
komiec poddał fię w niewolą łakomftwu 
fwemu. Czyliż temu nawet trzeba fię 
dziwować, że Judafż BOGA fwego prze- 
dał? nie mam ia ( mowi daley Chryzo- 
ftom S.) i w tym trudności Żadney do 
poięcia, ponieważ łakomy niechce mieć 
innego BOGA, tylko łakomitwo fwoile, 
czyli pieniądze- fwoie. Łatwać zaś to 
rzecz ieft do wyrozumienia, iáko łakomy 
gotów ieft przedáć BOGA prawdziwego, 
za mniemanego; to iefi, zá tego» którego 
© on 
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on ma fobie zá prawdziwego, kiedy Bóg 
ten mniemany ; fam mu fię ftaie tikim, 
którego on chce uznawść, czcić, i całea 
go mu fiebie oddawać. Wfzyfikie te, tu 
przełożone uwagi Chrześcianie, grunto- 
wne;fą, iednakże nie zaftanawiaiąc fie 
nad tym w fzczegulności punktem, áni fię 
bawiąc nad iedną tylko namiętnością łi- 
komftwá, wnośmy. fobie z przykładu Ju- 


dafza trzy rzeczy które fie ściągaią do 
y y ę agua 


któreyżekolwiek w powfzechności wzię= 
tey namiętności: á naprzód uczmy fie, 
iak to rzecz ieft fzkodliwa, chować w fera 
cu namiętność iaką, i poddać fię iey: bo 
ta iedną, może nas w naywiękfze grze- 
chy wprawić. Powtóre: iak ieft rzecz 
wielkiey wagi, wcześnie przeciw niey 
walczyć, 1 przytłumić ją w famych iey 
początkach : ponieważ gdy fię raz w fer- 
ce wkorzeni i zmocni, cudu prawie trze- 
ba, aby ią znifzczyć i zwyciężyć. Po- 
trzecie: iak ieft rzecz potrzebna, żadney 
4 żadney namiętności nie ochraniać, iĝ- 
każkolwiek ta ieft, śle wfzyftkim dawać 
odpór, gdyż i na iedney. dofyć, Aby-nas 
żepfuła, i o zgubę przyprawić mogł. 
Trzy to fą wielkiey wagi prawdy, wielce 
potrzebne do umiarkowónia i należyte- 
go prowadzepia życia.  Dałby > 

Q~ 
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sdobrotliwy, ábym ie mogł wmowiójw 
{erca wśfze. głęboko ie wnich*wyrazić, 


„a wy ie przyiąć, 1fzeczą fama %uich-fię 


ćwiczyć, na pożytek Dufz wafzych. 

Bo Was famych naprzod na 
świśdectwo wzywam Naymilfi Słuchacze. 
i was fię pytam: co może namiętność 
ika, ślbo raczey fię pytać należy, czego 
nie może dokazać namiętność, gdy raz 
ferce ińkie.opanuie? Jakie przedfięwzię- 
ció: iak złe zamyfy nie wmawia wnie- 
go? Uczyniła ona z Judafzą odftępcę od 
Chtyftufa, i zaboycę! czego.ze mnie nie 
uczyni? Dofyć mi na dowod tego, przy- 
pomnieć fobie przefzłe życie moje, i u- 
ważyć, do czego mnie w różnych okka- 
zyśch przywiodła namiętność moiá! A= 
zali nie ta była początkiem wfzyftkich 
orzechow życia mego? Gdybym był 
miał ma. wodży tę namiętność, nie był 
bym fobie tak wolno wtych i wowych 
wielu bardzo okólicznościach poftąpił, zá 
corteraz iłufznego żalu, 4ż nad to mam 
przyczynę: nie byłbym fię w te i owe 
wdał: nałogi: w tak ciężkie nie byłbym 
zabrnął zbrodnie: fprzeciwiłby fię im był 
rozum moy: wfrętby mi od nich czy= 
niła wola moiń: ale namiętność: moią 
wfzyfiko złe we-mnie wmiówiła, i fpra- - 

1 wi- 
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wiła to, żem przefkoczył wfzyftkie owe 
tamy, które w zachowaniu powinności 
moich przytrzymać mię mogły. Jakoż 
gdy BOG chciał ukarać ludzi ná ziemi, á 
ludzi wedle światá nayzacnieyfzych, wię- 
kfzey nie záżywałna nich kary,nadtę, że 
ich podawałnamiętmościom ich. Tradidit 
illos DEUS in defideria cordis eorum. (r) 
Takowi bezbożnemi byli, iáko świadczy 
Paweł S. mowiąc ‘o Poganśch, i dla tego 
ich BOG podał na wolą chuciom ich. 
Nie podał ich na utrapienia i przeciwno= 
ści doczefne, owfzem obdarzył ich obfi- 
cie honorami, i fzczęściem. Nie. podał 
ich biefom, którzy fą fprawcami (fprawie= 
dliwości Jego, wykonywaiący zemitę Je= 
go. Komuż tedy podał ich? oto imże 
famym, i nieporządnym chuciom ich; 
czemuż to? bo namiętność, odpowiada 
Chryzoftom Swięty, gorfza ieft od biefa, 
i że BOG bardziey fię mści nad człowiee 
kiem grzefznym przeztego wewnętrzne- 
go. i iakoby przyrodzonego grzefznemu 
czartś: niżeli przez wfzyftkich biefow, 
którzy (ą w piekle. Jakoż mowi daley 
Apoftół, iakichże to oni namiętności nije- 
wolnikami ftali fię? oto bydlęcych i wfty» 
du pełnych. Zradidit illos in pa/fiones igno= 
minie. (2) 


Gr) Rom: t.z. . (2) Did; 
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Co zaś BOG uczynił względem 

tych niewierych, przez chuci ich fpro» 
dne, to uczynił wzgłędem Judafza, namie- 
tnością łakomftwą w nim panuiącą: i to 
codziennie czyni: względem nas, przez 
tyle namiętności rożnych, którs iżk ty« 
ranni panuią nád nami. I zdśie fię, iá- 
koby w zapalczywości gniewu fwego mo- 
wił: Zyi tedy nędzniku, i poftępuy fo» 


bie iak ci fię podoba: płyń wolro-tym 


byftrym potokiem, który cię gwałtownie 
porywa: pufzczay wolno cugle chuciom 
twoim, iśkożkolwiek bądź niefprawiedli- 
wymi wyuzdśnym. Utrzymywałem cię 
dotąd mocą łafki moiey; źle iużci otwar= 
tą ná złe zoftawiam drogę. Ponieważ 
chcefz bydź grzefznikiem, bądźże nim ` 
cale, 1 ponieważ chcefz bydź powolnym 
namiętności twoiey, niechże tá nad tobą 


dokazuie, i niech cię-nurza wtym wfzy= * s 


ftkim, co tylko ma w fobie naygorfzego 
i nayobrzydliwizego. Boć to ieft wła” 
ściwe wyrozumienie ftrafznych tych ów 
S. Doktora Narodów.  Tradidit illos in 
pajfiones: 1 to też zdał fię był mówić 
Zbawiciel Judafzowi, kiedy zażywfzy dár- 
mo wizyftkich fpofobów do tego, śby go. 
odwiodł od złości iego, pozwolił mu ná 
koniec, czyli zdawał fię pozwalić, aby 

i E był 
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był wykonał niegodziwe zamyfły fwole, 


Guod facis, fac citius.  Kończ! kończ!” 


prędzey zdrayco coś umyślił, i zaczął. 
Od tego momentu Judafz, uczułże iaką 
zgryzotę na fumnieniu? Czyli pową- 
tpiwał dóley, czy fię miał fawić przed 
Kapłanami fpiknionemi ná zgubę Syná 
Bofkiego? Czyliż zamyślał zrzucić [ię 
ztargu zniemi uczyniońego, á przynay- 
mniey czyłi drożey nieco przedał nay* 
dreżfzą Ofobę Chtyftufa Jezusa? Poka» 
załże po fobie wftręt iaki wtym, że miał 
fam do Ogroycś prowadzić żołnierzy na 
poimanie Zbawiciela; albo czyli wzru- 
{zony był cokolwiek ná fercu, z przyto= 
mności nayukochańfzego Paná fwego, i 
z owego łafkawego fiebie przyjęcia, i tak 
fłodkiey uczynioney fobie wymowki, 
Amice, moy Przyiacielu, „Juda: ofculó Fi- 
limn hominis tradir? T coż to ieft Juda- 
fżu, zdradzafz mnie, á iefzcze przez po- 
cńłowanie ? Ah! namiętność wfzyftko 
to znieść potrafiła; ftrawiła to wfzyfiko: 


zatwardza ferce na to wfzyftko.  Drzy= 


cie na to, cali będąc ftrachem przelęci 
Słuchacze. Ale áh Chrześcianie! ieden- 


"że fię tylko znślazł Jadafz, w którym nó= 


miętność ták fzkodliwe wydała fkutki? 
o! iak wiele widzieć nam przychodzi w 
| Chrze- 
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Chrześciańftwie ludzi namiętnościami fię 
fwemi rządzących, którzy przedaią Chry= 
fula Jezusa, przedaią Go, i wydaią,Go 
na wolą niegodziwym chuciom fwoim2 
Wyftawcie fobie iśkie chcecie nayfzkara« 
dnieyfze grzechy, i nayzuchwalfze zbto- 
dnie; łicno fie do ich popełnienia czło- 
wiek fpofobnym ftaie, gdy tylko namię- 
tności, którey da fobą rządzić. Wyftaw- 
cie fobie człowieka ze wfzyftkich miat 
cnotliwego, pilno powinnościom fwoim, 
urzędowi fwemu czyniącego zśdofyć: fko- 
ro go tylko namiętność jaka nagabać po- 
cznie; á on iey dawść ucho; iuż ieft tym 
famym w niebefpieczeńftwie, 4 wniebe= 
fpieczeńftwie blilkim zupełney zguby fua 
mnienia i dufzy (woiey. Przyczyna tego 
ieft; że tá ieft włafność namiętności, nie 
mieć mińry, ani zachowóć granic żadnych: 
Bo granic tych, które BOG nam nazna- * 
czył, nie możemy iniczey zachowóć, í 
na dobro nafze zażyć, tylko miąrkuiąc 
fię rozumem i wiarą, Włalna 746 rzecz 
ieft namiętności, uprzedzać jak, rozum 
tak i wiarę; tak zaś ie uprzedzatąc, bie: 
rze górę tak nad tą, iśk i nad tamtym: á 
tak wfzyftkie ich oświeceni, i dobre rá“ 
dy, próźnemi czyni. 

Jakież ieft na to lekarftwo Nay- 
Ez mil- 
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inilG Słuchacze? To właśnie, o którym 
namieniłem wam w drużiey nieco prze- 
łożoney prawdzie, á którą tak dobrze 
w.pięknych owych fiowśch wyraża Pi- 
fmo S/ Beatus gui tenebit © allidet par- 
vulos tuos ad petram. ÇI) Błogofławio* 
ny ten, który pochwyci i róztrąci dzieci 
twoie o opokę. *Rzecz' ta opifana vieft 
pod podobieńltwem: To z4$ nam SwWię- 
ty Auguftyn przekłada. Ze małe dzieci. 
śmówi ten S. Doktor, fa to namiętności 
nafze, które dopiero co wefzły ná Świśt, 
1 niby fę urodziły, á iefzcze nie wżtofły. 
Ná ten czas te właśnie, powinniśmy ie 
duGć, łamić, martwić, bo fa iefzcze fá- 
be: 4 zatym łacńiey ie przychodzi zwy- 
ciężyć, i pozbyć ich. Ale jeżeli pózwole- 
my śby e w'nas wzmogły, aby fię w 
złe nałogi zamieniły, w krotce nie będzie- 
my mogli dać im rady: i Aż do oftatnie- 
go tchy życia nafzego, trzymać nas iak 
poddamych pod ińrzmem fwoim będą: 
ta, że poznamy niefzczęśliwe i okrutne 
ich pinowanie nad nami. Beatus qui te- 
nebit €5 allidet parvulos tuos ad petram- 
To z4$ co tu mówię Byńcia 
moi, ściąga fię do wfzyftkich namiętno- 
Ści; bez braku i wyięcia od tey prawdy, 
z » 


ża” 
GQ) Pfal. 136. 
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Ładney. znich: á to czemu? -Bo doz 
fyć ná iedney śbv wielkie fżkody w du- 
fzy nafzey uczyniła: bo 1edná nawet mo- 
Że nas fprowśdzić z drogi zbawienia, | 
potępić: bo dofyć n& iedney, śby wzbu- 
agiła wnas wfzyftkie inne: ile tamtcy 
pltrzebne będą, i flużyć iey mogą do zá- 
mierzonych od niey końców: bo tá ie- 
dná, którey mniey uważamy, iiko nie- 
tik niebeśpieczney: tey fię właśnie báť- 
dziey nam obawiżć trzeba, á która nie. 


raz nayżałośnieyfzych fkutków przyczy- 
" ną bywa. A'fó to ieft trzecia zPrawd 


wyżey założonych, nie mniey pewna niż 
dwie pierwfze.. Judafz nie był áni py- 
fznym: śni niewftydliwym: śni zmyślno=. 
Ści dogadzaijącym: áni gniewiwym: Ża- 
dnego *ztych grzechów nie przyczyta mů 
Ewanielia: ale był likomym: i dofyć iuż 
na tym było, śby fię był wdał w nay- 
fzkaradnieyfzą, A świętokradztwa pełną 
zmowę, na zgubę nayniewinnieyfzego 
Panś. Bardzo tedy źle mówi, kto mo- 
wi: nie mam tylko iednę namiętność, i 
BOG mi uczynił tę like, że nie ieftem 
podległy tylu innym, które pofpolicie pá- 
nuia ná świecie; ieft to właśnie, lak gdy- 
bym mówił: nie mam tylko iedną śmier- 
telną chorobę: A przeto rozumiejąc, żem 
ży» 
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życia beśpieczny, żadnegom przeciw niey 
nie zażywał lekńrfiwa, Ale gdyż to ieft 


choroba Śmiertelna, ( czyliżby. mi każdy ` 


nie mogł łacno odpówiedzieć,) izali nie 
dofyć tym famym niebeśpieczeńfiwś, I 
czyliż wfzelkiego nie powinieneś przyło- 
Żyć ftarania, ażebyś iey zbiegł? Bo w 
rzeczy famey zgruntu to ùważáiąc, ná 
co ci fię to przyda? czyli ty z przyczy- 
py wielu chorób rázem zebranych, czyli 
ziedney tylko umrzefz, gdy przecię przyi- 
dzie ci umierić? Mówmyż podobnie 
Chrześcianie. względem namiętności: 
chorobi to ieft dufzy: 4 choroba taka, 
która o śmierć nas przyprawić może: 
trzebażże czego więcey? 4 co mi fię ztąd 
nada, czyli w towśrzyftwie inne iefzcze 
mieć będzie, czyli też famá o zgubę mię 
przyprawi? ná co mi fię przyda, czyli tá 
to namiętność będzie, czyli też inna, ie- 
żeli ták przez tę ginąć mi przyidzie, iá- 
kobym też zginął był przez timtę? i ie- 


żeli wkśżdey znich pojedyńczo biorąc,; 
ták fię zaraźliwa zawiera trucizna, Że ży- 
cie mi odiąć potrafi? 


O coż tedy góręcey i częściey 
profić Pani BOGA powinniśmy, ieżeli 
pie 0 to, o co Go profit S, Król 3 

Ne 
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Ne tradas befłiis auimas confitentes Tibi, (1) 
Ab Panie! wyznaię ia przed Tobą, że 
zafłużyłem po tyfiąckroć rázy, gdym fię 
ię grzechy mcie buntował przeciw 

obie, abym też doznał powitanie ná- 
miętności moich przeciw mnie. Te to 
fą beftye dzikie, które mię zewfząd obra- 
calą; które mię trapią: i flufzna rzecz 
iet, żeby dufzą, która njechciałá bydź 
pofłufzną prawu Twemu; śby doznała nie- 
pofłufznych fobie chuci fwoich. -Z tym 
wfzyftkim o BOZE moy! ieżeli mię mafz 
karńć, nie karzże mię podaląc mię w zu- 
pełną á nie rozeznaną władzą ich: Ne 
tradas! Ze będę miał zich ftrony wie- 


„de wytrzymść, gdy na mnie bić będą; 


że abym im dał odpór, wiele fobie będę 
mufisł gwałtu zadać; że abym od' ich ná- 
tarczywości zwyciężonym nie był, będę 


mufiał żyć w nieuftanney ftraży i pilno- ` 


ści fam. nademną, i w uftawicznym zá- 
przeniu famego fiebie: to wfzyftko ieit 
karą, która mi ieft winna; i póki iey do- 
znawać będę: á Ty Pánie będziefz chciał 
przez nią doświadczać mnie, o niczym 


innym myśleć nie będę, tylko abym fię | 


4 


pod nią poddawał: á błogofłiwił naywyż= ` 


fzą fprawiedliwość Twoią. Ale Panie, 
ie- 
Cr) Pal: 73. 


T 
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ieżeli dśley nieco poftąpifz w tey mierze; 
iieżeli wtey domowey 'wewnętrzuey 
woynie, zoftawifz mnie nieprzyiaciołom 
zbawienia „mego, áli! coż fie ze mną fta- 
nie?  Wfzelką inną karę BOZE moy, 
przyimuię ztęki Twoiey. Malz ich tyle 
wfzelkiego rodzńiu: którążkolwiek bę- 
dzie ci fię podobało: dla mnie obrać, chę- 
tnie fię pod nią poddaię: śle nato opu- 
fzczenie mnie od Ciebie: ná to nayżało= 
śnieyfze wydanie mnie namiętnościom 
moim; na to (ieżeli śmiem ztym fię o- 
dezwść ) zezwolić nie mogę Panie! to 
śbym odwrocii odemnie karanie, wzy- 
wać miłofierdzia Fwego, i wołać do Cie 
bis nie przeftanę. Ve tradas beffiis anie 
mas confitentes Tibi. „Takowe prożby 
Chrześcianie nie będą próżne, śni bez 

ożytku takie żądze, byle prawdziwie 
fzczere były. Wyfłuchaie BOG: my zaś 
frzeżmy: fie drugiego niefzczęścia, w 
które popadł Judafz. Zrzodłem grzechu 
iego, była namiętność: śle dopełnieniem 
złości iego, była rofpacz: iako to obaą:* 
czemy w tey Draugiey Części. 


Carso T. 


le ieft te rzecz dziwna, że Wy- 
danie zdradzieckie Zbáwicielá 
Pá- 


wiz z ow ÓW CE TROCH 
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Panś ná Śmierć, było przyczyną odrza* 

cenia od BOGA vá wieki Judafzń: bo 

według rozfądney bardzo uwagi Chryzo= 

ftomśń Swiętego, człowiek zginiony na, 
wieki, człowiek odrzucony od BOGA, 

nie ieft rzecz tak ftrófzna, ińko ROG zdra- 
dzony! BOG zśpizedany! Ale to rzecz 

dziwnieyfza! to rzecz dla nas okropniey= 
fza! że Apoftół |ezusów odważył fię ná 
tak fzkaradną “drade, i że przez tę zdra- 
dę, upadł w ftrófzną winę, i fan fam 
wiekuiftego potępienia. To záifte uwa- 
żyć możemy, iako przepaść niedości= 
głych fądów: Bofkich! -Te dw iłowa: 
Apoftoła : i odrzuconego od BOGA czło- 
wieki: mogą przeftróchem napełnić-kó- 
żda, by też nayodważnieyfzą dufzę. Bo 
cóż to left: Apofół? Oto ieft wybrany 
fzczegulniey od BOGA, fługń ofobliwfzy 
Chryftufa Jezusa: móiący fobie tatemni- 
-ce jego powierzóne, i któremu zlecone 
fząfowanie tychże tajemnic Bofkich, ieft 
to Kązńodzieiś opowiadaiący Ewanielią; 
jeft na! koniec Xiąże Kościoła Jego, Pá- 
fterz Trzody lego, człowiek obdarzony 
naydrożfzemi darami łafki Bofkiey. Coż 
ieft zaś człowiek odrzucony od BOGA? 
Oto ieft człowiek, którym fię BOG brzy- 
dzi, którego ma zź cel gniewu i zemity 

{Wor 
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fwoiey: ofiarą iet na ogień piekielny ná- 
znaczónj: naczyniem wieczney. zelży- 
wości, według fłów Pawła Swiętego, fo- 
wem: człowiek to ieft, ná którego padło 
przeklęćtwo Niebiefkie, i który nayfuro- 
wfzey fprawiedłiwości Jego wydany ma 
bydź na karanie. Kto zaś zChrześcian 
bez wielkiego przeftrachu uważać może 
te rzeczy tak przeciwne fobie, w jedne 
fie fchodzące ofobie? Odrzucenie od 
BOGA ná wieki człowiekś, któżkolwiek 
on ieft, i w iakimżekolwiek ftanie zofta- 
jący, zaifte ftrafzne ieft: odrzucenie fpr4- 
wiedliwego, który z ftanu łafki ná który 
był wyniefosy, upada wftan zguby, ie- 
fzeze ftrafznieyfzym ieft: coż fądzić o 
odrzuceniu od BOGA: Ucznią Jezuso- 
wrGo; który zwyfokości Tronu Apoftol- 
fkiego, (że ták rzekę) wtrącony ieft w 
ogień nieugafzony nigdy: i fkazśny ná 
hańbę wiekuiftą, którą nicnie będzie mo- 
gło zgładzić po wizyftkie wieki? 

Na tym fię to iednak Bracia 
moi fkończyła zdradą Judafzą. Tá uczy- 
niła z niego odftępcę od wiśry i BOGA: 
to odftępftwo wprawiło go wrofpacz, ro- 
fpacz przywiodła go do zadania famemu 
fobie śmierci: á ta Śmierć firafzna, do- 
pełniśjąc grzechu iego. wprawiła Ro Um 

; > 
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ftatecznie w potępienie dufzy fwoiey, któ- 
re iuż potępienie pociąga zá foba, nie 
przerwanego nigdy karśnia wieczność, I 
więcze (raz fię iefzcze pytam ) nie tu 
zawołać należy z Świętym Doktorem 
Narodów, O Altitudo! (z) Q glebökg4 
ści niezgruntowana! Czyliż kiedy te flo- 
wá mogły bydź lepiey przyftófowane 'i:k 
do tey rzeczy: i bardziey co do litery 
fprawdzone? Bo głębokość mufi bydź 
względem wyfokości: co zaś wyżizego 
w porządku zbawienia i łafki pojęć mo- 
żemy nad urząd Apoftolfki: á zatym ca ` 
możemy poiąć kiedy głębfzego i niżfze- 
go, nid upadek i odrzucenie od BOGA 
ná wieki Apoftoła! O Altitudo! Ogł- 
bokości! śle czegoż? nie bogađtw miło- 
fierdzia i dobroci Bofkiey, śle fkarbów 
fprawiedliwości i gniewu Bofkiego. O 
, altitudo Divttiarum. Bo BOG ma fkirby 
dobroci i fprawiedliwości; i ták te iák 
<- tamte fą fkarbami mądrości i wiadomo- 
ści: Sapientiæ € fcientice DEI: bo BOG 
nie mniey ieft mądrym i wiedzącym, prze- 
znaczaiąc ludzi do chwały wieczney: ni- 
żeli gdy ich odrzuca *'od niey. Chciał 
nam odkryć te fkarby gniewu fwego w 
ofobie Judafza, abyśmy fię nauczyli bać 

fię 


(r) Rom: c. tr. 
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fie ich, i frzedz fię ich,  Obaczmy: tedy 
w fzczegulności, okoliczńeści odrzucenia 
od BOGA na wieki tego niefzczęśliwe- 
go człowieka. 
Gdy fię iuż umowił zNaywyż- 
fzemi Kapłanami o zgubie Jezusa Panś, 


wyrzeka Gofię, i towarzyftwź Jego: ztąd 
ieft, że od S. Ambrożego nazwanym iet, 
wizyf kich od Chryftufa odftępców gło- 
wą: Apofłaiarum caput: (1) i że według 
S. Piotra Damiana Kardynała, wfzyfcy 
Chrześciśnie, którzy tracą wiarę i odftę- 
puią iey, fa iakoby'potomfitwem ni: fzczę* 
śliwym, zftępuiącym od judafza: „jide 
execranda progenies. (2) Jakoż ázaliż nie 
miał od tego czafu wyrzeczenia fię Chry- 
ftufa Pána nofić na fobie znamienia, od- 
rzuconego od BOGA człowieka; Judafz? 
ponjeważ w tenże moment, którego przy” 
is} kommunią zrąk Syna Bofkiego, fzA- 
tan go opinował,. wchodząc weń, iáko o 
tym wyraźnie znAć dáie Jan Święty. =t 
pofl buccellś, introivit im eum fatanas. Czym- 
że bowiem był profzę Bracia moi, (py- 
ta fię S. Cyrillus Alexandryifki ) czło- 
wiek takowy, który rizem przyiął był 
do [erca fwego. fzatana i Jezusa Chty- 
Rufa: fzatana, śby go wnim iak Królą 
ná 
(1) 5. Amor: (2) SPetr: Dam, 
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da tronie fwoim ofadził: 4 Jezusa, śby 
go tam o śmietć przyprawił? Szatana, 
któremu Ww fobie zupełnie pónować do- 
pufzczał, i Jezusa Chryftufa, którego w 
fobie. krzyżował? Szatana, którego prze- 
nolit nad Pana Jezusa: i Jezusa Chry- 
ftufa, którego fzatinowi oddawał prawie 
ná ofiarę, śzaliż to nie było znamieniem 
odrzucenia Judafzi od BOGA: śzżaii nie 
było to oftatnim dopełnieniem niefzczę« 
ścia jego? 

Z tym wfzyftkim przerzeczone 
odrzucenie, i zguba Judafza, nie była 
fkutkiem koniecznie wynikaiącym, áni z 
świętokradztwa przezeń popełnionego, á- 
ni odftępftwa iego od Pana Jezusa; śni 
zdrady iego. Bo odftąpiwfzy iuż Pana 
Jezusa, wydawfzy Go w tęce żydom, le- 
{zeze był dla niego śrzodek umiknienia 
zguby wieczney, przez udanie Ge do mi- 
łofierdzia Bofkiego: i gdyby na dobie. 
był zażył łafk tych, które mu iefzcze zo”: 
ftawały, mogł był powrocić da drogi u- 
fprświedliwienia fwego: 4 tym famym 
wniść na drogę prowadzącą do Niebá. 
Bo czegoż nie czynił Syn Botki, aby go 
od drogi zatracenia był odwiodł? Cze- 
go mu nie mowił: i iak łagodnie ten 
BOG Zbawiciel, i iak mu wmowie fwo- 

iey 
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„ley wiele do zbawienney uwagi i poftrze= 
ženia (ię podawał? Ale ferce tego od- 
fiępcy od niego, tego zdraycy, iuż fię 
było zamkneło ná zawfze łifkóm Bofkim: 
i ztąd pofzła rolpicz iego. Nie żeby 
nie „miał on był uznść grzechu (wego: i 
ow'zem dla:tego, że go uznaie, że go fię 
wyrzeka, śle fałf(zywą posutą, dla tego 
„rofpacza: Uznaie on grzech fwoy, śle 
nie zupełnie.  Uznśie go iiko fkutek zło» 
ści fwoiey, ale nie uznaie go iśko ten, 
który może iefzcze wzbudzić. nid fobą 
*itość dobroci Bofkiey. Oto daley Judafz 
żalem. zdięty: £znitentid duus: śle żal 
ten, iiko mowią Oycowie Święci, lży 
raczey Pana BOGA, niżeli Go błaga: á 
to czemu? bo pochodzi z fałfżywego 
mniemdnia, iakoby „BOG był mniey mi- 
łoliernym, niżli ieft fprAwiedliwyra: 4 to 
fałfzywe i błędliwe mniemanie. miafto te« 
go. coby miało zmiękczyć ferce grzefzni- 
ka, i pobudzić ie do miłości BOGA; po- 
budza ie do odwrocenia fię od niego 

i nienawidzenia go. 
i- į Rozumieliżebyście wy kiedy 
Naymilfi Słuchacze, aby fzatan, który 
ieft początkiem grzechu i przywodźcą do 
niego, miał bydź kiedy początkiem po- 
kuty prżywodzącym do niey, = poa 
; utá, 
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kura, która powinna iednać człowieka z 
Bogiem, miała go iefzcze od niego ode 
dalać? - Ta iednak taiemnica fpełniła fię 
w Judafzu. - Pokuta iego, była to fprawą 
fzatańfką: bies mu ią poddał: bies mu 
przepifał, iak fię w niey miał (prawować: 
bies go do iey wykonania przywiodł. 
Bo wfzyftko co w tey Judafza pokucie 
było, zducha fzatańfkiego pochodziło. 
Pokuta to była fzczera, ponieważ Ju- 
dalz prawdziwie żałował zá grzech fwoy. 
Pokuta to była żywa i prawie czuła, bo 
znać, że Żal dólegał mocno Judafza za 
grzech od niego-popełniony. Nawet po- 
kuta to była daleko fkutecznieyfza, niż 
- pofpolicie bywaią pokuty nafze, ponie- 
waż pofzedł do naywyżfzych Kapłanów, 
oświadczył im niewinność Paná Jezusa; 
i odnioił pieniądze owe, „któce za niezbo- 
Żhą przedaż fwoią wziął był od nich: 
Panitentid dufius retulit triginta argenteos. 
Cr) Ale z temi wfzyftkiemi okoliczno= 
ściami, pokuta to była fzatańfka: á toiak, 
pytacie fię? bo nie była ożywiona nó= 
dzieią Chrześciańfką. Już blifko fześć 
tyfięcy lat, iako wfzyfcy czarci podobną 
czynią w piekle pokutę, uznawaią oni 
zawize grzech fwoy: i uznawąć gó za 
5 : wize 

CD Matth: 26. 
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wize będą; śle bez przydania miłości Pi= 
na BOGA, i ufności w Nim. Ta to ieft 
zdradziecka fztuka tego duch4 ciemności: 
aby w nas wmówił taką niedefkonałą po- 
„kutę, abyśmy to czynili. z dobrey woli, 
co on z niejakiey konieczney czyni po 
trzeby. ; 

| A tak Judafz oświadcza fię, że 
ieft grzefznikiem, wyznódie to iśwnie, mo= 
wiąc: zgrzefzyłem, wydaiąc krew fprA 
wiedliwego: Peccavi, tradens fanguinem 
jufum! Ble to nie dofyć ná tym wy- 
znać, żeś ieft grzefznikiem: trzeba nad 
to wyznać, że BOG ieft dobry: i łączyć 
to wyznanie miłofierdzia Bofkiego zwy- 
znaniem grzechu twoiego wbo na tych to 
dwóch wyznaniach zawifło zupełnie po- 
wrocenie fię do BOGA. Jedno z tego 
dwoygź czymi Judafz, ale drugiego zanie- 
dbywa: ztąd lubo zá grzech Żałuie; prze- 
cię fię nie nawraca. Rzuca w Kościele 
trzydzieści owe frebrniki, któremi mu 
zapłacono: zdradę iego, śle nie ma fię do 
fkarbu nieprzebranego, niefkończoney do- 
broci tego BOGA, którego zdradził. Rzu- 
ca tę cenę, za którą przedał Nauczycie- 
la fwego, śle nie zna fię na tey cenie, 
którą go odkupił Pan lego. Pretium red= 
dit. quo- vendiderat Dominum, Cflowa fą 

Swie- 
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Świętego Auguftyna ] zon agnofcit: pre- 
tium, que redemptus eft á Domino. Na 
koniec cały pomiefzany, co miśł czynić 
niewiedzący, niczego fię nie fpodziewń 
iąc od BOGA, fim fię nå fiebie rzuca, i 
fśm lię fobą brzydząc, fám fie- «atem 
fwoim ftawa. Farużowie i Sktybowie od= 
práwili go od fiebie, á przy tey odpró= 
wie powiedzieli mu, że fię więcey mies 
fzść nie chcieli do intereffu iego, żadney 
wtym nie móiąc dla fiebie przyczyny: 
á nam (mówią) co do tego? do ciebie 
należy uważyć'co; mśfz czynić. Quid 
ad noś? tuowideris,  |akoż>w rzeczy fi» 
mey fimo fobie radzi, ale w'taki fpofob, 
iáki mu podaie ślepa ná fiebie zśiśdłość 


iego. Ofądził fię bydź niegodnym życią, 


potępienia fięn4 śmierć, lecz niśmierćiia 


każ? oto na śmierć haniebną.  Tąż rę-. 


ką, którą odebrał krwi cenę. : Pretium 
fanguinis, fznur kręci, który miśł życie 
mu odebrać.  lużci niefzczęśliwy umie- 
ra, á umieriiąc w nowym popełnionym 
grzechu, pamięć fwoią potomnym wies 
kom w obrzydzeniu ná záwíze zoftawia. 
Bt [ufpenfus crepuit medius. 


Taki był koniec, Apoftoła tego 
2 tey zrzuconego godności, i wyzutego 
; F z tych 
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z tych wfzyftkich łáfk Bofkich, które do 
niey przyłączone były. Z tąd záś Bracia 
moi-o! iak wiele uwag należy nám uczy- 
nić, 'o! iák wiele wnieść fobie, o! iśkie 
ftanowić przedfięwzięcia! Uważmy pil- 
no ten przykład, przypatruiąc mu fię'oń 
dobro nafze. Prawda, że to przykład 
odrzuconego od BOGA, człowieka grzes 
fznego, śle i tikowego człowieka przy= 
kład, może tak dobrze nám ftanąć zá zbą- > 
wienną naukę, iiko przykłady Swiętych: 
i uwaga potępieńców može nm fię przy= 
dać, abyśmy poznali, «które bydź maią 
dla nás drogi przeznaczenia. nafzego. 
Zginął ludafz obok zofiaiąc Chryftufa je- 
zúsa, w pośrzod ;żyiąc Apoftołów: nie 
miślfz tedy takiego ná Świecie ftanu ży» 
cia, któryby wcále był nieomylnie pewny 
zbawienia: nie máfz tedy takowego 
mieyfca, w którymby człowiek wcźle był 
ukryty od niebefpieczeńftwa wieczney 
zguby: można tedy bydź potępionym i 
w nayświętfzym ile z fiebie ftanie: i tru- 
dno fię w tey mierze nå rzeczy iakiey 
niechybnie gruntować. ' lakóż na czym- 
Żeby to iá nadzieię moig niezawodną 0- 
trzymśnia pewnie przezemnie zbawienia 
mogt pokładać? Czy nie na łafkach Bos 
fkich? Ab, obfitf(ze odemnie miał uży- 

czo* 
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; €zone fobie judafz! Czy nie ná używń: 


niu Swiętych Sśkramentów? Judafz żył 
i obcowśł z famym' początkiem i dawcą 
Sakramentów, pożywał u Stołu Pána Je- 
żusa: i tęż miśł tam cząftkę, co i ine 
ni Uczniowie. Czy nie na pokucie mo* 
iey? ]udafz czynił pokutę, le niepo» 
Żyteczną: i mogęż ia beśpiecznie obie» 
cować fobie, że moia będzie. więkfzey 


"zdfługi i wagi przed Panem BOGIEM? 


Na czymże tedy (raz fię iefzcze pytam 
fám fiebie ) mám fię gruntowić, na czym 
zaladzać? Ah Pánie, naygruntowniey- 
{za nadziei zbawienia mego podporś, bę- 
dzie boiśźń fądów twoich. Bo tą chcefz, 
aby fię utrzymował ták fpriwiedliwy,ia = 
ko i grzefzny: i wtym: to ieft przedzi- 
wna łafka twoia, żeś uczynił z boiaźni, 
którey włafność ieft wzrufzść ftáłe rzes 
czy, utwierdzenie cnot wfzyftkich. Do 
Ciebie to tylko fimego należała o! BOZE 
móy, abyś ią był nadał włafnością tak 
ofobliwą, i tak wyśmienitą. W porzą- 
dku przyrodzonym boiażń ofłabia, śle w 
porządku zbźwienia, umacnia, i z tey to 
przyczyny, iako uważa S. Ambroży, Syn 
Bofki cierpiał ludafzai przypuścił go. do 
liczby Uczniów fwoich. Bo to wybranie 
jego nie było bez ofobliwego rozporzą” 
E Fz dze- 
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dzenia zamyfłów, miaaych od Opatrzno= 
ści Bofkiey.  Eligitur Judas non per im- 

prudentiam, fed per Providentiam. Chciał 

Pán BOG, śby upadek iego był nam iá- 

fnym dowodem tey wielkiey prawdy, że 

powinniśmy fprawowść zbawienie nafze 

z boiaźnią i ze drzeniem: cum metu & tre- 
more.  Jużci nam w tey mierze dał zfie- 
bie przykład pierwfzy Anioł, z dobrego 
w złego fię zamieniaiąc w Niebie: śle 
przykład iego, mówi S. Bernard, nie był 
tak iafny, i tak pod zmyfły nafze podpa- 
dający. Bárdziey fię nas tykńiący przy- 
kład dał zfiebie był pierwfzy człowiek, 
gubiąc fię w Ráiu, i cały Naród ludzki z 
foba; śle to iefzcze dowód dźleki był od 
mas. Trzeba nam było innego, któryby 
bardziey nam był przytomny, i któryby 
nam ińśnie pokazał, że i w Chrześciań- 
ftwie nawet, gdzie obfituie fzczegulniey 
tafka Bofka, i w tego Chrześciańftwa ftá- 
nach naydofkonalfzych nawet, znayduią 


fię niebefpieczeńftwa zguby wieczney, ` 


których fię ftrzedz potrzeba. O tey zaś 
prawdzie przekonanemi nas czyni przy» 
kład niefzczęśliwy ludafza: á ieżeli ma- 
iąc go przed oczyma, iefzcze ,„zbyte” 
cznie ufamy w miłofierdziu BOGA na» 
fzego: ieżeli zapominamy ftrafznych fą- 
dów 


JUDASZA. 85 
dów lego, żebyśmy fię płonną „pźśli na- 
dzielą: ieżeli zaniedbywamy  intereffu 
zbawienia nafzego, i tylko fię w tey fpra- 
wie /pufzczśmy iedynie na Opatrzność 
tego Pina, który nie opufzcza ludzi w 
tym Życiu; A zaliż to nie ieft ślepota 
kary godna, i zuchwśłość żadney wy- 
mowki nie maiąca? 

Ale i więcze tak fię obawiść 
mamy, żebyśmy wfzelką nadzieię zferc 
nafzych rugowali? Broń tego nas BO- 
ZE! Chrześcianie, boymy fię BOGA: 
alę bóiiźnią fynowfką: ta zá§ nadzieia 
fynowfką, nie tylko nie ruguie nadziei, 
śle wyciąga ią w towarzyfiwie z fobą: i 
jako koniecznie potrzebną, zá fundament 
zakłada. jJudafz rozpaczał, i ta rozpacz ' 
iego,była dopełnieniem zguby iego. Zkąd 
idzie, że nie malz tik fzkaradnego grze” 
chu, tak zaftarzałego nałogu, w którym=- 
„.by godziło fię nie ufać dobroci Bofkieys 
i niefpodziewać fię od niey żadney łófki. 
Choćbym tak był grzefzny, iśk ludafz, 
1 nadeń gorfzy, póki żyię na Świecie, zo- 
ftaię w podroży: á póki ieftem wtey po- 
droży, chce tego Pan BOG, abym miał 
wzgląd na niego, iák na móy oftatni ko- 
niec, 14bym doyść go pragnął, Ale iżk 
nam pragnąć tego, czego (ię m nie 

pos 
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fpodziewam? Dawid popełnił był cus 
dzołoftwo: Dawid do cudzołoftwa przy- 
dał mężoboyftwo; Dawid wzgorfzył wfzy- 
ftek lud fwoy: Dawid ná złe zażył po- 
zwolonych fobie darow Bofkich: śle czy- 
liż dla. tego w iakążkolwiek wpadł roz- 
pacz? Co mówię? owfzem im fię bár- 
dziey użnał bydź winnym, tym pomno- 
żył żywiey nadzieję fwoią. Przed po- 
pełnionym od fiebie grzechem, nazywał 
BOGA Pacem fwom naywyżfzym le- 
dynowładcą (woim, Królem fwoim: śle 
po grzechu (woim zażył względem BO- 
GA imienia flodfzego, i począł Go nazy- 
wść miłofierdziem (woim: DEUS meus: 
mifericordia mea! (1) Bo według zdania 
Auguftyna S. będąc grzefznikiem przed 
Bogiem, nie znalazł fłów właściwizych 
ma wyrażenie, czym mu był BOG, iczym 
mu bydź chciał; Non invenit, quid ap- 
pellaret Dominum, nifi mifericordiam fuam, 
Zkąd w nofi. Doktór S. i woła O! No- 
men, fub guo hemni defperandum! O wiel- 
kie Imie Bracia moi, które potępia wfzy- 
ftkie nieufania ludzkie, i które nas uczy, 
Že żaden, któżkolwiek bądź, nie może 
bez krzywdy i urazy Bofkiey, rozumieć 
o fobie, że iuż nie-może powrócić do 


BO- 
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BOGA, i otrzymać od niego zupełnego 
grzechow fwoieh odpufzczenia. 

Grzefznicy którzykolwiek mię 
fluchacie: zrozumieycie to, co mówię, i 
nie zapominaycie tego nigdy: tò co lu» 
dafza potępiło, nie tak ieft właściwie 
zdrąda iego, iśko rozpacz, w którą wpadł 
po uczynioney zdradzie. Bo bez tey 
rozpaczy, lubo był inż zdraycą, mogł był 
iednak zbawienia doftąpić. Gdyby on 
był pokładał w BOGU ufność, fáma zdra- 
da iego mogła była użyć ( wpewny 
fpofób ] do ufprawiedliwienia i<go, fłużąc 
do tego, aby pobudzała go do pokuty i 
fkruchy. To było niefzczęście iego, że 
fam w fiebie w mówił, że inż nie było dla 
niego grzechów iego odpufzczenia; i to 
też ieft właśnie, co gubi codziennie wiel- 
kich grzefzników na świecie. Grzefzsi- 
cy zwyczayni giną przez zbyteczną u- 
fność; fwawolni zśś i iawni bezbożnicy. 
gubią fię, Że należytey ufności'nie ma:ą: 
ledni znich giną przeto, że zbytecznie 
ufają: adrudzy przez to, że nie maią nic 
nadziei. Bo taieft nayniebeśpieczniey- 
fza obłuda tego to zdradliwego ducha; 


który niczego innego nie fzuka, tylko á- 


by nas wtrącił w wieczney zguby prze- 
paść iakążkolwiek drogą. Przed popeł- 
nies 
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ńiem grzechu dodaie on nam ufhości, któ- 
rą nam odbiera po grzechu: to ief, że 
mam dodáie ufności na ten czas, gdy 
nam fzkodzić: może, a odbiera nam ią, 
gdy nam zbawienną ftać fię może ipo“ 
trzebną. ` Podobnież przed grzechem od- 
biera nam boiaźń fądów. Bofkich: śle. po 
grzechu we „dwoynafób ią oddaie nam. 
Ták dalece, że ieżeli tak powiedzieć mo- 
gę. niby on nam rzeczy wziętey odda- 
nie czyni, powracając nam to po grże= 
chu, co nam wziął był przed grzechem. 

Aleć mylę fię w tym co mówię: Ani on 
nam oddaie to, co nam wział był przed- 
tym; śni nam odbiera co mam był dał. 

Bo oddaie nam po grzechu fałlzywą bo- 
iażń, miafto prawdziwey i pobożney, któ- 
rą nam był wziął przed grzechem: i gdy 
nam nie dźł był przed grzechem, tylka 
zbyt zuchwałą nadzieję; odeymuie nam 
po grzechu prawdziwą ufność, któraby 
nas mogła z błędów nafzych wyrwóć, i 
przywieść do BOGA. 


Ah grzefznicy,o!iśk wśm wie- 
le na tym-nśleży, śbyście to dobrze po- 
ięli, i pilno to uważyli: Gdybyście u< 
mieli pokładać nadzieię w BOGU, by- 
ście też naywiękfzemi grzefznikami byli, 

`- ie- 
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iefzczebym i4 odważył fię upewnić was o 
zbawieniu wafzym: bo gdybyście umie- 
li ufać w BOGU; tedybyście ufali po 
Chrześciańfku, to ieft, i przy wielości i 
ciężkości grzechow wáfzych, tikbyście 
ufali, śbyście fię tą ufnością wzrulzyli 
na fercu: takbyście ufili, byście wznie- 
cili w wnás święte pragnienie powroce- 
nia fię dołafki Bofkiey: takbyście ufali, że- 
byście przedfięwzieli poftąnowienie i ies 
dyny do powrotu do BOGA śrzodek po- 
kutę: tikbyście ufali, byście fię nadzie* 
ią tą w pokucie utrzymywali. nią (ię cie» 
fzyli; nią febie ferca dodawali; śle nie 
tak żebyście fię tą nadzieją w grzechach 
wafzych zatwárdzáć mieli, i w złych ná- 
łogach utwierdząć. To ieft: że nigdy nie 
tracąc zpamięci miłofierdzia Bofkiego, i 
w pośrzód nawet nieporządnego W zło- 
ściach życia wafzego, wfpominaiąc fobie 
na tę dobroć niefkończoną, która ma ie- 
fzcze o was ftaranie, która wam łono 
fwoie otwiera; która ręce ku nam ścią- 
ga, która was do fiebie wzywa; i obie- 
cuie wam prędkie i zupełne grzechów 
wafzych zgładzenie, byleście de niey po- 
wrócili, i że też powrocić zechcecie; tym 
famym wzrufzycie fię na fercu, krulzyć 

fię 
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fię będziecie, pobudźcie fię do wdzię= 
czności ku tak dobremu Panu, zawftya 
dzicie fię zbiwiennie niewdzięczności wa- 
fzych, 4fami fię przeto ną fiebie gnie- 
waiąc, odwśżycie fię na wfzyftko, śby- 
Ście pożytek wzięli z ofiarowaney wam 
- łafki, á tak dopełnili dzieła nawrocenią 
wafzego.  Dałyżby to łáfkawe Nieba, śby 
ten był owoc tych prawd świętych, któr 
re wam tu przełożyłem.  Dałyby to ła- 
fkiwe Nieba, żeby którzykolwiek tu fię 
pomiedzy Słuchaczami memi znayduią 
grzefznicy, upadłfzy z głębokim ufzawo- 
waniem Móaieftatu Bofkiego przed Oita- 
rzem lego, od dnia iefzcze dzifieyfzego 
zóczęli ćwiczyć fię w tey nadziej, tyle z 
fobą pożytków zbawiennych przynofzą- 
cey, i tak fkuteczney, którą ia im opo- 
wiadam.  Podźmy Bracia, áni odkła- 
daymy dźley: czeka Pan na nas, i gotów 
nas powracaiących przyiąc do fiebie, Ob< 
ciążeni iefteśmy grzechami, i to też po- 
winniśmy naypierwey wyznać w obecno- 
ści lego, Peccavi tradens. fanguinem ju- 
flum! Tak ieft Panie zgrzefzyłem! i ten 
zdrayca, który Cię przedał, ázaliż więcey 
nademnie zgrzefzył? Iá zelżyłem Imie 
Twoie, ia zgwśłciłem prawo Twoie, ia 
na 
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na złe zeżyłem łafk twoich, ia zániedba- 
łem Sakramentów 'twoich, i o! iak- wiele 
razy podobno niegodziwie przyftąpiłem 
do nich! oddałem iak na ofiarę dufzę 
moią porzadliwościom moim: tę dufzę, 
którąś Ty krwią Twoią odkupił! 7radżns 
fangvinem jufium! Przychodzę tu, nie że» 
bym fię wymówił przez Tobą z grzechu 
mego, o0BOZE móy! śle żebym fię ra~ 
czey ofkarżył iak ludalz: lubo infzym 
cale fpofobem i fercem: Peccavi! zgrze- 
fzyłem przeciw Tobie, śle nie dla tego 
przeftanę ufności moiey pokłądźć w To- 
bie. Zgrzefzyłem:śle iako miłofierdzie 
Twoie iet nad fądy- Twoie, tak niero» 
wnie więkfze ieft nad wfzyfikię grzechy 
moie, i nad grzechy całego świata. Zgrze- 
fzyłem: ále im więcey zgrzefzyłem, tym 
fie więcey pomnaża we mnie żal za grze- 
chy: tym mnie żywiey ten żal przenika, 
å zatym tym Ty iefteś Pónie fkłonniey- 
fzy do odpufzczenia mi grzechów moich! 
Tą ufnością wzbudzony wołśc na Ciebie 
o miłofierdzie będę, «4 Ty mię wyfłu- 
chafz: zproźbą fię moią do Ciebie obro- 
cę,aTy ią dobrotliwie przyimiefz: fta- 
rać fię będę, śbym Ci za grzechy moie 
zadofyć uczynił, abym fam we mnie ie 

ká» 


GŁ Kak KO 
karał, przeto śbyś mię zachował od ka- 
ry Twoiey; śbyś mię przyiął między. Wy 
branych Twoich, i uczeftnikiem uczynił 
wikuiftey chwały Twoiey: do którey. 

niech nas doprowadzi Oyciec, Sya 

~ i Duch Swięty, 
Amen. 
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FXHORTA II. 
| O ZAPRZENIU SIĘ 
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| Etpoft pufillum, rurfus qui adfłabantidice- 


bant Petro: verè ex illis es: nam Ef Galileus 


os: Tlleautem cæpit anathematizare ES ju- 
rare: quia nefcio hominem ifłum, quem 
dicitis Marci 14. 


li Piotrowi, prawdziwie znich iefteś: bo 
i Galileyczyk iefteś. A on począł kląć i 
przyfięgóć, iż nie znam Człowieka tego 
o którym powiadacie. u Marka S. 
w Rozd: I4. 


| 
| 
| 
l A po małey chwili ci, co tam ftali, mówie 


r [JNE dofyćże to było boleści dla 

4, Zbświciela świata, że go ieden 

z Apoftołów fwoich zdradził i przedźł, 

czyliż trzeba było tego iefzcze, aby W u- 

trapieniu fwoim miał był żal a 
jako 
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łako go fię fam Apoftołów Xiąże zapie- 
ra: i fłyfzeć tego, którego miał wola u- 
czynić. {wego czafu Pafterzem wiernych 
fwoich, blazniącego fiebie, i pod przyfię- 
gą zaklinaiącego fię, że go nie zna? Do- 
zwoliłaś tego BOGA mego Opatrzności 
według wiernych dekretów tey niedo- 
ścigłey fprawiedliwości, którey fądy głę- 
boko czcić powinniśmy, nie wchodzącw 
głębokość ich, śni ich ciekawie roftrząfa= 
iąc. Cóżkolwiek bądź, kolumna ta któw 
ra dźwigAć na fobie miała całe budowá- 
nie Kościoła Swiętego, zdehwiśła fię! 
Piotr upadł, i dał nam razem wupadku 
fwoim, i przykład dowodny ułomności 
łudzkiey, i żałofny obraz tego, co fię co- 
dziennie dzieie pomiedzy nami. Bo w 
śrzad Chrześciańftwa, o! iak wielu z 
Chrześcian zapieraią fię na nowo Chry- 
ftufa Jezusa, śle z tą rożnicą bardzo wiel- 
ką í bárdzo żałofną, zachodzącą miedzy 
tylu Chrześciśnami, 4 Piotrem Świętym, 
że on zapśrł.fię Pana fwego, wiedney 
tylko okoliczności z trefunku: á przez 
ptędką pokutę zabiegł temu wfzyftkiemą 
złemu, które daley ż niewierności iego 
wyniknąć mogło: Chrześcianie zaś za- 
pieraią fię tego BOGA Człowiekń, iuż. 
z nałogu uftawicznie, á przez to podaią 
fię 
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fię w siebefpieczeńftwo zalłużenia nato; 
źe fię też ich wzajemnie zaprze Chry- 
ftus. We dwóch fłowach zawieram wizy- 
ftko: źli Chrześcianie zapieraią fię Chry 
fusa Jezusa: to Część I Chryftus JE= 
ZUS zapiera fię złych Chrześcian: to 
Część Il. Dwie to fą Prawdy wielce 
żałcfne, które mam wolą przełożyć, i 
ktore mogą bydź przyczyną zbawiennych 
uwag, ifumnienia wafzego roftrząśnienia. 


CIESE T 


WY elkiego podziwienia go- 
dna była tá nagła odmiá- 
na, która dała fie widzieć w ofobie Świę- 
tego Piotra: i fłabość umyfłu iego wiel- 
kiey nagany godna: gdy ten widząc JE- 
ZUSA Panś iuż w reku Zydowfkich, á 
obawiaiąc fię, żeby iako Jego uczeń nie 
był z nim razem poimany, i otoż przy- 
prawiony niefzczęŚcie, nie miał na tym 
dofyć, że pokazał iawnie iakoby nie znał 
Zbawiciela fwego; śle fię iefzcze zakli- 
naiąc, pod przyfięgą zaparł go fię. I ten- 
że to był człowiek tak przedtym odwa> 
ŹŻny, iako fię był nie raz oświadczył: i 
który był gotów życie raczey ftracić, ni- 
żeli opuścić kiedy Syna Bofkiego? Æti- 
amfi 
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amfi oportuerit- me mori! non Ty segabe (r) 
Tenże to był Apoftół tak mężny i nieu- 
ftrafzony, który fam ieden w Ogroycu 
ftanął iśk do boiu, chcąc fię potykać z 
całą ową hałaftrą zbroynych, który na 
rozkaz tylko-czekał Pana fwego, aby był 
na nich uderzył? Domine, fi percutimus in 
gladio? (z) Po tylu tak piękaych oświadz 
czeniach: po tak mężnym poftępowaniu 
fobie, po takiey ferca odwadze: iedno go 
flowo miefza, drży ńą głos iedney o- 
dzwierney dziewki pomiefzanym będąc 
iwfkroś boiaźnią przeiętym. ftawa fię 
bluźniercą i krzywoprzyfięzcą: zapiera fię 
BOGA fwego i wiśry: Nejcio hominem 
ifum? (3) Mówić tu teraz, że na ów 
moment niefzczęśliwy, fchodziło mu na 
łafce Bofkiey; byłoby to ponawiść błąd 
potępiony od Kościoła Swiętego, śle mo« 
wmy prawdziwiey, że w tey żźłofney oko- 
liczności, on uftąpił z powinności fwoiey 
przyłożenia fię do łafki Bofkiey, która go 
utwierdzići wefprzeć mogła była. Twier- 
dzić, że upadek iego był fkutkiem i ukń- 
raniem zbytniey famemu fobie ufności, 
„Ma to fię zgadzaią zdaniem fwoim wfzy- 
fcy Qycowie Swięci, i Pifma Swiętega 
Tłumacze, ugruntowani na fnńdamencie 
| Ewan- - 

Q) Mątthiać Cz) Lúc: 22 (3) Matthi:26 
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Ewśngelii, i nieomylnych wyrokach Du» 


cha Świętego. Ale nie fzukńiąc dźley 


„źrzodła: wyftępku tego; uważmy nafz 


włafny: á zawftydźmy fię, żeśmy fię ty- 
le razy zaprźeli |xzuUsa Chryftufa: i że 
podobno dotąd iefzcze, codzień lie go 
żapieramy. Pytacie fię mnie, iak to fię 
dzieie? pofłuchaycie mnie, zśraz wam 
rzecz tę przełożę, l ; 
Ni to fię ufkarżół žáłośnie P4- 
weł Swięty, pifząćc doTytufa Uczniafwea 
go: 1jopłakuiąc życie niektórych Chrze- 
ścian, którzy rizem wiernemi byli, i nies 
wiernemi: prawowiernemi co do fłów, 
śle niewieraemi co do uczynków: że ta- 
kowi powiadają, że znaią BOGA: ale go 
fię uczynkami zapieraią. Conftentur fe 
nofe DEUM, fails autem negante [r] 
Prawda, mówił:ten: Swięty Doktor Ná- 
rodów: ci ludzie tak mówią ják i myś 
ale nie tak fię fprawuią iak my: wyzna- 
waią oni z nami Jezusa Chryltufa Syna 
Bofkiego, i prawdziwego BOGA; śle nie 
Zachowuią, iak my to czyniemy, Prawa 
Jego; i obyczaiami fwoiemi bluźnią, iuż: 
nie to, czego nie wiedzą, śle na czym fie 
Zznaią, i'w co wierzą. Taki to teit ftan 
opłakany, do któregośmy w Chrześciań: 


ftwie 
[2] Z c. z. 
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fiwie przyfzli; i w ten tofpofób (ami na- 
wet Chrześcianie záparli fię, i nieuftan- 
nie zapieraią Jezosa Chryftufa. Zaprze- 
nie takowe wielce powfzechne ieft, i zá- 
przenie takie z ciężkim wielce grzechem 
złączone ieft. Obiaśniymy nieco obfzer- 
niey te dwie Prawdy: które fłufznego 
Żalu wielką nam dadzą przyczynę: ieże- 
li nas cokolwiek tyka interefs tey wiary, 
Którą wyznawamy. 


Zaprzenie takowa naprzód, -. 


wielce powfzechne ieft; boo! iśk fię da- 
leko rozciągi, i iak daleko przez winę 
złych Chrześcian zachodzi? Zapieraią 
fię oni tego Bofkiego Nauczyciela fwego 
we wfzyftkim: toieft, zńpieraią go fię co 
do życia jego, co do przykładów Jego; 
zapieraią go fię w śmierci Jego; w Krzy= 
żu lego, w Ewangelii lego; w nauce lego; 
zapieraią go fię w Sakramentach lego, 4 
w fzczegultości w Nayświętfzey Ołtarza 
Taiemnicy; na koniec, zapieraią go fię 
właśni Uczniowie, i Naśladowa”  le- 
go. Ażeby przywieść dowód tego: 


' pytam fię, cóż to ieft wrzeczy famey 
zaprzeć fię IEZUSA Chryftufa, w tyms ` 


o którym tu mowa, wyrozumieniu? O- 

to ieft, w cale przeciwnie poftępować 

fobie, niż poftępował żyiący na Świecie 
Zbá- 
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Zbawiciel IEZUS, ieft to w zwyczaynym 
prowadzeniu życia trzymać fie tych ma- 
xym; tych iakoby prawideł, które żadną 
miarą zgodźić fię nie mogą z Duchem 
Chryftufowym: iet odrzucać to, czego 
on fzukał: uciekać przedtym, (o on ko- 
chał, zanłedbywać to bez żadn: go wzglę- 
du i ftarania, co on nam żoftawił nay- 
` zbawiennieyfzego i naydrożfzego; ieft bić 
na niego w.członkach lego; ieft to naa 
śladowców lego, i małą ową Wiernych 
 garftkę, mocno go fię trzymaiących, w 
śmiech obracać, z nich fobie fzydzić, albo 
ich gwałtownie prześladować.  Azaliż 
nie w ten fpofób poftępuie z Nim fobie 
nieźliczońa moc ludzi świeckich, lubo 
światłem wiary obiaśnionych, i na łonie 
Kościoła lego wychowanych? Dofyć 
ham na to, śbyśmy byli przekonani o 
tey prawdzie; otworzyć oczy, i na wfżys 
fkie koło nas ftrony rzucić ie: aż nad 
to nas tego doświadczenie Ucży; i było» 
by czego fobie życzyć, żeby tego dowo- 
dy nie były tak iawne, 'i tak wfzyftkim 
pofpolite! Rz „zy 
Zapieralą go fię żli Chrześcia- 
nie, co do życia lego i przykładów. Zo- 
ftawił on ie nam:dó naśladowania: i toż 
©n do nas mówi, co rzekł był do Após 

G2 fto- 
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ftołów: Exemplum dedi vobis, ut quemad: 
modum ego feci, ita E vos facitis [r] 
Przyfzedłem i żyłem między wami, áby- 
ście mogli życie i obyczaie wafze na 
wzór moich układać, i aby przez święte 
fpraw wafzych z moiemi zgadzanie fię, 
można mię było w was poznść. W tym- 
że wyrozumieniu rzecz biorąc, chciał S. 
Apoftół, aby życie lezusa Chryftufa wy- 
dawało. fię w życiu Chrześciań, którzy 
fkładaią miftyczne Ciało lego, którega 
on ieft głową: Ut €s wita JESU; mani- 
feffetur im corporibus noftris. [2] tenże Do- 
ktor Narodów, biorąc dla famego fiebie 
tę, którą innym podawał naukę, i ze 
wfzyfikim ftofuiąc ią fam do fiebie, rozu- 
miał, że bez uymy pokory Chrześciań- 
fkiey mogł powiedzieć o fobie: Zyię ia 
iuż nie ia, dle JEZUS ,Chryfłus żyie wę 
mmie. Vivo autem iam non ego, vivit veró 
in me Chrifłus. [3] Możemyż my toż fa- 
mo powiedzieć o nas, ieftże wnas co ta- 
kiego, coby fie właśnie nie fprzeciwiało 
Życiu Chryftufa fezusa ubogiego, i kor 
chaiącego fię w ubóftwie? Igzusa Chry- 
ftufa ile pokornego, i kochaiącego upo- 
korzenie i zataienie? lezusa Chryftufa, 
iako nieprzylaźnego światu, i obłudnym 
'fzczęśliwościom tego? Za”, 
[1] „joan: r3. [2) 2 Cor: c. 4 (3) Gal: 0.2. 
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Żapierałą fię źli Chrześcianię 
Zpawicićla Jezusa, co do śmierci i Krzy= 
ża lego. ` Ten Krzyż, według tego, co 
mówi Paweł Swięty, był iednym fzaleń- 
ftwem dla Pogźn, á wzgofzeniem dla 
Zydow: śle co mówi. S. Chryzoftom, i 
pierwfzym nam fię i drogim oraz ftáie 


--ten Krzyż Chryftufów głupftwem, gdy- 


, byśmy go mieli fami fzukać; 4 wzgor- 


fzeniem, gdy radzi nie radzi nofić go mu- 
fiemy: głuptwem, [ mówię ) gdybyśmy 
go fami fzukać mieli; bo miafto tego co- 
byśmy go fzukać mieli rzeczą fama, my 
owfzem wfzelką nafzą w tym pokładamy: 
mądrość, żebyśmy ucieknąć przed nim 
mogli, żebyśmy nic w cele nie cierpieli. 
W zgorfzeniem zaś nam fię Krzyż ftale, 
gdy poniewolnie go nofić mufiemy: bę 
na ten czas powftaiemy nań nafzą nie- 
cierpliwością wewnętrznie, bo przeciw 
niemu fżemrzemy. Niech na nas BOG. 
zefzle utrapienie jakie, á przez to niech 
nas chce przyłączyć do towarzyftwa JE- 
ZUSA cierpiącego i Ukrzyżowanego, o! 
jak na ten czas ciężko na fercu upada- 
my, ińką naten czas złością, A nieraz 
rozpaczą prawie unofiemy fię? Niech 
nam ma ten czas niewiedzieć iak prze- 
kładaią, że ten krzyż. to PORE > l 
> k ą 3 
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ftką ieft Krzyża Zbawiciela famego: prze: 
cięż on ńam fię nicznośnym bydź zda» 
ie: i lybo Krzyż zfamey prawie ręki Sy- 
na Bofkiego ofiarowany nam bywa, choć 
on ief ile<z fiebie lekki; miafto tego co- 
byśmy go z uczciwością przyiąć mieli,tą 
mysz witrętem do niego, precz go od fie- 
bie odrzucamy. 

Zapieraią fię Zbawiciela JE- 
ZUSA źli Chrześcianie co do Ewangelii 
Jego, i co do ná nauki, kierniącey obycza- 
ie. Dwie fię na świecie znayduią nauki 
do obyczś:ów fłużące; nauka Pana JE- 
ZUSĄA, i nauka świata. Przebieżmy pra- 
widła tak-tey, iak tamtey; Anie znay- 
dziemy; żeby fię w każdym `z nich wza* 
iemra fobie przeciwność znśydowść nie 
miała, Według nauki Chryftufa Pána, 
nie godzi fię mieć zbytniego przywiąza- 
nia ferca i áffektu do dóbr ziemfkich, i 
tych doczefnych bogaftw; według zaś 
nauki Świata, trzeba fię w nich kochść, 
ji mieć ich iak naywięcey, i mieć ich iak 
nayprędzey: i doftawać ich, iak ich tyl- 
ko można doftać. Trzeba ku ich mie- 
niu obracać pragnienia fwoie, zamyfły 
fwoie, wfzyftkie na ich nabycie łożyć 
ftarania, bo inaczey nicźlbo mało co czło- 
wiek na świecie wáży: tylko ile "e 
© z 
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obfitwie, i ma ich podofiatkiem. Według 
nauki Jezusa Chryftufa, ieft to bydź bio- 
gofławionym, będąc cichym i łafkawego 
ierca: bydź fpokoynym i cierpliwym, 
cierpieć krzywdy i odpufżczać ie: We 
dług zaś nauki Świata, ieft to podłość u- 
myfłu, znofić śby naymniey(zą urazę, 
Na nic w tey mierze uważać nie potrze- 
ba; mścić fię i owfzem, iak tylko można, 
krzywdy fwoiey należy: piech ginie,niech 


fię miefza wfzelki pokóy, piech naypo= s 


trzebnieyfzy interefs uftępuie, ieżeli zem- 
ście przedfięwziętey przeciwny ieft, Bo 
inaczey byłoby to fzpecić fię haniebną 
zakałą, którey zgładzić niepodobna; by- 
loby to mazać fię nieflawą, któreyby 
zmyć i pozbyć nigdy nie można było. 
Według nauki JezusaChryftufa, nie wni- 
dziemy do Króleftwa Niebiefkiego, jeże- 


li fię nie ftaniemy pokornemi jak małe 


dzieci: według nauki Świata, ieft to 
nikczemność ferca, nie ftarńć fię ile tylko 
można, żeby nad innemi gorować, na- 
bywaćofobliwey fławy. iednać fobię cześć 
u wfzyftkich, wziętość i powagę; piąć 
fię na pierwfze urzędy i godności. Py- 
cha zdaniem świata, ieft to wfpaniało- 


Ścią fzlachetnego ferca, i znać, że ktomie- . 


zna fię, co to ieft honor, Ani go yan w 
cale 
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cale, jeżeli tak zacną nie unofi fię żądzą. 


Wedlug nauki Jezusa Pana, ftan tych, 


którzy płaczą wtym tu życiu, tych któ- 
rzy. martwią zmyfły (woie, tych, którzy 
czynią pokutę, powinien pydź przenie- 
fiony nad wfzyftkie rofkofze i uciechy 
świata: śle z ftrony tego, ińkaż ieft nau- 
ka świata; i do czego oná nam jeft pa- 
wodem? oto do tego śby fię ciefzyć, 4- 
by wygodnie zażywóć wefołego czafu, 
Aby fię itarać o wizyftkie uciechy w tym 
życiu, ńby Ge znaydowść na wizylftkich 
grach, pofiedzeniach, widókach, biefia- 
dach, ńby w niczym nje czynić fobie 
gwałtu; Ani przykrości. Podobnież mó- 
wić o wfzyftkich innych śrtykułach, któ» 
re długoby było wfzcz gulności przywo- 
dzić tu wfzyftkie, w których z tąd nauka 
Pana Jezusa, ztąd 246“ náuka świata, 
wcale fą przeciwne fobie, A zatym trzy- 
mać fię z tych iedney, jeft tym famym 
wyrzekać fię drugiey, 
tych dwóch idziemy? Którą my: w ro- 
zmówśch nafzych za prawdziwą udaie- 
my? Słyfząc nas mówiących, widząc 
poftępki nafze, iak fobie we wfzyftkim 
poczynamy, czyliż: można wnieść żnich 
fpofób życia: Chrześciańfkiego? i gdyby 
zkąd inąd nie wiedziano, że iefteśmy 
7 Chrze= 


Za którąż my: z 
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Chrześcianmi, czyliby można rzecz ro= 
zumieć o nas, żeśmy wychowani w (zko= 
le Chryftufowey, i że wierzemy Ewan- 
ielii lego? 
Zapieraią fię źli Chrześeianie 
Chryftufa Jezusa w Sakramentach lego, 
å mianowicie w Nayświętfżym ze wfzy- 
ftkich innych Sakramencie Ołtarza. W 
tey, która wfzelkiey czci godna ielt, Ta- 
jemnicy fiawia On nam fię ná odebranie 
od nas powinnego pofżasowania; ále 
miafto oddania Mu czci powinney i ho- 
noru, które my fię należą, o! iakie mu; 
tu wzgardy wyrządzone bywaią? „Nie 
mafz. w obecności lego pofzanowania, 
nie mafz na nią uwagi, nie mafz we- 
wnuętrznego'w duchu zebrania fię. Gdy- 
by iefzcze to lego nieufzanowónie dzia- 
ło fię tylko przez fimo iedynie rozpro- 
fzenie ,zmylłów , przez "niezachowśnie 
fkromności: śle ah! wświątyni lego, do 
iakich obrzydliwości przychodzić zwykło! 
Jakie tam bywaią rozmowy: iakiemi áf- 
fektami zabawia fię ferce, czego fię tam 
przyidzie napatrzyć, iakie wzgorfzenia 
widzieć fię daią? Owe czci nayniżfzey 
Świadczenia, owe głębokie pokłony, któ» 


` re lemu famemu oddawane bydź powin= : 


ne, oddaią fię lada iakiemu śmiertelne= 
mh 
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mu bałwankowi, i cześć ti, która -Mu 
iako BOGU prawemu należała, przenofi 
fię do ftworzenia, które za fallzywego 
iakby Bożka ma fobie ferce iakie: Ani 
tu koniec: w tey Taieminicy, wtym Sa- 
kramencie, w którym przebywa ofobą 
fwoią, chciał miefzkać z nami aż do fkoń- 
czenia światń. Spodziewał fię tego, że 
będziem do niego uczęfzczść i nawiedzńć 
go: á że w tych Świętych i zbawiennych 
dla nas nawiedzinśch miał bydź pocie- 
chą nafżą, radą nafzą, pomocą nafzą: o- 
biecał nam, żeśmy wfzyftko z Nim zná- 
leść mieli; a my Go opufzczamy, iakby 
On niczym był względem nas.  lzaliż to 
nie dziwna rzecz, że Kościoły lego pū- 
fikami prawie ftoią, tak fą opufzczone? 
Ledwie w nich widzieć przidzie kilká 
ofob, które fię przecię w Nimbawią? Le- 
dwie (ami w pewne dni wnidziemy do 
nich, jużci nas tefkność bierze: i otym 
myślemy iak prędko znich wyniść. Gdy- 
by nie było przykazania obowiązuiącega 
nas do tego, żebyśmy pewnych czałów 
w nich fię ftawili: podobnoby po kilka lat 
widać nas tam nie było. Poftąpmy ie- 
fzcze dąley: dał nam Zbawiciel ten Sa- 
Erament Ciała i Krwi fwoiey, iako Chleb 
Niebiefki, iako pokarm, iako śrzodek pe» 
a wny 
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wny utrzymania dufz nafzych przy życiu 
łafki; śle my tego Chleba żywota nigdy 
prawie, ślbo ledwie kiedy pożywamy; 
śle my ten pokarm Niebiefki zaniedby- 
wamy, odrzucamy go, nie zażywamy go 
tylko zniefmakiem: ile. my z tego -po- 
fłku dufz nafzych częftokroć przez świę- 
tokradzkie używanie go, czyniemy zwi- 
ny nafzey truciznę fobie: tak, żeco bydź 
miało zbawieniem nafzym, to fię nam w 
śmierć i zgubę obraca.. A tak daremne 
czyniemy te, które miał łafkawe dla nas 
wtym Sakramencie Chryftus JEZUS za- 
myfły lego, na złe zażywamy łafk lego, 
przeciwko niemu famemu, oraz i prze- 
ciwko nam famym: 

Na koniec, zapierają fię Źli 
Chrześcianie Chryftufa Paná, w Uczniśch 
lego, i naśladowcaceh lego. Lubo teraz 
nie mafz tyrannów tak iak przed tym, 
którzyby prześladowali Kościoł Chtyftu- 
fów, znayduie fię iednak dotąd w tym 
Kościele rodzay nieiaki prześladowania, 
nie takci iak przedtym krwawy, śle nie 
mniey dla tego niebeśpieczny, który wy- 

' ttzymywać mufzą prawdziwi Chrześcią- 


nie. Zdaie fię, iikoby wftyd był na świe» 


cie fprawować fię według Prawd Wiary 
Swiętey, i ćwiczyć fię w iey: powinno» 
ściach 
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ściach. Niech ofobá która uda fię na 
ftan pobożny, niech fie w nabożeńltwie 
fzczegulniey ćwiczy: niech niewiafta iaka 
porzuci fwe nałogi, niech nie tak po świń- 
towemu Żyie, ale bardziey przyzwoicie 
doEwanielii: niech człowiek iaki wzbri- 
nia fię wdać w fprawę iaka, i przyjąć ią 
na fię przeto, że zdaie fię bydź niebe- 
Śpieczną dla fumnienia iego, i że przeci- 
wi fię poniekąd zachowaniu należytemu 
prawa Chrześciańfkiego; nie trzeba wię- 
cey, iużci na tym dofyć, żeby tym fa- 
mym wydać fię na tyfiącne o fobie mo- 
wy i pofądzania. Zkąd idzie, że jako zá 
pierwizych owych wieków Kościoła Chry- 
 ftufowego, Wierni, którzy wyznawali Pá- 
ná JEŻUSA, mufieli fię kryć i taić, żeby 
mogli fię ochronić gwałtownego prześl4= 
dowóśnia nieprzyiaciół Bofkich i fwoich, 
Cto ieft Pogan,) tik teraźnieyfi Chrze- 
ścianie, którzy chcą żyć według praw i 
świątobliwości tey Wiary, którą wyzna- 
ią, przyniewolonemi prawie fię bydź wi- 
dzą, unikać zfwoiemi pobożnemi ćwi- 
czeniami, nabożeńftwy, I dobremi uczyn- 
skimi, przed innych oczyma i wiádomo- 
ścią, aby uyść mogli złości i pogardy fą- 

mychże Chrześcian. 
Qtóż w iaki to fpofób ZDM 

| fię 
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fię źli Chrześcianie powfzechnie wfzyfcy 
Chryftufa Páná: takowe zaś zaprzenie, 
rzecz ieft iawna, iśk zwielkim grzechem 
złączone ieft. Bo iako godność.Apoftol- 
fka, którą nofił ná fobie Piotr S. ciężfzym 
grzechem uczyniła zaprzenie fię jegos tak 
Okoliczność Wiary Chrześciańtkiey, którą 
ozdobieni iefteśmy, nie czyni infzego fku- 
tku w nas, gdy fię w przerzeczony fpo- 
fob Chryftufa zapieramy, tylkó że przez 
to bardziey (ię ftaiemy winnemi przed 
Bogiem, i na więkfze zafługuiemy po- 
tępienie. . Prawdáć to ieft, na którą zgo- 
dnie przyftać mufiemy, że cokolwiek by- 
ło niewiernych, włzyfcy ci zaprzali fię 
Pana Jezusa. Wfżyfcy fię znich jawnie 

ztym oświadczyli: i iakożkolwiek fię od ` 
fiebie rožnih, co do fekt wielorakich , 
wfzyfcy fię w tey mierze zgadzali ná to, ` 
śby bili na tego to BOGA Człowieka: 
Convenerunt in unum adversus Domiuwń: 
65 adversùs Chrifum Ejus. (1) Ale ztym 
wfzyftkim iedną nam tu pilną uwagę u- 
czynić należy, z ftrony rzeczy; która tu 
iftotną;czyni rożnicę: 4 ta iet: że owi 
niewierni, którzy powfłali na Syna Bo- 
fkiego, nie uznawali go tym, czym on 
był. i nie mieli o nim tey wiary, którą 


GQ) Pfal: a. KŻ 
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mymamy. Jezeli tedy Poganie naprzy< 
kład zaparli go fię co do Ofoby i Bóftwś 
e ztąd to pe'zło, że nie mieli go za 

OGA, i że tę cześć, którą mu inni czy- 
nili; mieli oni ż4 niegodziwą i nieiłufzną 
względem niego. W tym ci oni zaśle- 
pionemi byli, i niefzczęśliwemi w ślepo- 
cie fwojey, 4 nad to iefzcze winnemi w 
tym byli: ztym wfzyftkim, iakożkolwiek 
winnemi byli, poftępowałi fobie według 
zdania (wego. i grzefzyli razem błędli- 
wym: zdaniem, i rozmyślną złością. Je- 
żeli Zydzi zaprząli Go fię co do nauki i 
prawa Jego, ztąd to pochodziło, że Go 
nie mieli zá Meflyafza, i Polłańca Bo- 
fkiego, á będąc nad to fprżyiaiący prawu 
Moyżefzą, odmiatali iako prawo odrzu- 
cone, tę Ewanielig, którą im Zbźwiciel 
opowińdał. Bo, mowi Paweł Swięty, 
gdyby Zydzi byli u fiebie przekonani ną 
rozumie, że to było ż Bogá, co im mo- 
wil Pan JEZUS: i Że on fam prawdzi- 
wie był Bogiem, nigdyby Go byli nie u= 


krzyżowali. Upór ci w nich był wielki, 


že niechcieli wierzyć mowie lego, która 
tylu cudami ftwierdzona była: i niewia- 
domość ich wymowki nie miałś: śle z 


tym wfzyfikim żwawość tá; którą Mu fię 


iprzeciwiali, pochodziła iak przyrodżony 
fku- 


| 
| 
| 
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fkutek z tey to niewiadomości, i nie inā- 
czey fię oni na tak ftrafzne okrucieńftwa 
przeciw Synowi Bofkiemńu odważyli, tyl- 
ko błędliwe o nim mniemanie fwoie; ná 
którym fię mocno zafadzali, za arcype= 
wna prawdę maiąc. Jeżeli Heretycy zá- 
przaji go fię w znacznieyfzych Taiemni- 
cach; á że nic tu o innych teraz nie wfpó- 
mniemy; ieżeli Heretycy tych to ofta- 
tnich wieków nafzych, zapieraią go fię'w | 
w Skramencie Ołtarza, i wzbraniaią fię 
oddawać mu czci powinney i pokłonu, 
ztąd to pochodzi, że nie wierzą, by w 
fiim rzetelnie był przytomny. Prawda, 
że fię mylą, że ciężko błądzą; i wianemi 
fą w tych błędach fwoich; bo uporczywie 
fprzeciwiaią fię niezawodnym tylu pra- 
wdziwey Wiary świadećtwom: ależ prze” 
cię nie na niego to oni famego biią we- 
dług rozumienia fwego, ani otym my- 
ślą: i nie omiefzkaliby powinny mu od- 
dać honor, którego ieit gódzien. fkoroby 
tylko poftrzegli błąd fwoy: którym fą zwie- 
dzeni, majac go za prawdę, * 

Ż tądnam zaś wnieść łacno: 
że z innych wfzyftkich przeciwienia fię i 
zaprzenia tego to Zbawiciela Pana, przez 


kogożkolwiek popełnionych, nie mafź 


„żadnego, któreby zwiękfzą krzywdą 2 
l na- 
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nafzą winą było, iak jeft nafze jego fię 
zaprzenie. Bo tegoż famego czafu któ- 
tego fie zapieramy, czyli to względem 
źycia Jego, i przykładów nam danych, 
á to. przez Życie nafze w cale światowe; 
czyli względem boleści Jego i Krzyża, 
przez nafzą. niedotkliwą we wfzyftkim 
niecierpliwość, i dogadzanie zmyślności 
nafzey; czyli względem Ewangelii Jego, 
i náuk nam od niego podanych, w cale 
fię im przeciwnie fprawuiąc; czyli wzglę< 
dem wfzelkiey czci godnego Sakramen- 


tu Ołtarza, i naydtożfzey Ofiary Ciśła i 


Krwi jego przez nafze niedbślftwa i nje- 
ulzanowania, czyli względem Uczniów 
Jego. i Naśladowców, przez ich od nas 
wzgardę, i złe o nich rozumienie; wie- 
my na ten czas pewnie, tik iako nas 
wiara uczy, że Życie Jego i przykłady, 
powinne nam bydź regułą i prawidłem 
życia nafzego, i poftępków, Wiemy że 
ucierpiał i umiórł nA Krzyżu, śby w nas 
w mówił zśprzenie nas‘ famych, ducha 
cierpliwości i umśrtwienia: wiemy że 
Ewangelia Jego ieft nieomylbych prawd 
wyrokiem; że. nauki Jego do obyczaiów 
fię nafzych ftofuiące, záwierá w fobie 
powinności nafze, które nam pełnić ko- 


niecznie należy: wiemy, że on ieft w Q* 


fobie 
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fóbie fwoiey rzetelnie przytomny w Sas 
kramencie Ołtarza; albo raczey, Że tem 
Bofki Sakrament nie czym innym ieft, 
tylko nimże famym, który ieft prawdzi- 
wym BOGIEM i Człowiekiem: Wie- 
my ná koniec, że Uczniowie Jego i n4< 
ślidowcy, fą Wybranemi jego, Kochan 
kámi jego: i że trzymając fię ipilniey 
boku jego, maylepfzą fobie obrali czą- 
ftkę, i owfzem taką cząftkę, którey fię 
iedney trzymać należy. Wiedzieć zaś 
otym=wfzyfikim; 4 iednak zapierać fig 
JEZUSA Pana w tym w/zyftkim, czy- 
liż nie ieft to poftępować fobie z Nim 
nayniegodziwiey, i krzywdę Mu wy- 
rządzać, która Go naybatdziey boli? 

/Toć ieft właśnie, o czym niemo» 
żemy nad tó roztnyślść: i o tym áby: 
śmy nieuftaanie myśleli, zachęca nas 
Paweł S. pifzący do Zydow w te fłowa= 


„ Recogitate Eum, qui talem fuflinuit ù pecs 


catoribus adversus femetipfum contradiólio= 
rem, (b) Bracia moi ( mowił do nich 
ten Wielki Apoftół: y myślcie o tym, 
który takowe przeciwieńftwo od grze- 
fznikow podeymował przeciw fobie. 
Nie mówi im, śby myśleli o obelgach 
i krzywdach , om Chryftus JEZUS 


wy- 
(b)  Habr; 12. 
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wytrzymał od Zydów; Ani nasgieákość 
tey męki, którą Go o Śmierć przy prár 
wilis ale na fprzeciwienięe: Mulig grzes: 
fzmików, bo to. fprźeciwianie,ś tyfiąc ra;* 
zy bącdziey, Go.dolega, 'Nię mówi,z4$, 
tu Apoftół S„,myślcie jakakolwiek; śle: 
myślcie: nienftanaje. | Merogitąte:; pie 
traćcię: ( prawi ),nigdy spamięebsna tg; 
ho ta pamięć głęboko w umyflach wi 
fzych wyrażona, fprawi: w.owich nieox 
mylnie owoce zbawienne, nawrocgenia 
wafzego, , Więc-1 my ami, bawmy. fies 
nieuftannie -tą myślą: zachowuymy ią, 
fkładaymy ią w fercach nafzycjh. <4acó- 
gitate. lm zęściey ftawiaći fobie bex: 
dziemy przedhoczy, iak. to; ieftrzecz 
nieprzyzwojta, takowe fprzeciwienie, fię 
JEZUSOWI Panu, które fałfz zadaję, i 
nie prawdziwą: poniekąd:pokazuić nar 
fzę. wr Niego „wiatę:, tym. =ftrafzniey fici 
przeciwieńltwa tego  lękać, będziemy: 
upokorzemy fe przed Obliczem: tegąż 
Pana nafżzego: Chryfiufa JEZUSA: ode- 
zwiemy., ię‘ dosNiegor Ab! BPanię, aż 
nad to rzecz 'tę.prawdziwą,,którą lubo: 
ze wftydem mojm wyznść mufzę: fprze»: 
ciwiłem fie Prawu Twiemuż fprzeciwiy! 
łem fię, (fpr4wom Twoim; fprzeciwiłefn 
Cile we wizyftkim tym, czymeś dobro= 

a i 
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tliwłe dla mnie bydź, i uczynić raczył: 
á iw ten fpofób fprzeciwiaiąc fię Tobie, 
fprzeciwiłem fie mnie famemu: - Bo fam 
z fobą w zgodzie bydź nie mogłem, ná 
ten czas gdym fię fprzeciwił Tobie; i 
ztąd pofzło nieufpokoienie dufzy moiey. 
Gdybym wcale był bezbożny iśk Ate- 
ufz iskis Żadney nie malacy wiary, 
miałbym przynaymniey iśkiś pozorny 
pokóy, wfamym złym i rozwiozłym na 
bezbożność życiu moim: le ta refzta 
wińry któryem zupełnie nie 'utracił, złąw 
czona we mnie z złym życiem moim, 
przyczyną fię ftała tylu Wewnętrznego , 
przeciwieńfiwa' w umyśle i dútzy mo- 


_ ley, które mię wftrafzny niepókoy wpra= 


wiły! A tak Panie, álbo mi potrzeba 
odtąd życiem moim ftofowść fię do Cie- 
bie: albo mute wyrzec fię na zawize 
ufpokoienia dufzy moiey, 4 potym wie- 
kuiftego fzożęścia mego: Bo czegoż ia 
fẹ innego Mam fhodziewść, fprzeciwia= 
iąc fię i zśpieraiąc Dńwcy i Początku 
Zbawienia”mego, ieżeli nie tey nie- 
fżczęśliwości, że 1 On! mnie fię na gä- 
wfzę zaprze, Wyrzecze, i ódrzuci? Bo 
iako JEZUSA Chryftufa zapierają fie 
źli Chrześcianie,. cośmy widzieli w Pier. 
wfzey Części tey mowy: tak złych: 
Haz Chrze- 
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Chrześcian _wyrzeka fię i zśpiera Chry- 
ftus. JEZUS: co obaczemy w drugiey 
Części, która tym bdrdziey nas wzru* 
fzyć ná fercu powinna, im bardziey tu 
. idzie onas famych. : 


Ubo Piotr Swięty zaparł fię 

Pana JEZUSA: nie w tym 
jednak wyrozumieniu, rzecz tę, o którey 
tu mowa, biorę: żebym z niey miáķ 
wnofić: że i Pan JEZUS też wzaiemnie 
zápar} fię i wyrzekł Swiętego Piotra: 
4 to czemu? bo tudzież po grzechu 
fwoim żałował ziń ferdecznie Piotr S. 
Aten żal przywrócił go do łafki, którą 
był przez zśprzenie fię Pana, ftracił. 
Wiadomo wam dobrze, iák: fię Zbiwi- 
ciel obrocił ku niemu; i weyrzał na nie- 
go. [0) Et conerfus Dominus rejpewić 
Petrum. -Wiecie i otym, co to wey- 
rzenie fpriwiło ná fercu tego: niewiet- 
nego ucznia. Żywo nim był Piotr 
tknięty: obeyrzał fię ná fię: uznał błąd 
fwoy: i; wyfzedłlzy ża drzwi, gorzko za- 
płakał. Łzy isgo zgładziły winę, ufty 
iego popełnioną, gdy fię Pana zaprzał, - 


tw 
(o)  Zuca 24. 
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i w krótce żal jego ferdeczny przywro> 
cił go dą ftánu tego fzczęśliwego, któ» 
ry miał u Syna Bofkiego, 4 z którego 
niefzczęśliwie był wypadł przez zbyte- 
czną boiążń.  (d) Æt egreflus foras, flevit 
amart. -My zaś Bracia moi, gdy fię wy- 
rzekamy i zśpierśmy ( przez grzech ) 
Chryftuń JEZUSA, częfto to- bywa z 
ciężkim uporem, i bez powrotu do nie- 
go przez pokutę: trwámy w tym złym 
ftanie, żyjemy wnim, i umieramy: i 
ztey przyczyny powiedziałem, że fię 
też nás zapiera i. wyrzeka Chryftus JE- 
ZUS. Tłumacze fię ztego chcieycie 
mię- wyrozumieć. 3 

Dziwńa to ieft Taiemnica, 
zawartą+w wyrokach przeznaczenia i.0d- 
rzucenia ludzi od Pana BOGA, że Qd- 


 kupiciel i Zbawiciel świata Chryftus 


JEZUS, ma bydź wielu fwego czafu na 
zgubę i potępienie: śle ta ief znowu 
druga taiemnica. dziwnięyfza nad pier- 
wfzą, że ze wfzyftkich odrzuconych od 
BOGA ludzi, naywiękfzą .nayciężfzey 
zguby i. potępienia przyczyną będzie 


, Chryftus JEZUS złym Chrześcianom. 


Obiedwie iednak przerzeczone Taiemni- 
ce ftrafzne, . obiawione fą nam ed 


Du- 
(Cd)  Zbidem. 


Ii8 O ZAPRZENIU SIĘ, 
Ducha Świętego, Bo Ewóśngelia nie 
tylko nás upewniła, że ten BOG Czło+ 
wiek wynidzie n4 zgubę bardzo wieln 
ludziom. [e] Pofitus ejt im rumam mul- 
torum: le wyraźnie przydaie, że to bydź 
miało w Jzraćju, ta ieft Ww pośrzód Indu 
Bożego, W pośrzód ludu od BOGA wy- 
branego: w pośzród ludu fzczegniniey 
ukochańego ed BOGA, któremu tafka 
wyświadczona: była, że miał ofobliwą 
wiadomość i znalómość* Prawdziwego 
BOGA, M_]frófl | Któż ieft profzę lu- 
dem takim? "Oto lud Chtześcińńfki, 
który naftąpił po marodzie Zydowfkim; 
i który według Pawłą S. jet teraz ola- 
dzony na mieyfcu prawdziwych Izraeli- 
tów. Abyśmy to lepiey poiąć mogli: 
wfpomnieymy fobie o tey firafzney rze- 


-£ży, która ma fię ftać przy dokończeniu 


Świata; to ieft, że Syn Bofki, które- 


go fię złym Życiem zapierają i wyrze- ; 


kśląteraz Chieeścianie, On też wzaie- 
mnie ná dzień fądu fwego oftatniego, 
zaptze fię ich' i wyrzecze: i że takowe 
ich wyrzeczenie: fie z ftrony: Chryftafą 
JEZUSA będzie. fprAwiedliwie zgubą 
ich, 1 iAkoby pieczęcią ftwierdzaiącą po- 
tępienie ich. Atak zaprzenie to wza= 

les 
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Świętego PIOTRA. rrg 
semne z obu: firon bedzie Ktokolwiek 
zaprze e Chryftufa JEZUSA, zaprze go 
ie Chtyftus JEZUS: ktokolwiek fię<wy= 
rzecze  Chryftua TEZUSĄAŁ « wyrzecze 
go fie Chrgftus IEZ U Ss ktokolwiek, ode 
rżuci, że tak fzekę Chcyltufa IEZU SA; 
będzie odrziconym:=od: Niego. Toć ieft 
wyraźne; lowo legd. (f) : Qui negaverit 
me, negabo eum: + lefzczeod tego czafu, 
którego zoftawał ná ziemiteChryftus JE: 
ZUS; począł iuż pełnić tenftrafzny, wys 
rok. "Bo cóż On'czynił n4:świecie, py» 
ta fię Rupertus Opat? oto fprzeciwiłtię 
światu, b-wyrzekł gońfię: ($) © ropte- 
rem ExhiGWIE f mundos uto contradiceret 
mundo Oto łego urzad, na który: był 
z Nieba pofłacy:-wytzekł On fig i.iprze- 
ciwit zmyślnościom tego świata, (ptze- 
ciwit fię pyfze iego, fprzeciwił, fię: pożą- 
dliwościom iego ; fprzeciwił fię zemaftom; 
zdradom, niefprawiedliwości Świató: fło= 
wem, całe życie lego jednym było zá- 
przeniem; i fprzeciwieniera fię nieufian- 
nym od niego; światu. Ale ztym wfzy- 
fikim co uważa Auguftym 'S.. wfzyftkie 
te Dekret, które Pan JEZUS:czynił na 
tem czas: przeciw Światu, tylko pogro 
żkami dla niego były. * Wychodziły: w 
, (A) Matth: ro, (g) Rupert: 


A 
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rawdzie zferca i zuft Jego, śle fku- 
tkiem fię famym nie pełniły. Pioruny 
to nie iakie: były, które groziły grze- 
fznikóm, iefzcze iednak: mie wypadały 
na rich. Ale na oftatnim fądzie fwo- 
im, mówi dóley: tenże S. Doktor: z4= 
prze fie złych Chrześcian Pan JEZUS, 
Aby ich iuż zśtracił, zgubił, i pognębił, 
Tam to na ten czas nie pogrożki tylko 
będą, áni fame fłowa, śle fkutek fam, 
który wezmą wfzyftkie pogrożki i ffo- 
wa Jego. A jáko nie _ ftrafznieyfzego 
nie mafz nad pogrożki i ogromne fłowa 
jego. ztąd wnośmy fobie, ińko-fię nim 
flufzniey dńleko obawiać należy fames 
go ich wykonania. Profit niegdyś Da: 
wid Pana BOGA,iby go wybźwić rá- 
czył od fprzeciwiania mu fię ludzi. Ch) 
Eripies me de contradiflionibus populi: ale 
iá ol BOZE moy o inną wcale rzecz 
Cię profzę. Niedbam iá o fprzeciwia- 
nia mi fię ludzi, Ani co oni o mnie fa- 
dzić będą: śle co fądów Twoich ftra- 
fznie fię lękam! Niech fẹ na to uda- 
ią ludzie, aby potępiali, u fiebie życie 
moie, i wfzyftkie fprawy i poftępki mo- 
ie, mało o to ftoię, bylem nie był potę» 
pionym od Ciebie! Bo cóż przeciw 


mnie 
Çh) 2B/falm r7. 
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Świętego PIOTRA. T2 
mnie mogą wfżyfcy całego świata lu- 
dzie, ieżeli Ty zemną iefteś; ieżeli Ty 
obronę mnie na fiebie przyimiefz, ieże- 
li Ty przy mnie ftaniesz? Ale fkoro- 
by tylko miałeś mię fię wyrzec, zaprzeć, 
odrzucić od fiebie, oddalić fię odemnie. 
iużeż po mnie, iużem zginiony, i wie- 
kuiście przeklęty! - Qi negaverit me, ne- 
gabo eùm. 
; Z tym wfzyftkim, komuż to 
záprzenie, to wyrzeczenie fię uczynione 
od Chryftufa JEZUSA  nóyftrafznieyfze 
będzie, i ze wfzyfikich niewiernych, któ- 
rych wygubi Syn Bofki ná fądzie fwo- 
im, iik mówi Paweł S. n4 którychże to 
z więk(zą powitanie furowością? Ah? 
Bracia moi, ci to fą, którzy bylić w pra- 
wdzie z liczby [zraelitów: śle którzy 
nie tik żyli, iak przyftało na Izraelitów. 
Ci to fą którzy będąc oświeceni Świ4- 
tłem wiary; nieftarali fię iść zá świa- 
tłem wiary: ci którzy poznawfzy BO- 
GA, nie uczcili Go iiko BOGA: ci na- 
koniec, których my wfzyftkich tu kła- 
dziemy pod iednym imieniem złych 
Chrześcian. Przyczyna tego oczywifta, 
i bez innego tłumaczenia, rzecz ta fa- 
mą pod oczy prawie podpada. Bo fpra» 
wiedliwa rzecz ieft, według uwagi Ter- 

tullia 


ZB, pra: PRENESIE 
tuHians, Ee wfayfoy którzy fe náves 
bárdžiėy (edain Chryfiufowi JEZU- 
SOW ch według wymiaru fpczeciwie- 
nia: Mu; fię fwego, 'deznawali nżyluro- 
wfzych- fkutków zemity lego. «+Sama ter 
go wyciąga fłufzoość, [ta ieft+ Swięta 
Chryzoftoma Sn wá aga: ) aby. chr którzy 
więkfzą Mu- pokazali +niewdzięcżność, 
ciężey też fkaranemi byli. [ten ma 
bydź zachowany porządek, wnofi Ber- 
nóard. S»:żeby «ci, ; którzy: bardziey mad 
innych” byli uczeftnikami . wiadomości 
Praw: jego, fidzonemi byli według wizel- 
kiey furowości tychże,Praw jegos: Mie- 
dzy 248 odrzuconemi od BOGA, nie in- 
nym to bśardziey, pewniey bęz żadne: 
go „wątpienia flużyć będzie, iako złym 
Chrześcianem. 

jakoż, którychże my to nás 
zywamy w rżeczy fameyszłemi Chrże- 
ścianmić ieżeli nie:tych ludzi, którzy z 
famiego: życia, fwoiego Ranu it kondycyj 
przeciwią fięsZbawicielowi: Światąca nad 
któremi też tenże Zbawiciel świata, ma 
fię fwego czafu zemścić: znacznieyni: fu- 
rowiey, niż. nád innemi nieprzyjaznemi 
fobie,  Wipomniytny <tu 'fobie-n4 owę 
przypowieść. i; podobieńftwo. którego 
zażył nasobiaśnienie tey. rzeczy; (amże 
Chry- 
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Chryftus JEZUS, mowiąc do Farużów, 
Powiedział jm, że Qn był kamieniem 
węgielnym, na którym zafadzać fię miá- 
ło całe budowanie zbawienia nalzego, 
śle że Go oni odrzucili: żeby z%$ im 
dał to był do wyrozumieuia, na lakie 
fię to oni narózili niebeśpieczeńftwo, przez 
zacięty w złości upór fwoy: Ktokolwiek 
C przydaie tam Pan JEZUS) nderzy 0 
ten kimień, ten go kimień fksufzy: 4 
na kogożkolwiek on padnie, tego ną 
Mmiazgę zetrze. To fłfyfzący Farużowie, 
miafto tego coby na dobro duiz fwoich 
mieli zażyć napomoienia tak zbawien= 
nego, bardziey fiè iefzcze oburzyli na 
tego Bofkiego Nauczycieli, i we'Uug o- 
pifania Fwanielifty S. fzaloną prawie zło- 
Ścią nań powftali. Niechcieymyż my 
tak zatwardzać ferc nafzych, śle odda- 
laymy od fiebie przez Świętą. pokutę, i 
nieodwłoczną Życia odmianę, to tak 
ftrafzne niefzczęście, którym nam. po- 
grożono. Bo i do nas Syn Bofki chciał 
tę pogrożkę przyftofować, którą uczy- 
nił Farużom. . Wfzakże nie mniey dla 
nas niż dla nich iet On tym kamieniem 
miftycznym;. tym kamieniem fundamen- 
talnym, węgielnym.. Oświądcza z4ś 
nam, BOG nafz, że ieżeli kiedy ten ká- 

mień 


rżą O ZAPRZENIU SIĘ, 
mień fpadnie na nás, zetrze'nśs, i zá- 
pewne fpadnie na nás, ieżeli niegodzi- 
wie będziemy przez grzechy nafze ufi- 


<Jłowśli, żeby go precz odrzucić. O! ják 


inż wiele kamien ten zgruchotał!. lak 
wielu wielkich według Świata ludzi, P4- 
now i Monatchów? Gdy Julian Cefarz 
Apoftata, ginąc ná woynie od niewido- 
mey tcęki, wolal pełay rofpaczy. Z cii 
Galile!  Zwyciężyłeś Galileyczyku; á- 
zali fam nie wyznawał, że upadał zgie 
niony pod ciężarem gniewu mfzczącega 
fię nad nim BOGA; I że go mocna re- 
ka lego uderzyła o ziemię? Jak wielu 
innych ofób w Chrześciańftwie podo- 
bnegoż temu doznali niefzczęścia, albo 
w blifkim fa niebefpieczeńfiwie dozna» 
nia go? 
Bo- tikowi źli Chrześcianie, 
nie tylko ftę fprzeciwiaią Zbawicielowi, 
ale niewdzięcznemi Mu fą; tym cięż- 
fzego karania godni ile Chrześcianie, im 
obficiey obdarzeni byli łafkami lego. Zle 
bowiem bardzo fądziemy, gdy tego ie- 
fteśmy zdania, Że na tym fądzie, który 
ma známi odprawić Chryfus JEZUS, 
będzie na nás łafkawfzy przez to, żeśmy 
więkfzych lego dobrodzieyftw i miłości 
doznawali. | owfzem ci to prase naie 
; ię 
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Święttgo PIOTRA. tez 
fié ftónie; furowfzym nam fi birdziey 
niż innym pokaże. Z czymże fię On 
to dał flyfzeć, co mówił Miśftom owym 
Betfaidzie, i Korozaim, gdy na nie rzu-. 
cał przeklętwa fwoie, dla tego, Że” lu- 
bo”pótrzeły na cuda lego, trwżły ` prze“ 
cię w ślepocie fwoiey?  Wymawiał im 
to, że gdyby Poganie i biłwoćhwólcy 
patrzyli byli na te cuda; wdzińwfzy: na 
fig woty i włofiennice; czyniliby byli po- 
kute. Cóż zaś to jelt, co uczył Chry- 
ftus JEZUS w Betfidzie, co uczyńił w- 
Korozaim, wzgłędem tego co. uczynił 
w pośrzód was, © dła nas? Raz tylko 
nawiedził Betfaidę; nas 248, 0 Wieleź ra- 
zy uczcić rśczył wewnętrznym nawie- 
dzeniem fwoim; Ráz tylko dał fię fly- 
fżeć w Korozdim: my z4Ś nie tyfiąc ra- 
zy mówiącego Go'do nas. fłyfzeli. Cóż 
tedy odpowie Chrześcianin, gdy mu 
Chtyftus JEZUS rzecze: Patrz niefzczę- 
śliwy człowieku, i porachuy te wizyftkie 
łafki, któreś odebrśł odemnie. Ztemiż 
famemi łafkami, byłbym fobie: pozyfkał 
narody cźłe Pogśńfkie, tyś fię znie- 
mi nie ftał lepfzym. Na cóżci fię przy- 
dało tyle zbawiennych przeftrog, tyle 
mauk, tyle oświecenia, tyle pobudek do. 

| do- 


126 O ZAPRZENIU SIE, 
dobrego; tyle. frzodków, „któreś miśł da, 
zbawienia? Wfzyfiko to woła na mnie 
o.fprawiedliwość przeciw. tobie: ta zaś 
fprawiedliwośc moja będzie według miś: 
ry Świadczonego ci: miłofierdzia mego. 
Ze. zóś miłofierdzie moie nieogranicza« 
ne. było ku-tobie, pomiarkuy, iśk Gę Tu= 
rowey, maiz Sprawiedliwości fpodzie- 
wać! ooi 

Ta fprawiedliwość tym ftró= 
fznieyfza, będzie. dla nas; że poniewśs 
żeśmy Życie prowśdzili.w Prawiei wie- 
rze JEZUSA Chryftufa: fądzeni też bę- 
dziemy. według, Prawa Chryftufą JEZU- 
SA. „O! ják fłufzna potępienia przyczy- 
na, iźk,fiafzna boiśźni.i drzenia!  Czy= 
liżeśmy na nie pilną kiedy uczynili u- 
wagę! Ze-będziemy fądzeni według 
Prawa Nóyświętfzego, według Prawa 


, nayczyfifzego; według: prawa: w niczym 


nienagannego! | Ták dalece, że to prá- 
wo Chryftafa JEZUSA, które miśło bydź 
dla nas póczątkiem zafłagi i duchowne= 
go życia, oraz i wiecznego: wynidzie! 
nam. lubo przeciw zAmyfłom Bofkim: i: 
famego Chryftufa JEZUSA woli, na zgu= 
bę nafzę i potępieniel: Nie żeby iednak 
przez to, prawo Chryftufa a złęż 

| bydź 
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bydź miśło w fobie: ślbo' to co ieft w 
fobie dobrym, w ndsbydź złym: mogłó: 
śle. dáko mówi: Apoftół S$. że: pażądli- 
wość i; namiętności nafze, którym po- 
zwalamy;pónować: nad nami. powftaią 
w nas przeciw temu Prawu; że -zcka- 
zyi Brówa tege, do::którego zgwiłcenia 
nas. przywodzą, ftawdiąyfię nam obfitfze- 
mi zrzodłami grzechu. 


Toć ieft właśnie Niymilfi Słu- 
chącze, czego  fię zbytnia ftaraniem u- 
frzedz. nie możemy:., Isczyliź dla tego 
iefteśmy Chrześciaami, żebyśmy odtzu- 
conemi od- ) BOGA bydź. mieli? Tą 
chwśła. i. fzezęście iz imienia i wióry 
Chrześciańikiey,-czyliż n;a nam fiźć fie 
znakiem potępieniaż; A>nś kogoź mo- 
glibyśmy: winę ;tego-fkładść, kogoiw tym 
ofkarzAć?  Czyliź ma: bydź teg® przy- 
czyng BOG nafz, który: nam:-zełał Zpá- 
wieiela, i który nas tók: ukochakyże wy- 
dał idla  nafżego -zbawienia-Syna'fwego 
ledynego?. .Czyliż +winnymby: był tego. 
tenże. famo Zbawiciel * nafz” od -BOGA 
nam dany? - Ten to ledynak Przedwie- 
cznegę. OQyca; który; opuściwfzy: przes 
miefekiwanie w Niebiefkiey Chwśle fwo= 
i iey.; 
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jey, riczył przyjść na ziemię, śby był 
pracował około dzieła zbówienia nafze- 
go? Ah! uznaymy, że my fami winne- 
mi będziemy zguby na'zey, iże nie bę« 
dziemy mogli komu innemu przyczytść, 
chyba nam famym. Wtey tak fłufzney 
boińźni którą wfkroś powinniśmy bydź 
ptzeięci, udaymy fię do Tegoż famega 
Zbźwiciela, któregośmy fię tyle razy zá- 
parli, i który zechce nas dobrotlitwie 
przyjąć lubośmy Mu fię tyle kroć prze= 
niewierzyli. BOGIEM On ieft teraz mi- 
łofierdzia, zśżywaymyż na dobre tego 
fzczęścia nafzego; ani dozwślaymy że- 
by nam zfzedł bez pożytku czas tak 
nam litościwy.  Płaczmy za przefzłe 
przeftępftwa: nafze: wfzakże nie próżne 
izy te będą, ieżeli przyftąpi do nich mo- 
cne foftanowienie poprawy na czas przy- 
fały:  Oświadczaymy fię przed JEZU- 
SEM Panem z tym, z czym fię oświad- 
czat Piotr S$. śle oświadczenie nafze 
niech będzie z więkfzą pokorą; 4 tym 
famym z więkfzym fkutkiem, i ftate- 
cznością w dobrym: niżeli było pod czas 
Męki Pańfkiey oświadczenie zuchwałe- 
gostego ucznia. (i) Ætiamfi oportuerit 
si me 
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me mori: non Te negabo. Niewiernym 


či ieft wprawdziè moy Panie, álbo ri-. 


czey takim byłem; ale iuż odtąd więcey 
bydź nim niechcę. Ale Ty tak milo- 
fiernym iefteś, że. zechcefz zapomnieć 
wfzyftkich złości moich, przez które 
przeciw Tobie powftawałem: i to też 
ieft właśnie co mię mocniey fercem do 
Ciebie przywięzuie. Mon Te negabo. 
Nie! moy Panie, cożkolwiekby na mnie 
przypadło, i by też naywięcey ciężko- 
ści ponieść mi przyfzło, iuż Cię fię wię. 
cey nie zóprę.. Ale coż ia to mowie? 
czyliż mą mi bydź ná tym dofyć że 


Cię fię nie zaprę? , Trzeba mi odtąd 


iaśnie fię.2 tym oświadczyć, że przy 
Tobie ftoię, że Cię fię fzczerze trzymam: 
trzeba, «bym nadgradzśiąc fprawiedli« 
wie tyle danych złych ze mnie przys 
kładów, i dla oddamia czci powinney 


Prawu Twemu, ińwnie je wyznawał, ` 


Wiernie fię wnim ćwiczył, i pełnił ie 
dofkonale wtym wfzyftkim, co to mi náa 
kazuie. Trzeba mi ie pełnić, nić nie 
uważśjąc co ludzie o tym Qdzić lub 
mowić będą: trzeba mi ie pełnić, by 
też znakładem i fzkodą fortuny moiey., 
z niebeśpieczeńftwem życia mego, zwya 


„daniem krwi moiey. - tiatmfi oportuerit 
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-me mori, Dobrze mi fię to nadgrodzi 
o! moy Panie, ponieważ obiecuiefz mi, 
Że mię uznafz ZA {wego przed Oycęm 
Twoim: gdy ia Cię w ptzod wyznam 
rzed ludźmi: i że mię domieścifz 
dziedziktwa Króleftwa Twego. dokąd 
niech nas doprowadzi Oyciec, Syn: 

i Duch Swięty: 
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EXHORTA IV, 
O POLICZKU WYCIĘTYM 


PANU JEZUSOWI, 
PRZED ARcY-KAPŁANEM. 


Hac cum dixifet unus afifteńs minifirorum 
dedit alapam JESU, dicens: fie refpona 
des Pontifici? Joan: 18., 


To gdy rzekł (Pan JEZUS) ieden z 
około ftoiących flug, wyciął Mu policzek 


mowiąc: ták odpowiśdafz Bifkupowi? 
u „Jana S. w Rozdz: zę. 


OBSZA 


AN A 

NEC OZ to tedy był odpowiedział 
Hasa Zbawiciel światś fpytany od 
k K Arcykńpłanń, coby godnego by- 
ło ták prędkiey kary, i coby fłufznie mia 
ło Go przywieść oò tak ciężką obelgę f 
Spytał fię Go był Anfafz o Jego nauce: 

1a aPaa 


tg». O POLICZKU Wyciętyń. 
4 Pan żeby mu z niey był dał fłafzną fpra* 
wę: odelłał Go do Uczniow fwotch;s 
chcąc aby z fitrony niey onych wezwą- 
nö na Świadectwo. 1 więcźeita to Je- 
go wina byłź, i dla tegoż to trzebá by- 
ło urągać fię zNiego i tak frogim po” 
łiczkiem rózić twarz jego? Ałeć 'Chrze- 
ścianie moi nie rozbieraymy rzeczy tey 
według praw 1 iłaizney fprawiedłiwo- 
ści: wfzyftkie tu Prawa zgwałcone fa; 
bo iak fprawiedliwe Práwo ma mieć 
mieyfce iakie w fądzie,.w którym ná- 
miętność: niefłufzna górę bierze, á ná- 
miętność iedná z naygzwałtownięyfzych, 
który ieft nienświść? To co ledynie 
uważyć pam tu należy: iako fiufzną 
przyczynę razem podziwienia rafzego; 
razem i wizerunek naślądowinia, ieft 
niezwyciężone owo męftwo Syna Bo- 

jegos w ták ciężkiey okoliczności, W 
którey i nayftatecznieyfzy człowiek, i 
naybńardziey maiący ná wodzy namię* 
tności fwoie, byłby zwyciężony: Toć 
ieft, co On dawno był przewidział, i z 
czym fię tak iaśnie oświśdczył, gdy mo- 
wił przez ufa Proroka fwego. (k) Fa- 
ciem meam non duerti ab inorepantibus 63 
confpwentibuw iú me. . Nie odwrociłera 

twa” 


(k) Jai. $9. 


TZT E "TYT: 
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gwarzy moiey ábyin- fię zafłonił od. zá- 
dźnia mi wnię ciężkich razow, przeż 
nieprzyiacioł moich... W ten to On fpo- 
fob chciał nas famych przyfpofobić do 
krzywd wfzelkich, gaucżáiąc nas, jak ie 
przyjmować mamy. Nauka tá Naymilf 
Słuchacze wielce nam potrzebna W cá- 
tym życiu nśfzym, á. z innemi przefta- 
waniu. Trzeba nam krzywdy przyimo= 
wać, ták, jako ię przyjmował! Chryfus 
JEZUS: to iet znofić ie cierpliwie, i 
nawet przyjmować ie wdzięcznie: Zmo- 
fić ie, przyimuiąc ie. z cierpliwością: á 
nawet mieć ie zå wdzięczne, przyimu- 
jąc ie zradością: znofić ie, nie udaląc 
fię do zemfty, i z niecierpliwością fię 
nie wydźląc: 4 nawet mieć ie z4 wdzię- 
czne, ofobliwie w niektórych przypa- 
dkóch, narażóiąc fię ną nie, i wnich fię 
kochaiąc. O iakbym ia fię miał zá. fzczę- 
śliwego, gdybym mogł dziś wmowić 
fkutecznie w ferca wafze obie te prawdy. 
Ten ci iet moy zamyfł i ten podział te- 
raźnieyfzey Exkorty. 


CZESC E 
1 to "a doświadczenie 
cierpliwości Pană JEZUSA wy 
cięcie Mu policzka przy licznym zgro- 
má- 


i 


| 
i 
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madzeniu, zadánego Mu na ukaranie I 
poprawę, á to zręki zbroyney żołnie> 
rza, człowieka podłego tak zfamego u+< 
rodzenia fwego, iako i źe ftanu Życia; 
bo zaifte te wfzyfikie okoliczneści zná- 
czne fą, i należy nam w nich wzgląd 
mieć, o kogó to tu idzie? i o co idzie? 
O kogo mowię idzie? Oto o Meffya- 
f2%, o Pofłanege od BOGA, o BOGA- 
Człowieka; o Prawego BOGA, Aoca 
tu idzie? Oto o zelżywość nayfrożlzą, 
oto o krzywdę, która między ludźmi 
wzgardą ciężką, zelżeniem, nieczcią, i 
wielką hańbą. Nie mogłże Zbawiciel 
świata zemścić fię ták frogiey krzywd 
fwoiey? Aht Chrześciśnie, dofyć Ricth 
jedne wymowi fłowo. á natychmiaft o- 
gień z Nieba zftąpi ná znifzczenie tego 
zuchwałego świętokradzcy, który Go u- 
derzył: niech tylko poprofi Qyca (wego, 
å Oyciec Jego, ieżeli tego potrzebą bē- 
dzie, całe Mu pułki Aniołów zefzle: 
niech włafney mocy fwoiey záżyie. á 
ta cudą uczyni ná obronę jego. . Wię- 
cey mowię, nie tylko może fię natych- 
miat zemścić tak ciężkiey zelżywości, 
śle zdźle fię ze wfzyftkich miar, że flu- 
fznie uczynić to powinien. Bo tu idzie 
© to, żeby nie dać wzgorfzenia; albo 


żeby 
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żeby ie nadgrodzić. Zadaią Mu tu iå- 
koby obraził naywyżfzego Kapłana, i nie 
zachował czci powinney godności lego. 
Dla tego powftaią ná Niego, i biią Go. 
Scierpiże to Pan? śle byłoby to ntwiet- 
dzić nie isko i zá fprawiedliwe uznać 
to zgromienie i uderzenie fwoie: śle 
byłoby to dopuścić bez ukarania zaka- 
łe; którą nieprzyiaciele ufiłuią, przyćmić 
blaik Świątobliwości lego.  Wfzyftkoć 
to ieft prawdń Naymilń Słuchacze: í 
jednak to wfzyftko ptzywieść. Go do 
tego nie może, żeby fam fobie miał z 
nieprzyiacioł fwoich uczynić fprawiedli= 
wość. Czemu? bo tá fpriwiedliwość 
którąby fam fobie uczynił: lubo fln(zna , 
i ná pewnym ugruntowana prówie, zá- 
wfzeby pozor miał iakiegoś gniewu 1 
zemfty. Zbawiciel za nafz Pan JE- 
ZUS chce znifzczyć w fercach ludzkich 
gniew wfzelki i zemftę, i owfzem fam 
nówet pozor gniewu i zemfty. 


Nie żeby zemftą do Niego na- 
leżeć nie miała: bo ile On ieft Prawdzi- 
wym BOGIEM, i wfzyftkich naywyż- | 
fzym Panem, powiedział to dawno, i 
mogł ńa ten czas powiedzieć, (1) Mihi 


vin- 
CD Rom: 12 
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vindia ego retribuż; mnie záchować zem- 
ftę ale ieżeli do Niego należy ile Oa ieft 
rawdziwymBOGIEM tedy nie należy do 
iego, ile tylko ieft Człowiekiem. Bẹ- 
dąc zaś razem BOGIEM i Człowiekiem, 
„było fię poniekąd czego obawiść, żeby 
ta zemfta, któraby. pochodziłi ile od BO- 
GA, nie byłó przyczytana Człowiekowi: 
å że wiele ni tym należAło, śby czło- 
wiek nie brał fię do zemifty nád nies 
przylacielem fwoim, i nie miał do tego 
przyczyny nawet i pozoraey, dla tego, 
ten to BOG-Człowiek fam fie nie mścił. 
Uczynił był cud w Ogroycu, obałiiąc o 
ziemię jednym flowem fwoim żŻołniee 
rzy wyfanych ná poimanie fiebie, śle 
ten cud uczynił pierwey niżeli fię oni 
rzucili na. Niego, to ieft takiego cząfu, 
którego cud ten pie mogł. bydź wzięty 
zá zemitę iiką.. Teraz zaś gdy tik zná- 
czną poniofł krzywdę, nic takiego nie 
czyni, czymmby fię mogł zemścić z4 nię. 
Gdyby tu nowy iaki cud był uczynił, 
dałby był flufzną przyczynę nieprzyia- 
ciołom fwoim obawiśnia fię Wfzechmo- 
cności fwoiey: ále wolał raczey poka- 
zać fię fłabym, niżeli wydść fię z przy» 
krością iáką i gniewem.  Ieżeli tedy 
odpowiada temu zuchwalcowi, który an 
ta 
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tak, ftogo zelżył, nie czyni tego poewfta- 
iac nań, áni fię odwołując. „Ale «z fkto- 
mnością i łagodnością, którey nic po- 
mięfzać nie potrafi.  Jeżelim -( prawi) 
co źle wyrzekł, dowiedź tego: á ieżeli 
nie, á dla czegoż mię biiefz? (m). $i 
male locutus Jum, teftimonium perhibe. de 
malos fi autem ben, cur me cadiyt. (nA 
tym Pan -zelżony przeftaie, tá ieft cała 
nadgroda honoru zelżonego, którey ię 
domaga. . Ale żeby fam miał bronić 
fprawy (woiey; i temu, który Go tak 
ciężko znieważył, oddawać złe zá zle, 
Żeby miał. ukrocić -zuchwałości ' iego 
przykładnym ukarśniem, tego On nie u- 
czyni: bo takowa kara, i4kom. to wam 
do uwagi podał: luboby w fobie fpra> 
wiedliwa, mogłąby bydź źle tlumaczo- 
na, i za zemfię zwyczayną między lu 
dźmi wzięta. : 

A tak Bracia moi ten Pan, 
BOG i Zbawiciel nafz wyftrzega fię ile 
może, i ucieka przed cieniem nawet 
zemfty, bo na to przyfzedł, aby wyko- 
rzenił i wygubił zpomiędzy ludzi wfzel- 
ką zemftę. To zaś pewna, że co fię 
tycze zemfty, w tey móteryi cień tey 
rzeczy, i rzecz fama nierozdzielnie zfo» 


| bą 
Cm) „Joan: z8. 
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ba chodzą; dla zgubienia z2Ś rzeczy 
tey, która gobie ieft grzechem, nalee 
ży zgładzić, i cień iey ile bydź może 
naymnieyfzy. ]Jużci Zbawiciel JEZUS 
ile był Zakonodawcą Nowego Teftamen- 
tu zaftawił był Prawo zftroy tego, dał 
o tym Bofkie fwoie nauki; śle nie dö» 
fyć iefzcze na tym było, mowi S. Chry- 
zoftóm. Trzeba było. opatrzyć beśpi e 
czeńftwo Przykazaniu temu, przeciw 
wizyftkim fztuczńym zdradom i wymy- 
flom, któ: tych namiętność zemfty zwy» 
kia Sre mi iędzy ludźmi, żeby mo- 
gła í fig wyimowić od wypełnienia iego, 
1w nim (ię ćwiczenia. Bo-ledwie ieft 
tzecz podobna do wierzenia, przydaie 
ten S. Doktor, wiele zdradliwych fpo- 
fobow, wiele fztuk zażywa miłość wła- 
'fna*i wymyśla wtey mierze; luż wma- 
wialąc w nas; że fię nam dzieie krzy- 
"wda, gdy tylko chimeryczną i w głowie 
od nas prożno ieft urofzczoną; iuż ie- 
"żeli fię w niey co rzetelnego znayduie 
zbytecznie to udaiąc, pomnażdiąc, i4- 
dem złości zarażśljąc: iuż aby kfztał- 
"tniey udała t4ż miłość włafna zemiftę, 
'płafzczykiem ią gorliwości i MRUGA 
‘wości pokrywa; ndaie ią iefzcze iśko 
wcale godziwą, iak fłufzną, ińk nawet 
świę- 
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świętą: podaie nam różne fpofoby de 
iey wykonśnia, ftawia przed oczy ftaf- 
fzych powagę i przykłady , żeby fobie 
na wzor nich poftąpić; tyfiącne inne tá- 
godne i namiętności miłe frzodki, ná 
ukrycie natrąca iey. Trzebń mowię Dy» 
ło obalić to wfzyfiko. Zeby zaś tego 
dokazńć, potrzeba iefzcze było zabromić 
fkutecznie człowiekowi zbytniey wolna- 
ści rozpościerAnia fię z uwagami i my- 
ślami fwoiemi, bo; ieżeli która rzecz 
bórdziey człowiekowi fzkodzi i zdradza 
go, tedy to czyni umyfł urażony i gnie- 
wem wzrufzony: gdyż namiętność tá, 
ná ten czas opinowawfzy rozum, rama 
uwagi fwoie czyni i wymyśla przyczy” 
ny. nic zaś bardziey fałfzywego bydź 
nie może nad uwagi i wniofki z fzcżć- 
rey namiętności pochodzące; 4 zatym 
trzebi było żeby BOG, ibo Chryftus||E- 
ZUS prawdziwy Syn Bofki. umocnił 
prawo fwoie o nie mfzczeniu fię, tak pe- 
wnym dowodem, żeby ten przekonywał 
niezwyciężenie wfzyftkie przyczyny i 
wymyfły rozumu ludzkiego. Takowym 
- zaś dowodem i przekonaniem rozumu 
ludzkiego, mowi dśley Chryzoftom S. 
ient przykład Chryftuk JEZUSA, 


Tak 
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Tak -ieft Chrześcianie moi, 
przekonaniem. takowym . left. przykład 
wzięty z Policzku odebranego od ¿Paná 
JEZUSA, który: znofi bez. ukarania 1 
zemfty, za który żadney nie wy ciąga 
nadgrody. -Bo ieżeli fam niechciśł zá- 
dofyć fobie uczynić za krzywdę tak iá- 
winą 1 tak (zkarśdną: ieżeli na tto- nie- 
chciał zażyć mocy fwoiey naywyżfzey. 
która wiednym momencie czyni pia- 
runy, i fpufzcza je na głowy bezbożnych, 
ną akarśnie ziości ich; iaby poznali fu- 
rowość karzącey. [ego ręki; 4zaliż”nie 
mogł przynaymniey udać fię do Sędzie- 
go? śzalilz, flufznego uźalenia i fkargi 
przedeń zanieść nie mogł? nie mogłże 
iegoż. famego wziąć wtym _z4 świadkó, 
tak zelżoney cięż ka niewianości fwoiey, 
iiko. i'godności nawet Bifkupiey, ura- 
żoney przez tak zuchwały wyttępek, po- 


peluiony przed trybunałem jego, i w o~ 


czach iego ? Ale odftępuie tu Pan wfzy- 
ftkich Praw (woich, zapomina iatereflow 
fwoich i chwały fwoiey: 4 na to tylko 
ma pilne oko, żeby -nam dał z fiebie 
wzór i przykład iak naymężniey(fzey i 
naydofkonáifzey cierpliwości. 

Ten (raz.iefzęze powtarzam ) 
przykład tak nas wtey mierze przeko- 
nywa 
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nywa mocno, że do żadney iłulzney 
wymowki mieyfca nam nie zolftawuie. 
Bo: cóżkolwiek przywieśćbyście mogl 
na obrońę wafzę Naymilfi Słuchacze, pa 
przerzeczonym Chryftufa JEZUSA przy- 
kładzie, powinniście umilknąć i uftąpić. 
Nie mafz infzey reguły, zá którąbyście 
iść mieli, infzego prawidłś, według któ= 
tego obyczaie wafze miarkować powin 
niście, krom przykładu tego. Nauka w 
tym przykładzie zAwajta, iafna z fiebie 
iet i powfzechpd. Náuka zaś tym peš 
wnieyfza, im fię bardziey ftofuie do pos 
iętności nafzey: i prawie pod fame zmy+ 
fy podpada. Nauka t4 tekt według któ- 
rey o'innych prawdách fądzić nam pa- 
leży: do którey inne w tey mierze ścią* 
gać, i według niey kierować powinni- 
śmy. Ta fama ztego przykładu JEZU- 
SA Pana wzięta náuká, może i powin- 
na wftrzymać wfzyftkie zapędy. wizy- 
fikie porywczości, by też naybardziey 
roziątrzonego ferca, byleby iakożkolwiek 


-iefzcze Chrześciańfkim było. Słowem 


zamykaiąc wfzyfiko: ta to ieft naukś, z 

którey inna druga koniecznie wnofi fię; 

4 ta iek w Ewangelii wyrażona,i od Zbá- 

wiciela Pana zâ Artykuł ieden z nay- 

przednieyfych Bofkiey jego nauki po- 
= ána. 
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dźna. (n) Ego autem dico vobis, non refi- 
fere mało, fed fi quis te pereujjerit indexa 
teram maxillam præbeilli Ć* alteram. Ja zaś 
powiśdam wam, abyście nie oddawśli 
krzywdy za krzywdę: źle jeżeli cię któ 
uderzy w twarz z iedney ftrony, nidftaw 
mu i drugiey: to jeft, znieś tę krzywdę 
beż hałślu, bez gorzkości fercź. Gdyby 
Chryfius JEZUS to był powiedział ile 
Pan i Nauczyciel nafż; powinnibyśmy 
przyiąć te fłową lego ze. wfzelkim po- 
fzanowśniem i uczciwością, ponieważ 
zawizeby były święte, i mądrości Niea 
biefkiey pełne: z tym wfzyftkim, przyj- 
inuiąc z powinną uczciwością te fłowa 
Jego. moglibyśmy fię odezwać, że to 


towa f} lubo Święte; źle ofire, i do ćwie'. 


czenia fię w tey. nauce, którą podiią, 
bardzo przykre. Durus efl hic Jermo. Ták 
mówili Kafarnayczycy do Påná EZU- 
SA, tubo w inney materyi. i tákbyśmy 
podobno mówili w tey mierze fami. Przea 
widział to dobrze Syn Boży: i dla te- 
go fkutecznym lekarftwem zabiega: tea 
inu. | więcze Czdaie fię mowić do nas) 
trzebá tego abym przykrość nieiaką przy 
kazania mego, iaka fię wielu bydź zdá- 
ie, oRodził i łagodnięy(zą uczynił? przys 


ftaię 
(a) Matthi s. 
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fiaię na to i pozwálam: ollodzę ią, 4 
czymże náybárdziey?. oto przykładem 
moim, Bo niechce by to owo, któ+ 
tem powiedział o odpulzczeniu urazy 
nieprzyiaciołom, miało wąm wyniść ná 
wzgorfzenie: i aby to fowo które ile ź 
fiebie iłowem ieft żywota, miało wam 
bydź przyczyną do tego, abyście mnie 
odftąpili, 1 fami zgineli. oddalśiąc fię 0+ 
demnie. Zważcie ( profzę ) czy ieft co 
zelżywfzego nad wycięty przyttoyney 
ofobie policzek? otoż ia odważę fię ną 
przyięcie tey zniewagi; á cierpliwość 
moja. w poniefienia go, niech wam oflo- 
dzi to przykazanie, które fię wam tik 
furowe bydź zdaje, i do wypełnienia go 
niepodobne. sra 

Jakoż Chrześcianie moi nie« 
podobna prawie rzecz ieft nie żafmśko- 
wać fobie w tych przerzeczonych Zba= 
wicielą náfzego Chryfufa JEZUSA fło« 
wach, iakożkolwiek fię nam gorzkiemi 
bydź zdaią, gdy uważamy że On ie rze- 
czą fama pełni. Ani mi odpowiadaycie 
ná to, że zbyt wiele wyciągał po nas 
Zbawiciel, kiedy chciał, żeby przykład 
lego Bofki był nam wtey mierze zą rea 
gułę i prawidło: iakoby przykład tego 
BOGA-Cziowieka, nie powinien bydź 

tegu- 


144 O POLICZKU Wyciętym, 
tegułą i prawidłem całego Życia nafzea 
go: iakoby nie ten był Jego zamyfł ná- 
prawić świat zepfuty, nie mniey dziel- 
nością przykładu fwegó, niżeli fkute- | 
cznością opowiadania (wego: iakoby nie | 
tym końcem ftal fię podobnym dö nas, | 
teyże znaminatuty, abyśmy mogli i my- | 
wzaiemmnie ftawać Mu fię podobnemi; i | 
Żeby przykład lego fkuteczniey nas do | 
naśladowania pobudził; iśkoby w fzcze- | 
gulności mowiąc, przykład ten BOGA 
Cziowieką znofzącego cierpliwie tak cię- 
Żką urazę, hie wyrzucał nam ná oczy 
fobą famym, i nie potępiał jawnie zby- | 
tniey nafzey niedotkliwości, wtym Wfzy- | 
fikim, co fię tylko tycze fałfzywego ho- | 
| 


noru na tym Świecie; niecierpliwości 
nafzey. porywczey żywości, którey nic 
pomiarkować nie może, nic pofkromić, | 
nic uśmierzyć, i z4dofyć iey uczynić. | 
A przecię ten ieft Naymilfi | 
Słuchacze błąd ciężki, któremu podle= 
gamy: 4 który codziennie między nami | 
wzrafta. Tego wfzyfcy Kaznodzieie o- | 
powiadśjący Ewangelią.ze wfzelką gor- 
i iiwośctą i wymową, nie mogli dotąd ná- ` 
prawić. Ten bywa ze wfzyftkich wy- 
ftępków oftatni, którego ftaramy fię po- 
zbywać, i że fię nam go pozbyć trzebś, 
a sk fami 


Pisu JEZUSOWI. tĄ4g 
fafni to uznajemy. Znśyduiąć fie lua 
dzie mądrzy i rozfądni na Świecie, któ< 
rzy. fprawuiąc fię według rozumu i praw 
Chrześciańfkich, dość przyftoyne pro* 
wadzą życie; w kłotnie fie nie wdaią; 
złym nałogom nie fa podlegli, żAdnych 
unich ciężkich wyftępków nie mafz, 
fwśwoli Żadney, żądnego pogorfzenia$ 
owizem profte i fzczere ferce, 'poczci= 
wość we wfżyftkim zachowują. Zbay= 
duia fię Dufze pobożne i świątobliwe, 
które: pilne fa z zbudowaniem ińnych 
we wfzyftkich Swietych- ćwiczeniach, 
nawiedzają Kościoły, rade fłuchaią flo- 
wa Bożego, bawią fię Modlitwą. uczę 
fzczaią do Swiętych Sakramentów, ćwia 
czą fię w miłofiernych uczynkach wzglę* 
dem ubogich. Znaydnią fię Dufze Za 
konne, które dáley. iefzcże poftępuią, i 
które chcąc wznieść fię ku Niebu wys - 
Żey, 1 doyść. naywyżfzey dolkonałości, « 
wyzuwślą fię ze wfzyfikich dóbr ziem- 
fkich, wyrzekaią fe wfzyftkich uciech 
miłych zmyfłom, :zámykáią fe w Kla- 
tztorach, i tam całe życie {woje prowa- 
dzą, `w uboftwie, utaieniu, pofłufzeń= 
ftwie, pokucie, i umartwieńlu.  Wfzyć 
fiko*to fa: fkutki: łafki Pána i BOGA na= 
fzego, które od wieków trwają śż de 

K tych 


1:46  OPOLICZKUW ycięttjm, 
tych cżafów nafzych: za co doftatecznie 
Go fię wychalić nie. możemy. Ale 
miamliże tu beśpiecznie rzetelną powie 
dzieć prawdę? Oto pomiędzy temi mą- 
dremi według BOGA Chrześcianmi, po- 
między temt-pobożnemi ufzami, pos 
między temi co fig n4 ćwiczenie. fzcze- 
gulne w poboźności udały: pomiędzy 
temi Dufzami dofkonadłemi, 4łbo: które 
fie o dofkonałość ftarśią: ledwie fię po- 
dobno iedna znaydżzie, któtaby umiała 
nie uważać uczynioney fobie krzywdy, 
chciała iey zapomnieć; £ darowść ią. 
Innych wfzyftkich rzeczy, łacniey fię 
człowiek nauczy: prędzey fię do janych 
przyzwyczai, rychley fię we wfzyftkim 
innym ćwiczy. Umie pościć, modlić 
fie, czuć wnocy na modlitwie; rozmy - 
Ślać, tripić i mórtwić ciało fwóle: śle 
milczenia, cierpliwości, miłości, pofkro- 
mienia namiętności fwoich, władzy nad 


famym foba, i nad porufzeniem ferca* 


{wego w okkazyach i okolicznościach, 
w których on mia fiè za urdżonego, te= 
go nic nie umie: 4 w powfzechności 
mówiąc, to ieft właśnie, czego fię we 
wfzyftkich ftanach życia ludzkiego nie 
umie, i nawet nauczyć i przyzwyczaić 
fię do tego niechce. « Owfzem nie raz 
ta 
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tö fobie człowiek poczyta za punkt (zcze« 
gulny i ofobliwą włafność mądrego. fca 
bie poftępowania i roftropności należy- 
_ tey, Że nie ieft zbyt dobrym, i ták. þåra 
dzo cierpliwym: że niechce bydź miau 
nym za taką ofobę, którey lacno tuczy 
nić krzywdę; 4 któraby nie umiała üç 
bronić: owfzem zwykliśmy fię z tego 
ciefzyć, żeśmy. fię ftali niedotkliwemi, 
których miebeśpieczno innym cożkola 
wiek rufzyć, żeśmy prżywiedli do tego 
innych, śby fię nas báli i oftroźnie (o- 
bie poftępowali z nami: i'wtym famym 
tyliąc wynaydtuiemy przyczyn, które fię 
nám zdaią bydź pełne roftropności, przys 
ftoyności, przyzwoitości: śle: te wfżys 
kie przyczyny, należycie rofirząśnione 
uważone, na tę iednę wychodzą: to 

ieft Że fię niechce nic cierpieć, | 
Z tym wfzyfikim iednak o- 
Świadcza fię pobożna Dofza, że fię trzy- 
ma ścifley co do obyczśjów Chrześci- 
ańfkich drogi; trawi godziny: eśłe kle- 
cząc przy nogach Zbówiciela: ftaie fię 
w domu fwoim, w FAmilii, w fąfiedztwie 
żywym cnot przykładem: zdaie fie na- 
wet, że w jakieś zachwycenia w pada: 
toieft, Że: coś pochodzi na owe Góry: 
których mówi Pifmo S, których co 

K 


% fię 


tag, OPOLICZKU Wyciętgut, 
fię tylko dotkniefz. zaraz znich wypad” 
da dym gęfty i goralące płomienie... (0) 
Tange montes E3 fumigabunt. Ah! góryć 
to fą, te to dufze czyfte i święte, álbo | 


które rozumieją: że fa tákiemi Wylo- 
wyniefione prawie, | 


| kie to fą góry: góry 
li do trzeciego. Nieba, przez podniefienie 
zdania i zamyfiów fwoich: ale podź ie- | 
dno, dotkniy fe.ich cokolwiek; niech cl | 
wypźdnie nieoftrożnie przykre. przeciw l 
nim fowo, porułzenie iakie im fię nieg, | 
podobaiące, natychmiaft to; te góry ku- 
| rzą fię, i Całe w ogniu ftawśią. albo ie- 
ił zeli fame fię w fobie dufzą 1 tłumią, z 
l niczym fię powierzchownie nie wydźiąc, 
[i to fię dzieie/dla, tego» áby-záchowały w 
fobie iád-taiemny= i ukrytą truciznę; 
która z lekka fzkodzić poczyma; to fię 
dzieie, żeby. potym wedłag podaiących 
l fię okoliczności można poftąpić fkute- 
i czniey i złośliwiey. Táto bywa fkśła 
nayniebefpieczniey (za dla niewinności, | 
dufz tylu, o którą fię nieiiko Ç nakfztałt 
okrętów ) rozbiiaią i giną; lubo co do 
P innych rzeczy wcale fą nienaganne. 

HH mówię fkała zgubić je może. á zgubić 
ji wfzędzie, gdyż nie mafz takowego fta* | 
l nu, w którymby. wolbe i beśpieczne 28 


wizy”. 
(o)  P/alm: 143. 
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wfzyfikich! miar od niebeśpieczeńfywa 
zzuby były: tik że częftoktoć i w Zgror 
amadzeniach dobrze nawet poftanowio- 
nych bardziey fię niebeśpieczeń(twa 
przerzeczonego obawińć należy. 
Góżkolwiek iednak bądź z te- 
go Niymilfi <Słuchścze, i w iakimżekol- 
wiek ftinie życia zoftaiecie, powracam 
ja znowu do przykładu, który nam ta 
T4iemnica przed oczy ftawia: to ieft 
Chtyftufa |EZUSA. To;bowiem z czym 
fie Prorok odzywśł od BOGA; to ia tu 
beśpiecznie przyftofuie, i do wás rzekę, 
(p) Rejpice m faciem Chrifli tui, . Bardzo 
cię to; dolegą miły Bracie że tak. źle 
o tobie mówiono, że tak niegodziwie 
poftąpiono *z tobą, i ciężko ;ci uśmier 
rzyć wtym Żól twóy: frawić tego nie 
rnóżefź. Rożneć w prawdzie uwagi u- 
trzymśćby cię powinny: 1 mógłbym! ie 


tu przywieść nd oflodzenienieiakie gorz- 


kości ferca twego.. Ale dofyć mi bę- 


dzie na iędńiey: Spoyrzyi tylko na Chry- 


ftufa twego:lobacz tę Twárz wizelkiey 
czci: godną, którą czczą głębokim pokło- 
nem “fmi Aniołowie Święci; 4 oto 
twdrz ta” policzkiem zbita! Rejpice im 


faciem Chrifi tui. Twóy to záite Chry- 


0] ftus, 
[p] Pfalm: 83- 


r5o , OPOLICZKU Wyciętym, 
ftus, ponieważ dla ciebie od BOGA nå- 
mafzczonym ieft; Twóy to Chryftus, 
poniewśż dał ci fię cały: i dla ciebie 
na wfzyfikie męki ofiśrowśł fię i wydáł, 
Chrifi tui, Ale więcey nad'to powiem: 
BOG to twóy. Porownayże teraz ofo- 
bę zofobą, krzywdę z krzywda;  Ofobę 
Nayświętfzą BOGA Człowieka; i two- 
ję o! podłe I nędzne ftworzenie: poli- 
czek ley wycięty, i tę urazę; która lubo 
zfiebię podobno lekka jeft, ty ią prze» 
cię tak wielką czynifz, i ztńkim hśła> 
fem, żywością, iako mieźnośną głofifz, 
Mówifz, że tu mi ddzie © honor mây; 
Ale honor ten twóy czyliż ptofzę droż> 
fzy ieft nad honor Syna Bofkiego, inąd 
honor famego BOGA? Idzie mi iefzcze 
o móy interęfs ( przydaiefz, ) śle twóy 
interefs ś4zśli więkfzey ma bydź wagi 
niż interefs całey Kśtolickiey Religii, 
która zelżona ieft wielce w krzywdzie 
uczynioney Głowie fwoiey, i pierwfze= 
mu Początkowi fwemu?  .Niegodziwie 
fobie z tobą poftąpiono: bez żadnego 
względu na godność twoię, na imie 
twoie, na urodzenie twoie: śle niegor 
dziwość ta, czyliż więkfza była wzglę» 
dem cicbie, niżeli popełniona przeciw 
naywyżfzemu Móieftatowi? Mów te» 
raż 


Panu JEZUSOWI. EA 
dz co chcefz: przykład: ten, który at 
przed oczy ftiwiam, zawfze cię.mocno 
przekonywać będzie; i cożkołwiek ná 
wymowkę twoię przywiedziefz, -zówfze 
ci będę mogł tęż co i-pierwey dáć od- 
powiedź:. Refpice in facem Chrifli td. 
"Tak ieftl patrz óa tego Chryftufa 4 ucz 
fię od- niego, nie tylko zcofić krzywdy 
ci uczynione cierpliwie, ale i wefoło: 1d 
náwet czafem. według trafiaiących fięo- 
koliczpości, wydawść fię na nie, i ko- 
chać fię-w nich: Tá będzie tey mowy 
Część II. | 


CZESC M 


FTJAR ieit Chrześcianie, nie mā- 

my przeltawáć na tym. áby 

przykład Cierpiącego frogi policzek, zá- 
dany fobie Syna Bofkiego, miał tylko u- 
morzyć w fetcach nafzych wfzyftek gniew 
i chęć do zemfty; Chcęć teraz dowieść 
tego, że daleko iefzcze więcey fprawić 
w.nas powinien Chcę dowieść, że ten 
przykład pówiniep nas przygotowić ná 
przyięcie wfzelkich obelg, wzgard, fo- 
wem,tego wfzyftkiego co tylko dolegać 
„nas może co do,punktu honoru: żebym 
fię zaś tym lepiey wytłumaczył, -py- 

= tam 


* 


r52 - OPOLICZKU Wyciętym, 
tam fię, co fię przez to przygotowanie 
tak iák go tu biorę-ma rozumieć? Czy- 
li żebyśmy w tey byli gotowości ferca, 
żebyśmy odważnie przerzeczone wzgńt- 
dy i obelgi przyjmowali? to miło; że 
byśmy dobrowolnie przyimowśli z Rąk 
Bofkich to wfzyfiko? nie tu iefzcże fta- 
wam: żebyśmy za dobre to+wfzyftko 
mieli, cześć w tym nalzę i chwałę põ- 
kładali, fzukaiąc tego? tak jeft zaite ten 
to ieft punkt, do którego zmierzać po- 
wia uiśmy, i który ja wam iako rzecz 
w tey mierze, o którey mówię iftotną, 
anie raz koniecznie potrzebną, beśpie- 
cznie th przed oczy ftawiam. Zda fię 
w prawdzie, Że iuż na wyżfzy fłopień 
nie może poftapić dofkonałość Chrze- 
ściańfka: ztym wfzyftkim 42. tu: zacho” 
dzi Prawo Chryftufowe; i tá. dofkona- 
łość, która fię tak bardza wyfoką zdaje, 
w wielu okolicznościach, które fię co- 
dziennietrafiaią, ftaie fię Przykazaniem 
Ewangelicznym i ścifym dla nas obo- 
wiązkiem. Przełóżmyż iuż obfzerniey 
rzecz tę, która ieft ták wielkiey wagi, 1 
obiaśniymy ią należycie, żebyście ią le- 

iey poiąć mogli. 
sat? I tik naprzykład, żebym. był 
w fobie gotów iako bydź powinienem nás 
daro» 
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darowanie fzczórze krzywdy mi uczynio- 


'ney, nie n4 fzukAnie naymnieyfzey zem- 


Ry; śbym w wielu bardze okoliczno- 
ściach gotów był zaftawić fię za czci 
Bofkiey i honoru tego utrzymanię; (prze” 
ciwić fię gorfzącym p*zykładom, które 
fię codziennie trófiaią między ludźmi, 4 
które z powinności urzędu mego należy 
mi ukrocić, zabieżeć tn ile tylko to w 
mocy iet motey: 4bym nie miat wzglę- 
du, i czynił, co do mnie należy, mie u 
ważaiąc co zboku rożni ludzie mówić 


lub myśleć będą; w ten czas gdy idzie 


o honor i całość prawdziwey Wiary: fo- 
wem, ńbym, morno i niewzruizenie po- 
ftanowiony był u fiebie, zawfze fię fpra- 
wowść tak, ińk na Chrześciaaina przy- 


‘ftoi, cożkolwiekby na mnie, nayprzy- 


krzeyfzego przypiść mogło; na wypeł- 
nienie mówię tego wfzyftkiego, i wielu 
innych powinności, których wyliczanie 
zbytby długie, że nie rzekę bez końca 
było: wieleż profzę fprzeciwiania fię od 
innych, wiele przykrości, fałfzywego po- 


'fądzania, pośmiechów , obmówilk, flów 


ufzczypliwych; wyrzutów, na koniec o0- 
belg i zelżywości wytrzymać potrzeba? 
lak z464 rzecz można aby w tak przy- 
krych okolicznościach człowiek o iaki 
cię- 


igą O POLICZKU Wyciętym, 
ciężki upidek dafzy nie był przypsawia- 
ny, jeżeli nie ieft gotów w.tych fię wizy 
fikich przeciwnościśch, ciężkościach,ko» 
chać dla,.BOGA, mile ie przyimowść dlą 
BOGA, mieć ie we.czci u.fiebie, i .prze- 
chwalać fie znich dla BOGA? Bo 4- 
byśmy takowe zdania i 4flekta e. nich 
i wnich mieli, wyciąga po nas Wiara 


Swięta, którą wyznaiemy: abyśmy fię - 


ztym właśnie oświadczali, z czym fię 
oświadczali Apoftołowie Święci, kiedy 
Jch potwarzano, z nich fię na rynku i 
ulicach iawnie naygrawano ,. fzydzono;: 
Oni:za fzczęśliwych fię mieli, że mogli 
wizyfikie te obelgi ponofić „dla Imienia 
Ghryftusa JEZUSA. Cq) bant ,8,c0n/fpe- 
fiu -Conciliis quoniam.digni habiti funt pro 
Nomine JESU contumeliam pati. 
Prawdóć;to;ieft Chrześcianie, 
i zarazem ia to uzńał, że aby przyiść 
do: tego. trzeba wielce ;dofkonałey cno- 
ty. wielce odważney: z tym wfzyftkima 
ta cnota nam ieftypotrzabna. Ale,ieże- 
li Wiara nafza Święta tak ciężkie otym 
Prawo ma -nas wkłada ,.,tak przeciwne 
zmyfłom i natutze; sma też zaifie.śrzo- 
dki fkuteczne, któremi łacne nam. uczy= 
nić może ćwiczenie fię w tey cnocie: 


nIe 
[qł ARES. 
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mie tu nie przywodząc teraz innych po- 
budek, które ona nam podales ieftże któ- 


' ya mocnieyfza, i któraby bśrdziey nam 


pociechę przynieść mogła we wfzyltkich 
pizykrościach, .poniżeniach, teafiaiących 
fie wtym życia, iako policzek wycięty 
Zbawicielowiświata? 4 którego lubo tak 
wielce zelżyw.ego, pragnął jednak i fzu- 
kał -ten to BOG-Człowiek?  Mieycie 
wzgląd ná to. co mówię, że policzek ten 
wziął Zbawiciel. bo.go odebrać „pragnął: 


Albowiem wisgo to mocy. było zatrzy- 


mać owę świętokradzką rękę, która Go 
uderzyła. „Aleć nie tylko On niechciał 
uoiknąć tey obelgi i obronić fię, lecz ie- 
fzcze pragnął iey, gotowśł fię na mię; 
z ukontentowaniem prawie ferca (wego 
życzył iey fobie. Ztąd ieft, że eremiafz 
Prorok mówiąc o BOGU Zbźwicielu na» 


fzym, i omękach lego, zażył tego ofo- 
bliwego mówienia fpofobu ná wyrażenie 
„chęci Jego ku cierpieniu: że prawi, ná- 


fycony będzie zelżywościami. „Satura- 
bitur opprobriis. Gdy wftręt nam czyni 
odfiebie potrawa iaką, „odrzucamy ią; 
albo ieżeli trzeba nam iey. koniecznie 
zażyć,tyle z niey pożywamy, ile tylko 


teraźnieyfza potrzeba wyciąga tego: śle 


nic więcey. Ale niech potrawa iaka 
>s MOP 


4 


130 O POLICZKU. Wyciętym, 
przypadnie tám do fmika,-z wielką ją 
chęcią pożywamy, 4ż do. zupełnego fię 
nafycenia. Wten to (pofób Pań 1 Zba- 
wiciet'nafz Chryftus JEZUS karmił fie 
Że tak rzekę obelgą: tak kontentował 
pragnienie fwoie,: Sdturabitar. = Tó zśś 
co było pokarmem BOGA-Człowieka, i 
celem chęci lego, dlar ziednania Chwa- 
ły BOGU Oycu fwemu i zbiwienia lu- 
dzi. ázali nie powianó bydź U nas w 6- 
fobliwym pofzanowaniu, czci i m'łóŚCi 
wfzędzie i we wizyftkich tych okoli- 
cznościach, gdzie idzie ò tę Chwiłę Bo- 
fką; i o toż zbawienie ludzkie? 

Ztey to przyczyny Swięci 
Pźńfcy eiefzyli fe, gdy fię ftawali celem 
rożnych wzgatd i prześladowania ludz- 
kich; i nie tylko fie niemi nie obraża- 
li, ale za fzczegulne ie łafki wyświade 
czońe fobie mieli. Dla tego Paweł: S. 


“który tak dobrzę, iśk ledwie kiedy” kto 
"inny znał fie na tym, co to ieft prawdzi» 


wy honor; ponieważ z fzląchetney krwi 
pochodził, i Obywatelem: był Rzymikim, 


przecięż za honor fobie i ukontentowa- 


nie poczytał, iako fię z tym mie raz id- 
wnie oświadczał, (ams naywierutnieyfze 
obelgi. (r] Propter quod placzo mihi im 
con 
Cr) 2, Cor: 12. 
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Contuineliis. Nie mówi, ciefzę fię tyl 
ko w obelgach, zdaię fię W nich na wo- 
lą Bofką: umacniam w nich dufzę i fer- 
ce, śle iefzcze podobam fobie w nich: 
4to czemu? albowiem Zbawiciel móy 

oświęcił ie. 1 fzacunku godnemi uczy” 
nit. Dla tego Dawid lubo Król tik mo“ 
żny, wzgląd mając w duchu Prorockum 
ná tę Talemnicę, NA Taiemnicę (mówię) 
BOGA ták niegodziwie i okrutnie zelżó» 
nego. miaffo tego coby miśł był uciekać 
przed zelży wościami, jefzcze 1ch czekał, 
jefzcze ich. pragna, 1 zdziękczynieniem 
jAk za laiki wyświadczoneę fobie,przylmo- 
wał ie. [s]. Jmproperium excfpettavit cor 
meum, Semel ieden zpoddanych lego, fá- 
me przeklęctwa bez liczby rawie rzucał 
ná niego, 4 on zá nie błogolławi. BOGA. 
Cały Dwóriego fulznie Ba niego obrufzo+ 
ny.chetał afkromić fzaleń ca tego zuchwa- 
łość: śle-fam ich Król w żapalczywości 
ich. utrzymał, Daycie mu [prawi pokóy] 
tą jego na mnie rzucońą obelgą, chce 
minie BOG upokorzyć, który mi ią przez 
niego zfyła; dat to ieft lego. niechcicy- 
cież mi go odbierać, Zkąd profzę Dawid 
tego był zdania, które tak rzadko i le- 
dwie kiedy ma mieyfce w Królach, í 


2 o- 
Gs] Pfal: 68. 
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owfzem które ze wfzyftkich przyczyn 
ftanu ich, tak ie godności Królew fkiey 
przecięne? Ah! Chrześcianie nie inna 
rzecz w mówiła w ferce Dawida takowe: 
zdanie, tylko wżgląd i uwźby, którą 
miał na BOGA Zbawiciela fwegó, któ4 
ry luż mu. fie dawał poźnawaąć przez 
obiaśnienie użyczonego mu świśtła Du. 
cha Prorockiego, 4 które pokśzywało mu 
w. fzczegulności wizyftkie zelżywości 
męki lego. Widział on w duchu tego 
BOGA-Człowieka Pana Chwały; ten 
Nśywyżfzy Maieftat tak ciężko zelżo- 
ny przez wycięty mu policzek: i nater 
widok świętą gorliwością zdięty,” odz 
żywał fię fercem: ah! Panie, któżby fuż 
obawiał fie przyimowść wizyftkie któ- 
rezkolwiek trafić ię na Świecie mo ą 
krzywdy i obelgi, owfzem Ktoby ich nie 
życzył fobie, ponieważ Ty fam przyi- 
muiefz, ie tak chetnie, i mafz je zá nie- 
iakie dobra należące Nayświętfzey ciet- 
piętliwey naturze Twofey ludzkiey? 
Dla tego ia 6 BOZE móy! przyimuię ie 
mie tylko iako doświadczaiące cierpli- 
wości moiey: bo iuż. mi terdz nie po“ 
trzeba; że tak rzekę tey cnoty: Ale jako 
maiące dopełnić Żądz i chęci dufży mo~“ 
iey: która ich czeka, i de nich wzdy« 
cha: 
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cha: Improperium exlpetavit cor metal 
Uważcie teraz Chrześcianie co za ptzy= 
czynę żądz tych przytacza? nie ianąjtytka 
tę, którą w fobiekrotko zamyka całą: E- 
wangelicznąnaukę. [E] Quoniam oppro- 
brid twprobrantiune Fibi; cetiderunt fuper 
me! Bo- prawi o BOZE móg! wizy- 
fikie żelżywości, które ci fą zadane w 
bolefsey męce Twoiey, przed czafem 
iey; pddły na mnie. Piłnom ia myślał 
o mich, uważyłem ie; myśląc zaś onich, 
uważając ie żywo, famem ich. doznał, 
i.mieiako uczał we mnie. Tak uważo= 
fe odemnie te obelgi, głęboka fig wy- 
raziły: na fercù moóiin z łafki "Twoley: 
ta zaś lalka pobudzi ła mnie do: tegosże-: 
bym fie w nich ukochał. Nie tylko mós 
wię Panie | tak tłumaczy te fiowa Pro- 
roka tego i Króla» Auguftyn Ss wykła= 
daiąc Pfalm 6o. ) żebym te obelgi i zel- 
Żywości kochał w Tobie, śle we mnie 
famym. Bo i na ten czas nawet kiedy 
niemi biie kto na: ranie, á przez to gdy 
te obelgi włafney fię moiey tykaią ofo- 
by: iefzcze 14 mam wzgląd na nie, iako 
ná Twoie; tak 248 ná nie pótrżąc, 1dk 
fię w nich kochać mie mim? Tak ieft 
o! móy Pźnie, Twoie to fą, ponieważ: od 


Cie» 
ft] Pfalm: 6%. 
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Ciebie przeniofłeś ie na mnie; i gdyś 
ich fam doznał, chciałeś aby dopiero na 
mnie padły. Quoniam opprobria. expro- 
brantium Tibi, ceciderunt fuper me. 
Przyznać iedhak zówize trze- 
ba Naymilfi Słuchacze, że fáma: tylko 
Wiara, á Wiśra Nśyświętfza, takowe zdá- 
nia w nas wmówić może: śni-fię temu 
dziwuymy; ponieważ fama tylko Wiśra 
może- has do tego przżywieść, abyśmy 
głęboką cześć oddawali zelżywościom 
BÓGA-Człowieka, i wpofzanowaniu ie 
mieli "Trzeba przyznać, 'że śni ciało, 
źai krew, nie obiawia nam tey tak wiel- 
kiey Prawdy, tey nauki tak głębokiey 
do”obyczaiów nafzych flużącey, óle Oya 
ciec który ieft w Niebie; ale Syn Bofki 
który ztamtąd zftąpił ná ziemię; śle 
Duch Swięty który wnśs przemiefzki- 
wa. Przyznać trzeba, że to ieft wybor- 
ne dzieło łafki wfzechmocney Późna i 
BOGA nafzego. -Ale bądźmyieno ufie- 
bie tego koniecznie. zdźnia, i chcieymy 
bydź przekonani na rozumie tą grunto- 
wna prawdą, że- bez: tego nie można 
mieć Ducha JEZUSA Chryftafa, A za- 
tym że bez tego nie można bydź Chrze- 
ścianinem prawdziwym. Tego. z4ś bo- 


wiem Pifmo S. uczy, i to każdy do fie- 


bie 
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bie Rofowáć powinien. Ta to ieft pra« 
Wdź, którey nie podobna nad to rozwa* 
Żżać: że niemożna bydź Chrześciśni- 
nem, ieżeli fię ferdeczney gotowości 
mieć nie będzie ná przyjęcie krzywd 
»fzyftkich : penieważ tytiacne fie trafiń- 
ią przypadki w Życiu ludzkim, w k:6- 
rych pod karą wiecznego potępi enta ieft 
obowiązek, wydźnia fię ná nie, dla u- 
fpokoienia fumnienia, i ubeśpieczenia 
zbawienia [wego: nie podah zaś, že- 
byśmy tak fzczerze gotowi byli ná przy- 
ięcie z ferca krzywd wiżyftkich, póki 
dobrowolnie od nich odwroconemi bę- 
dziemy: i wftręt wewnętrznie od nich 
zachowamy: ná koniec że niepodobna 
abyśmy wftrętu tego i. odwrecenia da 
nich nie czuli, póki należytego ich fzá- 
cunku nie zabierzemy, 1 kochać ich nie 
będziemy według BOGA i w BOGU. 
Tu wfzyftko iedno z drugiego idzie, i 
razem fię fiebie trzyma: 4 to czemu? 
bo zwyczaynie uciekamy przed tym, i 
ftroniemy od tego, czego nie kochamy: 
nie kochamy z4$' tego, czego fobie nie 
poważamy: nie możemy zaś tego fz4- 
cowść, co fądziemy bydź rzeczą podłą 
i wzgardzoną: od rozumnego tedy fzń. 
cunku, 1 poważemia a wzgard i i obelg 
á ZA” 


osęz wi ODA OOOO OD 
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zaczynać trzeba, żeby potym mogliśmy 
fię zdobyć ná ferdeczne w nich lię zá- 
kochanie, którego Pan BOG wyciąga po 
nas. Według tego wymiaru, ińki mieć 
będziemy fzacunku i poważenia fobie te- 
go wfzyftkiego, co Świat krzywdami i 
zelżywościami nazywa ,` nauczemy fię 
mniey lub więcey czcić ie, i w nich f0- 
bie podobać. 

Ale rzeczefz,mi pewnie, iakże 
to fzacować mamy, i kochać to, co nas 
podleyfzemi czyni w. mniemaniu ludz- 
kim? co nas przed ludźmi poniża? przez 
co traciemy honor? co w przeftawaniu 
fpołecznym z innemi maią wfzyfcy z4 
zakśłę i hańbę? Prawda: przyznaię, 
póki ná obelgi i krzywdy nam od ludzi 
wyrządzone patrzyć będziemy, i uUwa= 
żóć ie iakiemi fą wzięte w fobie, ieże- 
li dalfzego i głębfzego ná nie względu 
mieć nie będziemy, záifte zawfze ie zá 
godne wzgardy ofądziemy: ależ bo my 
ie nie w nich famych uważać powinni: 
śmy, lecz w Chryftufie JEZUSIE, i z 
względem fzczegulnym ná Chryftufa JE- 
ZUSA! To ieft, chcę przez to wyrazić, 
že powinniśmy mięć wżgląd ná nie, já- 
ko nå cząftkę nieiaką obelg wyrządzo- 
nych Chryftufowi JEZUSOWI; iako ná 

an 
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ftan podobieńltwa z Chryftufem JEZU- 
SEM; iako ná miteryą ofiary uczynio= 
ney znich BOGU Qycu.przez Chryftue 
fa JEZUSA; iako na rzecz taką, która 
nam. daie fpofobność oświadczenia, iak 
Go fię ferdecznie i ftatecznie trzytnamy. 
Takowy zaś wzgląd maiąc, iefiże pro- 
fzę (rzecz która tak zelżywa, tak zna= 
czną mieflawę przynofząca, według zdós 
nia Świata tego, któraby nie fawałą 
nam fię chwalebną według zdźnia i nau 
ki wiary, 1 którey wedłag tey fądząc, 
nie powinnibyśmy fę chwycić, iako o- 
fobliwfzego dla nas fzczęścia i pożyte= 
cznego .dufzom nafzym dobra? 

To iednak famo: wyciąga ic» 
fzcze dalzego wytłumaczenia; i ta nau 
ka, którą teraz opowiadam, tak ieft nad 
pofpolite zdanie ludzkie, że nie mogę jey 
nad to wam podść iąśnie do poięcia 
wafzego; ani nád to należycie wam 
przełożyć, które to, gdy fię mż w fku= 
tka ćwiczyć w miey przyidzie, maią 
bydź iey granice, do których áź oná ma 
poftąpić; albo przy których ftanąć może. 
Bo mową ta tak birdzo światu niezná= 
joma; i dla was famych podobno wcale 
nowa,która w was wielkie fprawuie po- 
dziwienie, coż ma znaczyć? gdy po: 

La wiá- 
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wiadam,żetrzeba fzacowść tobie wzgar< 
dy wam uczynione, kóchźć fię w nich; 
ciefzyć fię w tych w zgárdách,zá dobre ie 
przyimowść ż wefelem 1 ukontentowa- 
niem ferca? Niechcęć iá przez to ro- 
zumieć i wam do rozumienia podawać, 
jakoby rzecz koniecznie potrzebna byla 
w okażyach wzgard nam wyrządź onch, 
atłamić w fobie wfzelkie nétury (przeci- 
wienie, które po'policie na ten czas w 
nás fię odzywa.  Nie-wyciągam ia te- 
g0; żebyśmy na ten czas wcale nie czu- 
łemi byli, tak dalece, żeby żadnego w 
nas nie fprawiły pomiefzania zadane nam 
wzgardy, i niedobrowolnego nawet, że- 
by żadney ciężkości nie przyniofły, co 
jet rzecz prawie niepodobiza, zważy= 
wfzy fłabość, natury nafzey ludzkiey. 
Nie wyciągam i tego, żebyśmy w nich 
znóydowali fmak taki, śby go iobie mi- 
le kofztowało ferce nmafze, i któryby do- 
adzał fkłonnościom ciała.  Wiemci iá, 


Że tak daleko poftąpili w tey mierze niee. 


którzy Swięci Pśńlcy, którzy tak do= 
fkonale pofkromili i umorzył w fobie 
naturę, że wizyftkie krzywdy, obelgi wý- 
rządzone im, nie mogły i na moment je» 
den zmiefzić wewnętrznego Dufzy ich 
pokoiu; że fię w nich i niemi zabarto” 

wali ` 


` 
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wali mecn”, czyli raczey powiedzieć ná- 
leży, Że tak fobie w nich fmakówali czu- 
le, wdzięcznie,  rofkofzn'e jako ludzie 
pyfznego umyfiu, bardziey fobie {mako 
wáć nie mogą we czci fubie nad innych 
oddaney, i w prożnych świata tego ho- 
norach. Wiem ia mówię otym; io! 
iak wiele na to przykładów tychże Swię- 
tych mogłbym na to przywieść? Ale i 
„to mi nie powinno bydź tńyno, że te 
cnoty nadzwyczayne i ofobliwe; że te 
cuda. pokory Chrześciańfkiey nie fą wfzy- 
ftkim Koniecznie potrzebne: ponieważ 
zaś ia tu trzymam (ię i przekłacam, iaka 
ient potrzeba Chrześcianinowi. fzacowść” 
i kochźć fie w krzywdąch i obelgach; 
to tylko mówię: że powáżáć fobie fer- 
cem prawdziwie Chrześciańfkim krzy- 
wdy, miłowść ie, podobać w nich fobie, 
ieft to w duchu oddanie czci przez to. 
Panu BOGU, cóżkolwiekby innego świat 
otym fądził, i iakożkolwiekby zmy- 
Ślność na to powftawała, ieft to mówię 
mieć fię na ten czas za fzczęśliwego, że 
można bydź uczeftnikiem zelżywości 
Syna Bofklego: mianowicie kiedy rzecz 
idzie o utrzymanie Chwały Bofkiey, i o 
obronę Prawa Jego: iet to dźleko þar- 
dziey woleć widziec fię bydź wzgardze= 

; nym, 
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nym, wyśmianym, wyfzydzonym, Wi- 
dzieć fię w prześladowaniu, á to dla fpra- 


„wiedliwości; niż bydź wywyżfzonym, 


pdbierać od wfzyftkich pochwały popeł- 
nieiąc nieprawości; ieft to mocno: bydź 
ufiebie poftanowionym, nigdy nie od- 
fiępowóć cnoty i pilnego fię w niey ćwi- 
czenia, czyli dla nadziei okazałości ja- 
kiey świeckiey, czyłi z hiechęci prowa= 
dzeeia życia utaionego, i niewiidomego 
światu. 

Nie, żeby ferce zofłaliącego w 
tych przykrych z fiebie okolicznościach 
człowieka, nie miało bydź mocno ftrwo- 
żone, nie doznawało wielkich 1 gwśłto- 
wnych biiących na fiebie pokus, i gdy- 
by włafńych przyrodzonych fkłonności 
fiuchało, prędkoby przerwało nielako te 


 wfzyftkie tamy, które go iefzcze utrzy- 


muią: albo przynaymniey dałoby fię u- 
nieść porywczości gniewu, i żywey czu- 
tości fwoiey, Nie, żeby iefzcze pewnych 
czafów na niego ciężfzych, kiedy zdśię 
„fię iikoby wfzelka fla dichowna opu- 
Ściła go, nie miał wpadać w tęfkności, 
ofchłości ducha, i w podobne wielce go 
dolegaiące przykrości wewnętrzne; bo 
fakożkolwiek fię op wprzód odważył ná 
wzgardy i krzywdy, tegoiednak wewnę» 
j trane- 
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trznego fię im fprzeciwienia, i niechcą- 
cy nawet doznaie za powodem namig- 
tności (woiey. Ale w pośrzód tego Wzru” 
fzenia gwałtownego, Da które rozum 
jego nie pozwśla, i które fię przeciw 
woli iego dzieie: W pośrzód tych na nie- 
go biiących natarczywości, dufza zoftaie 
mocna i niewzrufzona, iednych fię za- 
wfze trzymaiąc nauk Niebiefkich, pe- 
wnych i niezawodnych, wziętych zPifm 
Swiętychi Ewangelii. Sama fobie mó- 
wi: żetojefi wielkie dobro, á dobre nay- 
wyż ze wtym życiu, że może oświad- 
czyć wierność fwoię Pánu BOGU w po- 
vardzie fwoiey od innych. Utrzymuie 
fię w dobrym, owemi flowy Zbąwiciela 
świata, rzeczonemiad Niego do Apofto- 
łów: Ofkarżść was [prawi] będą. pO- 
twaczać was, wfzyfłko złe mómić o was, 
ztym wfzyftkim nie przeto zaniedby- 
"wóycie: czynić zadofyć powinnościom 
walzym, mie przeto fię trapcie; ponie- 
waż z tego fię owfzem przechwślać po- 
winniście, i dziwnie ciefzyć. (u) Gau- 
dete €5 exńltate, Umacnia fię temi u- 
wagami, które tak fą prawdziwe iśk po 
ciechy pełne: że nayzacnieyfza chwała 
Chrześcianina ieft, uczynić BOGU ofiarę 


ZU* 
(u) Math 5. - 


gruntowną, śczafem nawet ledwie nie 


i 
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zupełną z włafney chwały fwoiey: że 

jeżeli: ta ofiara ieft ze wfzyftkich innych 
naytrudnieyfza, ta też przed Nim nay- 
więcey na fzezęśliwą wieczność zalu- 
guie: że-z tey przyczyny i tym umy- 
flem, poniefiona cierpliwie zelżywość 
iaka, na ftokrotną nadgrodę zarabia przed 
Pónem:że pie możnaMu lepiey ię oświad- 
czyć, Że Go iię człowiek fzczerze ca- 
łym fercem trzyma, iako cierphiwością 
taką, i Że fię przez to czyni zadoyć p3- 
winności {woiey, przekładaiąc ią nad 
wfzyftkie inne rzeczy: co ieżeli przyi- 
dzie zrazu uczuć w tym gorzkość iżką, 
ta fię wnet odmienia w fłodkość ducha 


pod zmyfły podpadaiącą; gdy fię na ù- 
czynione nam krzywdy obrócą oczy Wiá- | 
ry, iweaług tey, zważy fię i ta krzywda, i 
i to martwiące nas upokorzenie, które- 
go ona nam ieft przyczyną. Te, mówię | 
raz iefzczę, wfzyltkie rzeczy. należycie 
zważone i tyfiącne inne uwagi, które 
podaje dufzy, nie owa Ślepa roftropność 
świata tego, śle mądrość wcale Bofka, 
dodaią iey. ferca, umacniaią ią, z lekka 
ią do (iebie przywodzą, z pierwfzych o- 
wych wzrufzenia i pomięfzania do zu- 
pełnego pokoiu, którego zażyć może w 


po» 
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pośrzód tych okoliczności, które zwy» 
czaynie tylu kłótni i niezgód między lu- 
dźmi bywać zwykły okazyą 1 przy» 
czyną. 

BOG też z fwoley ftrony nie 
opufzcza iey, i im birdziey ta dufza ieft 
Mu wierna, tym fię On bardziey hoy- 
nym względem niey pokazuie. Wyle- 
wa hd nig obficie łafkę fwoie: ieftże z45 
tak co przykrego, tak ciężki od fiebie 
wftręt czyniącego, czegoby ta łafka nie 
ofłodziła?  Ztey to łafki fiodkością 4 
pomocą, gotów ieft człowiek fam pier- 
wfzy iść zA honor Pana BOGA, dla o- 
brony Kościoła jego, dla pemnożenia 
Wiary i czci Bofkiey, dla zadofyć uczy- 
nienia powinnościom fwoim, ná wfzy- 
ftkie zelżywości i obelgi. Im fię tych 
więcey. do wytrzymśnia ich ftawia, tym 
fię więcey oświńdcza człowiek 1 z uko- 
ronowanym Prorokiem woła. (w) Bo- 
nun mihi; quia humiliafki me! Bądź ża to 
błogofławiony Pánie, żeś dopuścił, abym 
tak był upokorzony; ponieważ dla Cie- 


- bie to upokorzony ták ieftem. Daie mu 


wewnętrznie świadećtwą przed Boareu 

fumnienie iego, które miał o tym Swię- 

ty Apoftół Paweł, i z nim mówifobie. (x) 
Ma- 


Cw) Zfal: 1r8. (3) 1. Cor: 0.4: 


176 O POLICZKU Wyciętym. 
Maledicimur €5 benedicimus.  Rzusaią na 
nas ludzie potwarzy i przeklęćctwa, dle 
my z3 rzecz przyzwoitą fądziemy, bfo- 
zofławieńftwy za nje i dziękczynieniem 
ódpowiadźć. Cy) Blafphemamur €3 obfe- 
cramus. Tyfiączne na nas miotaią blu- 
źmierftwa; śle my za fzkaluiących nas 
z modlitwami nafzemi odzywamy fię do 
Nieba, wfeyftkiego im dobrego z tamtąd 
życząc. (z) Tanquam purgamenta hujus 
mundi fatti fumus- Maia nas prawie zá 
pomiotła, za oftatnich ze wfzyttkich lu- 
dzi, śle my miafto tego, śbyśmy z tąd 
iaką ciężkość mieli, iefzeze fobie tego 
fzczęścia winfzuiemy. Bo wiemy do- 
brze dla czego to tak fobie z nami po- 
ftępuią: oto dla tego, że fię trzymamy 
Pana BOGA, i że Go fię zawfze trzy- 
mić chcemy: że chcemy bydź zawize 
pofłufznemi, tak iák fię należy Przyka- 
zaniom Bofkim, áni odftąpić Praw Bo- 
fkich: że zażywamy zwierzchności tey, 
którą mamy od Pana BOGA nadaną ná- 
utrzymanie należytegc porządku i re- 
guły, według powinności i fprawiedli- 
wości wfzelkiey, nie maiąc w tym żá- 
dnego na ofoby względu, áni nikogo nie 
ochróniaiąc: że łożemy talenta nam od 


i På- 
G) bid: X2] Jid: 


Pónu JEZUSOWI, II 
Pana BOGA pozwolóne, i tę gorliwość, 
ducha, którą mamy z natchnienia. łafki 
lego na fprzeciwienie fię wyftępkom, 
błędom, - fałfzom, i zepfucie ich, przez 
odkrycie ich. Zá to zaś wfzyftko bydź. 
źle udanym przed ludźmi, opifanym, 0- 
czernionym na flawie, wydanym na po- 
fądzenia niefłufzne, na obmowy, fzkalo- 
wania, prześladowania náyniefprawie- 
dliwfze, toć ieft właśnie pociecha dla 
nas; to ieft nieiako tryumf nasz, to ieft 
za co hie możemy doltatecznie dzięk 
oddść Panu nafzemu, który nas doświad- ` 

"cza; i zfirony czego nie możemy fię 
nad to-przed nim oświadczyć. [ż) Læ- 
tati fumus pro diebus, quibós humilið fli noś, 
annis, gquibús vidimus mala.  Uciefzyliśmy 
fię wfpomniawfzy fobie na te dni, któ* 

'rycheś nas upokorzył Pśnie, na te lata, 
w których doznaliśmy przeciwności. 

Sprawiłbyże to BOG dobro- 
tliwy Naymilfi Słuchacze moj, żebyście 
yduchem takowym ftchneli. Jeżeli ten 
nie. przywiedzie was do tego, abyście 
fię ciefzyli w uczynionych wam krzy- 
wdach, przynaymniey że was umocni 
przeciw tey naganney ułomności, któ+ 
rey tylu podlegaią w Chrześciańftwie, te 


ieft 
[ż] Pfal: g9 
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ieft przeciw względom dziac: które 
ptzefzkodą bywaią do wielu dobrych u- 
czyaków; á przywodzą do wielu grze- 
chów popełnienia, Przeto bowiem że 
fię obświa iednego fłowka; co ná to 
[ prawi] rzeką ludzie, iednego naśmie- 
wilka; ztąd opufzcza fię codziennie za- 
dofyć czynić naypotrzebnieyfzym ftanu, 
urzędu (wego powinnościom, 4 nie raz 
nad to, da fię pociągnąć do grzechu, i 
przeftępftwa Praw Bożych, lubo fię 'ile 
z fiebie ma wfiręt od tego. Nie ma fię 
tyle mócy, śby WIA wftyd niewie- 
dzieć iáki: å pot dobnoście {fam} doznali 
na fobie i nie raz, fzkodliwych fkutków 
iego. Ale chcemyż fię Słachacze oa 
fwobodzić z tey niefzczęś slilwey niewoli? 
Pódźmy za radą S. Apoftoła, którą ia tę 
mowę kończę, j powróćmy fię do da- 
woego nam od Zbawiciela Pana przy- 
kładu. (ż] 4 1/picientes im Authorem Fi- 
dei EF Confummatorem JESUM.  Obra-' 
caymy nieuftannie oczy nafże, 1 trzy- 
maymy ie wlepione w Ukrzyżowanego 
Pana nafzego, który ieft Początkiem, 

Dawcą Wiary nafzey, i oraz ią dopeł- 
niaiącym. Początkiem iey ief przez Mą- 
drość fwoię, a dopełalaiący b ią przeż 

mi- 


(ż) Habr 12. 


EDDIE DZ 


4 
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miłość fwoię. Początkiem iey ief przez 
naukę {wolẹ ze wfzyfikich miar Swiętą: 
4 dopełniaigcym ią ‘ieit przez Bofkie 
przykłady fwoie. „Nie chciał On tych. 
dwóch włafności rozłączyć, śni byćź Po- 
czątkiem Wiśry nafzey, Żeby! oraz iey 


> był nie dopełnił: nie tylko dla tego, że 


by nam podobno nie przyfzło to kiedy 
ma myśl, że łacno mu było tak przyka- 
zać, 1 potanowić prawa, każąc ie in- 
nym pełnić, am ich iednak nie zacho- 
wuiąc: śle naybśrdziey przeto, że wła- 
fność Dopełbiciela Wiśry, zdała Mu fię 
mie mniey bydź chwalebną i godną o- 
foby lego. iak też ieft chwalebna wła- 
fność Przodka i Póczątku Wiary. Tak 
dalece, że nie chciał nam iey tylko zo- 
ftawić, i iakoby iuż na tym było dofyć 
przeftać; śle że ią wziął pierwizy prá- 
wem więkfzym, i Jemu naypierwey flu- 
Żącym dla fiebie: chcąc w prawdzie że- 
byśmy iey fię przypatrywóli, i zśchowali 
tę wiirę: śle fobie zachowuiąc chwśłę: 
z dopełnienia iey i dokończenia. W czym 
248 fzczegulniey-i przez co Qn iey dopeł-- 
nil? naucza nas tego Paweł S. gdy wy- 
raźnemi flowy o Zbawicielu nafzym IE- 
ŻUSIE mówi. (CH) Qui propofitó fibi 


| gali* 
"CD Lidem. g 


i 


174  OPOLICZKU Wyciętym, 
gaudić fuftinuit Crucem, confufione contem= 
pta. Oto prawi pogardzaiąc fromotę i 
zawftydzenie póchodzące z męki Krzy- 
Ża, podnofząc fię wyżey nad nię umy“ 
fem fwoim, znofząc ią mężnie, i nie- 
przełamanym ftatkiem. Ale godziłożby 
mi fię tu o! wielki Apoftole przydźć co 
do tego owa? i czyliżbym powiedzieć 
nie mogł. bez odmiany wyrozumienia 
należytego, zdania twoiego: Że nie tyl- 
ko to fię ftało przez pogardę wftydu i 
obelgi, ale pád to przez zamiłowanie te- 
goż zawitydzenia i zelżywości? Ztąd 
zaś daley wnieść fobie powinienem: że 
nie mam fię fpodziewść, śbym miał kie- 
dy wiarę mocną, áni pobożność grunto= 
wną; póki pozwolę, aby panował nade- 
mną wzgląd ludzki, dla któregobym fię 
obawiał, zeby nie mówiono o mnie, że- 
by nie oburzył fię świat na mnie, żeby 
nie miał mię w nienawiści. Ale fkoro 
tylko fię o fwobodzę ztey niewoli, od 
tego momentu, od którego wftydzić fię 
nie będę daley BOGA mego, i zadofyć 
uczynienia powinności ftanu, urzędu me- 
go. na ten czas dopiero pocznę bydź 
prawdziwym Chrześcianinem, i poftę- 
puiąc drogą zawftydzenia i zelżywości 
przed 
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' przed ludźmi, według ich o tym mnies« 
* mania; doydę prawdziwey Chwały, któ- 
rą iet Chwała wiekuifta; do którey niech. 

nas doprowadzi Qycięc, Syn, i , 


Duch Swięty, 
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-EXHORTA" z 


o FAŁSZYWYCH SWIADECTWACH 
DANYCH PRZECIWKO 


CHRYSTUSOWI. 
BP. ACH U. 


Multi teftimonium falfum dicebant adver- 
Jus Eum; & convenientia tefiimonia nón 
erant, Marci: 14. 


Wielu przeciw lemu fałfzywie świadczy» 
li: lecz Świadećtwa niezgodne były. 


u S. Marka w Rożd: IĄ. 


ŚR 

5 fię pod, zgodzić zfobą te 
RÓ w fzyftkie świadeftwa, kiedy by- 
KO ,ły przeciwne prawdzie? i kie- 
dy Prawda tylko, zawfze fię zfobą zga- 
dza, gdy tym czafem potwarz zaw(z8 


fię fprzeciwia fama fobie, 1 fałfz fwóy 
pokazywóć zwykła? (a) Mentita ef 


mi- 
Ca) Pfal: 23, 
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śniquitas fibi., To ieft, co widziemy na 
oko w tych fałfzywych świadkach, któ- 
rzy świadczą przeciw Chryftufowi JE- 
ZUSOWI, i którzy ná Niego fkarżą przed 
Trybunałem Kaifafza, który ná ten czis 
był niywyżfzym Bifkupem, i miáł wła- 
dzą na roftrząśnienie fpraw wfzyftkich 
tyczących fię Wiary. Wiele oni rzeczy 
przywodzą, wiele świśdećtw przytśczaią, 
obfzernie i długo mówią: śle nic fię ze 
wfzyftkiego utrzymać nie może; i co 
mówi ieden, to pfuie drugi, bo w ie- 
dnych i drugich fam duch kłamftwa mó- 
wi, złość wierutna, która ich zśślepia. 
Z tym wfzyftkim Kaifafz fłucha ich, tea 
który iśko fędzia fprawiedliwy powinien 
był pofkromić ich zuchwałość: Skrybo- 
wie, Farużowie, Kapłani i Starfi Synago- 
gi. co fię razem zebrali byli z Bifkupem 
na wślną radę, coby mieli milczenie ná- 
kazac tym fał(zerzom i zchśńbić ich, to 
fię iefzcze za niemi odzywaią, i fami ich 
niyżwawiey do dánia takowych świa- 
deliw pobudzają: [b] Summi verð facer- 
dotes & omne Concilium quærebant aduer- 
św JESUM tfiimonium. 

"=" Toć ieft, Chirześcianie moi, co 
fię w codziennym obcowaniu z ludźmi í 


M rO- 
(b) Marcs zą. 


178, o Fatfzywych Świadefiwach, 
rozmowach z niemi trafiać zwykło, lubo 
ná-pozór nie w tak fzkóradny fpofób: 
Prawdźć to, że nie tak fię pofpolicie ła- | 
cno máig ludzie, do ciężkiego ofzkalowa» | 
| nia innych, áni mówiąc o bfiżnim fwo: | 
I im, nie chcą mu zadawść tych grzes 
$ A > 
j chów, -W których go bydź niewinnym | 
| fami fądzą: ale. ztym wfzyftkim, ieftże | 

co. pofpolit(zego, zwyczaynieyf(zego mię- 

| dzy ludźmi, gdy z fobą przeftawaią, iako 

| wzajemnie fe. fzárpáć ciężkiemi i Iżące- 

] ~mi ilawę obmowami? A lubo te fą zå- 
wfze niefprawiedliwe, zawfze niegodzi- 
we, czyliż w tym ludzie'czuią choć náy- 
mnieyfzą fumnienia zgrzyzotę, czyliż ta 
(obie za grzech poczytuią?. O! zidką | 
wolnością obmawiamy bliźniego?  O/z 

| _ daką łacnością tychże obmów fluchamy? 

| Teć to fą dwa wyftępki godne wfzelkiey 

i gorliwości Kwaqgeliczney, aby nią flu- 

l fznie zgromione były:.1 na przeciwko 

Ji którym niemogę zbyt furowo powitać. 

H I o nich to myślę teraz do wśs. mówić: 

Jaki jekt grzech obirowy w tym, który 

ią czyni:.i idki grzech obmowy w tym, | 

który iey. fłacha. , Grzech obmowy w 

| tym, który ją czyni, á ktory, częftokioć | 

| nie mniey frę file z tad przed Panem, | 

BOGIEM winnym, niżeli byli ci fałfzy- | 

, «gle AKU wi 
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wi ofkarżycićle, którzy świadećtwó da= 
wali przeciwko Synowi Bofkiemu: te 
Część Pierwfżza. Grzech obmowy w 
tym który iey ffucha, 4 który nie mniey 
ieft kary godnym iak Arcykapłan Kai- 
fafz, i cała rada iego, ktorzy tak chę- 
tnie nadftawiali uchina zaniefione przed 
fiebie fkargi- na Syna Bofkiego: to Część - 
Droga. Wielkiey wagi ieft ta, ktorą 
przekładać myślę Prawda, 4 która pil- 
ności wafżey w fłuchaniu i uważćniu 
wyciąga. 


CZESE k 


JX ieft włafność nieprawości, że 

fię chce pięknie udać, jak tyl- 

kó może, pod zewnętrzną pofticią niy- 
ściśleyfzey fprawiedliwości, którey po» 
zór niyklztałtnieyfzy nafię bierze, gdy 
tym czalem w rzeczy famey gwałci i 
przeftępuie nayiftotnieyfze iey prawa. 
I tak, lubo w tśiemney radzie fwoiey 
Farużowie i Arcykapłani, już byli pofta- 
nowili o śmierć przyprawić Syna Bo» 
ikiego, przecięż na poktycie złeści fwo- 
tey zmyślaią, że nie inaczey chcą przee 
ciw Niemu polłąpić, tylko według zwys. 
czaynego trybu opilanego przez Prawo, 

2 4w 


1g0 o Fafeywych Swiadebtwach, 
i w niczym mu nie ubliżyć. Trzeba te» 
dy żeby był doniefiony przed Trybunał 
naywyżfzego Kapłana: żeby tam iawnie 
nań fkarżono, i prawnie roftrząśniono 
fprawę Jego: dla tego fzukaią dowo- 
dów; á na tym fądzie, ną którym na» 
miętnośc zafiada, Aż nad to znaleść ta- 
kich, którzyby náń fkarżyli, i fał(zywe 
fkładali świadećtwa. 

Czegóż oni tám nie mówią 
rzeciw Chryftufowi JEZUSOWI? idk- 
e Go tam fzkaradnie opifuią?  Tero 

Człowieka, którego życie we wfzyftkich 
poftępkach zupełnie i wcale, nienaganne 
było; tego Człowieka, który we wfzy- 


ftkich fłowach fwoich i uczynkach, był 


zawfze famą łagodnością, cierpliwością, 
miłością, pokorą, świątobliwością fama; 
tego to mówię BOGA Człowieka, zá ìa- 
kiego to oni udńią? Oto za nayzłośli- 
wfzego ze wfzyftkich łudzi: za miefza- 
jącego pókóy pofpolity: któryby chciał 
odmienić rząd i inny wprowadzić: bun- 
tuiąc naród cały: który fam ma wolą 
uczynić fię Królem, i śmie przeciw wfzel- 


(dw kiemu prawu przywłafzczać fobie wła- 


"dzą Pána fwego: oto Go dźley udaią zâ 
bezbożnego, który bluźni Prawo Moy- 
Żefzowe, który nawet z tym fię dół fiy- 
| fzeć, 


- Przeciwko CHRYSTUSOWI.  18r 
fzeć, że zburzy Kościół poświęcony Bo- 
gu. Słowo iedno ufłyfzeli od Zbawicić- 
Ja, proftym i dobrym umyfłem wyrze- 
czone, oni zaraz toż fłowo nicuią, we- 
dług woli fwoiey tłumaczą, trucizną i4- 
du złości fwoiey zarażńią, za fłuszną 
przyczynę potępienia Jego biorą. Ztym 
wfzyftkym nie my fię temu nie dziwiy: 
my: ludzie to fą źle zdawna fądzący o 
Zbawicielu; którzy pełne iadu przeciw 
Niemu miią ferce i gorzkości. Byle oni 
tylko mogli zadofyć uczynić nienawiści 
fwoiey, którą przeciw Niemu maig, i 
byle do końca :przywieść mogli raz u‘ 
knowane o tym zamyfły, żeby Go zgu- 
bić; nic ich zatrzymóć nie potrafi, i oni 
w tym iedynie idą za popędem złości 
fwoiey i gniewu fwego. Ná to fie wła- 
Śnie ufkarżał Prorok imieniem JEŻUSA 
Pana, przekładaiąc boleść ztąd Jego: że 
ci ludzie złośliwi oftrzyli ięzyki fwoie, 
iako nayoftrzeyfze miecze, aby mi pe- 
Wniey Śmiertelne niemi razy zadać mo* 
gli. (c) Lingva eorum gladius acutus. 
Tego z4ś famego grzechu, któ. 
y popełnili przeciw JEZUSOWI Pánu, 
e] fatfzywi świadkowie, i4 mówię, żená- 
leżyte rzeczy czyniąc przyftofowanie, 


te- 
C) Pfal: 56. 


182 o Fatfzywych Swiadetiwach, 
tego my fię to codziennie winnemi przed 
BOGIEM ftajemy fami w mowach ná- 
fzych: które miewamy e bliźnim, i w 
obmowach, które czyniemy zitak wiel- 
kim niepomiarkowaniem: bo chcieymy- 
no należycie uważyć rzecz tę, i uczynić 
tu namienione porownanie, ile iłużyć: 
może. Ci ofkarzaiący Syna Bofkiego 
świadkowie. wiele fałf(zywych rzeczy 
przeciw Niemu przywodzą: 4 ia twier= 
dzę podobnie, że nic nam bárdziey ` w 
zwyczay nie pofzło w obmowśch nafzych, 
iako miefzać wnie rożne fałfze, których 
my. podobno nie uznajemy bydź takiemi. 
śleć one tńkowe fą w rzeczy famey;*o 
których należało nam fię pilniey dowie- 
dzieć, żeby. przynaymniey rzetelniey œ 
nich mogliśmy mówić, i żebyśmy nie: 
byli w nich ofzukani. '.Ci ofkarżyciele 
Syna Bofkiego, chcieli Go źle bárdzo udać 
przed Sędziami,. śby Go ci byli potępi- 
lis á wy fami wiecie, że ta .ieft. niefpra- 
wiedliwość obmowy, iż -bije na fawę 
bliźniego, żeią chce fkazić, zepfuć w 
dobrym maiemaniu u wfzyftkich: i wy- 
daie bliźniego na pogardę u innych, i na 


' wielce złe-o nim porozumienie. Ci 0- 


fkarzyciele Syna Bofkiego tik, fobie z 
Nim w ofkarżeniu lego, i udaniu przed 


| 
| 
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Sedziami poftąpili, że złością: (woią prze= 
ciw Niemu dáli fię uwieść: 4 nas co- 


dzienne prawie w życiu nafzym doświńd- 


czenie doftatecznie tego uczy: że po- 
ipolite źródło tylu obmów, które tak 
łócno, i bez boińźmi karania czynią ľu- 
dzie, nawet i wftanach z fiebie náy- 
świętfzych, iet to złość. ukryta, która 
do nich nas pobudza, i chce fobie zá- 
dofyć uczynić. - Wytłumśczmy (ię z te- 
go,'i uważmy każdy z tych trzech Pun- 
któw bardziey w fzczegulaości. 

Wiem iá otym dóbrze, laka 
my potwarz, potwarz mówię. dobrowol- 
ną i rozmyślaą, mamy W nienawiści, 
śni mito tayno, że byle kto miaf co- 
kolwiek póczciwości i pobożności, nie- 
chciałby wynaydować przyczyn: ná nje- 
godziwe bliźniego ofkarżenie; śni baśnt 
fzczere i wymyfły, udawać zá rzetelną 
prawdę przeciw niemu. Nie żebyśmy 
fię za czafów nafzych nie napatrzyli te= 
go, nie żeby i teraz nawet nie dały nam 
fię przykłady tego widzieć w pewnych 
6kazyśch, w których i fałfz fam za pra- 
wde udówano nie raz. Niech tylko 
gdzie będzie fałfżywa głfkwość o Reli- 
gia, natychmiaft zażyie ona to tego 


końca: wfzyftkich, których tylko bĘ* © 


= dzie 


- ftkim fałfzywe fą tylko powieści,i płonne 


Fa 


184 0 Falfzywych Swiadefwach, 
dzie mogła, choćby. nayniegodziwizych 
Śrzodków, i nie tylko fzczegulne ofo- 
by, śle i całe zgromadzenia przeciwne 
fobie, które iey fą na przefzkodzie, źle 
przed światem udńwać będzie. Choć 
też iiwnie rzecz ińka fałfzywa będzie, 
byle fię iey do tego przydała, popierać 
ley będzie iak prawdziwey, iśkfłufzney, i 
fprawiedliwey, kiedy tylko iey. zimyfłom 
fprzylia.  Pozwślam ia iednak na to 
chętnie Chrześcianie moi, -Że nie zawfze 
tak daleko, to ieft do takiey złości zá- 
chodzi obmowa; i że to fa wyftępki tá- 
kie, które zwyczaynie w obrzydzeniu z 
przyrodzenia mamy. Ale przytymśmiem 
to beśpiecznie powiedzieć, oczym, że 
to ieft prawda, fim zwyczay na świecie 
powinien nas zupełnie przekonać. Tó 
ieft, że nie mśfz prawie żadney obmo- 
wy takiey, w któreyby oprócz nadwerę= 
żenia fprawiedliwości i miłości bliźnie- 
go, prawdy też famey nie narufzono w 
iakiżkolwiek fpofób, albo przynaymniey 
nie pomiefzano, inaczey niź ieft, nie u- 
dano; i nie umnieyfzonó.  Wieleż fię 
profzę powieści zwykło przywodzić w 
pofedzeniach. które fię. udaią za rzeczy 
pewne, i w cále rzetelne? i z tym wfzy- 


Wwy- 
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wymyfłyż Wierzemy im tak, iak fły* 
fzemy, i podobnież znowu gdzie indziey 
oneż powtarzamy, w krótce wfzędzie fię 
ftaią powfzechnemi, co pochodzi z zby- 
tniey owey á niepotrzebney chęci wfzę- 
dzie ich po ftronach 'rozfiewania, i po- 
wiadania o nich, tym ofobóm, których 
iefzcze wiadomości nie dofzły. Gdyby 
ie przyfzło pokazać rzetelnie prawdzi- 
wemi, iakiżbyśmy na to dowód mogli 
przywieść? Nie inny pewnie, chyba 
tę iedynie powieść, którą nam o tym 
uczyniono. Która powieść tak grunta 
niemś, iakoi wiara nafza, którąśmy iey 
dali. ` Ale fẹ wfzyftko z czafem inaczey 
pokaże, i wftydziemy fię na potym, po- 
ftrzegłfzy błąd ten, któremuśmy fię zwieść 
dali: i którym zwiedliśmy innych. Jam 
prawi Ć mówią poftrzegłfzy omyłkęfwo- 
ię, W cále inaczey rozumiał: śle tak 
mi otym powiadano. Piękna w cśle 
wymówka i gruntowna! iak gdyby nie= 
pewne wieści i żadnego gruntu nie ma- 
iące, które tylko po ftronach fłychać, 
fłufzną były przyczyną do pofądzania bli- 
źniego, i źle go przed innemi udawania: 
jak gdyby wiedzieć ci otym nie nale= 
żało, że nad takowe powieści nic nie= 
pewnieyfzego nie mafz, i na czymby fię 

czło= 
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186 © Fafaywijch Swiaideliwach, 
człowiek. prędzey mogł ©olzukść:: iak 
gdyby fama roftropność mie wyciągała, 
śby więkfzey pilności przyłożyć: w ro» 
ftrząśnieniu tych rzeczy, któremi  fława 
brata twego urizić fię i zelżyć może. 
A co dziwnieyfzego ieft w tey'mierze, 
że ludzie nie fto razy fię na tym omy- 
liwfzy, nie fą iednak potym ani fkro- 
mnieyfzemi, dni oftrożnieyfzemi; le za- 
równie tak ińk przed tym, gotowi fą fu- 
chść mów podobnych o bliźnich fwoich, 
które kto przed niemi czyni. i rozlie- 
wać ie przed drugiemi. 

Pozwólmy im iednik, że nic 
takowego nie mówią, coby nie było præ- 
wdą w rzeczy fimey: źleż tęż famą 


- prawde, w iśkiż profzę. fpolób udńwać 


oni zwykli?  Jakichże do niey okoli- 
czności nie przydaią? Pod itakiemi fár 
bimi, pod iakim kfztałtem i pózerem co 
do.okś pięknym, prawdę tę wyftawuią? 
czylivraczey ( mówić należy ) w iakąże 
iey. mafzkarę nie ftroią? Mówiąc na- 
przykład `o tym, co; fię w rzeczy famey 
ftało, okiśkich natychmiaft, nie: czynie- 
my uwag: uważamy. piloie, co ztąd dó+ 
Wwy poydzie, álbo ce wyniknąć może; 
chcemy nawet „przeniknąć fanie zdmy* 
$y i pobudki. które do tego olobę:'oną 
przy- 
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przywiodły, co wfzyftko tak fie płonnó 
uwiia i roi po głowie, tók płocho (ię 
między flachaiących fieie. > Azali nie to 
właśnie zwykło fie trafiść, prawie nieu- 
ftannie w owych pofiedzeniach, w któ- 
rych tak chętnie, tak wefoło, żarty (ię 
froi z bliźniego? i czyli nie wten fpo- 
fob człowiek obmawiaiący niechcąc pri- 
wie, i nierozumieiąc tego 6 fobie, ftawa 
fie potwarcą? ieżeli nie ze wfzyfikim, 
tedy przynaymniey co do iftotnieyfzych 
rzeczy ? 

Ale nie idąc tak daleko, A fa- 
mych tylko (że tak rzekę) trzymając 
fię zwykłych granic obmowy, dofyć mi 
będzie podać ią wam. Bracia moi do 
uwagi taką, iaką iet famá w fobie, zeh- 
bym wam pokazał, iaka fię w niey nie- 
fprawiedliwość znayduie. = Niefprawie- 
dliwość nayciężfza;'4 toczemu? Prze- 
to, że wydziera bliźniemu ze wfzyftkich 
dobr przytodzonych dobro naydrożfze, 
dobro naydelikatnieyfze, 'debro naytra- 
sdaieyfze, tak co do zupełnego zachowó: 
nia, iako do uczynienia zń'nie nadgro- 
dy:; to ieft honort, i4koż w rzeczy fa- 
mey, któż nie wie, że lonor w mnie- 
maniu ludzkim; ieft dobrorżnaywyżfze” 
go dóbr porządku? Coż bowiem ieft 

czło- 


188 o Fałfzywych Swiddetiwach, 
człowiek bez honoru? Niech on ma 
wfzyftkie inne dobra, niech opływa w 
bogaćtwś; niech zażywa wfzyftkich znay- 
duiących fię w ftanie fwoim uciech, ie- 
żeli to będzie człowiek ofławiony przed 
ludźmi, maią go zá oftatniego zpomię- 
czy wfzyftkich. A zatym to wfzyftko 
czym fię zwykł człowiek Świśtowy zá- 
ftawiać, przeciw pełnieniu rozkazow E- 
wangelicznych, o odpufzczeniu bliźnie- 
mu krzywd fobie od niego uczynionych, 
niech iam do fiebie przyfiofuie, niech 


to fam fobie mówi, o obmowách, któ- 


re zwykł czynić, i niech wymiar bierze 
wielkości grzechu (wego z tych maxym 
-į zdań fwoich, które ma zá rzetelne 
prawdy w materyi tyczącey fię punktu 
honoru. -Brzydzi on fię ftrafznie, inż 
to zbiciem innych ciężkim, iuż gwałto< 
wnym albo zdradzieckim wydarciem dobr 
cudzych si kradzierzą, zaboyftwem: ależ 
przecię przez to wfzyftko nie czyni fię 
krzywdą tylko dobrom fortuny, lub ży- 
cia. Wfzakże on fam- przenofi honór 
nad to wfzyfiko: zkąd fię nieomylnie 
wnofi: że powinien koniecznie w więk- 
fzym daleko obrzydzeniu mieć obmowęś, 
miż przerzeczone krzywdy. 
jefiże profzę Naymilfi Słucha= 
cze 
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cze (pozwolcie mi niech fię Wam w ten 
fpofób z tego co rozumiem w tey mie- 
rze wytłumaczę) ieftże więkfze i podo- 
bne które dziwałttwo, iák iet nafze w 
tey rzeczy, o którey mowá? * Kłśdzie- 
my my honor ná pierwfze czoło wfzy- 
ftkich dóbr innych: niedotkliwi iefteśmy 
Aż nad to w tym, cokolwiek fię Ściąga 
do honoru, i nie ma nic takiego, czego- 
byśmy nie byli gotewi odftąpić, byle 
ten honor nafz w całości utrzymać; È 
z tym fię iaśnie i w głos oświadczamy 
przed innemi: naymnieyfza honotu tego 
uraza do niewymownych prawie gorz= 
kości przywodzi ferce nafze: śle ztym 


wfzyftkim , fami fię fobie przeciwiąc W: 


tey mierze, 4 tak przeciwiąc, że tego po- 
iąć trudno, i ztego nam fię należycie 
ufprawiedliwić niepodobna, mamy za 
grzech lekki to, co bliźnim nafzym od 
biera tenże honor, co go fzpeci, co go w 
niwecz obraca,  Jeftże to rozfądnie pos 
ftępowść fobie?  Zaifte należy nam ál- 
bo porzucić w cśle owe nśfze zdśnia, 
których fie iak prawd nieomylnych tak 
mocno trzymamy względem tego wizy= 
ftkiego, co fię tycze honoru: Albo uznać 
fzczerze niefprawiedliwość nafzę, ná ten 
czas, gdy tak łócno fzarpiemy cudzy ho» 
nor, i zá nic to [obie mamy. Tá 


paneo yonan 


190 0 Fatfzywych Świddełwóch. 

Ta zaś niefprawiedliwość tym 
więklzey ieft nagany godna, im honor 
ieft dobrem delikatniey(zym;dobrem tru: 
dnieyfzym, co do nabycia go, co do uż 
trzymania go; co-do przywrocenia, gdy 
ftracony będzie. Dofyć na pokazanie 
iawne tey.rzeczy, tylko nd to obfocić 
oko, iak wiele kofztuie nabyć fławy ná 
Świecie. Nie zwykło fię iey doftępo- 
wać, aż poʻlat wielu ftrawionych ná ros 
żnych podiętych pracich, dziełach zná- 
cznych i zacnych: 4 częftokroć wielce 
ciężkich. .. Jeżeli fię iuż iey doftąpiło, 
o! iak wielkiego znowu ftarania i pil- 
ności potrzebś, żeby fię przy niey utrzy a 


mać, Żeby iey ochronić od tego wfzye 


ftkiego, coby mogło zaćmić luftr iey iń- 
fay ? bo luftr ten fławy niefkażoney, 


fzczęśliwie nabytey, podobny jeft do 


glanfu przezroczyftego zwierciadłź, któ- 
ry zá ladś parą fłabą, rzuconą na fiebie, 
ginie. Tak wielką mamy fkłonność w 
daniu wiary czemu złemu, tak nawet 
przyzwyczaleni iefteśmy, fami ie po- 
mnażáć, i nad zómiar więkfzym czynić, 
że dofyć nam bywa n4 iednym złym 
fówku. ufłyfzanym o. bliźnim nafzym, 
żebyśmy natychmiaft wfzelki fzacunek 
powzięty © ofobie: iego, ftracili: zśrąz 

g DER bies 
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bierzemy to flowo tak, iak tylko naygos 
rzey może bydź rozumiane, bo ta ief 
przyrodzona przewrotność ferta nafzego, 
która nas do. takowego - tłumaiczenią 
przywodzi. Tak dalece, że naylepfza 
fławi 1 mayfprawiedliwiey nabyta, zá 
iednym razem: upada, :4 częfło tak cięż- 
ko, że iey Więcey niepodobna priwie 
podnieść, > Dziele fię tu poniekąd to, co 
z pewnemi owocami, których ieżeli fię 
cokolwiek i lekko nawet dotkniefz, tra- 
cą:przytodzoną [wolę piękność i żywość, 
tak że ta im więcey iuż przywtocona 
bydź nie móżes podobnież niech raz 
czyi honor narufzóny będzie; fkaz4 ta 
niezgładzona zeftanie, i fzkodń bez nád- 
grody.  Będziefz potym mowił coci fię 
będzie podobało, ná zalecenie bliźnie- 
go: będziefź wfzelkiey ufilności przy- 
kładał , abyś zagoił ten raz, któryś mu 


_ zadał, i śbyś zamknął ranę: -przy tych 


wfzyftkich twoich ftariniach, przy czy- 
nieniu nódgrody za wziętą flawę, på- 
miętać ludzie będą MA to fowo, które 
ci zafowypadło: tego fię będą trzymać, 
á inne“ potym mowy” twoie pierwfzey 
przeciwne, nódśrodę czyniące, zá wy- 
myślnelttyłko, z cetemonie nieiakie po- 
czytaią. SIE" I 


Coż 


192 o Fałfzywych Świadefiwach, 

Cóż to tedy ieft obmowa? otó 
iet nakfztałt gradu gwałtownego, który 
nagle fpadaiąc, w iednym dniu i prę- 
dzey iefzcze, wniwecz obraca, winni- 
cę, rolą, lub co podobnego, koło któ- 
rey lat kilka, kiłkanaście, długo fię pra- 
cy podeymowało, Żeby z nich laki po- 
żytek odnieść. Miaią to ludzie za prá- 
wdziwe okrucieńftwo puftofzyć uprawne 
dobrze pole, dopieroż. w śliczne zbożą 
obfitniącą iuż niwę: idkież to tedy dzi- 
kie okrucłeńftwo będzie, obracać w ni- . 
wecz fławę tak drogo nabytą, z tak wiel- 
kim ftaraniem, pracą i potem? Ale bo 
ia jey. nie pfuię, ( mówifz ) tylko fa- 
mę prawdę,przywodzę: prawda zaś 
nie może ubliżyć fprawiedliwości.  Błą- 
dzifz, bo i prawdy famey nie zawfze «ci 
fie wyiawiać godzi przed innemi. Já- 
kóżkolwiek to ieft prawda, co ty mó- 
wifz, póty, póki ieft taliemna; fławś mo- 
ja w całości zoftaie, aty ią narufzafz: 
mam prawo do tey fławy, śty mi go 
odbierafz; moia ieft właśnie ta fława. 
trzymam ią iiko mnie fużące dobro, á 
ty mi ią wydzierafz: to com uczynił, 
fkrycie fię ftało, ztąd niewiadome ieft, 
4 ty to.obińwiafz. Oto, taieftniefprawie- 
dłiwość twoia, i względem BOGA, i 

x wzglę- 


fzczegulności. 
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względem mnie fimego: względem BOa 
GA: ponieważ On zákazáł mi wydzie» 
ráć tego dobra, którego Pánem byłem; 
i że przez to gwśłcifz prawo lego: 
względem mnie famego, poniewśż bez 
przyczyny porwałeś fię ná to, co do mnie 
fprawiedliwie nóleży: i że przez gwałt 
nieiśki, z rąk mi to wyrywófz -i rofpra- 
fzafz. 

Tak ieft Chrześcianie, obmóż 
wca bez żadney fłufzney przyczyny po- 
rywś fię ná fzarpanie fláwy bliźniego, i 
to iefi, co dopełnia złości grzechu iego. 
Bo nie mogę iá nazwść fłufznemi przy= 
czynami do obmowy, zawziętey nie- 
fprwiedliwie do zemfzczenia fię chęci, 
nienawiści ińdowitey, ślepego ferca od- 
wrócenia od bliźniego, zazdrości okru- 
tuey, intereffu iakiego zachodzącego, 
przyrodzenia z fiebie (niutnego i innych 
uwśżaiącego ku nagźnie; gorliwości nie- 
rozfądaey, chęci niepomiarkowaney ga- 
dania, o innych; żartowania i ich Wwy- 
Śmiania: lekkości umyfłu, nic nie uwa- 
Żaiącey, bez względu i pomiarkowania. 
A /przecię czyliż nie te fą zwyczayne 
źrzodła obmowy? . Rozbierzmy ie w 


`i N. 
Zá- 


to4 o Fdłfzywych Świadetiwach. 

i Zawzięta naprzód a to nie” 
fprawiedliwie chęć zemfty, bywa źrzo- 
dłem obmowy. Wielu mniemaią, że mô- 
gą fłuznie oddać obmową z4 obmowę: 
on to omnie powiedział á li też wza- 
iemnie to o nim powiem: nic on mnie 
nie ochrania, 4 dla czegóż ia go mam 
ochraniać. Poftepek tśki możnaińkóż- 
kolwiek wybaczyć żydom, bśłwochwał- 
com, poganom, śle który wyrńźnie zá- 
broniony iet Chrześciśńom, którym 
Chryftus JEZUS dał rozkaz wielki, då- 
rować wfzelką krzywdę, i błogofławić 
tych, którzy nas lżą náybardziey: W re- 
fzcie: gdyby przynaymniey wet za wet, 
według fłufznego wymiaru był oddany: 
śle ża iednę rzecz, którą o tobie powie- ` 
dziano, i to ráz tylko, podobno zaś za 
domniemanie fię otym twoie i podey- 
rzenie, á nie zá rzecz famę, przez lát 
już kilka prześladuiefz tę ofobę: i fzar- - 
piefz iey fawę. A 

Nienawiść iadowita, -drugie 
obmówifk źrzodło: dofyć, że fię ftrony 
nie zgadzaią z fobą: że prawo ieft i4- 
kie między niemi, że pofwśrka fię iáká 
wizczęła; iużci mniemaią dla tego, że 
fię godzi wyiawiać nA. nieprzyjaciela ` 
fwego, co tylko o nim wiedzą, albo co . 

ma- 
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matą za rzecz iak pewną. Ztąd bywą, 
że Broniąc fprawy iákiey, tyle przywo* 
dzą uczynków, fprawek jego nieforeż 
mnych, bez żądney mney przyczyny, i 
pożytku, tylko żeby zadófyć uczynić. zaa 
wziętości fwoiey, á pzzeciwnika fwega 
śby żelżywością okryć. -Przydść do ob- 
mów przyczyn, ślepe ferca odwrócenie 
od bliźniego: trafia fie, że nic którzy lua 
dzie niepodobśią fię nam: dużct tym fás 
mym ale możemy onich dobrze mówić. 
Ble czemuż to ci ludzie barn fię nie poa 


„dobśią? pytść fie-0 to nie trzęba; bo 
3 PY ę 


my fami przyczyny tegomie widzietny: 
i ciężkoby nam ią było náznáczyć. Ogża 
kolwiek jednak bądź, dość; że nam nie 
przypadają do ferca; i my ińkieś od nich 
czuiemy odwrocenie, iuże nic im dźroś, 
wać, nic im przepuścić, w niczym ich 
nie mámy ochronić. Mamy to żą ucie: 
chę, że” idi nt widok itoym wyltówia+ 
my, i za ‘materya rozrywki podśiemy. 

Jefźcze fię mieści pomiędzy 


| obmówifk przyczynami, zazdrość okra- 


tna: nie przyznaje fie w prawdzie czło: 
Wiek do niey, bo go ten wyfłępek wftyz 


| du aabawia, i przed ińnemi upokarzą, 


nie przeto jednak w rzeczy “fie famey nie 


b anayduie. © Zazdrość ta wymyślna bywą 
: N 
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196 o Fałfzywych Swiadefiwach, 
"ma ukrycie oomowy pod powierzchowną 
poftacią udatną, i pozorem w cale kfztał- 
thym. Zazdrość pochodzącą z zafług 
bliźniego, zfzczęśliwych iego powodze- 
nia, zcnot iego, i dofkonśłości. Zá- 
zdrość między ftronami przeciwnemi fo- 
bie zachodząca, mianowicie między ofo% 
bami płci flabfzey, które bardziey po- 
dległe bywaią tey namiętności, átym fa- 
myin bardźiey fkłonne do obmowy, i 
ufzczypliiwemi fiowami żywiey doku- 
czaiące bliźnim. 

Nad. to, o! iak częfto obmowy 
bliźniego, przyczyną fię ftanie jaterefs 
iaki zóchodzący:. uważ no profzę należy- 
cie, zkąd to pochodzi, że ze dwóch w 
jednymże ftanie będących, na iednymże 
urzędzie zoftaiących, ten tak bardzo fię 
ftara poniżyć drugiego, źle go przed in* 
nemi udać? 4zali nie dla tego że chciał: | 
by wfzyftko do fiebie pociągnąć i ży- | 
fkowść choćby też z ftratą tamtego, któ- 1 
ry mu zawadza. : Uważ iefzcze dobrze, , 
z iakiey przyczyny na dworze tego i-te* 
go Pána, Miążęcia, tak bardzo obmowa | 

| pannie, z kąd to jeft, że tam rożnemi 

fpofobami krzywdzi fię fława bliźniego: | 

ieżeli nie przeto, że iaki taki chciałby | 

wyżey poftąpić, aże wfżyfcy nie mogą | 
na 
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ná iednymże zoftówść urzędzie, zá tym 
ten, który go koniecznie otrzymać ufi- 
luie, ma w tym interefs lżyć, fzkalowóć, 
źle udawać, iśk może, tego, który podo- 
bnież. o tenże ftara fię honor.  Zwáž 
nawet i to (ieżeli ten przykład przywieść 
tu mogę, ) dla czego w owym niegodzi- 
wym z tą ofobą przeftawśniu brzydki ów 
zalotnik, zá każdą okazyą tak fię bar 
dzo miota na fiawę i imię podobnegoż 
fobie drugiego zślotnika? nie zinney 
przyczyny, tylko Że ufiłuie go oddźlić, 
á fan fptofnym kochaniem fię fwoim 
ciefzyć. 

Cóż iefzcze daley mam mó- 
wić? nowe obmów źŹrzódło przytodze= 
nie z fiebie fmutne, i innych złośliwie 
, uwśżające. Pelny ieft świat ludzi tóko- 
- wych, którzy iák gdyby to do nich z poż 
winności ftinu ich, ślbo urzędu hóleża= 
ło, uważślą pilno bliźniego fwego, i nic 
w nim nie widzą innego, tylko co ieft 
niedofkonałego; 4lbo co fię im bydź nie- 
dofkonałością zdśie. Przynaymniey na 
-tooni tylko obracaią oko, bez żadnego 
' ba inne rzeczy względu; iákoby żadney 
inney zabawy, żadnego innego ukonten- 
towania w życiu fwoim nie mieli, tylko 
obmawińć ludzi, raz tego, drugi raz in- 

i nego: 
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nego: fzukaiąc we wfzyftkim i znaydue 
iąc według dziwacznego: mniemania fwe- 
go, czym "pobudzić złość :fwoię, która 
ich'piecze, i ná: kogo ją wywrzeć. 

Góriiwość nierozfądna: o! idk 


wiele obmów przez nię ufprawiedliwio= “ 


nych bywa! poświęconych, że tak rzekę, 
czyli z4 Święte póczytanych! Owna- 
bożniś obmówea, rów świętofzek, czyli 
ża, prawdziwieroświątobliwego. «miany, 


naygorfzy jeti w.tey mierze, tego fie 


naywięcey wyftrzegać należy. ,Takowy 
bowiem ze 'wfzejką układnością fwoią, 
głofem cichym, fkromnysn i niby pobo- 
żnymsewięoey ha drugich: nigada, niż= 
by ito: ruczynił człowiek ná jywiękfżym 
gniewem: uńlefiony. I iefzcze podchle- 


bować fam fobie: będzie, że fię w tym; 


przyfiużył BOGU, zaflugę fobie ztąd 
przed Nim przypifuiąc. A tak fam zfie- 
bie kantent; póydzie beśpiecznie przed 
Ołtarz, wnidzię do Kościoła lub w zam 


knieniu iakim -poklęknąwfzy, wynurza”, 


ig dufzę fwoię przed BOGIEM, będzie 
rozumiał, że fię iak Dawid z tym-be- 
Śpiecznie odezwać może. (d) Rano o 
BOZE móy, nie innym mieczem: tylko 
języka, lub pin mego, traciłem wfzy= 


ftkie 
C d] Pfal: 100. 
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fikie grzefzniki ziemi, śbym wykorzenił 
wfzyfikie czyniące nieprawość. 

Chęć niepomiarkowana gada- 
nia o innych, zartowania zinnych, 1 ich 
wyśmiania! Ja ( prawi] nic nie mim 
przeciw człowiekowi temu, nic mu złe- 
go niechcę: 4ieżeli co o nim mówię, 
to jedynie, Abym fię rozerwał! Sliczna 
zaite rozrywka, wcale bliźniego miłości 
przyzwoita, w cale Chrześciańfka, Nic 
nie malz przeciw niemu ( mówifz) 4 
przecię tak na niego ięzykiem twoim 
biiefz, ák gdyby iiwna nieprzyiśźń za- 
chodziła między nim i tobą! Nic mu 
złego niechcefz, 4 tym famym źle mu 
czynilz, gdy go obmawiafz!  Czynilz 
to (iśk-powiadafz ) dla: rozrywki two- 
jey:i więcze olzpecić drugiego i ofzka- 
łowść, A przynaymniey i drugim go po- 
dóć na Śmiech i wyfzydzenie: -á przez 
to .gorzkim mu uczynić pożycie mię- 
dzy ludźmi, bydź „mu wielu przykrości 
przyczyną; ferce mu zaiątrzyć przeciw 
tobie, toż to rzecząmała, że z tego Wizy- 
ftsiego żart fobie uczynić możefz? By- 
wa nawet, że z takowych wyśmianią 
bliźniego, drugi chce mieć chwałę; inni 
mu ią niegodziwie przyznaią, á tamten 
tak fię w zwyczay. wyśmiania innych 

PARKA "= w pra- 
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wprawi, że fię mu odiąć iuż prawie nie 
potrafi. Ofoba zaś wyftępkowi temu 
podległa miefza przez to pokóy, rwie i 
targa przyijńźni nayściśleyfze, daie pode 
nietę do hałafów i niezgód, 

Ná koniec lekkość umyfłu nić 
nie uważaiąca bez względu i pomiarko= 
wania: mówi fię według upodobani4 
fwego o wfzyftkim, czyli to przedfię= 
wziętey materyi fiuży, czyli nie: gada 
fię o wfzyftkim co fię tylko wie: Aczę- 
fto i otym ćo fię nie wie: nic fię ukty- 
tego nie trzyma, i cóżkolwiek ná myśl 
przyidzie zaraz fię otym tak iak na myśl 
przyfzło, przed innemi mówi. Częfto fię 
to trafia nie z umyfłu i dobrey weli:-na 
to pozwalam. Bywa to z przyrodzoney 
Żywości; śle tę żywość śzali nienale= 
żało pofkromić? śzali wiedząc, znaiąc 
ią do fiebie, nie trzeba było iey nie du- 
fać? Czyliż nie trzeba było zażyć ci 
na dobro dufzy twoiey, tyle przefzłych 
okśzyi, w którycheś fam doznał, że cię 
ta popędliwość 4ż nadto dśleko za gra» 
nice uniofła? będziefże przeto Rufznie 
wymówionym przed BOGIEM twoim, 
gdy Mu rzeczefz: nie myślałem nawet 
otym? Ale ci On na to odpowie: 
tymci gorzey, należało bowiem 4byś był 

i otym 


b 
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otym myślił, śbyś na to miał uwzgę, 
bo żeś ty o tym nie myślił, nie dla te- 
go cierpi twóy bliźni; i do ciebie na- 
leży pomyśleć otym fzczerze, ińkbyś 
mu fzkodę, którą przez ciebie ponofi ná 
flawie, mogł nadgrodzić. 


Zakończmy rzecz tę Chrze-- 


ścianie, i wnieśmy, że to fą początki 
iźrodła, z których pochodzi obmowa: 
z takowych z4Ś źrzódeł jakaż inna wo- 
da ieżeli nie zła i zarażona wypłynąć 
może? Jeżeli tedy chcemy oliągnąć 
żywot wieczny, i uniknąć iednego znay- 
więkfzych niebeśpieczeńftw, to left, u- 
traty zbawienia nafzego: ieżeli nawet 
chcemy: iefzcze ina tym Świecie zażyć 
dni dobrych. i zgruntu wyrwść korzeń 
ten niefzczęśliwy, tylu utrapienia, tylu 
przykrości, tyłu różnych nieprzyjemnych 
okoliczności. (e) (ui vult dirigere vitam, 
ES dies videre bonos; cóż dla otrzymania 
tego końca czynić nam należy? oto to 
co Król'i Prorok w krótkich flowach 
fwoich dałey przepifuie: ' Prohibe lin- 
guam tuam ó-malo, ` To ieft, żeby mieć 
ftraż nad ięzykiem fwoim, i miarkować 
go, w łożyć nań wędzidło, i ieżeli mam 
tak powiedzieć, wędzidło fprawiedliwo* 


ści; 
Ce) Phal: 33. 
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ści, wędzidło miłości bliźniego, wędzi- 
dło oftrożności i mądrości, któreby 
wftrzymywało niepowściągliwość iego, 
i odbijało porywczości jego. W ten' 
fpotób nydziemy grzechu tego, Którego - 
fię winnym Raie ten, co drugich obima- 
wia; áteraz obaczycie w tey drugiey 
Części, iżk fie wam należy wyftrzegóć 
wyftępku tego, który popełnia ten, co 
obmowy Mucha. 


Ć ZĘ S.C€ I. 


FE fię z nayduią ludzie tak nie- 
dbaiący. «0 poczciwość - i fu- 

mnienie, że fię rzucaią na famęrnie- 
winność, zmyślaląc na.nię różne po- 
twarzy, 1 fałfzywe przyczyny do iey: o- 
fkarżenia i złego udania, grzech: to. ieft 
iawny, wyftępek fam: wołaiący: *0:katę; 
którą nań siak -nayfurowfzą 'prawaby 
Swiętey fprawiedliwości wyrzeć < pos 
winny. * Ale że cinawet, których BOG 
poftanowił i nadał władzą fwoią, ná po- 
fkromienie tey zuchwaółości, iefzcze -iey 
potakuią, popierają, i wfzelką: iey.wol-' 
ność:zoftawuią, na wynalezienie. co fie 
iey tylko: podoba ;fałfzywie przywieść; 
to ielts dopełnienie, i oftatni ftopień nie= 

i fpra> 
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fprawiedliwości: > To iednak właśnie 
czyni Kaifafz w fprawie Chryftufa JE- 
ZUSA, względem tych fałfzywych świa- 
dków, którzy naprawieni byli przeciw 
~ temu BOGU Człowiekowi. Jaką Arcy- 
kapłan i naywyżlzy Sędzia powinien 


ich- był. odrzucić, Kśifafz, a nawet fka- 


róć. « Jawna rzecz była, żę ich Świade- 
śtwa fprzeciwiały fię fobie, 4 zatym że 
w.nich fitz fię-znaydował, i kłamftwa. 
Nie:tayno mu było z czyiego oni podu- 
fzczenia mówili. Wiedział otym doz 
brze, że-byli namówieni od głównych: 
nieprzyiaciół Syna Bofkiego, na jego 
zgubę. Ale om nie tylko fię miefprzeci- 


wit tak niegodziwym zamyfłom, nietylko 
nie pochśńbiłtych potwarcówale owizem. 


łafkawie obchodzi fię zniemi, przyimiie 
ich, ducha ich. przyłącza fię „do nich.i 
wyczerpnąwfzy. z uft Zbawiciela Świata 


wyznanie Bóftwa fwego, za: winę. Mu 


to.poczyta, i za bluźnierftwo. Cf) Quid 
adhuc defderamus teftes? .. aludiftis blafphe- 


miam, - Dla czegóż tak fobie poftępuie?. 
bo tąż był złością, tąż nienawiścią po-- 


budzony -przeciw .Zbawicielowi Panu, 
którą mieli Skrybowie i Farużowie; bo 


miał porozumienie z żydami, którzy za. : 


wa" 
GEJ- Marc: 14, 
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waśnieni byli 1 zawiśni na Chryftufa 
JEZUSA: bo był tad temu, że miał na 
potępienie Jego dowody przynaymniey 
pozorne, gdy nie mógł mieć rzetelnych 
i gruntownych. To go, to, tak łacnym 
uczyniło do fłuchania wfzyftkiego; lubo 
tak mało podobieńftwa nawet do pra- 
wdy bydź widział w przywiedzionych 
Świadectwach; i lubo na rozumie fwo- 
im był otym przekonany, że to wfzy= 
ftko fzczetym było wymyfłem, 'i zdra- 
dliwą fztuką. nayniefprawiedliwfzych i 
naygwałtownieyfzych zamyfłów. 

Z tego Chrześcianie moi. cze- 
góż to ia was chcę nauczyć, ślbo zktó- 
rego błędu was wyprowadzić?  Profzę 

rzyłóżcie pilności do tey nauki wielce 
kd obyczaiom fłużącey, którey świát nie 
poymuie, czyli poiąć nie chce, i z ftro- 
ny którey zwykł fię trzymać błędliwych 
bardzo zdania, maiąc ie za prawdziwe; 
choć w famey rzeczy i zdrowemu rozu- 
mowi, i pobożności, z gruntu fą przeci- 

wne. -Bydź powodem do obmowy, i 
iey początkiem; bawić fię nią, ofławiać 
bliźniego; to dufze prawdziwie Chrze- 
ściańfkie, uznaią za niefprawiedliwość, 
i wyftępek: śle nadftawiać tylko ną nię 
ucha, pilno iey fucháć; nie przerywać ` 

iey 
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iey ile tylko rzecz iet można, nic fię 
jey nie fprzeciwić, tego nikt prawie fo» 
bie nie wymawia, to ledwie kto kła- 
dzie w reielftr grzechów lekkich, i któ- 
rych odpufzczenia łicno doftąpić. Ja 
zaś twierdzę, że nie mówiąc nawet nic 
na ofławienie bliźniego, można przez 
famo pilne fłuchanie obmowy, ciężko 
zgrzefzyć. Twierdzę to, że ieżeli grze- 
chem ieft fzarpóć 1 Iżyć fawę bliźnie- 
go, również wyftępkiem ieft nie bronić 
jey całą mocą fwoią, śni iey utrzymy= 
wźć. Twierdzę, że BOG nim zlecił w 
tey mierze intetefB bliźniego nófzegos 
że powinność to. ieft nafza, pochodzą- 
ca jezeli nie z fprawiedliwości, ‘tedy z 
tegoż bliźniego miłości: i że nie czy» 
nić zadofyć tey powinności konieczney, 
ieft to bydź ,niepofiufznym przykazaniu 
Bofkiemu. 4 tym famym wydawać fie 
na niebeśpieczeńłwo wiekuiftego_ po- 
tępienia. i 
Tśk ieft, beśpiecznie ia to 
twierdzę, i zdźnie moie gruntnię natym, 
co o obmowie powiedział Bernard Świę- 
ty, że znać jak wielkim złym ieft obmo= 
wa, ponieważ Za iednym razem iako- 
by cięciem, trzem ludziom śmierć zada= 
daie: temu który obinawia: se o* 

tó- 
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którym obawia: i temu na kdniec, 
przed którym obmawia: temu który ob: 
mawia, i który traci życie dufzy, traa 
cąc łafkę Bofką: temu o którym fie ob- 
mawia, i który traci w pewny fpofób 
życie (iak fię zwykło nazywać) polis 
tyczne, tracąc fławę, która go w nim u= 
trzymywała:. na koniec odbiera - życie 
temu, przed którym fię obmawia, i któ» 
ry traci miłość, tym f(amym, że fię nie 
zaftawia za interefś fawy bliżniego, i że 
dozwśla, aby tę miłość gwśłcono w o- 
becności iego. Wfzyfiko to nieomylną 
prawdą ieft, atoli obfzernieyfzego iefzcze 
przełożenia wyciąga, żebyście rzecz tę 
dofkonale poięli, i wiedzieli iakich* fię 
wam reguł i granic w rozmowach wa- 
fzych trzymać należy. 

Mówię tedy, że według zwy* 
czaynego w tey mierze zdąnia, trzy fię 
znayduią tóżneod fiebie ftany, ták wzglę- 
dem tego, który obmawia, jako wzglę* 
dem tego. który obmówy fłucha: ftam 
zwierzchności i ftarfzeńftwa: ftan-ró- 
wneyże kondycyi: i ftan podańftwa. 
Że niechcę nic tu nad rzetelną prawdę 
przywieść, przyznaję, Że każdy z prze 
rzeczonych ftanów má fzczegulnieyfze 
włafne fobie obowiązki, i że te nie ie* 
dnar 


Gi 
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żednakowe fa we wfzyfikich. Zotlaię 
niprzykład w ftinie wyżfzym względem 
tego, który obmawia, mogę mu zam- 
knąć gębę, mogę zAżyć zwierzchności 
mioley, 0d przerwanie rozmów iegó nad 
to beśpiecznych|, i inne fzczypiących: 
mogę mu iaśnie powiedzieć, i dáć mu 
to do wyrozumienia, Że przez takie ro- 
zmowy trudno fię mi kto ma podobáć; 
Łe Prawo Święte Chrześciańfkie nam ich 
zakazuie, i że będąc prawdziwym Chrze- 
ścianinem nie mogę ich cierpieć, áni 
dozwślać.  Jeftemli w ftanie rówdym 
temu, który obmawia, alba i w niżfżym? 
nie mam w prawdzie takiego prawa, iá- 
wnie fię w oczy fprzeciwić obmowie, 
śni z taką władzą przeciw niey powftać; 
śle mogę: przynaymniey umilknąć, 4 
przez moiej milczenie to fprówić, że far 
ma takowa rozmowa- upadnie: śle mo- 
gẹ fimym powóżnym i nieco furowizym 
ułożeniem twarzy pokńzóć, że ľa do te- 
go' wlzyftkiego* co obmowa przywodzi. 
pie nalezę, Żadney wtym cząltki nie 
mam: śle mogę przez inne rzeczy: u- 
myślnie przywiedzione, zdaleka prze- 
ciąć záczętą ofnowę: mogę co innego 
w rozmowę przywieść i kiztałtnie wy* 
kierowóc; mogę nawet niektóremi WY* 

ma: 
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mawiaiącemi fłowy rzecz pokryć, iikóż= 
kolwiek ufprawiedliwić, ślbo ułagodzić, 
bo tego miłość bliźniego po mnie wy- 
ciagą. JInaczey bowiem jeżeli fobie pa- 
ftępuię,ftaię fię fam winnym obmowy któ- 
ra fię dzieie, i dozwalam Że złość iey 
ma mnie fpada. Chcefzże wiedzieć iak 
fię to dzieje? łacno'ci będzie poiąć. 

, Jakóż ieft to ofzukanie nas 
famych łudzące, rozuinieć, że nie ma- 
my odpowiadać Panu BOGU, tylko za” 
włatne grzechy. Grzechy nawet cudze 
według tego, iak ich uczeftnikami fta- 

 iemy fię póydą na ów ścifły rachu- 
nek, którego Pan BOG będzie po nas 
wyciągał: albo raczey powiedzieć nale= 
ży; te grzechy cudze ftawaią nam fię 
włafne i ofobiite, fkoro w nich mamy iá- 
kie uczeftniktwo, gdy do ich popełnie- 
nia pomagamy, gdy im fprzyiamy, gdy 
do nich pobudzamy. . Słuchać zaś ob- 
mowy, iHuchźć iey, mówię bez potrzeby, 
bez przykrości, ztąd że fię iey fluchać 
mufi; z chęci włafuey, i rozmyślney woli 
fwoiey, ną ten czas kiedy można 4lbo 
ią wcale oddźlić i zganić, albo fztucznie 
3ą odwrócić, ieft mieć wniey uczeftni- 
two, ięft iey pomagść, ieft iey fprzyiść, 
i podniecać ią. 

Ze- 
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Zebym was Słuchacze mogł” 
w tey mierze przekonać, á to dowodem 
jawnym i prawie pod oczy podpadaią- 
cym, daymy to, że duch prawdziwey 
bliźniego miłości, tik mocno panule w 
Chrześciańftwie: że obmowie wfzędżie 
fię fprzeciwiałą: że więkfza część Chrze= 
Ścian, tak w fobie fą ułożeni, że żaden 
z nich, albo prawie żaden jey nie chwa- 
li, Ani iey potakule : Że Panowie i nad 
innemi Przełożeni na to wlad (woiey 
zażywńią, aby: iey nie dopuścić poka= 
zać lię przed fobą: Że równi tym; co 
obmawiaią innych przed niemi, 4 nawet 
i niż, maią tyle odwagi 1 męftwó, że 
zawlze: wfiręt iakis po fobie od obmo- 
wy pokaznią: Że ziwfze przefzkodg, 
iaką tylko mogą, iey czyńią: przynay* 
mniey że nigdy ná nię nie zezwalśiąż 
nigdy iey nie chwala, nigdy po fóbie á= 
mi flowem, áni żadnym znakiem nie 
pokizuią, że iey uważńią nawet; ah! 
Bracia moi powiedzcie mi, prófzę, czy 
byłoby -ná ten czas wiele obmowców; 
oewfzem czyliby fię choć ieden znślazi? 
Nie maiąc przychylnych fluchaczów ob- 
mowa, nie odbieraiąc. żadnych więcey 
pochwał, któreby iey. ae mo» 
gły, i bardziey wzbudzać; widząc fie a= 
O wfżem 
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wfzem przeciwnie odwroconą , Albo źle 
przyiętą i pogórdzoną, śzaliby fię po- 
kazać nawet śmiałś? Czyliżby wydać 
fię tak gorąco ftarała? Byłażby tak od- 
ważną i zuchwałą: żeby zdania fwoie 
przekładał? Czyliżby raczey nie wię- 
kfzego zażywała pomiarkowania 1 o- 
ftrożności?> Jet tedy rzecz wcale pe- 
wna, że nie co innego obmowę zacho- 
wuie, nie cô innego czyni, że tak nie- 
fzczęśliwie panuie wfzędzie, tylko że ią 
mile wfzędzie przyimuią, że dokąd fię 
tylko uda, tám wolny i łacny ma przy- 
fięp Zkąd idzie, że złość grzechu te- 
go, nie tylko ma bydź przyczytana fa- 
memu obmowcy, śle fpadać powinna ną 
tych wfzyftkich, którzy fię do niey przy- 
czyniaią, dozwalśiąc iey zupełney wol- 
mości, rzucźć fię iadowitemi poftrzała- 
mi fwemi ná kogo fię iey tylko podoba, 
i iak fię iey podoba. Dla tego Swięty 
Hieronym wołał: że fzczęśliwe to ieft 
fumnienie, które śni chce widzieć co 
złego, áni o nim fiyfzeć. (8) Felis: con- 
frientia, quæ nec audit, nec afpicit malum. 
Uważcie tu, profzę was, co mówi ten S. 
Doktór, któremu mało na tym było po- 
wiedzieć, że ten ieft fzczęśliwy sd 


wiek 
Cg) S. Hieron. 


Przeciwko CHRYSTUSOWI art 
wiek, który źle o innych nie mowi; śle 
przydał: który nawet śni chce o nim 
fłuchić: czemu? bo przez to unika bár- 
dzo wielu ciężkich grzechow, lubo oraz 
bardzo między ludźmi zwyczaynych. 

Tak ci iet zaifte Naymilfi 
Słuchacze, nic PENE zwyczaynieyfze- 
go między ludźmi, iako mieć otwarte 
ufzy ná złe powieści, i na wfzyftkie o= 
we gorfzące hiftorye, które fię od ie- 
dnych drugim powiadać zwykły. Mo- 
gẹ z4Ś tu beśpiecznie przydać, że to też 
ieft iednym z naywięklzych niebeśpie- 
czeńftw, któremu podlegać zwykł nie- 
winność w przeftawaniu zludźmi.  Du= 
{zá Chrześciańfka i gruntownie fię po- 
bożności trzymaiąca, może dufyć łacno 
uchronić fie obmowy: śle żeby iey fły= 
fzeć nie miałi, tego niepodobna Aby fię 
uftrzedz mogła bez nieuitanney pilności 
nad fama fobą, i beż odważnego mę= 
ftwa umyfłu, któreby mogło dać odpor 
wfzyftkim do tego okizyora i pokufom, 
Ztąd pochodzi, żeieżeli cokolwiek ma- 
my fumnienia świątobliwie boińźliwe- 
go. rzadko fię nam trafi, bydź między 
ludźmi i z niemi przeftawać, żebyśmy 
po tych rózmowach powrociwfzy nie 
mieli poczuć na fumnieniu uciemiężenia 

02 jakie- 


are ô Fałzywych Swiddefiwach, 
fakiego, z ftrony tego. co fię fłyfzóło 6 
bliźnim, i ińk (ię to przyięło. Ah! my- 
„ lęć ia fię w ty m; co teraz.mowię Chrze- 
ścianie, owfzem=ci to przeciwnie nale- 
ży mi to wyznać, i gorzko opłakiwać, 
Że rzadka ieft 1 bórdzo rzadka, żebyśmy 
mieli wtym naymn'eyfze uciemiężenie 
jakie; bo po więkfzey części Chrześcian, 
za nic oni fobie maig Huchać obmowy, 
i przyłożyćslię do niey, rozmawialąc Z 
tym, który ią zaczął. Słuchaią wielu 
Chrześcian obmowy zoboiętnością: fu- 
chaia z upodobaniem, fiuchaią dla wzglę- 
du ludzkiego, okc na innych maiąc: 
fuchaią zpróżney ciekawości: 4 na-ko- 
niec co ielt naygorfzego, fiuchaią iey Z 
taiemney iakieyfiś na innych złości, 
Tyle to ieft włafności, czyli tyle fto- 
pniow , między, któremi rożnica zacho- 
dzi wtym grzechu, którym człowiek 
obciaża fumnienie fwoie przed Panem 
BOGIEM. . Rozbierzmy iuż. to w izcze- 
gulaości: 
Słucha fię obmowy. z oboię-, 
tnością. To ieft Że fię nie dba o zśchae 
wanie dobrey fławy bliźniego, nie rozu- 
mie Gę tegos żeby miał bydź obowiąe 
zek iaki do bronienia intereflu w.tym 
iego: 4 zatym dozwala fig każdemu per 
WIe 
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wić, co mu fe gadśćo bliźnim podoba. 
To nie moy interes ( zwykliśmy moe 
wić) i to mnie fię nie tyka. Nie ia 
zaczął mowić'o tym:.i wtey-całcy ro-- 
zmowie, ia tylko fłuchaiącym iey byłem 
i świadkiem. Na tym tak pięknym, 4 
w rzeczy famey nic wartym gruncie, 
czyni fię beśpiecznym obmow fiuchaią- 
cy, i rozumie. że iuż od wizyftkiego ieit 
wolnym na fumnieniu, Jeżeli przy od= 
daniu wizyt, albo 6debramiu, ieżeli -Ww 
tych pofiedzeniach, wtych domach. da~ 
których ugęfzcza, miłość bliźniego Wier= 
nie bywa zachowana, i honor iego nie 
narufzony sciet ýy fię z tego w fobie 
poczciwość kochaiący, chwali z4 to Pa- 
na BOGA: ztym wizyftkim niech na to 
mieyfce naftąpi obmowń, niech fławę 
tego ilbo tey. poczną niemiłofiernie fzar- 
pać, mało dba o to: 4 to czemu? bo 
niechce temu wierzyć, żeby fię przez'to 
miał ftawáć człowiek winnym obmowy 
cudzey: bo ma fię to wgłowie pomier 
Ścić.nie może, żeby w tey mierze miał 
bydź infzy dla fłuchaiącego obowiązek, 
tylko żeby bydź obojętnym, żeby jde 
wnie nie trzymać ftrony obmawiaiące» 
go: właśnie iak gdyby ia widząc, że ná 
brata mego gwałtownie kto naftępuie, A 

on 


214. o Fałfzywych Swiadefiwóch, 
on wiawnym ieft i blifkim niebeśpie- 
czeńftwie zguby życia, mogłem go ná 
ten czas zoftawić nieprzyłacielowi, któ» 
> fy ná niego biie, i nie dać mu pomo- 
cy, gdy go mogę ztak ciężkiego razu 
wyrwać. już teraz miarkować łácno, 
Że ną pokazanie i zgromienie fłafzne 
niegodziwości poftępku tego, nie trzeba 
fię nawet mieć do prawd Wiáry: dofyć 
poradzić (ię prawa natury, i zdrowego 
rozumu. = 
Słucha fię nad to obmowy z 
upodobaniem, Od dawnych to czafow, 
ale ieżeli kiedy, tedy teraz naybardziey 
obmowa ieft przyprawa rozmow ludzkich. 
Bez niey wfzyftko nudno, i Żadney zda 
fię nie mieć w fobie żywości. Nayroz- 
fądnieyfze rozmowy przyktemi fię ftaią, 


i naygruntownieyfze przywiedzione má- 


terye, w niefmak idą. Czegoż tedy trze= 
bá żeby wzbudzić żywość i pilność w 
fłachaiących,ji dodać wefołey przyie= 
mności dla milfzego w życiu przeftawą- 
mia zinnemi? Oto trzeba żeby w po» 
fiedzeniach bliźni pofzedł na pośmiewi- 
iko. álbo w żarty przynaymniey obmae 
wiaiących ięzykow: i iak na widowifko 
iakie był przez nie wyftawiony.. Oto 
trzeba, żeby przywieść a — na- 
: $ €ży= 
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leżytym á żywym ze wfzyftkiemi oko- 
fi cznościami opifaniem, to wfzyftko, ca 
fię po całym mieście, na tey przynay- 
mniey ulicy, w tych domach dzieie, á 
to opowiedzieć według tych, które fię 
trafiiy nienależytości. Trzeba żeby na- 
winy wfzyftkie-o tych rzeczach które 
fe dni4 tego ftały, podobnież przywie- 
dzione były: i tym porządkiem, iak fię 
italy, opifane. Na ten czas dopiero já- 
ki taki właśnie tak gdyby fię ze nu o- 
budził, porywa fię, ferce fię w każdym 
orzyźwia, pilności w fłuchdniu przykła- 
da, i ow, co-dotąd o czym innym my- 


Ślił, tára fię nie fpuścić zmyśli i nay- . 


mnieyfzey okoliczności z tych, które w 
owieści fwoiey obmowcą „przywodzi. 
Obracńią fluchaiący oczy na tego, który 
mowi, i lubo iiwnie nie wydawaią fig 
w głos z tą radością, którą zpowieści 
iego maia, łatwo on ią iednak fam. miar- 
kuie, i czyta prawie z twarzy wefołey 
przytemnych, z uśmiechania miłego, z 
rożnych znakow kiwźśnia głową, i tym 
podobnych. To wfzyftko bźrdziey ga 
iefzcze pobudza, i widząc, że może wfzy- 
ftko powiedzieć, co mu fię tylko podo- 
ba: żego żaden nie wftrzymuie, o! gdzież 
go ná ten czas namiętność iego, i ży- 
wosé 
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216 0 Fatfzywych Swiddebiwóch, 
wość mie popędzi? Z takowego zśś 
pofiedzenia nie zwykło fię rofchodzić, 
póki tenże obmówca wfzyfikiego: nie 
fkończy, tym.zaś bardziey wfobie ukon= 
tentowana tá i owa ofoba do domu po- 
wraca, im bardziey u fiebie pewna ieft, 
Że bez narufzenia fumnienia (wego, zá= 
żyło fig wefołey rozrywki z takowych 
rozmow. - To bowiem liczy fię między 
pozwolone przyftoyne rozrywki, w któw 
rych fiodko a beśpiecznie zabawić fię 
godzi, bez ufzczerbku (iak fę rozumieć 
zwykło) niewinności dufzy. 

Słuchaią inni obmawy dla 
względu ludzkiego, wzgląd też maiąc 
na innych; “Ten co-obmawia przyia- 
ciel jeit fuchaiącego. ztad niechce fię 
mu fprzeciwić, Pánem ieft, oftroźnie dla 
łafki siego ftara fię z nim poftępowźć, 
chce mu fię podchlebić; nawet choć 
i niżfzym ieft, nie ma tyle męftwa, Że 
by go zgromić; pozwala mu owfzem 
nad fobą panować i rządzić. Wie on 
w prawdzie dobrze, ika iet w tey mie- 
rze powinność miłości bliźniego, i coby 
czynić należało, i chciałby temu zádo= 
fyć uczynić, śle (co fię rzekło) należy» 
tey ná to odwagi ferca nie ma, czy 
też mieć iey nie chce. « Ubolewa n4 to 
Wes 
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wewnętrznie, że poniewolnie w tik przy= 
krych zoftale okolicznościach, wyrzuca 
famemu fobie tę fłabośćs śle na koniec 
niechce iey fkutecznie przekonać. Ztąd 
niby to niechcący śle ná pozor, Cże po- 
niewolnie') zezwala na obinowę. Gźńi 
ią w fercu, z tym wfzyftkim uważńiąc 
jak fobie nA ten czas poftępuie Huchśią- 
cy iey, zda fię że ią powierzchownie 
pochwala, i że jeft iedney myśli i tegoż 
zdánia z obmawiśńlącym. Gdy zAś fobie 
tak co do oká poftępuie względem ob- 
mawiśiącego, fucháiacy go; tym fa- 
mym go: w złości iego potwierdzą, i 
mińfto tego coby go poprawić miał, gus 
bi go, A razem znim, i (amego fiebie. 

Słuchać fię iefzcze zwykło ob- 
mowy przez próżną ciekawość. 0! ják 
wielu ludzi takich, którzy chcą żeby 
wiedzieli wfzyftko; mowię zaś wizy- 
fko ztego, co fię ich nie tycze: i w 
czym Żadnego nie maią intereflu i po- 
trzeby. Boć to rzecz weále dziwna, któ- 
ya fię przecię częfto trafia: że gdy nie 
wiemy częftokroć: o włalnych nafzych 
intereffach: nie mamy ná to baczenia, 
Żeby wiedzieć i pilnouważyć co fię dzie- 
ie w.włafoym domu nafzym, tyno czó» 
fem przecię dowiaduiemy fię o E 
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218 o Fałfzywych Swiddeśiwach, 
fach cudzych, i wiemy iakoby z reieftu 
to, co Inni czynią, i kto co u nich czy- 
ni. Miśfto tego tedy, cobyśmy mieli 
zaczucić i precz oddalić rożne powieści, 
nie tylko nie potrzebne, śle fławie bli- 
źniego wielce fzkodzące, chciwie ich flu- 
chamy, i badamy fię o naymnieyfze o- 
koliczności fzczegulne. To inni zwykli 
ozdobnym imieniem nazywać otworzy: 
ftością ferca, poufałą przylaźnią; á ia ta 
nazywam (według fłufzności ) zdradą, i 
obmową. Chcą to oni ufprawiedliwić 
z prawą przyiaźni: la záś to gánię i 
odrzucam z prawą bliźniego miłości. 
Ah! gdzież ief tá miłość Ewśngeliczna? 
Ják ją można pogodzić z owemi fztu- 
cznemi wybiegińmi, badaniami fię, py- 
taniami wykrętnemi ná podeyście cudze, 
z'daleka zachodząc żeby w prowadzić tę 
ofobę w famołowk;, żeby zniey wyczer= 
pnąć, co ma nayfkrytfzego w fercu, że- 
by ią nieznacznie do tego przywieść, 
aby ci to wyiawiła, na złe zażywaiąc 
iey fzczerości, albo raczey iey proftoty. 
Trzebaby iey nauczyć iak ma milczeć, 
4 ty przeciwnie, wfzelkich na to zaży- 
wafz fpofobow, wfzelkich przemyiłow, 
żebyś wyciągnął zniey to fłowko, któ- 
reby iey należało zatrzymać zma 
ukrye 
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ukryte. Tym czafem mafz to za rzeez 
dobrą, że fię tego i owego dofzło, co 
dotąd taynym było. Ciefzyfz lię zte- 
go, rozumieiąc, żeś wielkiey rzeczy do- 
kazał, i za wielką nawet rzecz to po» 
czytać trzeba, ieżeli tego przed wfzy- 
ftkiemi nie ogłofifz; ieżeli całey oney 
tajemnicy | Rye nie obiawifzi 

Ná koniec, fucha fię chętnie 
obmowy z,pewney potalemney złości. 
Każdy rozfądny człowiek famą przyro- 
dzoną rządząc fię roftropnością, pomiat- 
kowźnie fobie we wfzyfikim poftępowść 
powinien.  Ztąd fam miarkule, że WCA 
leby mu rzecż nie przyttoyna byłą, gdy= 
by iawnie na drugiego powftawał i ga- 
dał. Nie wierzonoby mu też, i żadne- 
goby to fkutku ná ftronę iego, w fiucha- 
iących nie fprawiło. Przypifanoby ga- 
dźnie iego Żałości, boleści, lub zaiątrze= 
niu ferc iego ná bliźniego, złey woli, 
namiętnością fię uwodzącey: przeto, że 
© źle z fobą oba żyią: na fiebie patrzeć 
nie mogą: że fię przeciwnych fobie ftron. 
trzymają: że cały Świat (iak mowią ) 
wie o ich zayściu między fobą: że teraz 
właśnie o tenże honor, urząd, &c. razem 
fię ftaraią. Ale ieżeli fię fam ztym co 
ma w fercu, odkryć nie może, i ieżeli 
mu 


226 0 Fadfaywych Swiedeltwdch, 
mu te nie przyftoi, 6l isk mu to miło, 
że znayduie kogo innego na fwóie miey- 
fce, który zamiaft niego mowia, Pogo- 
bpo dla nieiakiey ptzyftoymości (czy ják 
mowią polityki choć obłudney,) pokaże 
po fobie, że ztego nie kortent; podo- 
bno nawet będzie chciał wymawiać to 
co fłyfzy, czyniąc to ná pozor, i inaczey 
niby, to;co fię ftało,tłamacząc. Lecz o! 
iak złość fztuczną iet- Przywiedzie on 
cokolwiek pá ufprawiedliwienie obmo- 
wioney ofoby, śle tak mało i fztucznie, 
że to nie fłuży wcale do gruntowney 
wymowki iey, śle fłuży aż nád to do 
dalfzego zaczęty mowy pociągnienia, 
Go ożywienia i pobudzenia obmowcy, 
aby Źwawiey i iadowiciey rzecz całą 
zśoftrzył, aby wfzyftkie fzczegulne oko- 
liczności opifał i wyjawił / Otoż pożye 
tek z obłudney owey fkromności.* Ty> 
leby teź było, i owizem lepiey żeby fie 
był zupełnie wynurzył ztym, co ukty- 
wał w fercu, i pofzedł zá unofzącym go 

opędem złości woiey, żeby na wierzch 
był wyrzucił wfzyftkę żołć owę, którey 
był. pełny. 

Cożkolwiek bądź, Bracia moi 
ftrzeżmy (ię obmowy iako trucizny nay* 
zaraźliwizey, i o śmierć dufzę przyprae 

wus 
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wuiącey. Pod tym podobieńfiwem Os 
p'fuie nam ią Duch Swięty, gdy przy* 
rownywa ięzyk obmowcy co iężyka wę: 
ŻOWego mowiąc. (hb) Acuerunt lingvas 
fuas ficut ferpentis Wąż żądłem fwo- 
im co ledwie fztychnie, lekkim fię to 
zda bydź ukąfzeniemi, śle iad jego po 
całym: fię rozchodzi ciele. Podobnież, 
obmowcą mówi; fławo to jeft; lecz oto, 
ilowo to zaraźliwe, wfzędzie fię daie iły» 
fzeć. Jedni drugim ie powiadalą, i Że- 
bym wyżey namienionego zażył podo- 
bieńftwń , iako dech- zapowietrzonego» 
zaraża i te ufta, zktórych wychodzi, i 
te ufzy, „w które wchodzi. , My iednak 
bawiemy fię roftrząfaniem tego, co nfz 
bliźni czyni, ślbo czego nię czyni. Je- 
żeli nam Pan BOG poruczył rządy lego, 
pilnuymy. go znalężytą ufilnością; ztym 
wizy kim zachowując wfzyftkie prawi=- 
dła fłużące do poprawy. z miłością złą- 
czoney: to ieft przeftrzegaiąc go. ftro= 
fuiąc go famina fam; śle nie głofząc 
niedofkónałości jego i grzechow, śni go 
przed innemi op fuiąc 1 fzpocąc: jeżeli 
zaś on nie podlega naim, áni do nas nie 
należy odpowiadać BOGU, i ludziom 
z4 niego; coż mamy. w tym za interc(8 
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2ż2 e Fallzywych Swiadefiwóch, 
wybadywać fię o fprawy iego. Jakąź 
władzą Śmiemy fądzić go i przyganiać 
mu? Każdy przed BOGIEM dźwigać 
będzie fwoy ciężar, i do każdego nale- 
ży myśleć o fobie famym, nie trofzcząc 
fię o kogo innego. Tak fobie poftępu- 
jąc, oriakby nie ieden od wielu -ftara- 
nia zbytecznych, wolnym fię uczynił? 
iakby fię wielu przykrym ná rożne rze- 
ćzy i okoliczności uwagom zśgrodziła 
drogá? iak wiele kłótni i pofwarkow 
uyśćby fię mogło? iakby fię wiele grze- 
chów unikneło? O! iak wiele Domow, 
Familii, Zgromadzenia, iedna obmowź 
pomięfzała? iak wielu fumnienia ciężko 
raziła, iak wiele dufz o wieczne przy- 
prawiła potępienie? Ze wfzyftkich po- 
kus, przeciwko którym bronić nam fię 
*" należy, beśpiecznie można powiedzieć, 
Że ta ieft nie tylko naypowfzechnieyfza, 
śle też nayniebeśpiecznieyfza. Dobrze 
to był przeniknął S. Jakub Apoftół, i my 
śż nad to doznaiemy codzień prawdy 
Świadectwa tego, które on dał w tey 
mierze, że ięzyk ieft ogniem, który fzu- 
Ka tylko, iak ma wybuchnąć, i fpalić co 
mu fię natrafi. Çi) Æt lingva ignis ef- 
Ze to jeft złe niefpokoyne, i pokoiu în- 
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nym nie daiące. rquietum malum: że 
nie mafz Żadney beftyi tak dzikiey i fro- 
giey, któreyby człowiek ufkromić nie 
mogł; śle ięzyka ufkromić nie można: 
limgvam. autem nullus hominum domare po- 
tefl: Jakoż, ázaliż to nie ięzyk o ciężkie 
upadki przyprawia mądrych, i ná zgubę 
pociąga by naycnotliwizych?  Niemafz 
takiego ftanu, w którymby on nieprzeli- 
czonych fzkod przyczyną nie był. 
Na koniec Naymilfi Słuchacze, 
ieżeli którego obmowcy ięzyk uderzy 
na nas, i ieżeli obaczemy fię bydź wy- 
ftawionemi iśkoby za cel obtmowom, oto 
mamy w Chryftufie JEZUSIE śliczny 
wzor wtey mierze cierpliwości. Naślą- 


| duymyż Bofkiego Nauczyciela tego, áni 
| chcieymy obftawać żwawiey za fławą 


nafzą, niżeli on za fwoią. Albo to co 


| o nas mowią prawdą ieft; uznaymyż ią 
| pokornie przed BOGIEM izezwalaymy, 


ponieważ on tego dopufzcza, abyśmy . 


| wfzelką hańbę ztąd na nas. dnach 
| ponośli przed ludźmi: Albo bez wfzel- 


kiego grubtu i przyczyny, fzpocą fiawę 
nafżą: mieymyż dofyć na obronę nafzą 
przełożyć prawdę ták iák ieft w fobie, 4 


| zoftawimy Panu ftaránie o zupełnieyfzym 
ufprawiedliwienią nafzym. Nie zánie- 


"cha 


224 | SOJP Gł: GRA 
cha ga On ślbo wtym iefzcze Życiu, | 
ślbo przynaymniey wtamtym. Choćby | 
świat zarzucił nas całych wfzyftkiemi 
przeklęltwy fwoiemi, fzczęśliwemi my 
pizecię będziemy, ieżeli dla nich bę= | 
dziemy mogli zafłużyć Błogolławieńftwa | 
Niebiefkie, i otrzymać Chwałę wiekui- 
fta; którey Wam życzę wlImię Oycó, 
i Syn4, i Ducha Swiętego, 


AMEN. 
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EXHÓRTA VL 
O SĄDZIE POSPOLSTWA. | 
Przeciw CHRYSTUSOWI | 
JEZUSOWI | 

ZĄ BARABBASZEM. | 


Refpondens autem Profes aitilis: quem uns 
tis obis de duobus dimitti? At illi dixerunt: | 
Barabbam: Dicit illis Pilatus, quid igitur | 
faciam de JESU, Qui dicitur Chriftus? dis i 
cant omnes: Crucifigatur .... Sangvis Fjus | 


fuper noś €5 fuper filios noftros. Matth: 27. 


Odpowiadaiąć Starofta rzekł im, któregoż chcecie 
z tych dwóch abym wolno pusei? A oni rzekli h 
Barabbafza. Rzekł im Piłat: Cóż tedy uczynię Z JI 
JEZUSEM, którego zowią Chryftufem? odpowie- | 
dzieli wfzyfcy: niech będzie ukrzyżowań.:, s | 

Krew Jego na tas, i na fyny nafze. u Matte: S U 


o 
pS Ezeli gdzie fię znayduie włásci- 
J we wyobrażenie grzechu i grze- 
LE SCN fznika, który go popełnia, tu za 
pewne wyrśżone ieft, Chrześcianie gdzie 

P wi- 


226 © Sgdzie Pofpólfwa, | 
widzłemy, 1sko cały naród ślepą pobu» 
dzomy namiętcością, przekłada nad fa: 
mego Syna Bofkiego, iednego wieru* 
mego złączyńcę: 1 zezwala na to, aby 
noft ná fobie to całe przeklęćtwo, które 
miało fpaść na głowę iego dia krwi te- 
go BOGA Człowieka, tak niefprawiedli- 
wie wyłaney, i śmierci Jego ná którą tak 
gwźłtownie naftawali. O! i4kby mi wie- 
la innych uwag przyczyną bydź mogł, 
już to nieftatek národu tego, który przed 
kilka dniami z taką okazałością i we- 
fołym: okrzykiem przylął był do fiebie 
Zbawiciela świóata; luż to upór ów nie- 

rzełamany, i zawziętość Faryzeulfzów, 
or nie mśiąc na tym dofyć, co byli 
przeciw Niemu poczęli, chcą Go do koń- 
ca zgubić i oftatecznie+o ukrzyżowania 
Jego zamyślią: iuż to owa brzydka fla- 
bość umyfłu Piłata, który nie miał tyle 
męftwa, aby zażył był mocy i powagi 
fwoley.ku obronie tego to mniemanego 
winowaycy, ná którego niewinności znał 
fie dofkonale, którego żeby z rąk okru- 
tnych był wyrwał, zśżywa niegodziwey 
fztuki; i tak Go frogą okrywa obelgą, gdy 
Go w porównanie kładzie z Barabbafzem: 
o takbym, mówię, wiele miał ztąd rzeczy 
do przełożenia wam, i podania za mate« 

rya 
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tyą potrzebnych dla dufz wafzych nauk? 
Z tym wfzyftkim innym uwagom dawfzy 
pokóy, iedney fię tylko trzymam Chry- 
zoftoma S. i ftofuiąc fprawiedliwie bez- 
bożny poftępek żydówfki do nafzego, ná 
ten czas gdy powitaiemy przeciw BOGU 
przez. ciężkie przeftępiitwa. Prów ‘Jego, 
dofyć mi będzie dzifiay przełożyć wam 
Słuchacze, iak fię, i dlaczego powinniście 
obawiać grzechu, mieć go w nienawiści, 
uciekać przed nim, nie inaczey go uwa= 
żóć, tylk iako naygłownieylzego nie- 
przyiacieła. dufż wafzych, 1 wyttrzęgać 
go lę iśko niywiękfzego złego ze wizy 
ftkich innych. Dwie rzeczy uwáżáć nam 
należy w grzechu: naprzód złość grze- 
chu: powtóre karę grzechu. Obie zśś 
te rzeczy bardzo dobrze fą tu wyrażone: 
iten będzie podział tey mowy. / Zydzi 
wyrzekńiąc fię Chryftufa JEZUSA, prze- 
kładaiąnadeń Barabbafza: oto złość grze= 
chu. A dla tego tak bezbożnego prze- 
niefienia, ftali fię Winnemi-przed BO- 
GIEM krwi Chryftufa JEZUSA: oto ka* 
ranie grzechu. "Złość, mówię: grzechu 
któreymy fię ftiiemy winnemi, gdy dla 
dogodzenia namiętnościom nafzym prze- 
ftępuiemy Prawa Bofkie. Karanie zaś 
grzechu, które zaciągamy na nas i na 
Pa któ- 


ża8 o Sądzie Pofpólfiwa, 
które fię wydaiemy fprowadzaiąc na naš 
krew Chryftufa JEZUSA i fprawiedli- 
wość Bofką. Ta ieft materya całey tey 
mowy, na którey wyrozumienie chciey- 
cie należytey przyłożyć pilności. 
CZĘDSC L 
TIE tak był nierozeznany Piłat, 
żeby nie miał był widzieć iaśnie 
fatfzu (karg owych. które zanofili przed 
Sąd Jego żydzi na Syna Bofkiego. Gdy 
Go fię fam fpyta, nic w nim nie znalazł 
godnego Śmierci, i Że iefzcze cokelwiek 
przyrodzoriey fprawiedliwości zachowy= 
wato ferce jego, począł był myśleć iá- 
kimby fpofobem mógł wybiwić od zgu» 
by fprawiedliwego. na którego życie fro- 
ga potwarz biła, i ik Go miał wyrwać 
z rąk prześladowców Jego. Zwyczay 
był na ten czas-dawno uftawiony i ftaż 
tecznie zachowany» że: na , Uroczyftość 
Wielkonocną uwalniano iakiego+ wię- 
Źnia; któregoby 246 2 wielu uwolnić mia- 
no, to dawano wolnemu: obraniu po» 
fpolftwa.: Między innemi w ten czas 
więźniami znaydowaół (ię ieden dlazbro- 
dni fwoich bardziey nad innych zawoła* 


ny, aten był Bźrabbafz, człowiek: prze“ 
ko~ 
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konany o zabóyfiwo, o bunt podniefiony, 
jo inne fzkaradne wyftępki, i dla tego 
fkazany ná śmierć. Dobra fię tu poda- 
ła Piłatowi okazya do wykonania przed- 
fięwziętych zamyfłów. |akóż on iey nie 
opuścił Więc przed fię ią biorąc u“ 
daie fię w fczegulności do Arcykapłanów 
i Stirfzych Synagogi. Udaie fię potym 
ogółem do całego pofpólftwa, które ftało 
zgromadzone przed nim: któregoż Ç pra- 
wi) ztych dwóch, co tu ftoig, mam 
wolno puścić natę uroczyftość, cz rli 
Barabbafza, czyli JEZUSA? Quem vultis 
vobis de. dúobus dimitti? Gdyby z infzemi 
ludźmi: miśł był fprawę nie z takiemi, 
cö iuż okrutną zazdrością opńnowane- 
mi będąc naprzeciw Zbiwicielowi świá- 
ta, das: dawno u fiebie, Żeby 
Go koniecznie z gubić; czyliż można 
nawet było i wątpić o tym, że mieli 
byli fkazść za JEZUSEM: i że fłyfząc 
i miarkuiąc tych dwóch między fobą 
uczynione od Piłata porownanie, mieli 
fądzić wedlug zdania zdrowego rozu- 
mu, nie kładąc Go niżey. od wierutnego 
zbrodnia i wiadomego złoczyńcy? Te- 
go fię właśnie Piłat (podziewał, i to fo- 
bie obiecowźł: ale czego fię można do- 
brego fpodziewać po pofpolfiwie zbun= 
to» 


230 o Sądzie Pofpólfiwa. 
towanym, fprzyfiężonym i prawie.fzalo= 
„nym: ofobliwie gdy fałfzywi Doktoro- 
wie fprzyiaią buntom iego, i gdy toż 
pofpolftwo widzi, że, ci co fą głową iego, 
popieraią tych buntów, miafto tego co- 
by z urzędu. fwego mieli tamowść go 
w złości, i zatrzymować. |]uż tedy nie 
fłychać ze wfzyftkich ftrou tylko głos 
jeden, którym wołaią wlzylcy aby wol- 
no puścić winnego złoczyńcę: 4 pótępić 
niewinnego. (a) Non hunc,. fed Barab- 
bam: ani nam mów 0 tym człowieku: 
więcey: ile nam wypuść Barabbafza: 
tego my wolemy niż tamtego. l 

O! ják fię na to zadziwił Piłat: 
iakóż zdanie takowe nierozfądne pofpol- 
ftwa, czyliż go fłul(znie' zmiefzać nie po- 
winno było? Prożno, by ufpokoił iako= 
kolwiek wzrufzone  pofpolftwo. owo, 
mocno fię za niewinnym wftawia, i á- 
by ich o Jego niewinności: przekonał, 
chce im fłufzne przekładać przyczyny. 
Ale w tey gwałtowney nienawiści i zło- 
ści, którey fię przeciw JEZUSOWI Pá- 
nu opanować dáli, niefpofobnemi fą 
fluchać któreyżekolwiek przyczyny, 1 
przyftać na nię. Jeżeli im rzecze: Cóż 
tedy chcecie, żebym uczynił giraven 
; tó- 
Ca) „Joann: 18. 
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któregoście tu przywiedli przedemnie 
á który fię zowie Chzyftufem* natych= 
miat oni nic fię wtym nie zńltanawia* 
jąc i na móment, żadnego Die zacho* 
wuiąc trybu zwyczaynego fądom; dez 
kret śmierci na Niego kładą i wnofząż 
Że Go ukrzyżowść trzeba: co prędzey 
(mówią do Piłata ) zgładź Go z życia, i 
ukrzyżuy Go. [b] Tolie, crucifige Eum: 
Jeżeli powtóre odezwie fię, wyciągaląc 
tego po nich aby powiedzieli co maią 
do Niego, 1 aby fkarg fwoich na Niego 
przytoczył! dowody: bo (prawi) cóż 
On to złego uczynił, (c) Quid enim mali 
fecit? mniemaia, że tego W sile nie po 
trzeba, śby w fzczegulności fkarg fwo* 
ich popierść mieli. wdáwać fię w to nie= 
chcą: tak pewni fą u fiebie o prawdzie 
świadeśtw fwoich przeciw JEZUSOWI 
oto mówią; gdyby Qn nie był złośni=: 
kiem, nie bylibyśmy Go; tu przed fad 
twóy przywiedli, i tobie w-ręce oddali. 
Co rzekłfzy, znowu fię buntuią, na nor 
wo-nań powfaią, wolàia.áby Go co prę* 
dzey: wbić na Krzyż i zgubić. [d] At 
ìlli magis ‘clamabant dicentes: crucifigaturs 
Na koniec, ieżeli fię ośmieli raz iefzcze 
Piłat przełożyć im to przed oczy, ŻE 
ten 


(b) Zuc: 23. [c) Matth: 27. Ça] Zoid: 


832 o Sądzie Pofpólfiwa. 
ten JEZUS ieft Królem żydowfkim, i 
Że powfławść na życie Jego, ieft to nay- 
frożfza dla nich wina; oświadczą fię na» 
tychmiaftiawnie, że Go'za takiego nie 
uznaią, że Mu bynaymniey podległemi 
nie fa, że nie maią innego Króla, tylko 
Cefarzś; i że nie ścierpią tego, aby ten 
jakąkolwiek miał mieć władzą w Jud- 
fkicy ziemi, Çe) Non habemus Regem, nifi 
Cajartm, : 

Ah! ludu nierozeznany, i prze» 
ciw BOGU powftaiący! Tenci to był 4 
nie inny w rzeczy famey Król twóy; i 
teń oraz był Król Chwały, śleś Go ty 
Królem nad foba mieć niechclał, Ato 
czemu? że ci przynońł zbawienneświa= 
tło, á tyś fię kochał w ciemnościach; 
Że ci opowiadał te prawdy, pod: któreś 
fię poddać wzbraniat, i że przez Bolkie 
fłowa fwoie i przedziwne fprawy, hań- 
bił niewierność twoię; Że ci opowiadał 
prawo takie, do którego ftofować ży- 
cie twoje ciężko ci było, 'owfzem z 
któregoś ty fobie wzgorfzenie czynił 
niegodziwie; że tłumił pychę: Farużów 
twoich, i odkrywał ich obłudę; że oni 
jadem fwoim przeciw niemu cię napa- 
wali, buntowśli, i złością (wolą podżęe 


gali, 
[e) Joan: zo. 
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gali. Dla tego to mowię odrzuciłeś Gos 
į uczyniłeś mu jedną z nayboleśnieyr 
fzych żelżywości; które tylko odebrał 
przez cáłą mękę fwoią. Bo czyliż był 
kiedy bardziey upokorzony jako w tym 
fądzie, w którym pokryłeś Go tak frá- 
fzną hańbą? Ze był porownany z Ba* 
rabbafzem, iuż to była arcyciężka dla 
Niego wzgardą: śle gdy przyfzło widzieć 
Barabbafń złoczyńcę nódeń przeniefiQ= 
nego; 4h! to było dopełnieniem ofiatnim 
dla Niego wzgardy: i czyliż mogł kto 
kiedy z |edynym Synem -Bofkim z wię- 
kiza poftąpić fobie zniewagą? 

Ztym wfżyftkim nie podchle= 
buymy my tu fobie Naymilfi Słuchacze, 
i nie rozfzerzaymy fię zprożnemi ná 

rzeciw Zydom przymowkami, obroćmy 
gniew fiufzny na nas famych. i przy- 
ftańmy na tę prawdę, że ten buntowni= 
czy Narod nie  wzgardził zelżywiey 
Chryftufem JEZUSEM, niż my pogar- 
dzamy BOGIEM. nafzym w tylu rze= 
czńch, i w tylu okázyách, w których 
daiemy fię uwodzić namiętności nafzey 
na grzech jaki ciężki. Tertulian mo- 
wiąc o powtornym w grzech upadku -po 
pokucie,twierdzi: że wtym zależy cięż* 
kość i złość iego, że człowiek dozną= 
wizy 


234 o Sadzie Pofpelfwa, 
wizy panowania nad fobą fzatana,i pó: 
nowania Pana BOGA : "panowania fzá- 
tana ná ten czas; gdy fię znaydował w 
ftanie gtzechu: panowania Bofkiego nA 
ten czas, gdy Żył w iłanie łafki, obiera 
na koniec iedao znich i poddaie fię rá- 
czey fzńtanowi, niżeli Pánu BOGU. Ták 
dalece, że czyniąc porownanie iednego 
z drugim, zdaie fię poftanawiść u fiebie 
że iarzmo fłużby Pani BOGA nie ieft 
mu tak pożyteczne, i nie ma przyczy= 
ny tak go bárdzo fobie życzyć, iak fza- 
tańfkiego: ponieważ zrzuciwfzy iuż z 
fiebie przez pokutę iarzmo fzataną, aby 
fie był nawrocił do Pana BOGA; po: 
rzuca ná nowo iarzmo Bofkie, 4 poddaie 
fig pod iarzmo i niewolą fzatana. Tak 
fądził ten Mądry Doktor Afrykóńfki. 

Ale nie potrzeba mi.|fię by- 
naymniey dla wytłumaczenia przedlię- 
wziętey rzeczy, przywiązywać do tego 
rodzaiu grzechu, o którym mowił Ter- 
tuliaa. Twierdzęłia: że każdy grzech 
ciężki, ieft przeniefienie ftworzenia nad 
Pan4 BOGA. To twierdzę, że każdy 
człowiek, który ciężkim przeftępftwem 
Prawś Bofkiego grzefzy przeciw BOGU, 
tak iet winnym względem Niego, iśk 
byli Zydzi względem Syna Bofkiego: 
7 na 


| 
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nå ten czas gdy raczey obrali Barabba= 
fza, żeby był od śmierci wolny, niżeli 
Syna Bofkiego. To twierdzę, że to ieft 
jednaż krzywdą iak z tey tak i z tame 
tey ftrony: że to ieft.podobnyż.fąd ze. 
wfzyftkim: że to ieft grzech rowny: á 
to iako? Pofłuchaycie dowodu, który 
przywodzę, 1 chcieycie go poiąć, pewny 
jeft, i trudno nań co gruntownie odpo- 
wiedzieć. Bo według prawdziwey wizy» 
fikich Teologow nauki, coż to jeft grzech? 
oto dobrowolne oddalenie fię od BOGA, 
å przyftanie fercem wolne i rozmyślnie 
do rzeczy (tworzonych. Wiele , rázy 
grzefzemy tyle razy opufzczamy BOGA, 
oddalamy fię od BOGA: 4 to dla cze- 
go? ten to czyni. dla rofkofzy ciałí, ow 
dła nędznego zyfku, tamten dla mnie- 
manego honoru, ten dla (wego widzi mi 
fię, inny dla płonnie uroionego zdania, 
inny dla rzeczy nic wartey. W tym 
zaś wfzyftkim, czyliż fię w rzeczy fa- 
mey nie przenofzą od grzefznego czło- 
wieká ftworzenia z fiebie nikczemne i 
niegodne, 4 częftokroć od Barabbafza 
nawet wzgardzeńfze, nad wfzelkiey czo - 
i zachowóśnia godne Prawa Bofkiego ? 
jakoż nie mogę ia zgrzefzyć, 
żebym nie miał wiedzieć, iákie >. ieft 
zie 


236 o Sadzie Pofpolfwńd, 
złe, które mam popełnić. Wiem kiedy 
grzefzę, że tka fprawń ieft niegodziwa, 
że to wolnieyfze poftępowanie fobie, że 
ta niefprawiedliwość, że ti obmowa, że 
ta zemfta jeft zakazana, i przeciw Prá- 
wu Bofkiemau. Kiedy tedy niechicąc po- 
dlegąć temu Prawu, i przeciw temu Pró- 
wu, które tego wfzyftkiego zakazuie, 
przecię fię ia odważam ná to wfzyftko; 
to dla cżego czynię, że raczey obieram 
wtym wfzyftkim fobie zadofyć uczynić, 
1 woli moiey, niżeli bydź pofiufznym 
Prawu temu; å zatym że względem tám- 
tych rzeczy, pogardzam tym Prawem 
Bofkim, i Naywyżfzym, który ie na mnie 
włożył, Panem. A lubo tak iśwnie z 
tym fię nie oświadczam iak Zydzi: ani 
z tak wyraźnemi nie daie fe fyfzeć 110- 
wy: toż iednak mowie w fercu=co oni 
ufty. Non hune fed Barabbam. 'Nie chcę 
tego, ńie raczey 'Barabbafzą. - Pan-to 
ieft zbyt pilny, i zbyt furowy, któremu 
mi każą flużyć. Droga Przykazań Jego 
zbyt ieft Ściffa dla mnie, á muie obfzer- 
nieyfzey potrzebą. © Swiat daleko ieft 
wygodnieyfzy, nie tak ieft naprzykrzony, 
nie tak uciemięża. Zgadza fię on zfkłon- 
nościami memi; pobłaża pragnieniom 
moim, zoftawia mi zupełną wolność, że- 
bym 


y 
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bym żył według mego upodobania i wó= 
fi oto iet Bóg który mi-fię poceba, i 
którego 14 chcę: Talles tolle, weź precz 
odemnie tego BOGA tak Świętego, któ- 
rego iednó rzucenie okiem, jedno: fki- 
hienie, iedno ffowo obrazić może, BO- 
GA tak jaśnie widzącego i przenikają- 
cego wfzyftko, nie nie przepufzczalące= 
go, Tolle. Weź mi tę Ewanielią, to Prá- 
wo tak furowe. ták fię fprzeciwiaiące 
wfzyfikim moim zdaniom przyrodzonym. 
Non habemus Regem, nifi Cæfarem! Nie 
iam innego prawa tylko pychę moią, ^ 
innego prawź. tylko pożądliwość moią: 
nie mam innego prawó, tylko miłość mo- 
ją włafną; innego prawa. tylko wizy» 
fikie chuci moie, i to wfzyfiko, co mi 
ofłodzić może życie moie, i milfzym mi 
je uczynić. Ci to f3 moi wodzowie, ci 
Panowie moi: Non habemus Regem, nifi 
Cefarem. Strach o tym i myśleć, co ia 
tu wam przekładam, Chrześcianie, śle 
zważywizy dobrze naturę grzechu, na to 
on w rzeczy famey wychodzi, ten ieft ie- 
go grunt, treść fama, i włafność nayifto- 
tnieyfza. SH 
Rzeczecie mi tu pewnie, Że 
fię nie zwykło pofpolicie grzefzyć z ta- 
kim rozmyfłem: i że. ię grzefząc nie 

czy« 


238 6 Sądzie Pofpolfiwa, 
czyni tych wfzyftkich uwag. Ah! Brá- 
ćla moj, tuć fię to właśnie zawiera cud 
riieiako ftrafzny, i złości grzefznego czło 
wieka, i f-kárádności grzechu iego. Bo 
chcieycie pofłuchść dwóch rzeczy, które 


ia tu ná odpowiedź uczynionemu mi zń- | 


tzutowi przywodzę. Twierdzę nayprzod 
i utrzymuię, biorąc w tym, co mowię, ná 
świadectwo fumnienie tylu grzefznikow 
nieprzeliczonych priwie, á podobno i z 
tych, którzy mię teraz fłuchaią: że wie= 
Ju bardzo grzefzy ztakowym rozmyfłem, 
którzy wzgląd maią na wfzyftkie prze- 
rzeczone uwagi; Albo im podobne: któ- 
tzy fami fie w fobie i z foba wprzod pá- 
fuią, i dopiero fię ná grzech pufzczaią, 
gdy u fiebie poftanowią: chcę tego grze- 
chu. Jakowe grzechy popełnione by- 
walą z rozmyślnego ich fobie obrania, 
pochodzą z zupeinego fię na nie odwa- 
żenia, z woli doikonałey: ale też razem 
takowe grzechy nayfzzodliwfze fą i nay- 
niebefpiecznieyfze względem zbawienia: 
grzechy, które tudzież profto prowadzą 
ną potępienie, i fą iakoby wczefnym pū- 
tępienią ftańem, to ieft odrzucenia czło- 
wiekń od BOGA: bo takowych grze- 
chow częfto BOG nie odpufzcza, áni na 
tym, śni na tamtym Świecie: i które 
ka- 


| 
| 
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karże według wfzelkiey furowości fprae 
wiedliwości twoiey. ©! iżká to obrzy= 
dliwość, o! iak rzecz dla dufzy ftrafzra! 
Z tym wfzyftkim (4 ta teft 
druga odpowiedź moiá ) pozwalam ná 
to, że nie wfzyfcy tak daleko w złości 
fwoiey zśchodzą, śni ztak.m rozmyfiem 
na grzech fię odważślą. Nie będę i w 
tym miał żadney trudności pozwolić ná 
to, że wielka część grzefzących lżey 
grzefzą, W tym wyrozumieniu rzecz tę 
biorąc. że nie ztaką uwagą iako fię o- 
pifało; grzech popełniają; śle że z pier- 
wfzey porywczości i poryfzenia to czynią: 
czyli przeto, że okazye i rzeczy przy- ` 
tomne 4 do grzechu pociągalące, mocna 
ich-do niego pobudzaią: czyli przeto, że 
przyrodzona do złego fkłonność górę nad 
niemi trzyma, że fam ciężar złego ná-+ 
łogu ich za fobą porywa. ` Taki ieft 
ftan pozwolę na to, taki ieft ftan wię= 
klzey prawie części grzefznikow świat% 
tego. -Ale toż famo czyliż ich wyma- 
wia? i czyli umnieyfza krzywdy tey, 


| którą: grzech BOGU czyni? I więcze 
: chciałbym mieć wymowkę przed BO- 


GIEM zgrzechu. mego; dla mego nie 
pofirzeżenia fię i prędkości, A to w rze- 
Czy tak wielkiey zliebie, która wfzelkiey 
pos 
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po mnie wyciągała uwagi i ofirożności? 
i więcze gdy o to rzecz idzie, żebym 
zgubił przez grzech BOGA mego, i wy- 
dał Go brzydkim Żądzom beftyślfkiey 
zmyślności, mogę fię mieć za ufprś- 
wiedliwionego, mowiąc: żem o tym ná 
ten czas nie myślił, com czynił? kiedy 
fzło o to, żeby przez grzech umorzyć w 
fercu moim Chtcyftufa JEZUSA, i na-.no- 
wo Go tam ukrzyżować, ia fię za mniey 
winnego mam fądzić, przeto: żem nic z 
tych rzeczy nie roftrzą(ał, á nim fię fta- 
rał przewidzieć wcześnie iak ftra(zne 
ikutki wyniknąć ztąd miały? A gdzież 
ja bardziey mam zażywać „światła ro- 


zutmu mego, do czego raczey przykła- | 


dać więkfzey pilności. gdzie poftępowść 
z więkfzą ofirożnością?  Namiętność 
mnie wten grzech pociągneła; i to też 
jeft właśnie co obraża BOGA, to jeft 
co lży Maieftat Jego. Bo cześć tá i 
pofzanowanie, głębokie którem oddawść 
był powinien z tylu przyczyn tak wiel- 
kiemu Panu, ázali nie mocnieyfzą bydź 
miała do utrzymania mnie w granicach 
powinności moich, niżeli naygwołto* 
wnieyfża namiętność, śby mię do wy- 


kroczenia znich przywiodła była? Je: 


żeli Zydzi owi razem fkupieni wołali 
„buntu- 
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buntuiąc fię na Piłata: Tolle hunc E 
dimitte” nobis Barabbam. = Zkaż- tego 
[to iet JEZUSA] ná śmierć, á nam , 
wyday Barábbafza; to fię działo w owey 
porywczości złości ich i iadu, który ie 
zaślepiał, śle czyliż przeto mniey win- . 
nemi byli; Podobnież fądzić mi trzeba 
o moim grzechu: popełniłem iá dofyć z 0- 
wey żywości byftrzeyfzego przyródze= 
nia mego: nie uważaląc co czynię: í 
nie fię prawie w tym nie poftrzegł/zy: 
śle toż fimo rzecz ieft wcale dziwna, 
Żem fię nieftarał wfzelkiey do tego przy- 
tożyć pilności, Abym nigdy nic tekowe- 
go nie popełnił, coby bydź moglo w iA= 
kiżkolwiek fpofób z krzywdą albo uymą 
Chwały i Praw tego BOGA, od któ- 
rego odebrałem wizyftko to, co tylko 
mam, i któremu powinienem. wfzyitko. 
Azśli nie ta moia nśygłownieyfza por 
winność była uważść pilno wfzelką wo- 
lą jego; i na to mieć zawfze obrócone 
oko, iik ią miałem nóśleżycie wypełnić, 
4 nigdy iey mie odftąpić? Znáć, że mało 
co, Albo nic do niey przywiązany fercem 
nie byłem: żem tak prędko mogł o niey’ 
zapomnieć; i ieżeli zechcę fzczerze fpy- 
tać fię otym dufzy moiey, ieżeli Zea 
chcę doyść z gruntu, co fię to działo 
| Q tym 
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tymże fercu moim: łacno doydę że 
nie dla czego innego tak porywczo 
iśmiało przeftąpiłem Prawo Bofkie, tyl- 
ko że nie miałem uwagi powinney na 
pobudki pochodzące z żywey o BOGU 
wiary, nie dbałem o nie; śle raczey żę 
pilaieyfzy byłem na każde porufzenie 
. nie porządnych chuci moich i tych nie» 

fzczęśliwych: przyczyn, ktore ie wzbu- 
dzały we minie. 
Z tego wfzyfikiegó poymuie- 
cie Chrześcianie, iaka ieft fzkaradność 
grzechu, i iaki złości ftopień _ właści- 
wym mu ieft. Ale cóż ia to, mówię? 
iktóryż rozum ludzki może ią poiąć 
tak, iaką ieft ta fáma w fobie? Bo żeby 
można poiąć iaka ieft ciężkość grzechu 
ztey miary że przenofi nad BOGA 
Stworcę liche iedno ftworzenie; trzeba- 
by razem poiąć wfzelką niefkończoną 
wielkość BOGA, którą On przechodzi 
wizyftko tworzenie. Ták dałece że złość 
grzechu mufi bydź tak wielka (w ná- 
łeżytym pomiarkowaniu ftofuiąc te rze- 
czy.) iák BOG ieft wielki, iik BOG ieft 
fprawiedliwy: iak BOG ieft Dobry: iak 
BOG ieft Dofkonały we wfzyfikich przy- 
miotach fwoich: wfzyftko zaś to ieft 
niefkończone, 4 zatym daleko p 

zl 
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dzi wfzelkie poięcie rozumu nafzego, 
ktory iet tak faby itak w fobie okry= 
ślony. Aiako toz iftoty fwoiey ma Pan 
BOG, że iakieżkolwiek ia iefteftwa Jego 
wyobrażenie czynię w umyśle moim, 
przecięż On niefkończenie przechodzi to 
wf[zyftko, cokolwiek o Nim- pamiśleć, i 
rozumieć mogę tak też do iftoty grzechu 
należy: że cokolwiek o złości iego poe 
myśleć mogę, nad to wfzyftko daleko 
on bardziey fam wfobie brzydfzy  ieft, 
iwiękfzey nienawiści. godzien. Gdy 
ia myślę o tym: że BOG dla iednego 
grzechu, Aniołow przemienił w biefów: 
że dla iednego przeftępftwa zgładził na 
zawfze ftan pierwfzey niewinność, w 
którym ftworzeni byli pierwfi Rodzicy 
Nafi, i że ich zgubił z całym ich po- 
tomftwem: Że dla iednego' ciężkiego 
grzechu obiera dufzę ze wfzyftkich iey 
zafług: by też dobrze fkarb ich nie prze- 
brany zebrała była: á oraz fkażuie ią na 


' męki wieczne; gdy mówię, wfzyftko to 


fobie wyftawiam, iefzcze to wfzyfiko nic 
nie iet, mówi Swięty Augultyn, bo to 
wfzyftko nic nie ieft względem tego, cze- 
go fobie wyftawić nie mogę, to ieft 
względem Maieftatu niefkończoney Go- 
dności Stworcy mego obrażonego, kto» 
Qz re- 
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tego za nic miał u fiebie obrażaiący Go 
grzefznik. 
Ah! Chrześcianie, czemuż ál- 
bo fię lepiey mie znamy na grzechus 
albo wfzelkiey znńt'omościsiego wcale 
nie traciemy? To bowiem jeft nie= 
fzczęście nafze, że fię na nim znamy 
źle że fię nie dofyć na nim znamy. Gdy- 
byśmy go w cale nie znali, áni wiedzie- 
li, co to ie grzech, niebylibyśmy w nmie< 
beśpieczeńftwie pop łuienia go: álbø 
gdybyśmy lep'ey go poznawali, i wfzel- 
ką fzpetność iego; nie tylkobyśmy nie 
fzukali nigdy upodobania iaklego wnim, 
śle owfzem przeciwnie wfzelkim fpofo- 


bem wyftrzegal byśmy go fię i daleko 
przed nim uciekali. Ale ab! tyle fię na 


nim znamy, ile tego trzeba żebyśmy 
fię winnemi przezeń ftali przed BO- 
GIEM, śnie poznaiemy go tak, iákby 
rzecz była potrzebna do tego, żebyśmy 
go nie mogli więcey nigdy kochać i 
popełniść. O! ftanie w którym pie bę- 
dzie można grzełzyć, Ranie błogofławio- 


ony! kiedyż w nim zofławać będziemy? 


Na ten czas dopiero gdy oglądamy BO- 
GA,igdy w Nim fię rozważaniem do- 
fkonałości Jego zatopiemy: bo dopiero 
w ten czas będziemy mieli daleko ży- 
wfze 


i 
| 
| 
| 
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wize i dofkenallze poznanie grzechu; 
ponieważ go poznawać będziemy w fa- 
mym B0GU,4 na ten czas przywiąza= 
nemi będze do BOGA związkiem, który 
nigdy nie będzie rozerwany» znaydo* 
wić fię będziemy w świętey konieczno- 
Ści nienawidzenia tego wfzyftkiego. co- 
kolwiekby nas od Niego oddalić i oder- 
wać mogło. Ztym wfzyftkim Bracia 
moi lubo nie iefteśmy w tym ftanie: w 
nalzey to ieft iednak mocy, porzucić 
grzech; oddalić fię od grzechu; nie po- 
wracać więcey -do grzechu; bo to pe- 
wna, że nam-do tego nie fehodzi na ła- 
fce Bofkiey: 4 z łafką Bofką. możemy. 
w!zyftko. W ten fpofób będąc wolne- 
mi od złości grzechu, uydziemy oraz 
kary, która za nim idzie: á o którey 
mam do Was mówić w tey drugiey 
Części. ; 


CZES CIL 


Rzeklé&wo to było u Zydów, 
życzyć człowiekowi któremu, 


Zeby krew innego iakiego człowieka na 


niego padła. Mamy tego zwyczaiu przy= 
kłady w Kfięgach Lewityka:.i gdy kto 


'fim tego fobie życzył, i,pod nieiaką 


przy” 
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przylięgą mówił, niech krew tego lub 
tego padnie na mnie: za iedno to fię 
brało: iák gdyby był powiedział chcę 
tego żeby cały grzech, któryby miał 
bydź w przelaniu krwi jego, był mi 
przyczytany. Jeżeli“ jakie karśnia i 
przeklęttwa fą do niego przywiązane, 
przeymuię ich ciężar na mnie, i podey= 
muię fię fám bydź ofiarą przez krwi mo- 
iey wylanie na zgładzenie grzechu tego, 
jeżeliby ta krew miała bydź niewinną, 
Oto Chrześcianie moi w iák firafzną nie- 
porównanych niefzczęśliwości przepáćć, 
wpędziła fzalona złość Zydówi'że ze- 
zwolli na to by przeniofłfzy miegodzi- 
wie Barabbafza nad Pana JEZUSA, krew 
jego fpádła nie tylko ná nich, śle też i 
na ich potomków. (f) Sanguis Ejus fa- 
pernos © Hpo filios noftros. 

o niefzczęśliwe Zydów prze- 
ciw fobie złorzeczenie ieżeli z gruntu 
wyrozumiane będzie, pełne ieft ftrafzney 
obrzydliwości: bo iedno to ieft, idk gdy- 
by tiẹ byli odezwali: ieżeli ten czło» 
wiek, którego wy nazywście fprawiedli- 
wym, i który fam fię nazywa BoGieM, 
ielt tak fprawiedliwym, iák Gowy bydź 
mniemzcie, -i ieżeli ieft nad to: tak iái 


| On 
G Matth: 27. 
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On o fobie twierdzi równym BOGU,„* 
fam prawdziwym BOGIEM, zezwślamy 
na to, naffawaląc teraz na śmierć Jego, 
żebyśmy fię ftáli winnemi tey niefpra- 
wiedlivości, którą przez to popełniamy, 


* 1 dozwślamy śby potym pottąpiono ío- 


bie z namii potomkami nafzemi, iók z 
Bogobóycami.  Złorzeczenia tego śni iá 
wymówić, śni wy fłuchać nie możecie, 
żeby nas ftrach okropny wfkróś przeląć 
nie miał, poniewśż w nim fię wydaie 
owa gwśłtowna popędliwość Narodu te= 
go nienawiści przeciw Chryftufowi JE- 
ZUSOWI, 4 oraz lacno z niego rokować 
możemy dla tegoż Narodu, i daifzych 
naftępców lego nayftrafznieyfze niefzczę- 
Ścia, które niechybnie nań przypadną, 
Tego to przeklęćtwa Piłat am lubo Pos 
ganin, bał fię iednak bydź uczefinikiem: 
owfzem w cśdle chciał bydź od niego 
wolnym i beśpiecznym,: z tąd w przyto- 
mności nieprzeliczonego prawie ludu o= 
wego, na ten czas gdy na niego nieus 
Rannie ták- bardzo wołali, kazawfzy f0- 
bie przynieść wody,i nią fię umywfży 
iawnie fię oświadczył przed niemi, żę 
fię miał za wolnego od tak ftrafznego 
zabóyftwa, które mieli już iuż popełnić 
Że fię do niego bynaymniey nie „RZY 
ła: 
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kładał, że do nich będzie należało za to 
odpowiadńć; i że on z ftrony fwoiey fas 
dził fię bydź wyfitępku tego niewinnym. 
C) Znnocens ego'fam à fanguine Fafi 
fjur. Z tym wfzyftkim iednak tó prze- 
klęctwo naftępuiących czafów'ńż nad to 
fię rzetelnym ftało, i ińśnie fię nam wie 
dzieć dáie dotąd w niefzczęśliwych fku= 
tkach fwoich. "Narodzie odrzucony od 
BOGA, ludu przeklęty od Nieba i zie» 
mi, doznalefz na fobie do tych czas tych 
fkutków! Nie było to tylko pragnienie, 
z którym fię dali fłyfzeć wtenczas Oy- 
cowie twoi, była to prawda rzetelnń, 
którą ci opowiadali. Krew tá, którą oni 
przelali, padaiąc ną nich złała fię 1 na 
wás, i ftawfzy fię Prorokami przeciw 
myśli fwoiey i woli, wfzyftko to przepae 
wiedzieli, co fię w rzeczy famey ziściło, 
i co fię codziennie iefzcze na nich pełni. 
Z tym wfzyftkim Chrześcia- 
nie, przypatrzmy fię ty rzeczy bardziey 
w fzczegulności wziętey choć krótko, á 
gdy należyte do moiey: materyi uczynię 
przyftofowanie, zmiarkuiecie fami iák fą 
ftrafzne fądy Pana BOGA nad grzefzni- 
kami, i ma co to my fię odważamy, gdy 
lżemy fzkaradnie, i na 'złe przez grzech 


obra» 
GE) Matth: 27. 
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obracamy Krew Chryftufa JEZUSA, po- 


- budzóiąc ią przeciwko nam. Bo uwáż- 


cie to prolzę co tu przekładam, dla tey 
to Krwi Bofkiey, tak niefprawiedliwie 
wylaney od Zydów, á która tak = fpra- 
wiedliwie nA nich fię zlata; BOG ich 
fkórał trzema ciężkiemi plśgami: Albo 
riczey powiedzieć należy, że BOG ná 
nich dopuścił wfzyftko: złe, i kárania 
wizyftkie, które my tù w tych troygu 
zamykamy: to` ieft upadek ich docze+ 
fay: zaślepienie duchowne: 1 odrzuce= 
nie ich wieczne. Tłumóczę fię iuż z 


_ tego, å rzecz tá wielkiego od nás- uwa- 


zenia godna, z którey poznać możemy, 
ik BOG umie fie zemścić z nieprzyla: 


* ciół fwoich: i iak umie karać grzechy 


przeciw Maieftitowi fwemu popełnione. 

i Uwiżmy nayprzód upadek i 
ruinę doczefaą Narodu żydowik ego. Ni» 
gdy żadna inna:nie była więkfzą, któ- 
rey czyliż możemy żywize wyftawić 
przed oczy wyobrażenie nad to, któte 
nam uczynił fam Syn Bofki przed ofta- 
taim fwoim weyściem do Jerozolimy? 
bo już On na ten czas widział dobrze 
to, co miało przypaść ná to grzefzae mia- 
Ror wzrufzył fię zśś na przyfzłe iega 
miefzczęś cie tak bardzo, że aż zapłakał: 

áh 
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ah! jakież mu na ten czás fpuftofzenie 
przepowiedział? Oto że miał był przy: 
iść ten czas, kiedy nieprzyjaciele mieli 
ie obledz, w krótce -potym opinewóć, 
toż ie złupić, wniwecz tik obrócić, że 
fię kamień ná kómieniu zoftść nie miał; 
że to niefzczęście miało fpotkić eśły 
ten Naród, który miał poyść w rozfypkę 
po całym świecie, że nie miał mieć dá- 
ley áni króleftwa, Ani pomiefzkania dni 
Kościoła. Zadnemu záś nie ieft rzecz 
tayna iak fię to fłowo w fłowo fpełniło. 
Sami teraz tego iefteśmy Świadkami: 
4ieżeli przyczyny tego dóyść chcemy: 
famże nam ią Zbawiciel nafz Chryftus 
JEZUS wyraził: że lud ten niefzczęśli- 
wy nie poznał czafu ńawiedzenia fwe> 
go od Pana: że nie fłuchaiąc áni zgty- 
zot wewnętrznych fumnienia (wego, ani 
wyftawiaiącego im na oczy potylekroć 
niewinność Chryftufową Piłata: śni 
prawa żadnego, śni fprawiedliwości, oślep 
fzli za famą namiętnością i złością fwo- 
ią, która ich opanowała była: że od ty- 
lu iuż wieków iák zmazali ręce fwoie 
mężobóyfkie Krwią BOGA Prawego, 
ta krew nie przeftała i nie przeftanie 
po wfzyftkie wieki o pomftę na nich wo- 
táć do Nieba. Tak dalece, że ta: fama 
Krew 
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Krew Nóayświętfza, która miała bydź ku 
pomocy i zbawieniu całego Jzraela, fta- 
ła ię tak, iak oni fami nå fię niefzczę- 
śliwie fkazali, zgubą ich i zótrace- 
niem.  Sangvis Ejus fuper nos, & fuper 


filios nofiros. 
Uwáżmy daley:- záślepienie 
Národu tegoż duchowne! . Tać to ieft 
zalłona, o którey mówi Paweł Świę- 
ty, ta zśfłona, którą máią na oczach 
fwoich, 4 która im do tych czas była na 
przefzkodzie, że nie mogli poftrzedź tego 
świńtła, które ich zewfząd otacza, iktóre: 
prawie całym. fwym blafkiem w oczy 
ich uderza. Bo czyliż to nie ieft rzecz 
wizelkiego podziwienia godna, że po- 
tylu świadectwach tak bardźo pod zmy- 
y fame podpźdaiących, tak oczywiftych 
fprawiedliwości Bofkiey, która ich ściga 
i karze, 4 któraby chciała przez nie przy- 
wieść ich do uznania ciężkości grzechu 
fwego: iefzcze oni tego nie poznawaią: 
że jednakowo zawfze upźrtemii zatwar= 
dziśłemi zoftśjąc, zachowują w fercu 
fwoim okrutną nienawiść przeciw Pra- 
wdziwemu Meffyafzowi, którego fię wy- 
rzekli, ąinnego fobie obiecuią którego 
nigdy nie obaczą: że od pokolenia do 
pokolenia ta nie przełamana twardość 

fer» 


ł 
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ferca i ta nispokuta trwa między niemi, 
jakoby włafne im dziedzićtwo: że tym 
famym bórdziey A bardziey pobudzają 
przeciw fobie gni Póńfki, i dopet- 
niaig C có mówi Pan JEZUS: w Ewa- 
nielii ] miarki grzechów Qyców fwoichź 
Jakieyże teraz przyczynie powinniśmy 
przypifńć ten niefzczęśiiwy letatg, w 
którym ják ufpieni fami fię nie czulą; 


zkądże oh na nich.przypadł? oto ztąd Że: 


fię i oni óddalili od BOGA: i BOG fię 


też oddalił od nich: oto że oni opuści=. 


li BOGA: i BOG ich też opuścił: bo 
w tym to wyrozumieniu maią bydź wzię- 
te owe fłowa Bofkie do Proroka; Za- 
slep ie, i uczyń je głachemi: śby wi- 
dząc niby, nie widzieli, i fłyfząc, nie 
fyfzeli Nie poznali oni Wybawiciela 
fwego: i Krew jego, którą przelali, ik 
gdyby dopiero teraz wylana, wftępuie 
w górę ptzeciw nim. Miśfto tego, coby 
miała bydź dla nich źrzódłem niewy= 
czerpańym łafk Niebiefkich, iakóżby i 
teraz iefzcze bydź mogła, gdyby iey u- 
mieli na dobro fwoie zażyć, ona fama 
odwraca bieg ich dobroczynny, i zatrzys 
muie ie. Miafto tego, coby pomoc mia 
ła, doch uleczenia, ona bśrdziey iefzcze 
roziątrza ich rany i zaraża. Teć to fą 
Żało- 
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żśłofne fkutki owego dekretu, który fas 
miż na fiebie wycal, á który pełni fig 
tak mocno we wizyĝkim na vich wizy 


fikich.. „Sangvss Ejus fuper nos Eg 


Uważmy na koniec, odrzuce- 
nie Narodu tego 0d BOGA na wieki. 
Nie mówię ia teg0: żeby ielzczę za. ży” 
cia miało bydź to odrzucenie copełnio- 
ne: to tylko chcę przez to wyrazić: że 
gdy ich EOG ( za fprawiediiwym do- 
pufźczeniem fwoim) puścił, śby fzli za 
ślepą. wolą iwoią, i fkażoną zmyślno= 
ścią, pufzczaą fię powfzechnie drogą tą 
jawnie prowadzącą na zgubę: z którey 
ich kiedy fprowadzić, rzecz jeft arcy 
trudna. Prędzey pozyfkóć można Chry= 
ftufowi |EZUSOWI cśłe tyfiące Pogan, 
niżeli Mu fię przywiedzie jednego z te- 


-g0 to ludu przewtetnego, naznaczonego 


inż prawie piątrem oczywiltym potę- 
pienia wiecznego. Na ten to oni ko- 
niec niefzczęśliwy fą teraz zachowani 
na. oftatni fad Boki, ów fad, na który 
fam Chryftus JEZUS w Ofobie fwoley 
zafiędzie, na. którym fię oni. pokażą ca- 
li okrytemi, ilbo raczey fkalanemi w ni~ 
wecz „Krwią lego od fiebie przelaną. 
Ta zkaza na ten czas fię nie zmazaną, 
nie mogącą bydź zgładzoną nigdy. po= 
każe, 


ba, iakich na fobie doznali żydzi. 
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każe, i wfzyftkie ognie piekielne iuż iey 
nie oczyfzczą: będzie fię im ona fta- 
wiała przed oczy po wfzyftkie wieki bez 
przefianku, i bez przeftanku wołść bę- 
dą, nie iuż natrząfaiąc fię z Zbawiciela, 
ale rofpaczaiąc: Sangvis Ejus fuper nos, 
E (wie i noftros. 5 z. | 
Podźmy iuż teraz i obróćmy 
fię od żydów do nas famych, Bracia moi, 
aiżbyśmy ztąd wzięli zbawienną náu- 
kę, czyli ffużącą do tego, żeby nás za- 
trzymała w pełnieniu należytym powin- 
ności nafzych. czyli żeby nás popudziła 
mocno, abyśmy fię po błędach nafzych 
i przeftępftwach powrocili do wfpomnieo= 
nych powinności nafzych pełnienia: u- 
wśżmy, źe ta ieft wyrśźna nauka wiel- 
kiego Apoftoła: iż przez grzech Iżemy 
Krew Chryftufa JEZUSA, tak włóśśnie 
iak gdybyśmy ią przelewali na nowo, 
ińk gdybyśmy ią pod nogi miotali. Zkąd 
daley idzie, że tęż Krew nśydrożfzą 
zaciągamy ną nas, ale przeciwko nam 
famym; á zatym gdy iefteśmy winni że 
tą krew na nas,.4 przeciw nam fpada, 
na'podobneż też ( ftófuiąc "te rzeczy mię- 
dzy fobą ) narażamy fię karania z Nie- 


PE OTW Y "TEE RZE ZY a e  O EW PRA O 


uda 
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Nic ia tu nad to nie mówię, 
i to tylko twierdzę, co wielce ieft prawdą: 
if mocno ugruntowaną. Bo lubo. nie tych 
my to teraz żylemy czófów, w których 
BOG rządząc lud gruby i według ciała 
poftępuiący fobie, wydawał fię przeciw 
niemu z fprawiedliwością fwoią chło- 
fzcząc go karami doczefnemi, tak iśko 
zwykł mu był nadgradzać dobre iego 
uczynkifzczęściem ludzkim, nie możemy 
jedoak otym wątpić, żeby nie miał po- 
dobnież i teraz karać wielu grzefzników, 
i trópić ich tókowąż poniekąd iśk i ży- 
dów nędzą.  Ztąd tyle niefzczęśliwości 
publicznych, które wniwecz obracaią 
króleftwa; tyle biczów, któremi BOG 
chłofta różne kraie, to przez woyny, to 
przez morowe powietrza, to przez głód, 
ázáli te i tym podobne karśnia nie po- 
chodzą ze (wawoli tylu narodów, i xo- 
zwiozłości, 4 zepfutych obyczaiów lu= 
dziż Tyle przydtym przypadków fzcze- 
gulnych, które ruinuią domy i familie, 
rofprafzaią ich dobra, maiętności,. ćmią 
ich iafność i ozdobę; miefzdią ich po- 
kóy; które fą na przefzkodzie, że i nży- 
lepiey ułożone nie udaią fię zamyfy, że 
i mocno ugruntowane fkutku fwegó nie 
biorą nadzieje: że nic zgoła pomyślnie 

nie 
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nieidzie: ázali to wfzyfiko nie ieft ffu- 
fzną karą: albo niefprawiedliwości po- 

ełnionych, od tego Qyca, zdrad iego; 
poftępków wykrętnych, zbytków iego i 
niegodziwości; ślbo Światowości tey 
matki, dumy iey i przepychu, różnych 
iey poufałości nienależytych i wzgorfze- 
pia; ślbo złego fię fprawowania dzieci: 
z których iedni źle fą wychowani, i iuż 
fźli ñe fami fobie Panami: drudzy Ża» 
dnych zbiwiennych nauk, napominania 
nie fłachaią: owfzem idąc za ogniem 
zbyt gorącey 4 fwawolney młodości, i 
niepofkromionych namiętności fwoich, 
w brew fię tym napomnieniom idaig- 
cym ie ftawaią, i przeciw nim fię bun- 
tuią. Ják wiele zwykło fię trafiać ue 
padków ciężkich na łafce możnego ią- 
kiego Pana na fortunie, honorze, fla- 


wie, wiele przykrości, utrapienia, 'nie=, 


fmaków.,przeciwieńftwa odinnych, znieść 
przyidzie: wiele fłabości, chorób , śmier= 
ci nśgłych, wiele flowem niefzczęśli- 
wości rożnego. gatunku, które my zwy 
kliśmy przypifować albo złości ludzkiey; 
jlbo niefprzyjającemu nam fzczęściu; á 
te jednak wfzyftkie fą ;prawdziwemi ju- 
o fkrytemi karami Pana BOGA“od Nie- 
go dla nas ńaznaczonemi, któremi Onna$ 
nawiedza, i chłofzcze. "Nie 
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Nie dáie fię to w prawdzie 

na oko widzieć, nie mamy nawet ná to 
uwagi, bośmy przywykli patrzyć ná to 
wfzyftko oczyma litości nad nędzą cu- 
dzą lub włafną, nigdy nie otwieraiąc ná 
takowe karania, oczu wiary. Ztąd po* 
tym ftaramy fię iak możemy tylko nay- 
lepiey zabieżeć złemu, fzukamy fpofo= 
bow rożnych żeby rzeczy przywieść do 
lepfzego ftanu : ále z tych wfzyftkich 
fzrzodkóow naylepfzy byłby ten, który 
odawał Prorok jezozolimie. (h) Zava= 
mini, mundi eftote.  Qezyfzczcie fię i ob- 
myicie ztylu nieprawości, (I) Auferte 
malum cogitationum . vefirarum/ ab | oculis 
meis, Wyrzuczcie precz zferca wafzego 
grzech, który ie zaraża, i który obraża 
Oblicze pątrzącego nań BOGA wafzego. 
Quiefcite agere peruerst; dijcite bene facere. 
Poprzeftańcie źle czynić, nauczcie fię 
czynić dobrze. Nó ten czas to dopiera 
zaczniecie mieć fię lepiey, nawet co do 
dobr świat tego. BOG pobłogofławi 
zamyfłom wafzym, ofłodzi wam przy- 
krości wafze: uyrzycie, ik ślicznie po- 
wftawać będą domy wafze, iAk powo- 
dzić fię wam będą fprawy wafze, iák 
wfzyfiko wam = poydzie we= 


dług 
Œ) Ifaie 5. GY Teidim. 
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dług chęci wafzych, nie tylko wzgłędem 
zbawienia wafzego, ale też co do życia 
tego doczelnego,+4 wtym wfzyftkira 
poznacie jak pożyteczna rzecz ieft mieć 


Fana za f(obą, i Żyć włafce Jego. (K) 


Si volueritis E&F audieritis me, boha terre 
comedetis. 
Wiemci w prawdzie co wy 
mi n4 to odpowiecie, źe to nie ieft po- 
wizechną reguła. Przyznśię: przyidzie 
widzieć nie raz grzefznikow obfituią= 
cych we wfzyftko, i w honor, okazą- 
łość, i doltatki,, przyidzie fię napatrzyć 
takowych, którzy złemi będąc, trawią 
dni fwoie w rofkofzy: którzy zażywają 
mile, albo zdawaią fię zażywać wfzy= 
ftkich fłodkości życia tego. Ale pofłu- 
chaycie na ten zarzut gruntowney odpo= 
wiedzi Swiętego Auguftyna, że przeto 
iż fą wolnemi od wfzelkiey kary docze- 
fney, tym furowiey daleko fą od BOGA 
karani, i że ze wfzyftkich kar ta ieft 
naywiękfza, że im Pan BOG przepu- 
fzcza, -áni ich karać tu zamyśla; 4 to 
czemu? bo przez to dozwala im upaść 
w zaślepienie rozumu: i w zatwardzenie 
ferca: które im iuż odbierałą wfzelką 
prawie nadzieię powrotu do Pana BOGA, 


i pro- 
CH) - Zbidem. 
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i prowadzą ich do oftatniey niepokuty. 
Gdyby Pan BOG dopufzczał teraz ną 
tego grzefznika przeciwność iakg, tenby 
fobie przez nię "mogł świat obrzydzić, 
wfzedłby fam w fiebie, należyte uwagi 
czyniłby nad ftanem dufzy (woley, ł4- 
cnoby dofzedł, że to ręka Pańfka chło- 
fta go, uznałby błędy fwoie, i (zczerze- 
by o tym myślił iak ma powrocić ná tę 
drogę dobrą i zbąwienną, z którey uftą- 
pił niefzczęśliwie: śle że świat tak mu 
mile fluży iak i pierwey, że wfzyftko 
figę dziecie wedle woli iego, że wfzyftko 
podchlebia fkażonym fkłonnościom iegoś 
ztąd idzie, że ma upodobanie w grzechu 
fwoim, że coraz ná nowo á bźrdziey fię 
do niego przywięzuje: że tak potężnie 
w nim zafypia, iż fie nie można fpo= 
dziewać bez ofobliwego cudu łafki Panń 
BOGA, żeby ze fnu tego, czyli raczey 
śmiertelnego letargu miał fię kiedy ocu- 
cić i porwać. 
Ta zaś kara Panń BOGA tym 
ieft żałośnieyfza, im ią mniey grzefznik 
czuie, i nie- tylko nic fobą nie trwoży, 
ale iefzcze fię ztego ciefzy, i ma ią fo- 
bie zá fzczęście i pomyślność. - Rozfą= 
dnieyfi nawet ludzie daią fię tym poze- 
rem uwodzić, i z cięśkością im przys 
R2 cho- 
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chodzi patrzyć nA ludzi. bez wfzelkiey 
pobożności, 4 podobno bez religii i bez 
wiary, na ludzi w nayfprtofnieyfze wy- 
Repki- natożonych , 4prawiesw-nich u= 
nurzonych;- na ludzi, którzy dla naby= 
cia fortuny, albo zadofyć uczynienia ro- 
fkofzy fwoiey. 24 nic fobie nie maig zá- 
żyć wfzelkich zdrad, kłamfiwą, ofzuka= 
nia, gwałtow, którychżekolwiek innych 
payniegodziwfzych fpofubow ; že im 
mowię przyidzie patrzyć ną; takowych 
ludzi, 4 oni co raz wyżey powfiaią w 
rzeczy: amey. i.poftępuią, bogacą fię, że 
im wfzyftkie:choć i naygotfze zamyfły 
ich powodzą fię i udaią:tak, 1ak fobie 
tylko życzą. | więcże Gmowią czafem 
pobożoieyfi i 'rozfądnieyfi, ) BOG ieft 
świadkiem «tego wfzyftkiego, iakże to 
Qa. ścierpieć może ? . Ah! Bracia moł 
iak to On cierpi? Wy fię mnie o to 
pytacie? i ia wam odpowiadam, że to 
cierpliwe tych grzefznikow: znofzenie, 
jeft iednym: z nayftrafznieyfzych fku- 
tkow fprawiedliwości Jego. Bo moaie 
fię zdaie, iakbym ia tlyfzał BOGA tego 
fprawiedliwego j- rzucaiącego n4 tych 
grzefznikow, którzy. chodzą iśk opili 
mhiemaną [fzezęśliwością, fwóią, owa 
przeklęćtwo, które wydał ada poka» 

å eniu 
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leniu Efraima. (1) Fa corona fuperbia, 
ebriis Ephraim: biada tymspyfznym, któ- 
rzy to z ftopnia iednego honoru, godno- 
ści, ná drugi, ztego ná iony, ceraz Wy- 
Żey poftępuią: biada tym rofkofznikom; 
którzy ziedney uciechy przechodzą do 
drugiey: biada tym bogatym, tym ł4- 
komcom, tym lichwiarzom, którzy dzie- 
dzićtwa przymnażaią do dziedzictwa; 
fortuny do fortuny, zyfku do zyfku, 4 
to czemu biada im? albowiem toć ich 
właśnie zatrzymuie wpiiańftwie ich, to 
iet w ich zapamiętałym” przywiązania 
ferca do ziemi; wich nieczułości wzglę* 
dem rzeczy Niebiefkich, w ich wfzyftkich 
pożądliwościach. Jakoż nic iuż więcey 
takowych ludzi na dufzy nie porufza; 
nic mowię z tych wfzyfikich rzeczy, któ- ` 
re należą do ich wieczności: i czyliż 
nie takowy ieft ftan tylu ludzi świńtos 
wych płci oboiey?  Daremna rzecz ieft 
ftawiać im przed oczy to niebeśpieczeń- 
ftwo, w którym fię znayduią: nic oni 
na to względu nie maią, nic to ich nie 
obchodzi. Záwfze fobie iednakowo po- 
ftępuią: toż co i przedtym -prowadzą 
życie, nie ifie nie trwożąc, 4ż na koniec 
pogrążonemi :zoftáną w niefzczęśliwey 
przepaści, A 

© Zfie 28. 
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A któż doftatecznie opifze, 
w iakiey przepaści? tać to ieft dopelnie- 
niem firafznym kary Panś BOGA prze 
ciwko grzechowi, i oftatnim á nayfuro- 
wfzym razem fprawiedliwości Pańfkiey 
karzącey grze'znikaą: to left, odrzucenie 
grzefznika od fiebie ná wieki. Ten to 
ieft koniec nayopłakśańfzy, na który grze- 
fznik wychodzi, i który też mu fłufznie 
należy. Prawdą to ieft, iak ftrafzna tak 
nieomylna wtey Swiętey Wierze, któ- 
rą wyznawamy. Niemafz tu mieyfca 
żadnego zoftawionego powątpiwaniu lub 
fprzeczkom niepotrzebnym.  Jefteśmy 
Chrześcianie, i inaczey bydź nie mo- 
żemy tylko wyznaiąc tę wieczność ka- 
rania, iako zapłatę fprawiedliwą grze- 
chu, iako fkutek właściwy grzechu: iá- 
ko koniec niefzczęśliwy, do którego 
grzech fam przez fię prowadzi. Aby 
ñas od tego naywiękfzego złego uwol- 


nit Chryftus JEZUS, wylał On Krew | 


fwoia Nayświętfzą, 4 wylał Krew wfzy- 


ftkę, śle że iey.fam ná złe fwoie zśżył © 


grzefznik, krew, ti która miała go była 
ebmyć, na to mu wychodzi, że go o- 
brzydliwfzym w oczach Bofkich czyni» 
Krew tá, która go miała była przełednać 
z BOGIEM, jefzcze go winnieyfzym 
„przed 
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przed Nim czyni: Krew ta na koniec, 
która miałi bydź zbawieniem iego, ftaie 
mu Gę nienśdgrodzoną wiekami zgubą, 
i potępieniem iego! 

Ah! Bracia moi, któż kiedy 
wyrazić potrafi nie mowię żałość, ale ro- 
fpacz potępieńca, który widzi iak na nie- 
go fpływa Krew Zbawiciel iego, iuż 
nie na ugafzenie płomieni, które go po- 
Żeraią: śle ná ich rozżarzenie coraz wię- 
kfze. Bo ta Krew Bofka zftąpi 4ż do 
piekła: i tam fię to ze wfzyftkich miar 
Aż nad to doftatecznie fpełni owo flowo 
Pifma S. że Pan, że BOG Wfzechmo- 
cny fpuści ni defzcz fragi, gniew fwcy, 
á gniew naywiękfzy ná nieprzyiacioł 
fwoich. (m) Magnus enim furor Domini 
fłillavit fuper nos. © Gdybym wam chciał. 
tłumśczyć, iakie to fą fkutki tego to gnie- 
wu Pańfkiego, który tym famym bár- 
dziey fię rozżarza, przez coby lię nayła- 
cniey uśmierzyć powinien, wzbyt-obfzer- 
ną wdałbym fię materyą: á którą wiem 
Że wam iuż nie raz przekładano. Te- 
„go to doznaią tyle grzefznikow, iuż po- 
tępionych, i dałby BOG żebyśmy fię 
ftaráli w takowym zoftawść ftanie, w 
którymbyśmy niefzczęścia tak ftrófzne= 
go nigdy nie doznali. Ze* 

Çm) 2. Paral. c. 34: 


264 o Sądzie Pofpoiftwd, 
Zebyśmy więc tego fkutecznie 
unikneli, do czegoż nam fię udźć należy? 
Oto do ferdeczney fkruchy, do odnowie- 
nia na lepfze życia nafzego; do zadofyć 
uczynienia zá przefzłe. - Do fkruchy: u- 
ważśiąc tyle grzechow, które nas odda- 
liły od BOGA nafzego, od tego Boaa go- 
dnego wfzelkiey miłości nafzey, 4 za któ- 
rego Dobrodzieyftwa nic my innego nie 
oddali tylko niewdzięczność i obrazę Je- 
go. Odnowienie na lepfze przefzłego 
życia |przedfięwziąć należy, bo nie dofyć 
jeft płakać za przefzłe grzechy; trzeba o 
przyfzłym pomyśleć czafie, ińk fię trzeb 
będzie w nim fprawowść. Trzeba go róz= 
porządzić zbiwiennie, trzeba go poświę- 
cić, trzebá oddać Panu BOGU wfzelką 
Chwałę, którą mu grzech wydarł: trze- 
bá odwetowść fzkodę utraconych zafług, 
1 tych, których fię dla złego życia nie 
pozyfkało: tego zaś nie można ináczey 
dokazść, tylko przez życie wcale nowe; 
śtym bárdziey dobrych uczynkow peł- 
ne, im pierwey rożnemi wyftępkami 
fkałine było. Trzeba do tego przydać 
-zadofyć uczynienie. Ale w tey mierze 
nie idźmy [daleko Bracia moi, nie wy- 
chodźmy z Kościoła tego, żebyśmy fżu- 
kać-mieli okupu potrzebnego do wypłó- 
cenia ` 


| 
| 
| 
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cenia fię fprawiedliwości Bofkiey. NA 
tym On to Ołtarzu jeft złożony. Tu 
złożona Krew tá, która fama mogłś zgł-. 
dzić grzechy ciłego świata, i która tym 
birdziey i nafze też winy zgładzić mo- 
Że. Upadniymyż ná twarz przed nią; 
i pokorną modlitwa udaymy (ię do niey. 
O! Krwi Nayświętfza wfzelkiey czci -go- 
dna; żywe zwłoki BOGA mego, lekár- 
ftwo nayzacnieyfze 1 -nayfkutecznieyfze 
na wfzyfkie choroby dufzy moiey: w. 
Tobie ia ufam: i w Tobie poktadam ná- 
dzieię. By też po tyfiąc kroć razy więkfze 
miałem zaciągalone długi grzechow mo- 
ich; nie mafz Żadnego tikiego z które- 


gobyś mnie odkupić nie mogłó, od Cie- 


bieywięc oczekuię okupu tego: Będąc 
tak bardzo-grzefznym iśkim fe bydź u- 
znaiję, powinienbym na zadofyć uczynie- 
nie zá nieprawości moje przelać wfzyftkę 
krew moię, ile bez Ciebie na cóżby fie 
przydała krew moiś, i owfzem wfzyftkich 
ludzi? Ty tedy iefteś iedyną obroną, ie- 
dyna nśdzieią moią: do Ciebie fię też ie- 
dynie udiię i uciekam. Nie żebym przez 
to chciał fię (am ochronić; wiem i wyzna- 
ię żem grzefznik; á za tym chcę odtąd i 
powinienem pofiępować fobie ze mną 
żak zgrzefznikiem. Ale cierpliwość mo- 
iá 
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ja z Ciebie tylko zaweźmie wfzelką moc 
fwoię, i tyle mieć będzie zafługi, ile z 
Tobą będzie złączona., Ty ią poświęcifz: 
Ty ią udofkonalifz, Ty mi ią zbawienną : 
uczynifz ku doftąpieniu błogofławioney 
wieczności. Do którey niech nas dopro- 

wadzi Qyciec, Syn, i Duch Święty, . 
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EXHORTA VII. 
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BrczowANiu PANA NASZEGO. , 


JEŻ US A 
| OHRYSTUSA: 


Tunc apprehendit Pilatus JESUM, & fia- ; 
gellavit. Joan: 19. R 


W ten Czas tedy Piłat wziął JEZUSA, e 
ubiczował. u Jand S. w Rozdz: 19. 


Era 
; ZĘ x ; 
AOZ to zå nowy widok przed oczy 
3 cyk nam fię ftawia Chrześcianie, co 
za krwawe igrzyfko? oto prowá- 
dzą Pana BOGA nalzego Chryftufa JE-. 
ZUSA nå ratufz Piłata: tam Go z fzat 
Jego zwłóczą: i tam Go przywiązuią do 
flupa: krom nieprzeliczonego prawie 
mnóftwa ludzi, którzy Go ze wfzyftkich 
firon 


268 o Ficzowaniu P. Nalzego, 
ftron otaczają. gromadzi fię koło Niego 
rota Żołnierzow, biczmi rożnego gótun- 
ku uzbrojona, i już Go fiec maia, lecz 
za coż, kto tę karę nakazał, iak fobie w 
zadaniu iey Zbawicielowi poftępuią fu- 
dzy czy oprawcy niefprawiedliwego fẹ- 
dziego, który wydał ten wyrok, i idk 
go wykonali? Toć ieft właśnie com po- 
ftanowił dziś wam przełożyć, i co -ma 
bydź materyą rownie i politowania wá- 
fzego i nauki. Zebym zaś w tym nale- 
Żyty zachował porządek;- profzę was 
chcieycie to zważyć, że karą froga fē 
naybźrdziey fłaje, iuż to przez wityd, 
który fię znią łączy: iuż przez wielkość 
Bolu, którego ieft przyczyną. Bo wtą- 
kowey karze razeta*i dufzą i ciało má- 
ią co cierpieć: wftyd trapi dufzę: A bo- 
leść dokucza zmylłom, i uciemięża ciá- 
ło. Te z4$ dwie bolefne okoliczności 
nie w każdey karze razem fię fiebie trzy- 
maia, Bydź może wielki: frodze wftyd | 
w karaniu jakim, lubo wnim niemáíz 
żadney boleści dokuczaiącey ciału: ślbo | 
też może bydź boleść bardzo dolegaią= 
ca i gwałtowna, bez poniefienia w niey 
hańby ińkiey. Ale to ieft właśnie co ią 
uważam w tym okrutnym biczowóniu, 
ná które Zbawiciel Świata był a> 

e 
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że to było jedna zinnych wfzyftkich pod 
ezis Męki Jego zadanych Mu boleści i 

 nayżelżywiza, i naybardziey Mu dolegś- 

jącą. Wiftyd ten, który chciał: ponieść 
wtey męce, będąc prawdziwym BO- 
GIEM, nauczy nas iák mamy poprawić 
wfzyfikich wyftępkow pochodzących z 
nagśnnego wftydu, który zwykł nas zá- 
trzymowóać od poftępku w iłużbie Bo- 
fkiey: i iak fię mamy wcześnie uzbroić 
przeciw grzechem 'wftydem zbświen- 
nym. który względem nich mieć nam 
należy. Ta z4$ boleść, którą chciał ten- 
że Zbświciel JEZUS ponieść na wfzy= 
fikich członkach ciała fwego, pobudzi 
nas do tego, śbyśmy precz odrzucili od 
fiebie wfzyftkie pielzczoty ciał nafzych, 
i owfzem żebyśmy powftali ná nasświę- 
tą furowością Pokuty Chrześcińńfkiey. 
Oto w tych dwóch. flowach rzecz. całą, 
o którey mam mowić, zamykam, i cá- 
ły pożytek, który ztey mowy odnieść 
macie. REA 


CZESC LE 


W Ciężkich birdzo dla fiebie a- 
kolicznościach znaydował fię 


Piłat, w które go wprawiła zacięta złość 
Zy: 


= ET EE AE 


eyo o Biczowdniu P. Nafzego, 
„Zydów, że zdawał fię bydź nieiako przy- 
niewolony do tego, aby fobie przeciw 
włafnemu zdaniu fwemu, i fumnienia 
{wego wyrzutem poftąpił, wydając ná 
śmierć tego człowieka, którego poczci- 
wość, niewinność, świątobliwość nie mo- 
gła mu bydź tayna; i zoftawuiąc Go na 
wolą saywściekleyfzey złości nieprzyia- 
cioł Jego. Prawda, że ten Stárofta má- 
iąc fobie zlecone rządy tamtych krajow 
od Rzymfkiego Cefarz4, mogł mocy nå- 
cieraiacych ná fiebie Zydów, oprzeć fię 
mocą władzy fwoiey: że na tym urze- 
dzie zoftaiąc, á z niego tak wielką maiąc 
powzgę; w iego to ręku rzecz złożona 
byłá, iawnie lię.pokazść obrońcą (prawy 
Syna Bożego, wyrwać Go zrąk prześlá- 
dowców jego: i beśplecznym Go zupeł- 
mie od nich uczynić. Prawdą i to, że 
nie tylko mogł to był uczynić, śle też 
i był powinien; bo był Sędzią, A według 
wfzyftkich Praw fprawiedłiwości, powi- 
nien był bronić iłufzney fprawy prze- 
ciw bezprawiu i gwałtom. Ale obawiał 
on fięhałafu, á która ieft włafność nie- 
potrzebnie boiaźliwego ferc4, które fięi w 
naywiękfzych zwykło znaydowść urzę- 
dach, niechciał fię obrońcą fprawiedli- 
wości oświąńdczyć: bał on fie Zydów, i 
prze- 
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przeto idąc z4 powodem lękliwey ro- 
ftropności, nie chciał*dać przyczyny po- 
wftinia iakiego na fiebie, i buntu po- 
fpolftwa: obawiał fię iefżcze Cefarzś, 
którym mu pogrożono, ztąd boiąc fię o 
fwoy urząd śby mu nie był odebrány, 
niechciał tego aby nań przed nim fkar- 
Żono, i przed fąd go iego pozywano. 

Do czegoż tedy fię udaie, i co 
na koniec 24 fzrzodek wymyślił ná uie- 
cie tych ferc, których dotąd nic zmię- 
kczyć nie mogło? Ab! Bracia moi nie- 
zwyczayny i ftrafzny fzrzodek, bo czy= 
liż mogł fobie kiedy pofiąpić bardziey 
przeciwnie wfzelkiemu prawu i fłufznoa 
ści? Oto odważył fię fkazać Chryftu- 
fa JEZUSA ná biczowanie, (podziewś- 
iac fię że tym fpofobem miał cokolwiek 
ufpokoić owe złośliwe fercá, i do poli- 
towania przywieść, czyniąc im po czę- 
ści zaądofyć co do owey okrutney ich 
proźby, bo na to zdał lię mieć wzgląd 
Piłat, gdy Pana JEZUSA ná biczowa- 
nie fkazał.  Cożkolwiek iednak bądź z 
tego iego zamyfłu, ledwo co tylko wy- 
dany od niego tea dekret: natychtmiaft 
przyftępuią do nayokrutnieyfzego wyko- 
nania jego. Rzucaią fię co żywą świe- 
tokradzkiemi rękoma na wfzelkiey czci 

Go- 


ie aaa 
; 


252 - o Bizzowdniu P. Nijzego, 
godnego Zbawicielś. OdzieraiąGo gwał- 
townie z fzat Jego, przywięzuią Go do 
paniebnego iłupś, i już zabieraią fię fro- 
dze Go i zelżywie fmagać. Coż tu wam 
teraz powiem Chrześcidnie, iak rzecz tę 
opifzę, którego fiufzna boiażń maiące- 
go ią przekładać obeymuie? Oto Ciało 
owo Paniefńfkie, Ciało owo 24 (prawą Du- 
cha Nayświętlzego w czyftych wnętrzno- 
ściach Nayświętl(zey MARYI poczęte; 
żywy ten Bóftwa Kościół, wyliawione 
jet na widok pofpolftwa fwawolnego, 
ná pośmiewifko bezbożnego żołnierftwa. 
Przepowiedziało było nie dopiero tę zel- 
żywość fwoię Wcielone SŁOWO przez 
u84 Prorok4 fwego, gdy mowiąc do Oy- 

ca {wego z tym fie fłyfzeć dało. [a] Quo- 
niam propter Te Juhinui opprobrium, ope- 
ruit conjufio faciem meam. - Dla Ciebie to 
moy Oycze, dla Chwały Imienia Twego 
chciałem bydź tak ciężko zelżony, 0- 
kryty zewfząd wftydem i hańbą. 
Zaftanówmy fię tu Naymilf 
Słuchacze, i niewyftawuiąc fobie ża- 


dnych mńiey przyzwoitych wyobrażenia, 


któremi dufze niewinne mogłyby podo- 
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bno bydź urażone; uważmy tylko wpo- | 
wizechności ten wftyd Syna Bofkiego» 


nie 


[a] Pl: 62. v. 5. 
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hie tylko iko wzor wftydu náfzego, 
ióki tea mí bydź, ale też jako forąwie- 
dliwą naprawę niewczefney wftydliwo- 
Ści nafzey. Dał nam Pan BOG wityd, 
ślbo początek iego i zrzodło wlał w nás 
z przyrodzeniem, Aby ten wczefnym był 
fzrzodkiem witrzymującym naś od grze- 
chu. Jeten wftyd namiętnością nie- 
iaką, którą przyrodzenie rozumne w zbu- 
dza w nás, 1 która nas odwraca gdy i 
nå to uwagi nie mámy iák fię to dzie.e 
i dla czego; od wfzyftkich wyftępków, 
i wfzyftkich ńieprzyftoyności znayduią= 
cych fię-w grzechu.  Wityd mówię ná- 
mietnością ieft przyrodzoną, ale taką, 
która prędko bardzo fkazić fię może 
przez złe iey używanie, i trzeba nam 
było tak wielkiego przykładu iakim ieft 
przykład Chryfufa JEZUSA, abyśmy 
przezeń złego używania witydu poprá- 
wili Mám to ia z48 za rzecz pewną, 
že ten BOG-Człowiek żódney nam ná= 
uki w tey mierze fkutecznieyfzey i z 
więkfzą do ćwiczenia fię wniey pobu- 
dką nie podał nigdy, iako w tey Táies 
mnicy, którą teraz rozwaźamy. 

Jakóż Chrześcianie moi, wie» 
ciefz wy zkąd pochodzi ten wftyd frogi, 
który Chryftafa JEZUSA ták boleśnie 

s tra- 


274 0 Biczowaniu P. Nafżego, 
trapi? Ah Qycze móy ( przydawał on da 
tamtych ów dźley, fercem ) iako nikt 
prócz ciebie nie poznaie dobrze wielko- 
ści poniżenia,i wzgard mi wyrządzonych, 
tak też ty fam tylko niefkończoney Mą- 
drości twoiey Światłem widzący wfży= 
ftko, z gruntu przeniknąć możefz, która 
ich jeft, nayprawdziwfza przyczyna. (b) 
Tu ftis improperium meum, ©. confufionem 
meam. W prawdzieć byli ludzie świad- 
kami wftydu mego, widzieli oni co fie 
powierzchownie ze mną działo, iśkom 
był okryty zelżywością: śle na nic wię- 
cey nie patrzali: lecz Ty fam Panie. pod 
tym pozorem rzeczy powierzchownych, 
który mało co pokazywał z wewnętrznych 
boleści moich, ty fam [mówię | w fkroś 
przenikałeś co mnie w tey mierze náy- 
bardziey wewnątrz trapiło, Ty fim do- 
fkonałą o tym wfzyftkim. wiadomość 
miałeś: Tu fcis confufonem meam. Te 
to zaś wiadomość zelżywości Chryftufa 
JEZUSA, i wftydu tego, który „okrył 
twarz Jego, tę nam raczył BOG- obia- 
wić. Cóż go tedy w tey miefze poniża, 
i czego fię On nńybśrdziey wftydzi? Czy= 
li to że ma podeymować karę, która fa- 
mym tylko niewolnikom włafna iet? 


ah! 
(W) P/fal: 68. 
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ah! Op fuż zezwolił na to, by był wziął 
na fiebie poftáć niewolnika, przyftał ná 
to, śby wfzelką hańbę ftanu' niewolnicze= 
go był poniófł, Czyli to, że miał bydź w 
oczach ludu wfzyftkiego w śztód rynku 
biczowany? Adto iako, iaki żbrodzień i 
winowayca? śle fám On fię ztym oświad- 
cza, że na to let gotow, i że fię pier= 
wfzy na to ofidruie, 4 to dla tego Aby 
w tym byi póoflufzny Oycu fwemu, áby 
uczcił tym potłufzeńftwem”: niefkończo= 
ney Godności Maieftat jego; by zado- 
fyć uczynił przyięciem tey kary fpra= 
wiedliwości jego: Quioniam ego in flagel- 
la paratus fum. Czyli że w tym ftanie 
ftawa przed całym ludem ná cel wfzy< 
ftkich fzyderfiw i pośmiewifk iego? Toć 
ielt w prawdzie fari przyżnaię: toć jeft 
na co fię ma wezdrgnąć famo Niebo, -to 
to ieft zaifte tlufzną nader przyczyną do 
zawftydzenia BOGA-Człowieka, Rządcy 
całego świata: z tym wfzyftkim śmiem 
to beśpięcznie powiedzieć, i wy fami 
powinniście touznać Naymilfi Słuchacze, 
to co pomnaża wyd Jego, to co ief 
przyczyną że Go ten'żywiey przeynauie, 
co go mu prawie nieznośnym czyni, nie 
tak ieft fwawolna zuchwałość żydów, 
iako raczey nas (amych.  Wytłamaczmy 

52 fię 


276 o Biczowaniu P. Nafzego, 
fię z tego i zawftydźmy famych fiebie. 
Ták iet Chrześcianie moi, 


-witydzi fię ten Swięty nad wfzyftkich 


Świętych, ten BOG nayczyftfzy, wity- 
dzi ię mówię mów wálzych zbyt wol- 
nych, low wśfzych rozwiozłych; prze- 


* fawania wafzych z innemi nieczyftych; 


wolności wafzych 'w obcowaniu gorfzą= 
cych, ftroienia fię wafzych nieprzyitoy- 
nych, patrzania wafzych wfzetecznych, 
przywiązania ferc wafzych cielefnych: 
fwawoli wafzych niegodziwych, Howem 
wfzyftkich jobrzydliwości wafzycir. To 
Go ż0 bowiem prawdziwie wprawia w 
tę hańbę, i tak ciężkie zawftydzenie, o 
których. On przez ufta Prorockie mówi: 


"tego wfzyftkiego ciężár na Niego ieft 


włożony: z4 to wfzyltko chce odpowia* 
dźć fprawiedliwości Bofkiey; i za to 
wfzyftko tym fię On bárdziey wftydzi: 
im fię wy tego ftrafznie zepfute maiąc 
obyczaie walze, i ná wfzelką (wawolę 
beśpiecznie puściwfzy cugle, muiey iuż 


*zwykliście wftydzić. 


Z tego tedy i z tych przyczyn 
poniefivnego od Zbawiciela Nafzego 
Chryftufa JEZUSA wftydu, mówię Bra- 
cia moi, że powinniśmy, fię uczyć, ik 
mamy poptawowśać w nas fzkodliwe pE 

i tki 
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tki wtydu; i iśk poświęcać nawet tę 
namiętność, śby nam fiużyła do zbawie= 
nia nafzego.  Jakiegoż ona wyftępku 
zwyczaynie przyczyną bywa, i iśk iey 
pofpolicie na złe zśżywamy£ Oto dwie 
ia naycelnieyfze rzeczy. w tey. mierze 
uważam: pierwfza iefi, że nas ta na- 
miętność wiedzie do pełnienia tego, 
czegoby fię nam náybárdziey wftydzić 
należało; druga rzecz ieft, że nas przez 
wityd oddala od tego, w czymbyśmy 
powinni flufznie zakładać chwałę nafzą . 
1 fzczęście'nafze. facno wam zrozu- 
mieć myśl moig, którą wam tu przekła* 
dam. Niemamy żadnego wftydu złe 
broić, 4 wityd nas ćwiczyć fię w dobrym. 
Zkąd idzie że grzefzemy ińwnie, i czę=. 
ftokroć iefzcze z tego fię chełpiemy: śle 
gdy chodzi œ ćwiczenie fię w iśkiey 
świątobliwey fprawie, o wypełnienie ù- 
czynku iakiego miłofiernego, ślbo któ- 
regożkolwiek ińnego pobożnego, Albo 
go opufzczamy w cale przeto, że nas od 
niego odwodzi wzgląd ludzki, álbo czy- 
niemy to potajemnie, bo obawiamy fię 
oczu tylu pótrzących i ptożnych pofą- 
dzania Świata tego. Tak z4ś gdy kto 
ma ułożone ferce nie wftydząc (ię złe 
popełnińć; 4 dobrego fię witydząc, w 
K 
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bardzo niebeśpiecznym dufzy fwoiey 20» 
ftiie ftanie. Bonie podobna rzecz że- 
bym kiedy poftępował drogą Praw Bo- 
fkich, ślbo fẹ w ich pełńieniu ugrun= 
towół, ieżeli nie pozbędę tego witydu 
światowego, który mię odciąga od zá- 
chowania powinności moich, i od ćwi- 
czenia fie,w cnotach Chrześciańfkich; i 
jeżeli z trony drugiey nie nabędę why- 
du zbiwiennego. który powinien nam 
ftónąć za tame przeciw wyttępkóm wfzel- 
kim, i któryby nas*od nich wftrzymał; 
trzeba tedy żebym pierwfzy precz wy- 
pędził z ferca mego, á drugi ábym wnim 
zawfże zachował,  Wftyd dobrego ieftw 
nas źrzódłem wlzelkiego złego, mówi 
Bernard S$. 4 wftyd złego, ieft począ- 
tkiem wfzelkiego dobrego. A zatym 
wfzelkiego fiarania przyłożyć na to po- 
wińienem, Abym ten zachował w dufzy 
moiey, ma tamten zaś abym bił ze wfzy- 
fikich Gł moich. Bez wftydu grzechu 
twierdzi Chryzoftom S. nie tylko nie mo- 
ge w całości zachować niewinności mo- 
Jey, śle śni po upadku w grzech iaki, nie 
mogę powftać z niego przez pokutę; á 
to czemu? Bo Pokuta: zafadza fię na 
wftydzie, ślbo raczey że pokutanie czym 
innym jet w rzeczy famey. i A 
eng 
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dem zbawiennym, iobrzydzeniem fku= 
tecznym grzechu. Zkąd idzie, że przez 
wityd grzechu powinienem powracać do 
BOGA, powinienem zbliżać fię do BO- 
GA, powinienem zaczynać dzieło poie= 
dnania fię mego z BGGIEM. 

Ależ ztym wfzyftkim pro- 
żyobym to święte dzieło ztąd poczynały 
ieżelibym ftrafzliwie bórdzo miefzaiąc 
rzeczy, łączył razem ze wftydem grze- 
chu, fałfzywy i wielce 'naganny wftyd 
cnoty: Bo na ten czas to Co dobrego 
pocznę, nigdy nie wykonam, ponieważ 
wfiyd ten cnoty, zepfuie we mnie to 
wizyftko, co zaczął był fprawowść wyd 
grzechu. A tak Bracia ` moi chcemyli 
przywieść do fkutku dzieło nabycia świą* 
tobliwości nafzey, pizybierzmy fię w 
broń zbawienną, to ict w męftwo du- 
cha, w odwagę i śmiałość nieuftrafzoną, 


- 4.według fiów Augaftyna S. w nieiśkiś 


niewftyd, rozfzdny iednak i pobożny, tam 
gdzie idzie o cześć Pana BOGA nafze- * 
go, i o wypełnienie wfzyftkich powin- 
ności Swiętey Wiśry nafzey. Te to fą 
Bofkie reguły, i przedziwne nśuki, któ- 
re odbieramy. od famegoż Chryftufa JE- 
ZUSA. Obróćmyż nań iefzcze oczy nas 


- fzei ftaraymy fię jak nóylepiey wyró- 
zić 
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zić na fobie tak dofkopały wzór i przykład, 
Oto ten wfzelkieyczci godzien 
Zbawiciel w ftrafzney wielce hańbie zo% 
ftaie: á przyczyna witydu Jego fą grze- 
chy cudze, jakże ia i> moich włafnych 
wftydzić nie maw? Ah niefzczęśliwa, 
mówił BOG przez ufta |eremiafza do + 
dufzy grzefzney, do iakieyżeś ty nędzy 
przy zła! Nieprawość twoia już ofta- 
tniego- dofzła krefu, á mnie też przy» 
chodzi na koniec porzucić cie: á to cze» 
mu? bo iażeś fię ftała przetartego czo- 
fai nie wiefz juź wcale co to iet fię 
witydzić. (c) Frons meretricis Jafa ef 
tibi, noluifii erubejcere. Póki iefzcze ob- 
chodził cię wftyć d, który mieć byłaś po- 
winna, z przyczyny grzechów twoich: 
miałem iefzcze  iakąkolwiek o tobie ná- 
„dzieję. Albowiem wftyd ten był nieia- 
ką refztą łafki i frzodniem do nawróce- 
nia twego: teraz zaś gdyś go ftraciła, 
cóż będzie mogło wyprewadzić cię z 
błędów twoich, i przywieść cię do za- 
chowania powinności twoich? Boiśźń fą; 
dów moich mocna iet w prawdzie, śle na- 
tychmiaf ginie gdy wftyd grzechu uftę- 
puie. W zgląd na wieczność wielce ieft 
ftrafzny; śle! fię oniey ledwie co pomyśli, 


iko- 
(o) «Joan: 3. 
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fkoro fię wityd grzechu złoży. talka 
moia ile z fiebie wfzechmocna left, ale 
tym końcem ieft, aby wmówiła w cje- * 
bie wyd grzechu, i -żal zań popełnio- 
ny. Ztąd póki bez witydu trwáć bę- 
dziefz w grzechu twoim, nie må fię cze- 
go zftrony: twoiey fpodziewść, i rany 
twoie nieuleczone zoftaną, Frons me- 
retricis faa eft tibi, nolusfti erubejcere, 

Jakóż Chrześcianie moi, ie- 
żeli iet w tym życiu iefzcze Śmiettel- 
nym ftan zguby i zatracenia nie znay* 
duiący iuż więcey dla “ebie lekarftwa: 
takowym ieft tan. grzefznika, który iuż 
fię nie wftydzi grzechu fwego: przyczy- 
na tego, którą przywodzi Bernard S. po- 
winnaby w ftrach i drżenie wprawić tych 
wfzyftkich grzefzników, którzy fię tu 
znóyduią, á iuż fą blifkiemi wpadnienia 
- w fan ten żatwardzenia. Bo (prawi) 

wftyd grzechu, ieft to. oftatnia łafka,któ- 
ra BOG nam świadcży,i że po tey łá- 
fce iuż prawie nie mafz innych łafk. 
zbawiennych, łafk owych efobliwfzych i 
wybornieyfzych, które żywiey zwykły 
przenikać grzefzną dufzę, i które cu- 
dem iakoby wyprowadzaią dufzę żtey 
przepaści niefzczęśliwey, w którą fię po- 
grążyła. Samo w tey mierze doświad 

CZe= 
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czenie dofłatecznie-nam to pokazuie, i 
rzecz ta śż nad to fię prawdzi z fimey- 
że iftoty łafk Bofkich. Jeżeli tedy (mó- 
wi dźley Bernard S. nie czuię iuż wic- 
cey takki owey Bofkiey, utrzymuiącey 
mnie przez wftyd od grzechu, owey hań- 
by, która mnie miefzała w okoliczności 
popełnienia grzechu, i od niego odda- 
lała, mám (ię czego obwiść, żebym iuż 
nie był bliiki zguby moiey, i że by wcá- 
le mnie Pan BOG nie opuścił. 

Ale któryż ieft fzrzodek do 
wzbudzenia we mnie tey łafki tak dro- 
giey, do wzniecenia we mnie tego zbá- 
wiennego wftydu? JEZUS Chryftus, Brás 
cia moi, JEZUS Chryftus, odpowiadam 
wam. “On ią ożywi, on ią wzbudzi, on 
ią ná nowo wzniecj, choć by też: inż w 
has zagafła. Ná ten koniec dofyć nam 
niech będzie uważyć Go w Tajemnicy 
Biczowania. W niey Go obaczemy ze- 
wfząd okrytego zelżywościami, lecz nie 
tak fię wftydzącego dla nich, iáka dła 
grzechów nafzych. Ah móy Bracie, wo- 
ła Chryzoftom Swięty, ieżeli fię nie 
wftydzifz grzechu twego, przynaymniey, 
niech cię whyd ogarnie tey hańby, któ- 
rą dla niego ponofi Zbawiciel twóy. 
Jeżeli fię nie wftydzifz grzefzyć: przy» 

nay- 
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ńaymniey wftydź fię tego famego, że- 
fię nie wftydzifz grzelzac. Boć nóy- 
więkfza dla ciebie wftydu przyczyna 
ieft to famo, ze go nie malz á pódobno 
wftyd takowy nie będzie ci nie pożyte- 
czny, ponieważ może ci pomodz do te- 
go, aby fię wzniecił wtobie na mowo 
wyd grzechu: iim bardziey i częściey 
wfiyd cię będzie, że tego potrzebnego 
wftydu nie máíz, tym prędzey będziefz 
mogł potym nabydź witydu tego. 

Któż wątpić może. Chrześci - 
śnie moi, żeby ta myśl pie miała bydź 
wędzidłem wfitrzymuiącym od złego by 
też nśyzuchwalfzego grzefznika, gdyby 
odważaiąc fię na grzech uczynił tę uwa- 
gę: za grzech ten, który mam popełnić; 
wftydził ię BOG móy! Tego on to grze- 
chu fkazę na fobie ponióf, ta zaś fkaza; 
z którą fię pokazśł przed obliczem Qyca 
fwego, była mui przy tey niewypowie* 
dzianey, którą miał niewinności, niepo- 
rownanie zelżywfza niżeli wlzyfikie owe 
razy ciężkie biczów frogich, które mu 
zadawali okrutni kacia. O iakże tedy 
fkaza grzechowa mnie włafna obrzydli- 
wfzym mnie mufi czynić w oczach BO. 
GA mego? To co náyboleśniey. obcho- 
dziło Chryfufa JEZUSA zoftaiącego na- 

ra= 
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ratufzu Piłata, nie to było iż był wyfta= 
wiony na widok patrzących na fię ży= 
dow, że fię ftśł celem ich wfzyltkich 
naigriwania i podmiewifk: ale że fię dał 
widzieć z grzechem moim. przed wfzy» 
ftkiemi Duchami Błogofławionemi i: cá- 
łym Dworem Niebiefkim, Czyli zaś ja 
fam teraz nędzny człowiek nie mam zś 
świadka całego Nieba, i czyliż nie mami 
bydź ná tym dofyć abym fię zawftydził, 
atym pożytecznym mi wfiydem abym 
fię wftrzymał od popełnienia nieprawo- 
Ści moiey? Czyliż obieram raczey za» 
chowść fię na owo zawftydzenie po- 
wfzechne pod czas Sądu oftatniego BO> 
GA mego, gdzie wftyd i pochańbienie 

moje w oczy wnidzie całego Świata? J 
cżyliż nie lepiey teraz fię pożytecznie zá- 
wftydzić wfpomniawfzy na Naydrożfzego 
Zbawiciela przywiązanego do pręgierza; 
niżeli wftydzić (ię potym 4 bez pożytku, 
á z oftatnią i okrutną rofpaczą przed No- 
gami fanąwfzy BÓGA Sędziego, ma- 
iącego kárać, gdy záfiędzie na Tron fpra- 
wiedliwości (woiey? 

Ale nie tu koniec. Ten wftyd 
którego nie mam$ ku złemu ślbo który . 
przytłamić w nas chcemy: mamy aż nąd- 
to ku dobremu, i nie mamy tyle odwa- 
gi 


e nem 
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gi abyśmy go zwyciężyli. Wftydząc my 
fię iakożkolwiek grzechu, podobnież fię 
witydziemy ćwiczenia w cnocie. Ták 
dalece że rzetelnie choć dziwnie w cale, 
i wcale niefłufznie, te dwie rzeczy łącze: 
my zfobąs iż wftyd nas ieft razem, i 
źle czynić, i dobrze czynić; źle czynić; 


'boż przecię mamy lefzcze cokolwiek 
( że rak tzekę ) w tym fumnienia: do- 


brze czynić, bo fię fprawuiemy według 
zdinia świata, i obawiamy fię mów ie- 
go, i prześladowania. A takowyć ieft 
teraz nayzwyczaynieyfzy ftan ludzi w 
Chrześciańftwie żyjących. Ludzie ro- 
zwiozłe życie iawnie prowadzący, nie 
wftydzą fię tylko tego dobrego, któreby 
czynić powinni, 4którego nie. czynią. 
Dufze cnotliwe zgruntu, i prawdziwi 
Chtześcianie nie witydzą fię tylko grze- 
chu, który pądią w nienawiści, i od któ- 
tego fię zdeliować pilno ftardią: śle więs 


kfza prawie część owych, co to áni w cá- . . 


le fą rozwiozłemi, i na złe zuchwale 
beśpiecznemi, dni tež wcśle dobremi 
Chrześcianmi; fzrzodka fię pomiedzy tym 
dwoygiem trzymaią: i łączą w fobie ten 
wftyd i tamten, wftyd grzechu, i wftyd 
pobożności. 
O wiak wielu okkazyach, w 
któ- 
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których BOG wyciąga po nas, byśmy 
jawnie znać innym dáli czym iefieśmy, 
ztym fię bysaymniey nie wydaiemy, 
i ukrywamy zdania nśfze, przeto że cię- 
żko nam fprzeciwić fię tym lub owym 
ofobom, że fię niechcemy podać na ich 
przymowki i wyfzydzenia. O iak wie- 
łe razy przyidzie nam mówić i czynić 
przeciw wewnętrznemu na dufzach na- 
fzych oświeceniu, i przeciwko wzrufze- 
niem włafnego ferca: 4 to dla tego, że 
nie mmy ślbo fię zdobyć niechcemy 
na tyle fif fmęftwa w duchu; żeby ina- 
czey mówić lub czynić od tego lub o- 
wego, z którym wefpół żyiemy, i któ- 
remu fprzeciwić fię niechcemy? Ten 
człowiek [ naprzykład ) cnotliwy ieft i 
bogoboyny, chciśłby porządne i Chrze- 
Ściańfkiey wierze przyzwoite prowadzić 
Życie , chciałby na Mfzy S. ofierze by- 
wać zwizelką nśleżytą uczciwością: 
chciałby przyftępować częściey do uży- 
wania Sakramentów Swiętych, chciałby 
wierniey zachowść wfzyftkie Przykaza- 
nia Kościelne: chciałby zabieżeć pe- 
wnym wzgorfzeniom: znieść w cale pē- 


wne imniey należyte zwyczaie: popra< - 


wić zaś inne zupełnie fkażone, chciałby 
nie bywać więcey ma pewnych miey- 
? - feach 
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fcach, przerwać niektóre ściśleyfze przýe 
jaźni: w dać fię z innemi w towarzyftwo, 
któreby dla niego nie tak było niebe- 
Śpieczne; 4ieft przyftoynieyfze: nalega 
o to na niego tafka Bolka, 1 on chciałby 
poyść zá iey natchnieniem: chciałby 
on mowię to uczynić, iakoż fię mocno 
do tego-wewnętrznie pociągnionym bydź 
czuie: ale wieleź trzeba Aby te wizy= 
ftkie dobre chęci i świątobliwe pragnie- 
nia pomiefzane i z gruntu obalone były? 
dofyć na iednym, witręcie przyrodzonym 
od tego, żeby fię od innych nie roźnić, 
żeby fię niepokazywać pobożnieyfzym 
i więkfzym fkrupulatem, niżeli fię zwy- 
kło bywać w tym wieku, i wtym fa- 


nie, w którym on zoftaie, 


O! wftydzie naganny w fłużbie 
Bofkiey, gdzież ty fię nie znayduiefz? 
iakichże fzkod nie przynofifz i w nay- 
świętfzych z fiebie  Zgromadzeniach 2 


Jak wiele świętych -zamyfłow ty wni- 
„wecz obracafz+ Jak wiele .cnot w nie- 


woli trzymafz? -W iak wielu dufzach 
gubifz ducha wiary, i ik wiele chwa- 
ły BOGU wydzierafz ? Trzeba nam 
więc Chrześcianie koniecznie pokonać 
nieprzyjaciela tego, trzeba choćby nas 
to naywięcey. kolztować miało zwycię- 
żyć 


RSE CEJ 
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Żyć ten wftyd naganny, nie tylko prze= 
to że ieft niegodny znamienia i imienia 
tego, któreśmy przy Chrzcie Swiętym 
na fiebie wzięli, ale iefzcze że żadną 
miarą zgodzić fię nie może z regułami, 
i koniecznemi do zbawienia prawidłami. 
Ażebyśmy fię w tey potyczce lepiey u- 
mocnili, któryż do tego końca przykład 
mocnieyfzy i (kutecznieyfzy bydź może, 
nad przykład Chryftufa JEZUSA? Bo 
ieżeli wizyftek wityd ów, ślbo raczey 
mowić nasi należy, wfzelka owa tak 
ciężka zelżywość fpływaiącana niego z 
Biczowania, nie mogła była naymniey o- 
fłabić gorliwości Jego, którą On miał o 
honor -Oyca fwego; iakieyżebym ia ka- 
ry winnym fię ftawał, gdybym intereffu 


BOGA mego miał oditępowść, i zdra- 


dzać Go dla bołaźni iednego fłowka, ie- 


` dney wzgardy, którąby mi ponofić trze- 


ba było z ftrony Świata. Jeżeli ię mam 
wftydzić, tedy wftydzić mi fię należy 
nie naśmiewifk ze mnie świata, nie pro- 
Znych iego o mnie pofądzania i wzgard 
którychżekolwiek; śle wftydzić fię mam 
niewierności moiey, małego ferca dorze= 
czy duchownych, niewdzięczności mó- 
iey, gdy ieden nędzny wzgląd na świat, 
przywodzi mię do tego, że zapominam 

wizel- 
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wfzelkiego prówa 1 intereflow BOGA 
inego, którego wyznaię: któremu fię 
kłaniam, do którego ztylu przyczyn ná- 
ieżę, i Jego cały ieftem: któremu za ty- 
le dobrodzieyftw tyle winien ieftem; 
Który ieft naywyżfzym Stworcą całego 
iefteftwa moiego, moim iedynym koń- 
cem; moim iedynym Błogofiawieńft=wem 
ha całą wieczność. Ale fię iuż tą tak 
pewną, tak ińlną prawdą nie bawmy dá- 
ley, polfiąpmy rżczey dó tey drugicy w 
którey uważać będziemy Biczowźnie 
Syn4 Bofniego, nie iuż jako mękę w iy- 
du naywiękfzego pełną: ile jako mękę 
naybeleśnieyfzą: 4 ztąd fię nauczemy 
precz odcinać i karcić przez umartwie- 
nie Kwadngeliczne wfzyftkie- rofkofzy 
zmyłłów i ciała; i tą będzie tey mowy 
Część Druga. 


CZĘSC IL 


“W leleć to było w prawdzie ná 
Zbawiciela nafzego, że ponigił 

wfzelką hańbę męki tak fiebie upoka- 
rzającey, iaką było biczowńśnie: śle trze- 
ba było iefzcze żeby okrutnego z niey 
pochodzącego bolu był doznał, i żeby 
cialo Jego będąc ofiarą błagźlną głó- 

T dzą- 


nego, zbitego, całego ranami okrytego, 
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dząca wfzyftkie grzechy Świata, było wy» 
dane ná wf[zelką zaiadłość kátow fwos 
ich. á tym famym fpofobnym fię ftało!, 
Żeby rzeczą famą ofiarowane BOGU by- 
ło, i krwią naydrożfzą z fiebie wylaną, 
uśmierzyło gniew jego ná ludzi. I ten 
ci to ieft żałofny widok, który nam fię 
teraz ftawia przed oczy, żebyśmy go 
pilao uważyli. Gdy przyiaciele |obź 
dówiedziawfzy fię o iego niefzczęściu i 
oftatniey nędzy, w którey zoftawał, przy- 
fzli go ciefzyć, powiada Pifmo S. że 
widząc go złożonego na gno:u, całego 
ftrafznie zefzpeconego i pełnego wrzo- 
dow, tak wielkim podziwieniem zdięci 
byli, iż rożdzierali na fobie fuknie fwo- 
ie, pofypowali popiołem głowy fwoie, 4 
ná wyrażenie w iakim zoftawśli wewnę- 
trznym pomiefzśniu , ftali tam przy nim 
przez dni kilka, głębokie zachowuiąc 
milczenie; áh! iák fprawiedliwiey daleko 
w tym Żału i fmutku pogrążeni bycie= 
śmy powinni Chrześciśnie, iak fłufzniey 
dáleko żałość tę podobnemi okśzywać 
znakami, tak śby nam Żal fprawiedliwy 
mowę famą odbierał, pitrząc ná Jedy- 
naka Bofkiego, ciężkiemi á nieprzeliczo- 
nemi rizami do ziemi prawie przywalo- 


á ja- 


„JEZUSA CHRYSTUSA.  ż9r 
å jakoby ná łup iśki, dzikiey oney i nie 
ludzkiey hałaftrze wydanego. i 
A czegoż (ię innego fpodzie- 
wáć trzeba było, od beftyślikiey prawie 
oney fwawolnych á okrutnych Żołnie- 
rzy zgraj? Ludzie to byli'wychowani 
w rofkofzach i zapałczywości. woienney: 
á zatym ludzie to byli nie tylko nieu- 
mieiący nikogo ochronić, dle też ani 
przyrodzonego w fobie nád nędzą cudzą 
politowania wzbudzić. Służyli oni Sę- 
dziemu iękliwemu i miękkiemu, który 
im dozwalał żśżywać mocy fwoiey iśk. 
by chcieli, którego oni rozkazy beśpie* 
cznie przeftąpić mogli, gdyby im był 
dał iakie, i gdyby im granice iakie w 
karze był przepifał. Dufze to były prze- 
kupne, ludzie intereffu {wego upatruią- 
cy, porozumienie malący z Żydami, któ: 
tych zaiadłey złości zadofyć im uczy: 
nić trzeba było, żeby zá to odebrali had- 
grodę, która im obiecana byłą, i którey 
fię oni fpodziewali. Oprawcy to byli 
zóftalący na mieyfcu ludu wielce nie- 
przylaznegó Chryftufowi JEZUSOWI, 
to ieft ludu dzikiego, i nad inne nśro- 
dy okrutnieyfzego, który nayińdowit(zym 
był w zawziętości fwoiey, nienafyconym 
w zemście nád nieprzyiaciołmi fwemi, 
Ta Roa 
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Rota to była cała zgromadzona, żeby 
iedni zniey naftępowali po drugich, á 
tak wkoley idąc 1-coraż nowych fit ná- 
bieraiąc, mogli tymże co 1 z pbczątku 
ńatężeniem fiec nayniewinnieyfzego ZbaS 
wicielń. Z tego wfzyftkiego wnieść łA- 
cno, iik okrutnie patwita fię tó złoślis 
wa hałaftra nad tym nayciżfżym Barań= 
kiem, którego mieli w mocy, fwoiey: i 
úad którym wizyftkiegó czego tylko 
chcieli, dokazać mogli. 

Coż teraz riiam czynić Pobo- 
Źni Słuchacze, i co wam powiedzieć: 
Zaftanowięli fe bym wam należycie 
opifał tak firafżny zfiebie i krwawy Wi- 
dok? Będęż wam w fzczegulności wy* 
liczał te które nam po więkfzey części 
ukryte f4 dotąd okeliczności, i których 
fie tylko domyślać możemy? Wyfta: 
wiaćże wam. będę ókrucieńftwo katowę 
ogień ow złośliwy, który fię w oczach 
ich ifkrzył? bicze owe grube, węzłowa= 
te, i żeliznemi zaoftrzone hakami, któ- 
remi uzbtoili ręce fwoie?  Liczyćże 
będę wiele ciężkich razew. zadali temu 
to ofłabiónemu iuż dofyć ciału, A które 
całe z fil fpadło było, dla owey wielkiey 
krwi obfitości, którą fię zlało w Getle- 
mafńfkim Ogrodzie? Orco zą hałas, co 
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zá wołinie, co. zá nowe natrząfania fie 
z Zbáwicielá, owych Kapłanów, Bifkú- 
pow, polfpoltwá nieprzeliczonegó, któ- 
rzy na to patrząc, bardziey. ielzcze. o- 
prawcow przytamnością fwoią do okru 
cieńiiwa podbudzali? Ale wamfamym 
do uwagi zoftawnię Bracia moi te wizy- 
fikie okoliczności i wiele innych, Abys 
ście fobie żałolne w myślach wśfżych 
wyobrażenie wyftawili.  Dofyć wam 
powiedzieć, że to Ciałó Nayświętl(ze 
Zbawiciela nafzego iuż tylko raną ieft 
jedną: wfzędzie zbite, ftłuczone, ledwie 
znać ną Nim poftać ludzką, Że w po- 
frzodku tey tak firafzney męki ten to 
Człowiek boleści, trzymaiąc fię póki 
mogł tylko, na koniec pokonany nią zo- 
Ral: że fpadłfzy zfił wfzyttek, na koniec 
upadł ná żiemię przy pręgierzu, że tam 
cały fobą leży władzy. żadney w człon- 


kach fwoich nie mńiąc, á prawie od 


zmyfław odefzły, że fię przy tym .fłupie 
okrutnym áni rufzyć, áni fłowa jednego 
wymowić nie może; że nie tylko żeby 
fp mia ufkarżáć i utyfkować, zaledwie 
tchnąć może, i oftatnią życia ifkierkę 
w fobie zatrzymuje. 

Lecz coż te ia mowię Chrze- 
ścianie? w tymci to On właśnie ták ż4- 

to- 
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łofnym zoftaiąc ftanie, iaśniey fię nam 
nad inne czafy fłyfzeć daie. Dofyć Mu 
na tym, że fię nam. przed oczy ftawi. 
Nie trzebń Mu innego dobywać głofu, 
krom głofu krwi fwoiey, żeby nas zbá- 
wiennie nauczył, nie trzebi Mu uft in- 
nych procz tych. któremi wfzyftko Ciń- 
ło okryte ieft, bo tylu otwśrtemi uftami 
ile rinami powtarza to do nas, i chce 
w nas w mowić, co tyle razy opowiśdał 
w Ewanielii: że ktokolwiek kocha du- 
fzę fwoią na tym Świecie, to ieft ciałó 
fwoie, ktokolwiek miłością nieporządną 
przywiązany ieft do niego, ktokolwiek 
folguie mu, i chce mu we wfzyfikim 
dogadzać, ten niepochybnie zgubi ie: 
ale żeby ie zbawić ná wieki, koniecznie 
potrzeba mieć ie w nieniwiści w tym tu 
życiu, (przeciwiać fię zmyślnościom ie- 


- g0, nie pozwalać mu wczafow mu ulu- 


bionych i wygod, woynę mu wypowie- 
dzieć na zadwfze, i nieuftannie z nim 
walczyć, martwiąc ie i podbiiaiąc du- 
chowi. (d) Qui ámat animam fuam, per- 
det eam, €9 qui odit animam fuam in hac 
mundo, in vitam œternam tufodit eam. 1 
to to ieft iedno ziftotnych Prawideł nå- 
uki Zbawiciela nafzego Chęytud R 


Cd) Joan: za. 
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ZUŚA. Prawidło ze wfzyftkich miat 
fprawiedliwe: i ná naygruntownieyfzych 
zafadzone fundamentach : albowiem ciá- 
ło to z którym nam potrzeba walczyć, 
i duchowi podbiiać, ieft ciało fkażone 
tyfigcnemi wyftępkami: ieft ciałem grze- 
chu: będąc zaś winnym, powinno bydź 
karanym doczeŚnie , ieżeli niechcemy 
áby podlegało karśniu wiecznemu; bo 
to ieft ciało buntuiące fię, .powftaiące 
przeciw duchowi: á rzecz ielt niepodo: 
bna utrzymać go w należytym dufzy 
poddańftwie, i przyzwoitym porządku, 
jeżeli nie przyłożemy fłarania śby ie 
poddać pod iarzmo, biiąc ie mocno 1 
karząc, bo to ciało ieft zepfute, i źrzo- 
dłem wfzelkiego zepfucia i fkazy, i. z 
niego początek fwoy maią owe, które 
Paweł S. nażywa uczynki ciał, fwawo» 
le, i nieczyftości, pofwarki i kłotnie, 
gniewy i zazdrości: i że nie możemy 
inaczey obronić fig od zaraźliwych iego 
poftrzałow, tylko zbawienny gwałt fa- 
bie czyniąc: bo to ieft naoftatek ciało 
fprzyfiężone przeciw BOGU, i przeciw 
nam famym; przeciw BOGU, którego 
święte odrzuca Prawo: przeciw nam fa- 
mym, których ile z fiebie gubi zbawie= 
nie; A zatym patrzeć ná nie powin= 

niśmy 
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niśmy i znim fię obchodzić, iako z nay» 
więkizym nieprzyjacielem nafzym. 

Ciało Syna Bofkiego nie miá- 
ło żadnych takich niepórządności. Ciało 
to było Swięte, i innych poświącaiące, 
i Ciało beż zmazy:-i wcale czyfte, Ciało 
zupełnie poddane duchowi, Ciało to byłę 
Prawdziwego BOGA, 4 ztym wfzyftkim 
widziemy iak fię zNim okrutnie obchoż 
dzą. O tym to tedy właśnie ten BOG 
Człowiek cały Krwią fwoią złany: i iaż ų 
pręgieża leżący de nas/mowj, nie łowy 
áłe tąż Krwią (wolą, którą nam wyrzucą 
na oczy, nafze piefzczenia fię z ciałem 
nafzym, i zbytnią pilność nafzą, którą 
mamy żeby mu we wfzyfikim dogodzić, 
Jakoby do nas mówił: obroćcie ná mnie 
eczy wafże, á dwoifte porownśnie czy: 
niąc, zawftydźcie fię. Wy maiąc ledwie 
mie zá bożka jńkiego ciało wafze; chce- 
cie aby mu ná niczym nie fchodzjło; że» 
by go nic nie uraziłó, żeby niu nic przy- 
krości nie uczyniło: 4 oto ia, patrzcie 
iakóm biczmi pofzirpany, i'cały: fkrwś- 
wiony. Ale zważcie jeno co ief to ci- 
ło. o które wy fię tak bórdzo ftaracie, i 
czym było Ciało moie, któregom ia ták 
mało óchrąniał? ` Wyrzut to ieft. zśifte 
wikróś ferca przerażaiący, którego p 

B= 
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dobrze był poiat Apoftół, gdy podawał 
pierwiaftkowym Chrześcianom wielkie 
owe reguły pokuty, i umartwienia: Ze, 
jeżeli chćemynależeć do Chryftufa JE- 
ZUSA, powinniśmy ukrzyżować ciało 
nafze ze wfzyftkiemi nieprawościami, i 
pożądłiwościami iego. (e) Qui funt Chris 
JH carnem fuam crucifwerunt: cum vitiis E 
concupijcentiis. Ze nie powinniśmy fobie 
poftępować w tym życin, tyiko według 
ducha famego, nie nie fłuchaiąc ciała; 1 
nie maiąc żadnego względu, czyli na 
wftręt iego iaki od umartwienia, czyli 
ni chuci iego, (£) Spiritu ambulate, 63 
defideria carni non perfcietis. Ze miako 
tego cobyśmy go fię w czym radzić mie- 
l i iść z4 ponętami iego, powinniśmy go 
fię wyrzec i zśprzeć wcale, i owfzem nie= 
iako'z niego Gę wyzuć. (g) Fpoliantes 
vos veterem hominem: Ze iakiepożkol- 
wiek ufiłowania „by: też `naywiękizego 
przyjdzie nam w tey mierze zażyć,iakąż- 
kolwiek przykrość fobie uczynić, za nic 
to wfzyftko poczytać powinniśmy: i Że 
nie mamy nigdy zapominać, uważdiąc 
Chryftufa JEZUSA, żeśmy iefzcze. tak 
jak On to Qczynił, krwi nafzey nie.prze- 

t5) lali, 

'(e) Gal: 5; (£) Zbidem, C(g)-2e 

Colofs: c. 3. 
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lali, <h) Nondum enim ujq; ad fanguinem 


refitiflis. 

Cóż to zą mowa Naymilfi Słu- 
chacze i kto ią z was poymuie? Nie fąż 
to lowa, których znaczenia nawet swiat 
nie rozumie? 4lbo przynaymniey fądzi 
że fię te nie Ściągaią, tylko do Puftelni- 
kow i Zakonnych Ofob? Ale zważcie 
profzę was, komu to Paweł Swięty dawał 
te Bofkie nauki, i komu ie podawał do 
poprawy, lub należytego kierowania oby- 
czaiow fwoich? Nie do Zakonnikow zá- 
ifte, áni do ludzi na ofobności miefzka- 
iących on mówił: Mówił on do Chrze* 
ścian iakiemi wy iefteście, którzy wię- 


kfzey nád was nie mieli do prowadzenia 


świątobliwego życia fpofobności, żadniey 
inney między wami i niemi nie było ro- 
Żnicy, chyba ta jedná, że oni prawdzi- 
wemi Chrześcianmi byli, á wy niemi nie 
iefteście. Mówił do męfzczyzn, tak ják 
wy zatrudnionych, według ftanu {wego 
zabiwami Świeckiemi; mówił do nie- 
wiał, tak iak wy ftanem Życia fwego 
obowiązanych, do Towarzyftwa i obco- 
wania z ludźmi; do tych on mówił, i 
tym zalecał; śby prowadzili życie oftre, 
nie tylko wewnętrznie co do fercá; śle 


i co 
(h) „Zabr: 12. 
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i co do zmyfłow, śby umierali fobie fa- 
mym i ciału fwemu; aby na rzeczach 
famych potrzebnych przeftawali, czyli to 
do pomiefzkania, czyli do odzienia, czy- 
Ji co do pożywienia, 4 wfzyftko to coby 
było w tym zbytniego, śby odrzucali, 14- 
ko rzecz dla fiebie niebeśpieczną; i nie- 
przyzwoitą, śby fię znaydować miała u 
wierzących w Tego BOGA, który przez 
boleści fwoie od fiebie poniefione przy- 
fzedł poświęcić, zaprzenie famego fiebie, 
4 całego fiebie. To iednak co o życiu 
umartwionym mówił do nich ten Swięty 
/Apoftół, nie zdało fię im bydź dziwnym 
Ani ich poięcia przechodziło, rozumie- 
lioni dobrze to wfzyftko , fmakowali w 
tym fobie, i fami to do fiebie ftofowali. 
Czyliż fię to Chrześciśńfka wiara odmie= 
miła, czyli nie taż famá ieft co i pier- 
wey? Ah! Bracia moi taż oná fama 
zawfze była, śle przyznaymy to fzczerze 
ná zawftydzenie nafze, że Chrześcianie 
nie ciż fą fami, co pierwey. Zachowa- 
liśmy my w prawdzie Imie Chrześcian, 
śleśmy odftąpili iftoty i treści imienia 
’ tego. 

; Cożkolwiek iednak bądź, 
na tym to świętym umartwieniu ciała 
Święci Pańfcy, którzykolwiek byli i w 

iakim- 
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ińkimżekolwiek iłanie, zoftawałi, zakła- 
dali zawfze po;części świątobliwość fwo- 
ią. Przebieżcie dzieie ich, A nie znay- 
dziecie i iednege, któryby «w fzczegul» 
ney. nienawiści nie miał ciała {Twego 
Czyli eni żyli w niefkażoney zawfze nie- 


czyniąca: wiednych świątobliwość całą 


dla fiebie famey: w drugich Świątobli- * 


wość „cała prawie dla dobra publicznego; 


úle przy tey rożnicy, pochodzącey z rg 


żne= 
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żnego powołania i fanów; wfzyfcy fe w 
tym zgadzali, że mieli wnienawiści cia 
ło fwoie, i furowo fię znim obchodzili. 
Słabość płci ich, przyrodzemie, prace, > 
choroby fame, ñie były dla nich wymów- 
ką. Nie tylko nie trzeba ich było pobu- 
dzać do umartwienia, ale owfzem Hama- 
wić ich potrzeba było i przepifować flu- 
{zne granice umartwienia ich: iak oni by= 
Ji nie mowie furowemi tylko; śle świą- 
tobliwie okrutnemi ná fiebie famych. 

Żkądże wnich pochodziła ta 
nienawiść tak żywa i tak powfzechna, 
Że nią wfzyfcy telineli? Oto z gorącego 
prógnienia, którym zdięci byli podobnym 
uczynić, ile rzecz można był ciało fwo- 
je, Ciału JEZUSOWEMU: oto że mocno ` 
6 tey prawdzie przekonśni u fiebie byli, 
Że ich ciało nie miało mieć uczeftnićtwa 
chwały ż Ciałem JEZUSA Pana po fwo- 
im Zmartwychwftaniu, ieżeliby nie mia- 
ło wprźod uczeftniktwa, w umartwieniu 
i boleściach Męki Jego: oto ta niena- 
wiść pochodziła iefzcze z pamięci, któ- 
ra oni głęboko wyrażoną mieli w fercu 


fwoim: Æ to dla nafzego ciałó, i dla 


żmyślnych tofkofzy iego, Ciało Chryftufa 

JEZUSA tak okrutnie zmęczone było: 

żkąd oni: wnofili, że ciało nieprzyiazne 
Chry- 
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Chryftufowi JEZUSOWI, że to ciało, 
które winne było tych wfzyftkich bole- 
ści, które wytrzymało Ciało JEZUSA: | 
Panś, niegodne było Żadnego nad fobą | 
politowśnia, i że nie można nád to fu- | 
rowo fobie znim poftąpić i nad to zby- | 
tecznie go utrapić: Tak oni fądzili: ale — | 

| 


- . my Naymilfi Słuchacze inaczey dáleko fą- 


dziemy i mowiemy : ślbo przynaymniey 
daleko inaczey poftępuiemy fobie. Zwy- 
czaynać to, naypofpolitfza i naybśrdziey 
wkorzeniona regułą we wfzyftkich fta= 
nich życia ludzkiego: aby mieć ftara- 
nie o ciele (woim, w niczym mu krzyw- 
dy nie czynić, w niczym go nie trudzić; 
nie ofłabiić go; trzymać ie záwfze wfy- 
tości i. dobrym bycie, dogadzać fmako- 
wi i chuciom iego: dodawać mu obficie 
tego wfzyftkiego co mu fię podoba. Tá 
ieft naycelnieyfza á częfto ledyna zaba- 
wá nafza. 

Co zaś w tey mierze ieft wcale 
podziwienia godne, ieft to: że przy takim 
poftępowaniu fobie z ciałem fwoim, mą 
fié nie raz ten i ow zá pokutnika, ma fię 
za pobożnego; chce iefzcze náprawowáć 


` 


' rozwiozłość obyczaiow, i nauki fię ich 


tyczącey. Chcieycie profzę was wyrozu= 
mieć należycie myśl moją, którą wam 
te- 
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teraz przekładam: należy ona do ofoblie 
wfzey ku poprawie obyczaiow fiużącey 
nśuki, ná którą podobnoście nigdy dofta- 
teczney nie mieli uwagi, Ze ludzie ia- 
wnie bezbożni, że fwawolni, i ro/puftni, 
Że wcale Światowi fłużą iak niewolni- 
cy ciału fwemu, we wfzyftkim czego 
tylko pragnie dogadzaiąc mu, temu iá- 
fię nie dziwuię. Bo iż oni nie Życzą 
fobie á przynaymniey nie myślą o Ża- 
dney inney fzczęśliwości, tylko o tey, 
którą mieć mogą w teraźnieyfzym Życiu, 
idzie ztąd, że fzukać maią wfzyftkich 
ciała wygod. Dla tego famego że fą - 
światowemi i mocno fię,świata trzyma 
ią; duch ich Świata tego cale ofiadł, i 
iakoby opanował, wfzyftko zaś co ieft 
na tym świecie mówi Jan Swięty: nie 
co innego ieft, tylko pycha życia, tylko 
pożądliwość oczu: i pożądliwość ciała. 
Nie ieft tedy rzecz tak bardzo dziwna, 
Że tak bardzo fą przywiązani do ciała 
fwego, i że mu dozwalśią żyć fwobodnie 
i według woli chuci fwoich. ` 

Ale co nam wielkiego podzi- 
wienia ma bydź przyczyną, nad czym ia 


, iako nád naygorfzą!prawie rzeczą w ze- 


pfutym Chrześciańftwie płaczę, ieft to, 
co mowię i powtarzam z źałością: Że (ię 
| nie 
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nie raz Chrześcianin ma zá pokutnikó, 
nie ćwicząc fię w żadnym uczynku po- 
kuty świętey. Ten i ow człowiek powio- 
cil przecięż do BOGA, i zzłych nałogow 
fwoich wybrnął: tá niewiafta kiedyż te- 
dyż świat porzucił, co fię wnim” zby- 
tecznie 4ż z pogorfzeniem innych kocha- 
ł4 była.  Jeft zaifte za co wielbić BO- 
GA za t*kową odmianę, 1 ia Ge fam zá 
tó wielbię ; Już nie widać przefzłych 
nierządów, fwawoli, rożnych niegodzi- 
wości, Anio nich nawet fłychać: śle w 
refzcie mów tey i tamtemu, że niedofyć 
ma im bydź na tym Że trzeba, Aby żó- 
dofyć uczynili fprawiedliwości Bofkiey : 
przełoż to im przed oczy z Apoftołem 
Świętym, że iako dozwolili, by ciała ich 
flużyły nieprawości, tak fię maią o to 
ftarńć, śby też ciała fłużyły teraz fpra- 
wiedliwości, i zadofyć uczynieniu zá pe- 
pełnione grzechy: rzekniy im z Swiętym 
Grzegorzem: że według tego, ile fię 
przedtym ftarśli o zakazane i niegodzi- 
we rofkofzy : tyle fobie teraz i zgodzi- 
wych nawet i pozwolonych uciech 24- 
brzriać powinni: aż to ięzyk i mową dla 
mich nieznajoma: i cała ich pokuta ná 
tym załeży, żeby poprawić niektóre 
zbytki i znacznieyfze wyfitępki, nie przes 
ftaiąc 
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ftśiąc iednak bydź miłośnikami fimych 
fiebie, i zaóbawnemi ftóraniem około fa- 
mych fiebie. : 

Ale co nám podziwienie wię- 
kfze fprówić powinno, to ieft: że fię chce 
bydź mianym zá pokutnika, nie będąc 
Chrześcianiaem: to ieft nie poftępuiąc 
drogą ‘ciáfog priwdziwey Chrześciań- 
fkiey Religii. Bo Chrześcińńika Religia 
Prawem ieft furowym i martwiącym: 4 z 
tym wfzyftkim, lubo wielu z nás czyni fię 
pobożnemi, niechce fię nam przecię nic 
cierpieć. Priwda że niechcemy zbytków, 
wyrzekamy fię pychy i okazałości: prze= 
cięż chcemy tego, abyśmy. tnieli wfzelką 
wygodę w ufłudze; śby fię delikatnie já- 
dało, miękko fypiało, aby fię wfzelkicy 
wczefności w odzieniu.1 pomiefzkaniu 
zażywało. We wfzyftkiń zachowuitemy 
fkromność: śle w tym wfzyfikim nic nie 
znAaydziefz, coby nie było kfztałtne, wy- 
borne, miłe. Ta przy fwoim nabóżeń- 
ftwie prowadzi życie tyfiąc razy flodfze. 
i mogłbym przydać rofkofznieylze, niże- 


li owa przy fwoiey rofpuście 1 fwawoli. 


To nas iefzczesw zadumienie 
wprawić powinno, że chcemy uważóć 
nieraz, i w rzeczy famey uważamy fu- 
towo i gźniemy rozwiozłe wielu oby- 

RR CZA 
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çzaie, Że tę w nich fkażonego świata 
rozwiozłość chcemy poprawić; á nie 
myślemy naypierwey poprawić tey ro- 
zwiozłości, w którey żyiemy, nie zacho- 
wuiąc umartwienia potrzebnego. wła- 
fnych zmyfłów nafzych. Azal nie ta 
iet obłuda czafów nafzych? Wałdć bez 
przeftanku na nauki, októrych fię niefłu- 
iznie rozumie: że fprzylaią rozwiozłości 
życia, ięczyć za każdą okkazyą, í to z 
gorzkością ferca, że w. niwecz fię obraca 
nauka ku obyczajom fłużąca z Ewa- 
nielii wzięta; powftawść iak nayżywiey, 
i to zbytecznyjn prawie gniewem unofić 
fię przeciwko tym, którym fię przypi- 
fuie, że pfuią tę Ewangeliczną naukę: 
mieć ich za kąkól podfiany na roli Ko- 
Ścioła Świętego, i czynić świątobliwe 
przedfięwzięcia na wyrwanie go co prę- 


dzey odzywaląc fię zowemi mówiące- . 


mi wEwangelii. Ci) Fu? mus, colligi» 
mus.  Chcefzli Panie? póydziemy'i zbie- 
rzemy ten Kąkól: nie mówić nic tylko 
o furowości, i tey chorągiew nieiako 
podnofić, iuż to w rozmowach publi- 
cznych, iuż to w fzczegulaych; iuż to 
rzy fpowiedziach, iuż to w wydanych 
fięgach; piękny to i udatny powierza 


cho- 
[D Matthi 13. 


JEZUSA CHRYSTUSA. 307 
chowny pozor, którym tyle dufz_ ślbo 
proftych, ślbo co nad to wcześnie i zbyt 
dobrze o takich ofobach trzymałą, daie 
fię uwodzić. Ale kiedy ktory nie tak 
prędki do wierzenia wfzyftkiego; nie 
tak łacno ża iedno biorący pozor rze- 
czy i famą iey. prawdę, poczyna'iey z 
gruntu dochodzić, i trzymdiąc fię regu- 
ły Chryftufa JEZUSA przepifaney, chce 
fądzić e flowách, z uczynków famych. 
Ck) 4 frufiibus eorum cognofcetis eos: 
Cóż fię na ten czas znaydzie? Oto przyi- 
dzie widzieć i znaleść ludzi na: pozór 
furowych, to ieft niby to ofire życie pro- 
wadzących, ślbo których inni-za takich 
maią pofpolicie; ale oraz ludzi tych 
przyidzie widzieć we wfzyftkie rzeczy 
dobrze opatrzonych, i wielce fię oto fta= 
raiących: ludzi furowych, ale graz na 
świecie fię biwiących, á tam. iefzcze, 
gdzie światowość naybardziey panuie, 
aby wfzelkich iego uciech zażyć mogl: 
ludzi furowych,. śle którzy przecie nie 
fą nie przyiaznemi, áni rozrywek rożnych. 
światowych: ini-rozmow i przeftawania 
miłych i wefołych, ani uczt wyśmie- 
nitych: fłowem zamkniymy  wfzyftko: 
ludzi, którzy w podaniu nauk fwoich ce 

U 


2 do 
CE) Matth: Z 
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do obyczalów fłużących, wielce i prawie 
na to fa oftremi: ale fą oraz zbyt wie- 
Je pozwalaiącemi i fobie, i innym,. w 
przykładach życia fwego i fprawach 
fwoich: któtczysAniołami fię bydź zda= 
ią w powieściach, rozmowąch fwoich: 
śle ludźmi, i bardzo ludźmi w życiu 
fwoima które prowadzą. (Nie żeby oni 
niechcieli, aby w tey furowości. Ćwi- 
czyć fię nie miano, którą oni tak głoś 
śno i żywo opowiadaią: ale że chcą 
podobno śby inni fię w niey ćwiczyli, 
á nie oni. Będąc nauczycielami in- 
nych, przeftaią na famey nauce poda- 
ney: ś wykonanie iey fkładaią nauczniów 
fwoich. 

Ah Naymili Słuchacze, nie 
chcieymy ofzukiwść nas famych: ftrzeż- 
my fię pilno wfzyftkich fztuk, i zdradli- 
wych podeyścia cisła nafzego. Lubo 
to jiet z natury fwoiey materyalne, i Z 
zwierzętami nam (polne, nic. iednak nad 
nie, dowcipnieyfżepo niemafż, gdy ma 
bronić i zachowywać intereffa, i wygo- 
dy fwoie. Nie fpufzczaymy nigdy z o- 


czu-tego wielkiego wzoru, i przykładu, . 


ktory nam wyfiawia ta, „októrey teraz 
mowiemy Taiemnica: ifami względem 
nas tó uczyńmy, co uczynił Piłat względ 
demi. 


— > dutewych 


"290823. 


Prerana " di 
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dem żydów. gdy po ubiczowaniu Chry- 
Ruia JEZUSA ftawit Go przed nim, w 
fianie owym politowania godnym. i 
rzekł im: Oto Człowiek: CU) Erce Ho- 
mo! Mówmy fami do fiebie, pilno Go 
uwśżaiąc; Oto Człowiek; i oto BÓG 
Zbówca móy! oto przez co On mnie 
zbawił, i przez co ia mam zbawienia 
doftąpić. Zydzi widząc Go w tym fta= , 
nie, bźrdziey iefzcze zatwardzieli w zło” 
ści fwoiey: äle ia pewnie obiecować 
mogę, że ten widok wfkróś przeniknie 
ferca nafze: uczuiemy, że fię w nas 
wzbudzi nowa gorącość ducha, i moche 
przedfięwzięcie, abyśmy zmifzczyli w fo- 
bie panowanie nad nami ciała, tym 
końcem, Abyśmy nie żyli więcey..tylko 


„tym duchem łafki, który nas wzniefie 


ku BOGU, i który przez świętą oftrość 


Ewangelicznego umartwienia; zaprowa- 


dzi nas do wiekuiftego Błogofławień- 
ftwa, ktorego wam życzę, w Jmie 
Oyca, i Syna, i Ducha 
Swiętego, 


AMER 


; EX- - 
CE) Joan: zg. 


gie_ Wał RE RE 
EXHORTA VII. 
QKORONOWANIU CIERNIEM 
PANA NASZEGO 


JEZU AA 


CHRYSTUSA. 
Tunc milites Præfidis fuftipientes JESUM 


in prætorium, congregaverunt ad Eum uni- 

verfam cohortem; EF excipientes Eum, chla- 

mydem coccineam circumdederunt Ei: EF ple- 

Genies coronam de fpinis: pofuerunt fuper 

caput Ejus: € arundimem in dextera Bjus. 
Matth: 27. 


Tedy żołnierze Starościnni, wziąwfzy JEZUSA 
do ratufza, zebrali do Niego wfzyftkę rotę, á 
zwlokfzy Go : włożyli Nań płafzcz fzkarłatny: 
i uplótfzy Koronę _z ciernia, włożyli na głowę 
Jego, i trzcinę w Prawicę Jego. u S. Matth: 
w Rozdziale 27, 


GR 
4 I b 
sr A Więcżze nie dofyć iefzcze było na- 


= tylu obelgach wyrządzonych Sy- . 


nowi Bofkiemu: i gdy iuż potępie- 
nym był ná śmierć, czyliż trzeba 
jęfzcze było do niefprawiedliwości i 
` furo- 


dł jr "u gır 
fufowości dekretu tego. przydawść tak 


gorzkie natrząfania fię, 1 tik dzikiego o0- 
krucieńftwa fpofoby? Zdaie fię ponie- 
kąd, mówi tu $. Chryzoftom, że całe 
piekło wyfworowało fię w ten dzień ża- 
łofny, i iakoby' podniofio i dało hallo 
na wzrufzenie wfzyftkich ludzi przeciw 
Chryftufowi JEZUSOWI. Boiużto nie 
żydzi, nie Xiążęta Kapłańtkie, nie Skry- 
bowie i Fárużowie, którzy mogli mieć 
fkryte fwoie przyczyny nienawiści ku 
Nayświętfzemu temu Zbawicielowi, nie 
ci mówię fa, ktorzy Go prześladuią: ale 
to łą żołnierze Piłata, śle to fą Poganie 
iobcy, którzy fię z Niego najgrawaią, 
i którzy pośmiech fobie z Niego czyniąc, 
gotuią Go nieiako do poniefienia męki 
i zelżywości Krzyża, przez naybole- 
Śnieyfze Mu z niego fię natrząfania, Í 
przez wfzyftkie owe nieludzkie fobie z 
nim poftępowania, do ktorych podufzcza 
ich złość wściekła. Słowa odemnie za” 
łożone, opifuią rzecz tę w.fżczegulności, 
i ta to iet Taiemnica,fktórą „dziś ro- 
zważać mamy, á którą igimogę nazwać 
Tajemnicą Króleftwa Syn ofkiego. Bo 
uważśiąc pilno wfzyftki liczneści w 
niey zawarte, znayduię w niey Króle- .. 
fitwo tego Syna Bożego razem wenu 
4 Zos 
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dzone, i uznane; Wwyśmiane iák podłe, 4 
przecię iawnie przyznane; niegodziwie 
zelżone, á prawdziwym gruntownie po- 
kazane. Mówię Króleftwo wzgardzone, 
wyśmiane, zelżone, przez owe to nie= 
godziwe i fzkaradne poftępki, któremi ` 
fię z Panem JEZUSEM obchodzą fwi- 
wolni żołnierze: śle przydaię, że toż 
Krółeftwo “razem ieft uznane, grunto- 
wnie ufłanowione, i prawdziwym poka- 
zane przez wyżfzy rząd Niebiefki, i tą. 
iemne rofporządzenie Opńtrzności Bo- 
fkiey, ktora zażywa na ten koniec, fa- 
mey fwawoli i bezbożności żołnierzów. 
Tak iedna, iśk druga rzecz nie będzie 
bez potrzebney dla nas nauki. Uwa: 
żáiąc Króleftwo Chryftufa JEZUSA ták 
zelżywie wzgśźrdzone, zawitydziemy fię 
żeśmy fami nie raz wzgardzili tymże 
Królem Nieba i ziemi; uwśżając zaś 
jak Króleftwo Jego ief fprawiedliwie 
uznane i gruntownie oświadczone; naŭ- 
czemy fię, po czym, i w czym Go uzna- 
wać mamy: i wczym nam Go czcić 
należy. Dalfza mowa obińśni te dwię 


Prawdy; kton fa podziałem tey całe 
Exhorty. tył t y 
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CZĘŚĆ L 


Adna nigdy złość okrutna, nie 


Nifzego JEZUSA Chryftufa, áby była 


| 
| 


teieftr flug lego. 


Nie 


była tak wymyślną, jako ta któ- 
ra fię pokazała w Męce Pana Zbawiciela 


zadofyć uczyniła Ślepey zaiadłości fwo- 
iey, bo ktoręż kiedy nayfirowize prawa 
wydały przykład równy tey męce, ktorą 
wynalazła cała rota żołnierzów, i ktorą 
rzeczą lama wykonała na Ofobie wize lkięy 
czci godney Tegoż Zbawiciela? Zafły- 
fzeli oni byliże fię on czynił Królem, 
więc chcąc wyśmiść tę mniemaną lak 
)  onirozumieli Królewfką jego godność, zá- 
myślaią wywieść Gona nią zofobliwemi 
jakiemiś obrządkami, i w oddaniu mu 
czci i honoru Królewfkiego zachowóć 
względem niego to wfzyftko, co ieft we- 
zwyczaiu przy oświadczeniu czci powin- 
ney Królom. Prowadzą Go tedy na Rá- 
tufz Piłata; tam go fadzaią na ftołku, 
ktory miał mu bydź za tron, toż fię 
zgromadzaią w około niego wfżytcy: 
Congregaverunt gd Eum uniuer(am cohortem: 
-1 każdy z nich zda fię oświadczáć ufilną 
ochotę fwoią, śby był przypufzczony w 
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Nie dofyć na tym: żeby Go 
poznać w znaki przyzwoite Godności 
ego: zbieraią zmiego fzaty iego, ktore 
przywrzały były do Ciała lego pofzarpa- 
nego i zekrwawionego przez- okrutne 
biczowanie, co ie był niedawno. poniófł. 
Rzucaią na barki lego płafzcz fzkarłatn 
iakoby płafzcz i paludament Królewfki: 
wtykaią mu w rękę trzcinę, ktora miśła 
mu ftanąć za berło, i bydź znakiem wła: 
dzy lego i mocy. Daley iefzcze poftę- 
puią: ząmiaft Korony biorą wienieciśkiś 
z ciernia upleciony, ktory mu na głowę 
tłoczą. Ze wfzyftkich części Ciała lego 
Nayświętfzego fama tylko iefzcze Głowa 
lego zdrową i nienarufzoną była: Iakoż 
w karaniu naywiękfzych zbrodniów za- 
wize ochraniano głowy: bo ta ieft náy- 
celnieyfzym członkiem, w ktorym panu- 
ie rozum, i gdzie mięfzkaią nayzacniey- 
fze fiły dufzy. . Ale względem Chryftufą 
JEZUSĄ nie mafz zadney reguły i po* 
miarkowania Żadnego: trzeba Żeby był 
ukoronowany: ile żeby to ukoronowa- 
nie wiele go kofztowało: trzeba żeby to 
ukoronowanie było bolefne; było mę- 
czeńftwem, Ciernie gwałtem wtłoczo- 
ne, bodą go ze wfzyftkich ftron; ile kol- 
ców, tyle ran zadanych: krew fię na no- 
s wo 
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wo leie, i według fłów Prorockich, ktore 
fię co do litery pełnią, od Ropy nog áž 
do wierzchu Głowy, nie malz żadnego 
członka w tym Człowieku boleści, który - 
by niemiśł mieć męki fwoiey i uciemię- 
żenia. (a] 4 planta pedis ufy; ad verti- 
cem non eftin eo fanitas. 

Gdyby przynaymniey na tym 
duż byli przeftali; śle mało iefzcze na 
tym wfzyitkim máią ferca owe twarde Í 
nielutościwe. Trzeba żeby w tym fta- 
nie żoftaiącemu oddiwano cześć, ktora 
mu iet winna; to iet cześć ftofuiącą fię 


«de purpury lego, do berłai korony, ktore 


nofi.. Jakże mu fie tedy kłaniśią? oto 
w fzyderfki fpofób, korząc fię przed nim, 
iiednym kolanem uklęknąwfzy na ziemi, 
głofem fię z niego natrząfalącym mówią: 
witay Królu Zydowfki. [b] Zve Rex fu- 
deorum. Cóż mu zá daninę płacą? Plwa- 
ią ná twarz lego, biią w nią Aż do finości, ` 
ciężkie mu wycinaiąc puliczki, á wyrwó- 
wizy mu trzcinę, ktorą trzymił w ręku, 
po tyfiąc rázy biią Go nią w głowę. 
Wfzyftko to co tu mówię Ewśngelifto-. 
wie Święci wyrazili, i nic iń do ich 
świńdeftwa nie przydśię. Cc] Et ex/pu- 

entes 

(a) Jfaise2 (bY Matth: 27. 

(c) A > 1 
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entes in Eung acceperunt arunńainem., EF percus 
tiebant Caput ejus. 

Oto Chrześcianie ná co był 
wydiny Król Królów: oto € rak trzymam 
po nśbożnym fercu. wafzym y co wás 
wzrufza, co was przenika, co podobno 
áż do tez zmiękczą ferca wafze: ślbo co 
w was przynńymniey gniew iłufzny fpra- 
wuie. Ale ztym wfzyfikim nie wznie- 
caymy niepotrzebnie gorliwości nafzey 
przeciw nieprzyińściołom Chryftufa JE- 
ZUSA, zśchowśymy ią dla nas fimych, 
i obróćmy ią przeciw nam famym. Bo 
czyliż my fámi nie ták po fto razy poftą- 
piliśmy fobie ztym Królem świata całe- 
go.iczyliż nie ták iefzcze niegadziwie 
codzień znim fobie poftępuiemy? koro- 
nuiemy my Go, ale koropuiemy Go cier- 
niami, á cierniami po tyfiącrazy bárdziey 
dokuczśiącemi, niżeli były wfzyftkie owe 
cietnia, ktoremi od katów był ukorono* 
wany. Tłumśczę fię wam z tego ipro- 
fzę, chcieycie to co powiem z gruntu po- 
iąć. 

lefteśmy Chrześcianmi i ile 
Chrześcianie wyznaiemy, że należęmy do 
tego BOGA Zbawiciela, iáķo do Króla 
Nafzego. Wiemy otym i Wiśra nas-te- 
go uczy, że wfzelka władzą dana mu e” 
n 


r a n 
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nå wfzyfikie narody całego świata, i ná- 
wet ma wfzyftek Dwor Niebiefki. [d) 
Data mihi eft potefias m, Calo, 65. in terra. 
Wiemy otym dobrze że On był pofta- 
nowiońy od .Qyca fwego nie tylko aby 
był krolowśł w Syonie. (e) Ægo autem 
conftituś fam ab Eo Rex fuper. Sion, ale 
aby rościąguął panowanie fwoie aż ná 
oftatnie końce Świśta. (f) Pofłula 4 me 
© dabo. Tibi Gentes horeditatem tuam, EF 
pofeffionem tuam terminos terrm, Prawda 
że powiedział był Piłatowi że Króleftwo 
lego nie było ztego świta: śle nieprze< 
to chciał, aby kto miśł rozumieć, żeświąt 
bie był podległy pónowaniu lego. Nie 
co innego on przez to chciał dać do ztozu- 
nienia, tylko: że przyfzedł ná ten Świńt, 
aby w nim pinował w duchowny fpofób, 
dnie tak iak Panowie docześni: bo tak 
fie rozumieć powinny te lowa: (g) Re- 
gnüm meum, non eft de hoc mundo. To pa- 
howanie chciał on, Aby było zawiłło tyl- 
ko ná Ewanielii, którą nam opowiadał: 


" tylko na tym Prawie ktore nam ogłofił, 


tylko ná tych przykazanińch, ną tych rá- 
dach, ną tych przykiadachi regułach fpraw 
hafzych, które nam zoftawił, Cli) go 
r autem 
Cd) Mattk: 2$. Ce] Pfalia. [f] Ibid: 
Kg) Joan: (h) P jali 2, 
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autem conflitutus Jum Rex ab Eo, pradi- 
cans præceptum Ejus. Wiemy my mówię 
otym wfzyfikim Bracia moi; i będąc 
oświeconemi temi Prawdami Wiáry ná- 
fzey, przyimuiemy Ewangelią Tego to 
Pofłińca Bofkiego, Tego Naywyżizego 
Zakonodawcy: przyimuiemy naukę lego, 
iiakfię zdale, czciemy ią wraz i przykaza= 
nia lego: Stawiamy fię przed Ołtirzmi 
Jego na oddanie mu tam głębokiey ado- 
racyi. I wten fpefób ieżeli mam tak 
powiedzieć, ogłofzony on bywa przez ufta 
nafze Królem: i włafnemi iakoby rękoma 
nafzemi ukoronowanym ieft. fi] Æt 
ceperunt [alutare eum: Ave Rex. 

Ale ta korona, którą mu od- 
dźlemy. o iśk wielą cierni ieft przeplata- 
ná, czyli ráczey o jak cała zcierni ieft 
złożona? Bo niechcieymy fómi fiebie 
zwodzić Naymilf Słuchacze, śni na pię- 
knych co do pozoru powierzchownegow 
tey mierze okazśłościach chcieymy prze- 
ftawać. Gdy tegoż czafu, ktorego koro- 


í nuiemy Chryftufa Jezusa, wyrtzekamy go 


fie wfzyftkiemi poftępkami życia nafze= 
go: kiedy oddawfzy mu cześć przy Oł- 
tarzu, albo indziey, i to cześć niewiem 
iaką, moment ledwo twaiącą, cześć.po= 


zorną 
[i] Marci zs. 
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zorną riczey niż gruntowną, poftępuie- 
my fobie potym w cśle przeciwnie 
Ewanielii tey, ktorą on nam epowiadśł: 
kiedy gwałciemy befpiecznie á uftawi- 
cznie to prawo, które ou nam oznaymił; 


„kiedy w fkutku fimym za inną wcale 


idziemy nauką, nie za tą, którą On nas 
nauczył, kiedy opufzczamy te reguły, te 
lego Prświdła, te wyroki, które On nam 
tu zoftawić ticzył: kiedy -mamy zá po- 
dłość umyfłu, i 'w śmiech obracamy 
wierność ftateczną, niektorych Dufz 


prawdziwie Chrześciańfkich, ktore odftą- ; 


pić iey niechcą: kiedy za wodza we 
wfzyftkich fprawach i poftępkach. ná- 
fzych świśt fobie bierzemy, ślbo pychę 


nafzą, uciechę, interes, zśwziętość prze* . 


ciw bliźniemu, namiętności nóafze, i 
wfzyftkie nieporządne pragnienia; raz 
iefzcze powtarzam, kiedy wfzyftkie wiśry 


 nafzey w Chryftufa  wyznawamy Prá- 


wdy, áz tym wfzyftkim poftępuiemy fobie 
iak wcále świśtowi ludzie i prawie iak 
Pogźnie, ázali Go nie korunuiemy na ten 


„czas. cierniami, i czyli nie można nam 


przyftofować to, co Ewangelia mówi o 
Żołnierząch. (k) Æt plelienies Coronam 


śe fpinis, pofuerunt fuper caput Ejus? 
pa Be 


[k) Prov: 24, 
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Bo czyliż kiedy ciernie owe; 
ktore mu Głowę fkłały, były mu tak bo- 
lefne, i tak go żywo dolegaiące, iik Go 
dolegaią tyle wyftępków, tyle niefpra= 
wiedliwości, tyle zemft, tyle obmów, ty- 
ie bezbożności, tyle zbytków, tyle fwá- 
wolney rofpufty, ná ktore fię codziennie 
udaie tak wielu ludzi w famym nawet 
Chrżeściańftwie, ktore ieft właściwie 
Króleftwem lego? lIwięcze ten to ma 
bydź hołd, ktory mu płaciemy! Królo- 
wie mówi Bernatd- Swięty zwykli fobie” 
czynić korony'z tego, co im ofiaruią ná- 
fody im poddane; á że złoto ieft hołdem, 
które oni wyciągają od poddanych fwo- 
ich: ztąd pochodzi że nofzą kotony zło+ 
te; lecz cóż od nas odbiera BOG nafz, 
i có my innego mu daiemy, ieżeli nie 
Giernie,: to ieft niedbźlftwo i oziębłość, 
tozwiozłość życia i niewierność; złe ná- 
łogi, i niegodziwe przywiązanie ferca do 
ftworzenia? Tak dalece że Dufża nafza 
iet iak owa rola, ślbo owa winnica, o 
ktorey powiedział Mędrzec: przefzedłem 
przez rolą leniwca, i uważyłem winnicę 
głupiego. [1] Par agrum hominis pigri 
żrónfiwi, 65 per vineam viri fłulti: Ale cóżem 
tam poftrzegł? wfzyftko pełno było głóe 


gow 
O bid: 
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gow i cała ziemią okryta cierniem. (m) 
Et ecce totum repleuerunt urticte, © operu- 
erant fuperficiem ejus fpinæ. 

Nie może tego żamilczeć ten 
Król Chwały 4 teraz boleści, który go- 
dny ieft odbierać od nas wfzelką cześć 
naygłębfzą, i wfzelką miłość, śle które» 
go my tak niegodziwie lżemy naywyż= 


|. day Maieftat: i któremu przyczyną ie- 


fteśmy tak żywych boleści! Do nas 
On z ftrony tego udaie fię z użaleniem 
fwoim, i fprawuie to łafka Jego, że ie 
ftyfzemy dobrze odzywaiące fię w po- 
fzrzod ferca nafzegow: lecz gdzież pada 
fowo Jego? oto jak owo wyborne Ewi- 
nieliczne ziarne, upada między ciernie. 
Co) Et aliud cecidit inter fpińas: to ieft, 
że upada w ferc4 zmyślnością fię bawią 
ce 1 wcóle cielefne, w ferći próżne, i 
pychą nadęte, w ferca które Świśt i dos 
bra iego przemiiśiące opźnowały. fobie, 
w fercá wcale fkażone: “Te ciernia cos 
raz bardziey rofią, cotaz fię więcey 
fzeęrzą i pomnażśją, tak dalece, że po% 
tym tłumią wfzyftkę dzielność pabudz4- 
' iącey do dobrego łalki Pani BOGA, i za« 
|, ftanawiaią fkuteczność Słow4 Jego Nays 
| W. świę* 


(m) Prov: 24. (a) Luc: g 
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świętfzego. (o) Et fimul exorte (pin 
_ fuffocauerunt illud. 

I nie tu jefzcze koniec, mowi 
daley Bernard S. iefzcze my w inny 
fpofob lżemy godność Królewfką Syna 
Bofkiego. Krom cierni, któremi Go ko- 
ronuiemy, daiemy Mu w rękę zamiaft 
berła trzcinę do nofzenia: á to iśko? 
oto przez nafz nieftatek, przez nafzą 
lekkomyślność uftawiczną wtym wfzy= | 
ftkim co fię tycze fłużby Jego. Dziś Go 
fię trzymamy: á nazaiutrz Go opufzcza- 

1 my. Dziś pod Jego poddaiemy fię po- 

Ea fłufzeńftwo., abyśmy pełnili wiernie ro- 
JI zkázy Jego: á nazaiutrz ie przeftępuie= Í 
EE my. Dziś Mu poprzyfięgamy nieoda | 

BU mienne przy Nim obftawśnie; 4 nazá- 

iutrz zrzucamy Z fiebie fłodkie Jego já- 
rzmo, i przeciw Niemu powitaiemy: | 
Raz za BOGIEM: drugi raz zá Światem: 

dopiero co zoftaiemy. w gorącości nabo- 
żeńftwa ferdecznego, i wświęte wynu* | 
rzśiącego fię śffekty: lużci powracamy | 
f 


do rozwiozłości życia oziębłego i pró- 
Żniackiego. To z4$ wfzyftko coż ieft 
innego, ieżeli nie dawać temu Panu 
trzcinę w rękę, aby nas nią rządził? To 
ieft: iet Mu dawać nád nami panowóe 


nie 
` (o) . Ibidem. 
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nie przemiiaiące tylko, 4 nie grugtowne 
i ftateczne, 

Bo panowśnie Jego ieft w nas 


-famych, i w pofzrzod nas famych. (p) 


Regnum DEI intra vos efl- i lubo z fie- 
bie wielowładne ieft. i od nikogo nie 
zawifłe: przecież w fwoiey zupełności 
nie trwa, ( gdy to mówię, nie gorfzcie 
fię ztego co mowię, wnet fię wytłuma- 
czę, ) nie trwa mowię w fwotey zupeł- 
ności, tylko ile my tego chcemy, i pod 


nie fię poddajemy. Jeżeli chcemy Pá- 


nowania tego zawfze, i pod nie fię zde 
wfze poddajemy: będzie to trwało zá- 
wfze : śle ieżeli tego niechcemy, i tylko 
niektóremi czafami peddawść fię pod 
nie będziemy: iuż to panowanie trwia 
tym i ftatecznym nie będzie. Nie żeby 
Chryftus JEZUS tak BOG prawy), iśk 


ieit prawdziwy Człowiek, nie miał ná 


nas władzy panowania fwego, które nic 
od nas nie zawifło, które żadną miśrą 
oddalone od niego bydź nie może, któ. 
te niewzrufzone ieft i wieczne: póno» 
wanie takowe, którego my nie potrafie- 
my nigdy pomiefzać, bo ieft nad wfzy- 
ftkie nafze wymyfły i odmiany. Ale że 
krom tego pod panówśnia; 
4 


któ- 
Cp) Luci 27. 
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które mu iet iftotne i bydź mufi konje- 
cznie, ieft iefzcze inne, które mu dać 
możemy, albo go nie pozwolić: ponie 
waż on fam chciał tego, aby było od nas 
zawifło, i od woli nalzey. A tak mo- 
żemy mu odiąć to powtórne panowa- 
nie, które zawilło od nas, żebyśmy mu 
byli dobrowolnie i chętnie. poddinemi, 
iako Królowi nafzemu: żebyśmy Go fię 
dobrowolwie.i chętnie trzymśli, żeby» 
śmy zachowali Przykazania Jego, żeby- 
śmy zgoła czynili powinności nafze, któ» 
re nam przepifuie Religia nafza, to mu 
mowię panowanie odebrać możemy; nie 
żebyśmy mu odiąć mogli prąwo do pó: 
nowania nad nami: śle iż możemy nie 
wypełniać w fkutku poddińftwa nafzego; 
ponieważ On na wolney woli zoftawił, 
ślbo zoftawać w polłufzeńftwie Jemu po- 
winnym, i czynić cokolwiek toż polłu= 
fzeńftwo na nas wkłada: ślbo: niedbatąe 
n4 tak. wielorakie obowiązki nafze, um- 
knąć fię zpod pofłufzeńftwa; i żyć we- 
dług zmyślności, i ślepych pożądliwo- 
ści nafzych. 

Z takowego to zńś panowń: 
nia, które.On iednak tak bardzo pragnie 
mieć nad nami, czyniemy my nie iaką 
trzcinę, która nachyla fię zá lada po= 
wie” 


— 
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wionieniem, i która fię obraca. na wfzy» 
ftkie ftrony. Zczymże fię my nie o+ 
świadczamy mu. pewnych-czafow , gdy 
Duch Bofki koyniey: nam fie użycza, i 
wewnętrznie mocniey do dobrego po- 
budza ? O! iak nas żal wfkroś przenika, 
gdy wzgląd mamy na wielorakie niedo- 
fkonałości nafze, i czegoż my na cza$ 
przyfzły nie obiecuiemy? - O! iakie czy- 
niemy poftaoowienia, iakie przyfięgi, że 
nigdy Go nie odftąpiemy, że we wizy- 
ftkim Prawe Jego zachowamy? Nic 
tedy na ten czás lepiey uftanowionego 
zda fię nie bydź, nad Jego w nas påno- 
wanie. Ale oto wkrótce znowu ginie, 
nie trzeba na to tylko iedney ckkśżyi 
która fię trafi, tylko iednego względu 
ludzkiego, który zatrzyma, tylko iedne- 


- go przyrodzonego niefmaku, który przy- 


padnie, tylko iedney- namiętności, która 
fię odezwie.  Natychmiaft powracamy 
fe do drog nafzych przefzłych, w też 
fame złe wdaiemy {ie nałogi, zapomina= 
my wfzyftkich "obietnic nafzych, opu- 
fzczamy wfzyftkie dobre ćwiczeniś, od- 
mieniamy Pana, i pźnowanie z fiebie 


/ Chtyftufa JEZUSA zrzucamy, idziemy 


znowu pòd władzą i okrutną moc zka» 
Żonych fkłonności fwoich.  Podobnoć z 
nich 


326 o Koronowóniu Cierniem P, N. 


nich potym wybrniemy, śle żebyśmy ` 


znowu na nowo do nich powrocić mo» 
gli, á tak fame tylko dzieją fię uftawi» 
czne odmiany: i nayfłabfza trzcinś nie 
tylu porufzeniom fobie przeciwnym pos 
dlegać zwykła, 

Tym czafem Brácia moj nie» 
prawość złości fwoiey dokonywa, i ie- 
żeli naoftatek żołnierze przebieraią przez 
pośmiewifko Zbawiciela JEZUSĄ w fzy- 
derfką purpurę: to famo względem nąs 
zamyka w fobie wielce dziwną Taiemni= 
cę. Mówię Taiemnicę prawdziwą, i 
którą Duch Nayświętfzy według uwagi 


'Q©ycow Swiętych, chciał nam wyraźnie 


przełożyć. Bo te nie bez przyczyny 
mowi Auguftyn S. Prorok Izaiafz obra- 
caiac mowę fwoią do Zbawiciel, profi 
Go-o wyrozumienie tey Taiemnicy, i 
chce fię od Niego dowiedzieć, coby zná- 
ezyć miała tá purpura. (q) Quare erga 
ou ef (rasalda AA Ere 
tua ficut calcantium in torculari? : Ab! På- 
nie, czemu profzę fuknia Twoiá całą 
ieft czerwena: i czemu odzienie Twoie 
ieft nakfztałt fzat tych, którzy tłoczą 
wino?  Chceciefz przyczyny fię tego 
dowiedzieć Chrześciźnie? ta fię was nie 


(© Mię. paz 


| 
| 
| 
l 
| 
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mniey tyka, niżeli mnie. Pofłuchayciece 
famże Zbawiciel odpowiada Prorokowż 
fwemu. [r] -4fperfus efi fanguis eorum fuper 
veflimtnta mea. Krew ich fkoczyła znich 
na mnie, i cała przeto fuknia moiá nią 
ieft fkalana. Jakoby mówił, wyftępki to 
ludu mego wten mię wftyd wprawiły: 
iza nie fię to ia codziennie aż dotąd 
wftydzę, hańbś ta padła ná mnie: á Że 
bynaymniey wadzić nie może Bofitwu 
memu, chwyciła fię natury moiey ludz- 
kiey w którąm fię przyoblekł. W ia- 
{ności chwały moiey fzaty moie poka- 
zały fię białe iako Śnieg: śle gdym ná 
fię przyiął ludzką, ftały fię czer= 
wonemi iako fzkarłat, żem fię widział 
bydź obciążonym fprofnościami całego 
świata. ; 

O iakiż to wyrzut Bracia moi! 
i iak wielka przyczyną wftydu dla nas 
famych. Bo wftyd Króla nafzego ma 
= ná nas famych, 4 nad to ma ie- 
zcze fłażyć fwego czafu do: fądu nafze- 
go i potępienia. Będzie on miał czas, 
aby fię pomścił ná nas zelżonego ftodze 
przez nas Królewfkiego honoru. fwego.- 
Cały świat ná ten czas upokorzy fię 
przed Nim, i wfzyfcy Królowie ziemfcy 


zło= 
i] Zi 6. | 
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złożą u nog Jegó korony fwoie: nie bę: 
dzie tamm na ten czas innego Króla, tyl» 
ko.ten Król Chwały; á iakimże na ten 
czas przeftrachem będziemy zdięci, gdy 
Go obaczemy fiedzącego ni fwoim Tros 
nie, uzbrojonego mieczem fprawiedliwo= 
ści fwoiev, ukoronowanego ozdobą przes 
dziwńą całey Bofkiey i naywyżfzey go» 
dzóści fwoiey, + W ten to dzień oftate= 
czny uczyni ftrafzne owo .rozrożnienie, 
1 wyłączenie tych, Którzy Go żyjąc ná 
świecie czcili: i owych, którzy „Nim 
gardzili::na ten czas tamtych poftawi 
po Prawicy fwoieyv, ińko Przeznączonych 
i Wybranych fwoich; innych zaś po le- 
wiey, iako niegdyś buntownikow, i iuż 
odrzuconych od fiebie: gdy rzecze ie» 

dnym wzywaiąc ich do fiebie: Poydźcie 

ofiągniycie Króleftwo: moie, Wy którzye 

Ście mi fłużyli iako Panu wafzemu, i 

pofłufznemi byli iako Królowi wafzemu, 

(s) Tune dieet Rex his qui è dextris erunt; 

venite poffidete paratum vobis Regnum: I 

gdy rzecze drugim, odrzucając ich: idźcie 

precz: oddalcie. fię. odemnie, wy którzy= 

Ście nie byli ludem moim, i którzyście 

niechcieli żyć pod pofłufzeńftwem mos 

im: nie znam was teraz, podaię was 


mos 
GS) Matth: 25, 


NOG GALE ZEG O PÓZ 


SKZUSA CHRYSTUSA. 329 
mocom ciemności, i które nad wami 
tók długo panowały, i które czekaią ná 
- was śby was towśrzyfzami mieli w mę+ 

kach fwoich, i w wiekuiftym niefzczę- 
ściu. (t) Ztumcdicet E? his qui à finifris 
erunt; difcedite+d me in ignem oternun: 
qui paratus ef: diabolo 68: angelis ejus. 

Ah Chrześcianie, coż na ten 
czas poczniemy fobie gdy ná nas to ftra- 
fzne:zuft Jego pidnie przeklęiwo? Dá- 
remno to iuż ná ten czas zaczniemy oba* 
wiść fie i fzanować naywyżfzą moc Jego$ 
Już to próżno wołać do niego po tyfiąe 
razy będziem Pśnie, Pśnie. [u] Tunc re- 
pondebunć ei Domine, Domine: Już dare- 
‘mnie padłfzy ná twarz przed Trybunałem 
jego oświadczać fię będziemy: Króla 
nieśmiertelny, Królu wfzyftkich wiekow, 
niech Ci wfzelka chwałó, cześć, i uwiel- 
bienie oddane będą, [v] Regi feeculorum 
Immortali honor 65 glaria: bo taka cześć 
poniewolna będzie, i przymufzona: á on 
wyciąga po nas czci pobożney z miłości 
ku fobie pochodzącey; nie będą więcey 
ná ten czas tylko oświadczenia poddań- 
ftw4 niewolniczego; On z45 wyciągał po- 
fłufzeńftwa Synowfkiego. Sami zAś tylko 
Synowie Jego przez łólkę zodyduią dla 

fies 
Çt) Ibid; [u] Zbid; [v] 3. Tine Cs I. 
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fiebie mieyfce w króleftwie Jego; lecz 
niewolnicy ná wieki ztamtąd odrzuceni 
będą. Nie żeby On nie miał mieći nád 
temi nawet niefzczęśliwemi panowania 
fobie właściwego, bo do Niego to rzekł 
Qyciec Przedwieczny: Panuy w pofzrzą- 
dku nieprzyiacioł twoich. [x] Dominare 
in medio inimicorum tuorum. Aleińkże? 0= 
to rządząc ich berłem Żelaznym, i daiąc 
im doznać iśki ieft ciężar fłufzney zem- 
fty twoiey nad niemi. ty] Reges eos in 
virga ferrea., Ale dalekom fię zapuścił 
wtey mierze Naymilfi Słuchacze? po- 
wróćmy do przedfięwziętey rzeczy. Ją- 
ko nie mafz żadney Tajemnicy, w któ» 
rey godność Królewfka Paná JEZUSĄ 
bardziey ieft zelżona, iśko wtym Jego 
cierniem koronowaniu, tak chcę teraz 
pokazać, że żadney inney nie maíz Taie- 
mnicy, w któreyby gruntowniey uftano- 
wiona byłó, i fprawiedliwiey uznana: á 
ta ieft materya tey Drugiey: Części. 


CZĘSCĆ JE 


"LA ieft włafność ofobliwa Króle= 
i wikiey Godności Chryftufa JE- 
ZUSA: że uzńźna była wpofzrzod fas 


myc 
o CD Pat: rogi Cy). Pfal: 2. 
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` mych zelżywości, i wnaywiękfzym Jego 


upokorzeniu. Na Kalwóryitkiey Górze 
wifząc na Krzyżu między dwoma łotrá- 
mi fkazanemi ná tęż karę, i razem z 
Nim umieraiącemi, był ogłofzony Kró- 
Jem: i lubo fię temu mocno fprzeciwią- 
łA cała Synagoga, przecięż Tablica owś, 
którą krzyżuiąc Go położono nad Głową 
ego, ten tytuł na fobie napifany miałą, 
(z) JEZUS Nazareńjki Król Zydow/ki. 
Rzecz to ieft zśifte podziwienia godna 
Chrześciśnie, że Piłat pozwoliwfzy bo- 
jaźliwie i bez wfzelkiey trudności Zydom 
tego wfzyftkiego, o co go profili wzglę- 
dem JEZUSA Panś, śby znim mogli 


czynić coby chcieli, ták że go ich nien4-- 


wiści zupełnie oddał iak má ofiarę: nie- 
chciał jednak i raz ich fiuchać, áni im. 
cokolwiek uftąpić gdy na niego nalegáli, 
śby te cztery dowe był wymazał, álbo 
przynaymniey iáką w nich odmianę u- 
czynił, Jakożkolwiek eni ná to marko- 
tnemi fię bydź pokazali, wfzyftkie ich 
proźby, ufiłowania, przełożone Piłatowi 
uwagi, diremne były. Nic prawi ( odpo- 
wiedział im w przedfięwzięciu fwoim 
niewzrufzony) niemam ia tu co odmie- 
miać ; com napifał, tom napifał. Ca) 
uo 


C) z Joan: ro. Ca) Ibid, 
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Quod. Jeripfi, (ćripfi. Dla czegoż to, i zkąd 
to-pofzło Że fię w tey mierze tak mocno 
zafadził? Nie dziwuymy fię temu mówi 
Swięty Chryzoftom : bo on w:ten czas 
czynił to żpobudki Ducha Bożego, któ- 
ry go kierował, i ińko Kaifafz, lubo zł 
i niefprawiedliwy prorokował jednak z 
natchnienia Bofkiego i śmierci Chryftu- 
f JEZUSA, tak też Piłat, lubo Pogani= 
na zażył BOG, ńby przez niego obiawił 
uroczyście i fądownie o Godności Króle= 
wfkiey Meflyafzas Sam Chryfłus JEZUS 
mówiąc o fobie iśwnie to był powiedział 
że był Królem; Zydzi zaś uporczywie 
twierdzili, że nim nie był. Trzebá tedy 
było Sędziego, któryby pogodził przeci- 
wne fobie ftrony, 4 Sędziego źadnego w 
tym nie maiącego intereflu. Piłat wy- 
fiuchawfzy, obie ftrony, i pilno rzecz zwa» 
żywizy, on który był obcym w tamtych 
Kkraiach i Rzymiśninerń, fkazuie z4 Sy- 
nem Bofkim i Królem Go użnawa. (b) 
Jefus, Nazarenus, Rex, 

Ale coż ia to czynię Chrześciń- 
nie, nie idźmyno tak daleko, Zołnierze 
fami koronuiąc Go; czyliż Go nś ten czas 
iefzcze niepoczęli uznawść tym czym 
był w rzeczy famey; i lubo tak zelżywę 

* zdą- 
[b]  Zbidem, 
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żdaie fię bydź to ukoronowśnie, czyliż 
to iednak według rofporządzenia i zamy- 
fow Nieba nie było tilemnym przyfpo= 
fobieniem do tego fądowego uznania Ga 
za Króla, które w krótce potym miał był 
uczynić Piłat? Nie tenci to był: wpra= 
wdzie zamyfł tey keztozumney i fwa 
wolney kałśftry żolnierfkiey: ńle co uwa=* 
ża Ambroży S. oni przeciw woli (wo- 
iey przyczyniali fię i niecheąc i niewiee 
dząc o tym, do wypełnienia zamyjłów 
Bofkich. - Chciał Pan BOG, aby Syn Je= 
go był przywitany za Króla; był ukoro- 
nowany iako Zwycięźcś, odbierał cześć 
iako Pan i BOG Prawy. I to fię też- 
właśnie pełni, i lubo rzecz tá dla bezboa 
żnych żołnierzy owych iednym mie- 
chem i rozrywką była, dla Opatrzności 
jednak i Mądrości Bofkiey, która tak 
wfzyftko fporządziła, (kutkiem to iey było 
i prawdą. (c) Et fi corde non credunt, 
Chrifło tamen fuus non defuit honor. Qui 
falutatur ùt Rex. coronatur ut vitor; DÆ- 
US €5 Dominus adoratur. Taiemnicą to 
głęboka i przedziwna Naymilf Słuchacze, 


_ Taiemnica wfzelkich nafzych uwag go- 


dna, obiaśniymy ią nieco iefzcze bardziey, 
i ftaraymy fie doyść wfzyftikich w niey 


„akrytych dziwow. Bo 


(O) S. Ambros. 


+ 


bie- 
[d] Mianowicie S, Ludwik IX. Król Franc 
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Bo co wniey fię znayduie ile 
fię mnie zdaje fzczegulnieyfzego, to ieft, 
że też fame rżeczy, ptzez któr prześlą. 
dowcy Panś i BOGA nafzego, rozumieli ` 
Że Go zelżyli mocno; też fame były Zná» 
kami naywłaściwfzemi naywyżfzey Jego 
Królewikiey Godności, i fłużyły bardzo 
do nayprzyzwoitfzego jey w myślach ná- 
fzych wyftawienia. Bo uważcie prozę 
że oprawcy Jerozolimfcy cierniem uko- 
tonowali Pana JEZUSA; ta zaś ciernio- 
wa korona, czyliż mogła komu iłużyć 
przyzwojciey iako temu, który miał bydź 
Królem fzczegulniey Dafz cierpiących, i 
który nie innych chciął mieć za fwoich 
poddánych tylko gotowych do boleści, do 
prześladowania, do męczeńftwź? koroną 
2 kwiatow upleciona czyliżby mu ztey 
miary przyftała była? á zatym czyliż te 
ciermia nie wyrażają dobrze włafności 
prawdziwey Godności jego Królewfkiey? 
zaifie Chrześciśnie, tę to Koronę ciernio- 
wą cśłe Chrześciańftwo miało w uczci- 
wości: Ku tey to korony cierniowey 
nabyciu naywiękfi i naypierwfi Światą 
Chrześcińńfkiego Monarchowie, [d] tyle 
gorliwey pokazali pobożności, z woien- 
nemi okrętami zá morze fię po nią prze- 
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bierając, z narażeniem iawnym ná tyfiąc 
niebęfpieczeńftw Życia fwego, żeby ią 
wydarłfżzy zrąk nieprzyiacicł wiary; do- 
ftać i odnieść w tryumfie mogli byli Tę 
to oni korenę wnieśli fzczęśliwie w Pań- 
ftwś fwoie, i zpilnością zachowali iako 
fkarb naydrożfży. Ta to korońś ciernio* 
wa iedyną pociechą Swiętych była, i cą» 
łą ich chwałą. 

5 Gdy Zbawiciel świata pokazał 
fię Świętey Katarzynie Seneńfkiey, z 
dwiema koronami w ręku, z których ie- 
dná była zcierni, druga zróż uwita, Z0- 
ftawuiąc iey ná woli,którąby z tych dwoch 
obrać fobie chciała:. czyliż oná długo fię 
namyślałń, którą miała była obrać fobie? 
O! ziaką gorącością pałaiącego iniłością 
ferca, z iakim śffektem, z idką niezmier= 
ną radością rzuciła fię do cierni, á precz 
odrzuciła od fiebie róże, á to czemu? bo, 
wiedziała dobrze ińkiemu fię to oná Kró- 
lowi na fłużbę oddała; że to nie był Król 


, «pociech i rofkofzy, śle Król boleści, żeOn 


na dworze fwoim nie pozwalał, śni pie» 
fzczot, śni fłedyczy doczefnych, áni wy» ` 
god życia. Zkąd oná wnofiła fobie, że 
poświęciwfzy Mu fię żupełnie ná iłużbę 
jego, nie powinna była inney fobie ezą= 
fiki życzyć, tylko utrapienia, i naybole= 
Śniey 
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niey przenikaiących cierni. I mv famí 
zaifte o nic innego profić Pana BOGA nie 
będziemy, fkoro tylko tymże poczniemy 
tchnąć duchem, którym żyła tá Wierna 
Oblubienica Chryftufa JEZUSA, ślbo 
raczey powiedzieć należy, fkoro tylko 
napełnione mieć będziemy ferce pra- 
wdziwym duchem tey Religii, którą wy- 
znaiemy., 
zak Z tym wfzyftkim Bracia moi, 
Królowi temu ukoronowśnemu cierniem; 
trzeba było berła, tym Go daruią bezbo= 
żni żołnierze. Berło to bardzo dobrzefię ` 
ftofuie do korony: bo tym ieft biedną 
trzcina, którą Mu tkaią w rękę. Czyli 
zaś według śliczney tu uwagi Auguftynś 
Świętego mogli oni lepiey wyrazić wła 
(ność mocy lego, która: Ani gwałtem ia 
kim. áni potęgą nie wydała fię, ale raczey 
przez famą fłabość i niepetężność fwoią 
znaczną była? Królowie ziemfcy potrze- ` 
buią woyfk licznych: dla fiebie, ńby mo* 
gli ufkromić nieprzyiaeioł (woich, i utrzy= 
máć poddanych w powinnym fobie pofłu= 
fzenfiwie.  Trzymaią oni w ręku berło, á 
to berło iako powiedział ieden zjidawniey= 
fzych Mędrcow, [e] ieft niby ręką drugą 
czy pożyczaną, aby przez to znać „Aali, 
AE Że 

[e] Manus altera Regum. 
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Że ieżeli zfiebie fimych nfe maią ramie- 
nia mocnego, maią go czym We fpr :eć i 

titwierdzić, gdy. chca ie wyciągnąć nA 
powftaiących przeciw fobie. Alę Król 
ten, któremu my kłańiamy, nie potrze- 
buie od ludzi, śni pópirca iakiego, śni 
pomocy. Jeżeli go przyjdzie uważyć 
według świata, mogłby kto powiedzieć, 
że nic nad niego fłablzego nie mafz, 1 że * 
on nie m4, áni mocy, śni dzielność! Król 
to ieft ubogi, Król pokorny, 1 podły: Król 


. bez żadney okazałości, Mśjeftatu, bez o- 


brony, beż broni. Ale że On fem lei 
Mocą Bofką: niczego mu z tych wizy- 
kich rzeczy nie potrzeba, i dla e nie 
zabierając zkąd inga potęgi, znáyd uie ią 
w fobie famym. Ták dalece że przez 
fzrzodki nayffabfze może wfzyftko, i do- 
kazuie wfzyftikiego. Zeby był uczynił 
naywiękfze cuda, dofyć mu było na iedney 
trzcinie. ` Z tą On tò trzciną, która była 
według uwagi 5więtego Atanazego wy- 
tażeniem Krzyża lego, pochźńbił czórtów» 
1 podbił pod moc fwoią więcey narodów 
niżeli nayfawajeyf wólłownicy i zwy- 
cięzcy. Ta On trzciną uftanowił Króle» 
ftwo fwoie, którym ieft Kościół legos 
wyniofł go na obślinach niewierności, Í 
Tojprzotraknit AŻ na koniec Świśta. Tą 
trzęi= 
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trzciną fkrufzył pychę Mocarzów |świe= 
ckich, ktorzy. fię fprzeciwiali Swiętemu 
Prawu lego, rozgromił wfzyftkie ich zá- 
myfły, wniwecz obrócił przedfięwzięcia 
ich: i ich fimych przywiodł pod władzę 
śnowania fwego. O cudzie zaifte prze- 
dziwny! o fabości mogąca wfzyftko! 
Nád tą Taiemnicą rozmyśla- 
jąc Bernard S. dziwnie fłodkim- unofił 
fie affektem. Ah Panie! mówił on, udá- 
iac fię do Chryftufa JEZUSA; ponie- 
waż rzeczy nayfłabfze nabywaią w ręku 
twoich -tyle fły i mocy, i gdyż iedna 
biedna trzcina ftała fię w,nich berłem 
prawie, 1 iakby rozgą żelazną dò rzą- 
dzenia nią narodów, weź profzę cię w 


rękę twoią ferce moie. Wfzakże to ieft - 


faba wielce trzcina, Atrzcina czcza W 
fobie, prożna, żadnego dobra nie maią- 
ca; niemafz w niey miłości, niemafz 
nabożeńftwa i pobożności, niemafz do= 


'brych uczynków i zafług; trzcina to ieft 


uginaiąca fię i nieftatćczna, która dla 
zbyteczney lekkości obraca fię za nay- 
mnieyfzym powionieniem na każdą ftro= 
nę, i ktorą ladaco obalić może. Ale 
fkoro tylko to ferce będzie w ręku two- 
ich, nipełnifz ie natychmiaf łafką Twos 
ia, i mocą Ducha Twego Bofkiego. U- 
czy- 
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czyniiz Ty z niego ferce odwáżne, fer- 
ce ftateczne, ferce pałaiące i gorące, fer- 
ce gotowe zwyciężać wfzelkie ciężko- 
Ści, 4 zwyciężać ftatecznością nieprze- 
łamaną żadnemi przefzkodami. Ták mo- 
wił ten to S. Qyciec: my zaś nie rozu- 
mieymy, Że ta trzcina dana zńmiaft ber« 


ła Panu JEZUSOWI, famym tylko wy- . 


myfłem była złości żołnierzy Rzymfkich. 
Z dobrey ią nad to woli fwoiey obrał 
fobie Syn Bofki, ktory za Świadeftwem 
wielkiego Apoftoła, brał zawfze to, co 
było nayfłabfzego, i naymnieyfzego ná 
świecie, aby tym zwyciężył mocnych; 
obrał to, co było nayniżfzego i naypo- . 
dleyfzego, áby tym upokorzył wielkości 
świeckie, obrał to, co było naywzgat= 
dzeńfzego, ślbo «co fię takim bydź zdas 
ło; fłowem iednym:, obrał to, co NICZYTW 
było, aby przez to pohańbił wyniodość 
ludzką, i znifzczył wfzelką potęgę do- 
czefną. (Ff) Znfirma mundi elegit DEUS, 
uż confundat fortia, €3 ignobilia mundi 68 
contemptibilia elegit DEUS, €5 ea que non 
funt, ut ea gute funt, defirueret. 

Ná koniec, nie bez tajemnicy 
to fię ftalo, że po tym wfzyftkim Pana 
JEZUSA przybrano w płafzcz purpuro- 

PE 


2 wy, 
GF) m Cori . 
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wy. inie trudno doyść tego, iak fię teń 
froy zrzeczą zgadza, ktorą ma wyra- 
zić. Bo czyliż był kolor iaki ktoryby 
bardziey przyftał temu Królowi, ktory 
miał był poftanowić Króleftwo fwois na 
ziemi, i miał ie rozprzeftrzenić przeż 
Krwi 'fwoiey włafney wylanie? Ah On 
ci to miał bydź Xiążeciem i Królem 
Więczennikow: miał im był dać znak 
tych woien krwawych, w ktorych ich 
ciał) wydane bydź miały na wfżyfikie 
meki, w ktorych pofzarpane, ná fztuki 
rościęte, iść miały na żywe BOGU ð- 
fiary: ktory żA$ znak mogł bydź ptzy= 
zwóitfży ná oznaymienie im takowych 
potyczek, i na dodanie im do nich fef- 


Ca, ieżeli nie ten fzkarłat, w ktorey iet 


przybrany? Zawfzeć w prawdzie Puf- 
gra odzieniem była Królów, śle nigdy 
Żaden Król nie miał takiego prawa śby 
ią nofił, ponieważ Żaden Król nie był 
w ten fpofób Królem uczyniony; áni na 
godność Królewfką namafzczony w wła- 
foey krwi fwoiey, tak iako On. Król 
ten ferc nafzych: ( Śliczne to fą fłtowa 
S. Ambrożego, ) Król ten mówię ferc 
nafzych, ftawa przed nami w purpurzę 
i (zkarłacie, ma oznaczenie nam żwy* 
cięftw i tryumfów męczeńftwa. (g) De 
© Cg) S Ambros ` =fignanś 


| 
| 
| | 
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fignons Martyrum palmas ES regiæœ potes 
‘flatis infignia. Chce nam przez to dźć 
do zrozumieńia, iaką to krwią Kościół 
Jego S. miśł fię fwego czafu Ślicznie za- 
farbować. Chce nam iefzcze pokózać, 
na. czym to Króleftwo Jego ma bydź u- 
fundowane, jakim ie to kofztem náby- 
wóć potrzeba, i że łożąc włafne życie, 
a na wfzyftkie fię boleści męki fwoiey 
ofiaruiąc, miał go nam nabydź. [b] Quód 
caro Ejus fufum pro. toto. terrarum orbe 
fangvinem effet fufceptura pro nobis, 5 Paf- 
fio regnum paritura de nobis. Purpura 
Cefarzów Rzymfkich, mówi Hieronym 
S. krwią farbowana bywała: śle krwią 
ludzi tych, którą oni przelali, á częito- 
kroć tak niefprawiedliwie, iak okrutnie, 
Jeżeli fięiaśnieyfzym kolorem wydawała, 
ten pochodził: zpłomienia pychy owey. 


'ktorą gorzeli; ieżeli fię. rumieniła, ru- 


mieniec ten nie tak był przyrodzony 
farbie, iak że fię poniekąd wyftępków 


ich wftydziła. Ich purpura czyniła to, 


że fię ich ludzie bali, mówi daley tenże 

Doktor S. źle purpura Chryftufa JEZU- 

SA każe Go równie czcic głęboko, iá- 

ko też mocno kochać. Bo któżby Go 

mie kochał, widząc Go w tey purpurze. 
z tas 


Çh) Idem. 
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takowemi znakami Królewfkiey godno* 
Ści łego, które fą nayznacznieyfze.świa= 
dećtwa |ego ku nam miłości. 

W. tym. iednak całym ftroiu, 


'iedna tylko zachodziła okoliczność; któ- 


ra zda fię: że fię zgodzić nie może, z 
naywyżfzym jego Maieftatem: to ieft, 
krzywdy te ktore odbiera, bluźnierftwa 
ktore Nśń rzucaią Żołnierze; wyrzuty. 
przeklęćtwa, bicia, ktore Nań walą. Bo 
iakiżże to fpofób uczczenia prawdziwe- 
go Króla? Lecz mylę fię Chrześcianie, 
iS. Cyryll Bifkup Jerozolimfki popra- 
wuie wtym błąd móy, 4to wdwu- 
naftey nauce fwoiey Katechizmowey. 
Twierdzi on i fłufznie, że takowe pofte- 
powania (obie tych żołnierżów lżących, 
blaźniących Pana JEZUSA, biiących Go, 
iz Niego fzydzących, lubo - wcale nie- 
godziwe były, i Jego niegodne: śtoli u- 
ważśiąc koniec ten, na ktory on był na 
Świat pofłany, i iaka to: była godność 
Jego Królewfka; nie maią nic takiego 
w fobie, coby fię należycie ftofować nie 
miało do teyże godności Jego Króle: 
wfkiey. Gdyby to Króleftwo Jego ( mó- 
wi S: Cyryl! y takowe było ińkiemi fą in- 
ne, Króleftwem  doczefnym. przyznać 
trzeba, żeby takowe niegodziwe poftę= 


por 


«4 


doco EEEE 
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powania, nie mogłyby fig z Królewfką 
jegogodnością zgodzić, śle przypomniy- 
myno fobie Bracia moi, przydaie ten 
S. Bifkup, i nigdy otym fje zapomi- 
naymy, że Króleftwo Pana Nafzego nie 
zawifło nashonorach świeckich: ślbo ra- 


'czey pamiętaymy. otym, że Króleftwo 


Chryftuk JEZUSA zależy właściwie na 
pogardzie wfzyftkich doftojeńftw i czel 
Świata tego; że to ieft iedno -z funda=, 
mentalnych praw Jego, i iedna z nay= 
ifotnieylzych Prawd od Niego podá- 


‘nych. (Takowy tedy Król, który przy”, 


fzedł na świat opowiadać tę prawdę.ł 
za prawo iedno podawać pogardę ho- 
norów, mogłże przyzwoiciey za takiego 
bydź uznany, iako przez obelgi i zel- 
żywości? `Otóż- w ten fpofób godność 
Królewfka Syna Bofkiego, uznana já- 
wnie ieft i ogłofzona, tak iak na nią 
przyftało; i przez famą wierutną złość 
żydowfką, wykonane fą wiernie zamy- 
fly Nieba; i wfzyftkie lego rozkazy ma» 


| leżycie wypełnione, 
Z 


tąd też. to właśnie Chrześci- 
śnie powinniśmy wnofić fobie, czym my 
to iefteśmy, czyiemi iefteśmy, i dla iâ- 
kiego końca iefteśmy, i czym na koniec 


A bydź powinniśmy, według obowiąku, 


kto- 
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. ktoryśmy razem z wiarą na fiebie przy: 
ięli.i według tego podobieńftwa, które 
mamy, ileśmy Chrześcianie z Chryftuż 
fem JEZUSEM. Chcieycie profzę was 
Pobożni Słąchącze należycie zrozumieć 
tę. ktorą przekładam tu Naukę, wielce 
do obyczajów nafzych potrzebną; bo ten 
ma bydź cały pożytek tey to drugiey 
Części, mowy. teraźnieyfzey.  Jefteśmy 
my poddńnemi Króla ukoronowanego 

ierniem; nileżemy -do Króla Boleści, 
do Króla wzgardzonego i upokorzonego: 
nie dla czego zaś innego należemy do 
Niego, tylko abyśmy żyli podług wzo- 
ru życia legó, abyśmy tymże co On du- 
chem tchnęli, abyśmy fi3 niśladowcami 
lego ftali, tak iako oświadczamy fię 
bydź lego uczniami, i za Nim przez 

Wiarę idącemi, Prawdyć to fa powfze- 
chnie uznane między Chrześciśńftwem; 
dle ktorym ledwie kto w rzeczy famey 
i fkutku zadofyć czyni: owfżem ktore 
Prawdy: wfzyfcy prawie 4 wfzyfcy po- 
rzucaią, i pełnić ich zaniedbywaią. 

Bo z tych Prawd cóż idzie, 
co wnofić nam należy Bracia moi? áh 
 czemużeśmy dotąd wniofków tych le- 
piey nie zrozumieli, albo przynayraniey 
czemu ich nie ftaramy fię P> 

nalę=" 
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należycie: á do nich ftofowść, i zdanią 
nafze, i wfzyftkie życia nafzego poitę- 
ki.  Uważcieno profzę, że iefteśmy 
oddanemi Króla cierniem ukoronowa: 
nego, nie powinniśmy tedy tak trofkli- 
wie fzukać fłodkości i „rofkofzy Życia tc- 
go. Bo fłuzyć Królowi, ktory ciernie 
ma za koronę, á przecię chcieć fie wień- 
czyć rožami: ázali to nie iawną prze- 
ciwność? 4 przecię ten ieft błąd náypo- 
fpolitfzy, i z czym fię częściey nawet 
ci co Chrześcianmi fą, álbo takiemi fię 
bydź mienią, z czym fię mówię oni 
zwyczaynie fłyfzeć daią ieżeli nie z 
tym, z czym owi bezbozni fię odzywali 
u Mędrca, mówiąc ieden do drugiego. 
CD Venite € fruamur bonis, que funt: , 
Rozerwiymy fię prawi i zażyimy dóbr 
tych, ktore mamy, (k) Coronemis nós 
rosis. Uwiymy fobie korony zkwiatków, 
á z kwiatków nayślicznieyfzych i nay- 
milfzych. (1) Ubiq; relimqnamus figna læ- 
żitie: Niech radość nigdzie nas nie od- 
ftępuie: zoftawmy  wfzędzie iey po nas ( 
znaki. (ma) Quoniam hæc ef pars nofira, 
hac efl fors: Bo ta ma bydź dla nas 
cząftka; i takowe prowadzić mamy ży- 
cie. Pra-: 

GQ) r. Sap: 2. CK) Ibid: [1] Ibid: 
(m) bid: 


= 
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Prawdáć to ieft, że to- życie 
miękkie i rofkofzne nie ieft życiem wfzy- 
„ ftkich ludzi światowych: i że wielom 
dardzo na wielu fchodzi, aby takie ży- 
cie prowadzić mogli. Ale ieżeli w (ku- 
tkuji w rzeczy famey nie to ieft ich ży- 
cie, przynaymniey takowym ieft co do 
pragnienia.  Uftawicznie tego fobie ży- 
czą, żeby wieść Życie wygodne i we 
wfaelkich wczófach: - žá koniec wfzy- 
ftkich prac podiętych, takowe życie -ft4- 
nowią dla fiebie; w nim fobie zakłada- 
ią (zczęściei mądrość, zazdrofzczą fzczę- 


Ściu tych, którzy fpokoyności iego zá- 


Żywaią, ufkarżaią fię: że w ftanie fwo- 
im znaleść nie mogątey doczefney fzczę- 
Śliwości: właśnie iakoby. to niefzczęście 
było dla poddanych, że fię nie lepiey 
maią niżeli Król ich, i 14koby to on zá- 
miaft cierni, ktore fám. poniófł i poświę- 
cił, nie powinien im w fłużbie fwoiey 
dodawać tylko rofkofzy fámych. 


Nśleżemy my idko fłudzy i 


poddani do Króla cierpiącego; nie mo- 
żemy tedy uczeftnikami bydź przywile- 


iów nieofzacowśnych Królewfkiey Jego. 


odności, tylko ile będziemy uczeftni- 
kami boleści Jego. Ná toć to wzgląd 


inaiąc Święci Pańfcy, ták gorąco cier- 
pieć 


| 
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pieć pragnęli. Nie trzeba tego abyśmy 
my fami dolegliwości tak, iak czynili 
Święci, fzukać mieli, śni żebyśmy o nie 
Pana BOGA profili. -Opśtrzność Jego 
Nayświętfza dofyć ma o tym ftarania, 


aby nam na mich nie fchódziło, i z mi- 


łofierdzia {wego tak łafkawego i fprzy- 
iaiącego nam, ińk fię to zdáie bydź fu- 
rowe i przykre, nie dopufzcza tego, że- 
byśmy bez utrapienia zóftawać mieli ná 
ziemi. Oto tylko rzecz idzie, żebyśmy 
ich dobrze to ieft na dobro nafze du- 
chowne zńżywóć umieli: tak dalece, Że- 
by tá fzata izkarłatna, w którą dopuście- 
my ibyśmy przybrani byli, ftała nam fię 


| fzatą czci i honoru pełną przed Niebem. 


i odzieniem Świątobliwości, po ktorym 


„by ñas BOG za fwoich mogł poznść. 


Ale tem to iet błąd nayopłakańfzy, w 
ktory wpadli byli fami nawet Ucznio» 
wie Pśńfcy. /Rozumieli oni że Chry- 
fus JEZUS miał był potym zoftać Kró- 
"Jem doczefnym, i że pod Jego Króle- 


'ftwem nie mieli byli więcey nic.cierpieć. 


(n) Domine fi in tempore hoc reflitues Re- 
ghum /raelż -Podobnież i nim zdaie fię 
falfzywie, i tego omylnego iefteśmy zda- 
nia: iż dla tego że fzczegulniey nóle= 


GUS: 2e- 
Co) r 48: 1, 
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<żemy; do Pana BOGA, będąc fugami 


lego, że iuż przetó. powinniśmy bydź 


„«wolńem! od wfzelkiey ciężkości, i nie 
;„podlegić żadnym przeciwnościom.- Dzi- 


wuiemy fię gdy nam przyidzie widzieć 
ludzi bogeboynych, utrapieniom jakim 


ludzkim podległych; á że to co nas đe | 


famych tyka, bardziey nas dolegać zwy- 
kło, dofyć dla nas na niymnieyfzym 
przypądku przeciwnym, Żeby nas po- 
miefzał, i do wfzyftkiego ferce nam ze» 
pfuł. Zkądże to pochodzi? nie zkąd 
inąd zaifte, tylko że nie uważamy że 
ta ieft właśnie cząfikarod Kgólá nafzego 
ktoremu fłużemy dla nas wyznaczoną, 
iako- ófobiiyym i nad innych ludzi: mil- 
fzym flugom fwoim, przez co też famo 
przypufzcza nas dobrotliwie do. liczby 
Wybranych fwoich. 

Nakoniec należemy my iakd 
poddani do Króla takiego, o którym świat 
wiedzieć niechce, ktoty uświąta wzgar- 
dzonym i podłym ieft: i na ktorego;(iE= 


żelimi. fię. tak mówić godzi ] świat fię 


zapatruie niby ná idką trzcinę fłabą i ñi- 
kczemną, iakże my.więc tego tak bardzo 


„chciwi być możemyszábyśmy fię1ók nay- 


okazśley między ludźmi widzieć dali, i 


_ górowali nadinnemi, Wam to zofiawu- 


ię 
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ię Bracia moi, abyście fami wzięli fobie 
ha pilną uwagę to firafźne fprzeciwienie 
fię, które w tey mierze zachodzi Między 
Królem dobrowolnie w oftatniey pogar- 
dzie zoftaiącym, i tak bardzo iak już nie 
może bardziey, upokorzonym, i między 
podłym poddanym; który 6 niczym in 
nym. nie myśli: tylko jakoby i przez co 
mógł więkfzym zoftáć i Urość. ják by fię 
na wyżfzy nad innych Ran mógł wynieść, 
dla ktotegoby,i na ktorym bardzieyby fię 
go obawiano; czczono, 1 W więkfzym po- 
ważeniu miano. Bo czy!iż nie ten to ieft 
ĉel, do ktorego zmierżaią wfzyftkie pra- 
gnienia, wfżyftkie uwagi. wfzyfikiezamy- 
jły i uczynione rofporządzenia, wfzyftkie 
poftępki nieprzeliczonych Chrześcian, lu- 
bo ci wfżyfcy wyznawaią i kłaniaią fię 
BOGU dla nas dobrowolnie poniżonemu, 
wyśmianemu, zelżonemuć Do nas to na- 
leży Naymilfi Słuchacze nadgrodzićmu zá 
tak wiele wzgard i obelg, które wytrzy- 
imał zadane fobie od nieprzyiacioł fwo- 
ich, i owfzem nie raz i od nas farmych. 
Zydzi niechcieli Go mieć za Króla (wego; 
śle myśmy Go fami Królem nafzym obra- 
li. Pódźmyż oddść mu powinny pokłon; 
cześć i pofzanowanie, śle takie, ktoreby 
godne lego były: pokłon złączony 2 fers 

: de- 


DZA PI 


So. ME 
'deczną fkruchą, z świętym umartwie- 
niem, z fzczerą pokorą, ták wewnętrzną; 
kd fprawach powierzchownych fię 
wydaiącą. W teh to fpofób chce On od 
nas bydź uczczony;i tak mu cześć nale- 
Żżytą oddaiąc, doydziemy fzczęścią Królo= 
wania z Nim w Chwale lego wieczney; 

ktorey wam życzę w Jmię Oyca, 

i Syna, i. Ducha Świętego, 
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R 3 ŻE 
EXHORTA IX. 
(CHRYSTUSIE. 


EZ ©0515 


Krzyż Swov DZWIGAIĄCYM. 


Sufteperunt autem JESUM © eduxerunt, 
Ei bajulans fibi Crucem, exivit in eum, qut 
dicitur Calvariæ, locum. Joan: 19. 


I wzięli JEZUSA i wywiedli. A'niofąc 
Krzyż fobie, wyfzedł na ono mieyfce, któ» 
re zwano Kalwatyą, uS. Jana w Ros:z9. 


| A W 1DZICIE iuż Chrześcianie, któ- 

B DS ra ma bydź imaterya mowy 

0" teraźnieyfzey: oto Chryftus 

JEZUS wychodzący z ratufza Piłata, 

idący na Kólwaryą: Krzyżem będąc ob- 

ciążony. Smutny zaite widok, który mi 
„przed 


382 o Chryfłufe JEZUSIE. 
przed oczy wafze ftawić i przełożyć nas 
leży. Po tylu rożnych á żałofnych od 
mianach zbliżamy fię iuż do końca krwa- 
wey Traiedyi. Trzeba żeby ofiara (pełniła 
fię, á tò nie inaczey, tylko fama tracąc 
Życie. Dla tego prowadzą na Kalwaryą 


Sprawiedliwego, Swietego ze wfzyfikich © | 


i nad wfzyfikich Swiętych. Tego to BO- 
GA Człowieka na śmierć fkazanego, 
kładąc na ramiona lego Krzyż, ktory mu 


yl zgotowany.  Uważmy Go tak poftę* 


puiącego naymilfi Słuchacze: i krok w 
Krok wślady lego wftępuymy: O czym 
że ia to chcę do was mówić? Oto zamy: 
ślam pokazać wam i nauczyć was, iak 
my fami w Chrześciańftwie powinnismy 
krzyż dzwigać; á dzwigać go i nieść za 
Chryftufem JEZUSEM.- Bo mamy my 
dofyć krzyżów na Świecie: ieft ich dofyć 


wfzelkiego gatunku, i każdy z nas ma 


fwóy włafny. Ale natym nam bardzo 
wiele należy,żebyśmy krzyż nafz dobrze 
nieśli, niofąc go na wzór Chryftufa JE- 
ZUSA: i tego ia to wam teraz mam 
wolą pokazać i potrzebę, i łatwość. Po- 
trzeba dzwigania krzyża za Chryftufem 
IEZUSEM, będzie materyą Pierwfzey 
Części. Łatwość dzwigania krzyża za 
Chryftutem JEZUSEM, przełoży fe w 
; ru- 
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„ drugiey. O! iak te dwa punkta dobrze 
uważone mogą fzczęśliwych dla nas fkus 
tkow bydź przyczyną; ó! iak mogą u: 
czynić nam tyle dolegliwości, którym 
codziennie podlegamy, i zbawieaniey- 
{zemi niż dotąd były: i daleko znośniey- 
fżemi. Wiec chcieycie i w/łuchaniu, i 
w wyrozumieniu ich należytey przyło= 
żyć pilności. 


z ko 
CZĘSC 1 

Jź dekret Śmierci wydany był na 
R Syna BOSKIEGO: i łaż rzeczy 
wfzyftkie gotowe były. do lego wykona- 
nia., Oznaymuią Mu że iuż czes.ieft iść 
na podięcie śmierci: daią Mu krzyż ná 
tórym podiąć ią miáł: i śby go wziął 
na fię, przynaglaią., Już Mu fif nie ftawa, 
` duż całe Ciało lego zfiniałe od bicia i 
fkrwawione; całe ranami okryte: przy 
życiu fię nawet utrzymać nie może, chy 
pá cudownie, 1 ná każdy moment co tyl- 
-ko nie umiera: droga prowadząca ná 
Kalwaryifką Górę przykra i trudna: na 
koniec krżyż lego dziwnie ciężki. Nio 
to jedpak wfzyftko u Zydowikiey złości, 
która ná żadną z tych rzeczy względu 
kie ma, - Izáák to ieft nowego Zakonu, 

; X trze- 
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trzeba żeby fam niofł ná fobie to drzewo, 
na którym ma bydź ofiarowany. Boftź 
ro-Zakónny lzaśk figurą tylko i wyobra= 
żeniem był tego to nafzego, i przeto no- 
fił ná fobie ftós drewek, śby był wcześnie 
oznaczył, co fię w dopelnieniu czśfow 
ftać miało z prawdziwym Meffyafzem: = 

Wiedzieć zaś tu należy, żenie 
fami to nieprzyiaciele lego do dzwigśnia 
Go krzyża przynaglali; Qyciec to lego 
Przedwieczny tak był rozporządził, któ- 
rego wola i chcenie rożkazem dla niego 
były, który On koniecznie 4 nienarufze- 
nie poftanowił wypełnić. "Takci Abri- 
ham fam wziął ftós drewek do.fpalenia 
ofiary flażący, iako świadczy Pifmo Świę= 
te, i włożywfzy ie na ramiona Syna fwe- 
go, kazał mu ták znim iść ku górze, ná 
którey miał go był zabić BOGU ma ofiń- 
rę. (a) Tulit quog; ligna holócau/ti, € im= 


. pofuit fuper Ifaac filium fuum. 


Otoż tedy Brácia moi, ten pra- 
wdziwy Izaak, w którym błogofławione 
bydź miały wfzyftkie Narody; oto ten 
Jedynak Bofki daie fię widzieć dzwigaią- 
cy ná fobie drzewo owo, nA którym fam 
miał bydź ofiarą za nas, wfercu zaś lego 
złożony ogień, którym ta ofiara fpalona; 


ogień 
[a] Gen: 22. * 


— m 
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ogień mówię miłości lego Bofkiey. . 


" Dwoch z Nim obok idzie wierutnych ło- 


trow, z Nim. mówię, który w przyby- 
tkach i iafnoŚści Niebiefkiey Chwały, wy- 
niefiony iet nád wfzyftkie Chóry Aniel- 
fkie, i który ztaką okazałością dał fię 


widzieć na górze Tabor w pofzród Moyże= 
fza i Eliafzą. Inni którzy Go otaczaią lub 


przed Nim idą, fą kácia, Kapliai, Bifku- 
pi. Xiążeta, Synagogi, hałaftra owa żoł- 
nierzy,i ludu wfzyftkiego nieprzeliczona 
zgraia, tych którzy wcześnie pogrzebo- 
wą nieiako czyniąc pompę, ná śmierć Go 
prowadzą. TuGo iść prędzey przynaglą- 
ią, tu popychaią, tu znowu tyfiącne obel- 
gii przeklęćtwa Nań rzucaią. Pomię= 
dzy tego hałafu pomiefzaniem wlecze 
raczey ż4 fobą krzyż {woy frógi Zbáwi- 
ciel, niżeli go niefie;' 4 lubo wfzyftkich 
fił fwoich przyrodzonych dobywa, prze- 
cięż te ile zfiebie, wyftarczyć nie mogą 
do udźwignienia ták wielkiego ciężaru, 
i ieżeli mu co prędzey pomocy w tym 


(nie dadżą, nie można fię (podziewść, żeby 


mógł daley poftąpić, i doyść owego ża- 
łolnego krefu, u którego widzieć Go co 
nayrychley Zydzi życzą fobie. Z tey to 
tedy bolaźni mówi Hieronym Święty: 4 
mie zuźalenia fię nad nim, myślą mu ra- 
Ya tunek 
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tunek iaki przynieść. Nie chcą bowiem 
tego, aby przez śmierć gwałtownie przy- 
fporzoną midł uyść Śmierci daleko bo- 
leśnieyfzey i zelżywfzey. Nie dofyćby. 
fię ślbowiem ftáło dzikiey owey złości 
prześlidowcow lego, gdyby fami- pa- 
trzyć nie tnieli ná zelżywość 1 boleść ò- 
krutną uktzyżowania lego, i gdyby nafy- 
cić mie mieli oczu fwoich, tak krwawą 
uciechą. Dla tego tō, idącego ná ten 
czas zśftanowili w drodze Symona Cyre- 
neyczyka. Wzbróania on fię wprawdzie, 
śle go niewolą: opiera fię Tak tylko może, 
śle go gwałtem przynaglalą: i niechcą- 
cemu iść każą zą JEZUSEM i pomoc 
Mu przynieść w niefieniu Krzyża. [b] 
Et impofuerunt illi Crucem portare poft 
JESUM. 
Cóżkolwiek iednak bądź zftro- 
ny zamyfłow, które w tym mieli Zydzi, 
to pewna że Pan i Nauczyciel nafz Chry- 
ftus JEZUS miał w tym famym fzcze-, 
gulne zamyfły fwðie, i nic tu fięnie ftóło 
‘coby nie miało fłużyć według zamierzo- 
nego od niego końcź do zbudowańia na- 
fzego. Z tym wfzyftkim po iedney mę- 
ce, w którey iśkokotwiek odbiera folgę. 
malftępuie droga, Widzi niektóre Nie- 

4 ER wia- 


s 


[b] Luca 23. 
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wiaty zachodzące fobie, które tam fera. 
deczna litość fprowadziła, aby przynay- 

miniey użalić fię mogły nad boleściami 
lego, gdy nie ieft to w mocy ich uwolnić 
Go znich. Łzami maią zalane twarzy, 
` biią fẹ wpierfi, zferdecznym ięczeniem 
| fłyfzeć fie daia, Coż rozumiecie uczuło 
na ten czas JEZUSA nafzego Serce; gdy 
na te Niewiafty w tey poftawie zoftaią- 
ce weyzrzał! O iakoż wzajemną litością 
zapłacił On: im (mówi tu Swięty Am- 
broży) tę litość, którą mu one pokazały. 
Nie dopufzcza im płakać nad fobą: ale 
ich przefirzega, áby płakały nád famemi 
fóbą. , Niechce tego, iby opłakiwaniem 
nędzy lego bawić fię miały: śle toim'dę 
wyrozumienia daje, że dąleko Inaczey: 
opłakiwać powinny,” ftrafzne owe utra- 
pienia, i-oftatni ucifk, który dzieci ich 

czeka. Opowiada im żeczas ten okropny: 
przyidzie, á wkrótce bardzo nadeydzie, 

kiedy o nich mówić będą: błogofławio= 
ne niewiafty, które niepłodnemi były: 
fzczęśliwe wnętrzności, które niepoczy- 

„nały: i pierfi które nię'karmiły, że na 

ten czas udawać fię-miały do gór i pá- 

gorkow,i w'rofpaczy fwoiey wołać nA nie: 

Góry padaycie n4 nas, i pagorki przykty= . 
waycie nas, Bo ieżeli tak fobie poftępuią 
Z Zle 


358 o Chryfiufie JEZUSIE, 
z zielonym drzewem wnofi Pan JEZUS, 
coż uczynią zfuchym? To iet iakoby 
mówił: Miarkuycie fame ztego co ia 
cierpię, co wy daleko iłufzniey {wego 
czafu cierpieć macie. (c) Quia fi in viri- 
di ligno'hac faciunt, in arido quid fiet? 

O iak fię tą prawdą, - którą tu 
wnofiChryftus [EZUS przekonywać mo- 
cto my fami powinniśmy, ieżeli ią flu- 
fznie do nas famych ftofawać będziemy. 
Wfzyftko tu żaifte wmawia w nas że ko= 
niecznie nam trzeba krzyż nofić, 4 że ie- 
fzcze Ściśleyfzy mamy obowiązek, nofić 
go za Chryfiufem JEZUSEM. Bo te 
dwa obowiązki wielce fą od fiebie różne, 
1-drugi niefkończeaie przenofi pierwfzy. 
Obowiązek mamy dzwignia krzyża,cze- 
mu? "bo BOG Człowiek wzor nafz i Po- 
fzrzednił nafz nofił:.go, zkąd idzie że Ża- 
den'człowiek nie ma prawa bydź wolnym 
od niego. Jakoż w rzeczy famey: On ieft 
Sprawiedliwym, 4 my iefteśmy grzefzni- 
kami: On ieft Synem, a Synem Naywyż- 
fzego: a myśmy.fą niewolnikami lego: 
On iet BOGIEM, 4 my ftworzeniem nę- 
dzmym i lichym. Ztąd iuż barzo łatwo te 
fobie uczynić wniofki, które fię żnayduią 
zamknięte w tych krótkich, śle pge 

| o- 
(c) Luce 23. 
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fłowach Zbawiciela; w krótkości fwoiey 
zamykaiących w fobie to wfzyftko, coby 
ledwie w nayobfzernieyfzey mowie wy- 
razić można; coby powinno bydź nieu- 
ftanną materyą uwag nafzych. [d] St m 
viridi ligno hee faciunt, in arido quid fict? 
Chrvftus JEZUS iako uważa 


* Auguftyn Swięty, nienofił krzyża z infzey 


przyczyny, tylko że fam go nieść chciał: 
ale wola fama, którą miał nofić go, wło- 
żyła Nań potrzebę nieiaką, i to co było 
dla Niego potrzebą z obrania wolnego po- 
chodząca, ftało fie potym dla nas potrze- 
ba powinności, potrzebą Prawá, potrzebą 
Ranu i kondycyiludzkiey. Ale między 
Nim i nami przydaie tenże Swięty Do- 
któr, zachodzi różnica wcale z iftoty rze- 
czy wzięta. -Bo nie może fię o' nas po- 
wiedzieć, że my nofiemy krzyż przeto, ż6 
tego fami chcemy. Można to powie- 
dzieć że go nofiemy, śle że nofiemy dla 
tego że tego chcemy, to nam nie fłuży. 
Samemu to tylko przyftało Zbawicielowi 
Panu nofić go w ten fpofob, i o Nim tyl- 
ko famym to ieft prawda: nie tylko że 
krzyż nofił, i że go chciał nofić: śle żę 
nie zinney go przyczyny nofił, tylko że 
fam chciał tego. (e) Non oblatus, ef, 63 


ś v0- 
Cd) Zmce 23. (e) Aug: 
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voluit: ( Słowa fẹ Swietego Auguftyna ) 
Sed oblatus eft, quia voluit, 

' Na fundamencie iuż tey uwa- 
gi powinienem czynić przedfięwzięcie 
flufzne w tey mierze.  JeźliChryftus JE- 
ZUS chciał dobrowolnie ktzyż nofić, lu> 
bo do tego, by chciał tego, obowiązą- 
nym nie był; coż mi czynić należy, 
mnie mówię, który nie mogę fẹ wzbrą- 
-niać nofić go, i niechcieć tego; chybA= 
bym z iedney firóny ciężfzym go fobie 
uczynił, zdrugiey z4$ wcale mi niepoży- 
tecznym $ Cóżkolwiek czynić będę, do- 
puścić go na mnie mufzę, i wfzyftkie mo» 
ie wczefne ftarania, zśbiegi, nie Uuchro= 
nią mnie od niego. Gdybym nawet zâ- 
fiadai ná Tronię, nie (chroniłbym fię tam 
przed nim: i owfzem ciężfzymbym go 
tam i bardziey mnie dolegającym zná- 
łazł, niż w innych wielu podleyfzych 
ftónach. Tak Pan BOG rofporządził, tak 
poftanowił. Gdyby to zzrządzenia ludz» 
kiegó trafiało fię, podobno mogłbym 
wcześnie oftrożności: potrzebney zażyć, 
Żebym fię od tego ochronił;: ale ten ieft 
Dekret famego Nieba, przeciw któremu 
nie mafz rady; trudno zażyć roftropno: 
ści iakiey. (fX Non g/l prudentia, non ef 


confi» 
CE) Prev; 22, SA 
j 
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confilium contra Domin:m. W tym ma 
bydź wielka. moia róRropność, ibym tę 
ftofował do tego naywyżfzego dekretu. 
ponieważ nieodmienuy ief, i ponieważ 
nie mafz żadnego trybunału, do którego 
mogłbym fię od tego dekretu odwołać. 
W tym ieft taiemnień, abym fam fobie 
uczynił krzyż dobrowolny: 4 ponieważ 
nie mogę fię ztego przechwalać, że go 
nolzę przeto, że chcę: naylepfza będzie 
dla mnie radś, że mogę przynaymniey 
mieć chwałę że go przyimuię, i że go 
chcę na ten czas, gdy go nofzę: nię prze- 
ftaiąc iedynie iednak w tey mierze ná 
owym powfzechnyni zdaniu, że trzebń 
krzyż nofić na Świecie: (bo nie malz 
Żadnego człowieka, któryby o tey pra- 
wdzie przekonanym u fiebie nie był) śle 
w fzczeguloości ftofuiąc to zdanie po- 
wfzechne do mnie famego, ofobliwie W 
tych okolicznościach, które mi fą wła- 
Śnieyfze, uznawaiąc że w nich zefłany 
śni ieft krzyż od BOGA, który mi go 
ofiaruje, i ftrzegąc fię tego wielce, ibym 
nie miał dofyć na famey uwadze iego, 
w czym fię wielu bardzo Chrześcian my- 
li i ciężko błądzi: lecz krzyż moy wtym 
i wtym,przyimuiąc w fzczegulności; bło- 
gofławiąc BOGA za to utrapienie, pod- 
daiąe 
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daiąc fię zferca pod tę dolegliwość, zne- 
fząc cierpliwie tę boleść, tę niewygodę, 
tę dobrftratę; to odrzucenie i wzgardę 
efoby moiey: bo to wfzyftko ieft krzy- 
żem, A krzyżem moim: który mi dzwi- 
gać należy, ponieważ mi go Opatrzność 
Bofka zgotowałi, i ponieważ przychodzi 
na mnie zrak Pafńfkich. 

I mało to iefzcże com tu po- 
wiedział Bracia moi: ieżeli potrzebś 
nam krzyż nofić; o! iák daleko bźrdziey 
iefzcze potrzeba nam nofić go z4 Panem 
JEZUSEM: bo nofić go tylko, ieft to 
rzecz z fiebie wcale oboiętna; tak-go 
grzefznicy nofzą,iako i Swięci, icodzien- 
nie go iedni nofzą ná zbawienie fwoie, 
inni na potępienie. Ale żeby go nofić zá 
Synem Bofkim, to ieft w tymże duchu: 
tymże umyfem,'i tąż drogą, którą go 
nofił Syn Borki: w tym grunt left, i rzecz 
fkutecznie pomagaiąca do zbawienia. 

Do tego zśś mocno nas pobu- 
dza ta Taiemnica, którą rózmyślamy: = 

Pytaią fię Oycowie Swięci dla 
£zegó to Nayświętfzy nafz. Zbawiciel 
idąc na Kalwśryifką górę, chciał áby Go 
kto był wfpomogł w dzwiganiu krzyżń: 
i razem go zNim tam nofił. Azali nie 
mógł był uczynić cudu w tey pay 

za” 
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Azali nie mógł zażyć w fkutku owey 
wfzechmocney dzielności, która świąt 
ten cały utrzymuje: w takowey zaś okoli- 
czności cud uczyniony czyliżby nie wiel- 
ce był fłażył do pomnożenia chwały le- 
go? Nie mogłże zebrać razem wfzyftkich 
fit fwoich lubo wycieńczenych, i czyliż 
tego potym nie uczynił, kiedy tudzież 
blifko przed fkonaniem fwoim wielkifa 
głofem wołaiąc odezwał fię, co według 
praw natury bydź nie mogło w umieraix- 
cym człowieku? Nie mógłże był na fwóy 
ratunek wezwść millionów Aniołów. å 
pomoc iednego z nich, ázaliby nie wię- 
cey niż doftateczną dla Niego była? Ah 
Brócia moi, odpowiada Anibroży Święty: 
mógł On był uczynić to wfzyttko, śle nie 
ztego wfzyfikiego nie należało do po- 
rządku przeznśczenia ego i nafzego. Nie 
powinien był wzywać Aniołow na po- 
moc fwoią, bo krzyż nie był dla Anio- 
łów. Nie powinien był czynić cudow ná 
to, żeby go fam tylko był dzwigał: bo 
krzyż nie był dla niego famego. Krzyż 
to był i dlaludzi, i dla niego, więc tego 
trzebź było, żeby:go On nióf zludźmi, 
źlbo żeby ludzie rázem go z Nim dzwi- 
gali, dla tego to dozwśla żeby Szymon 
Cyreneyczyk ów nędzny. przychodzień 
ftal 
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ftal mu fię w pracy dzwigónia krzyża to- 
warzyfzem i pomocnikiem. (gł) Bonus 
ordo nofiri profeliiy, ut priùs Crucis [ua 
Jugam ipfe humeris imponeret, deindë nobis 
tradiderit fublevandum. W tym On zało» 
żył fobie nafz pożytek duchowny idobro, 
Wziął naprzód fam iarzmo krzyża, i rzu- 
cił ie na ramiona fwoie, toż ie dopiero 
dat nam, iakoby mówiąc do nas: oto od* 
tąd cząftka dziedzićtwa wafzego: innego 
nié fzukaycie: to bydź powinno wfzy- 
ftkich wybranych Bofkich: krzyż ten nie 
mniey ieft dla was niżeli dla mnie; i bar- 
dziey lefzcze powinien bydź dla was, 
niżeli da mnie? ponieważ nie inaczey 
zgotowany ml był i odemnie przyięty: 
tylko przeto, że miał bydź dla was. 

Tak .zśifie mówi Ondo. nas; 
ale że więkfza część ludzi nie rozumie- 
ią tey mowy, i ciężko im nawet iey 
fiuchać, że miafto tego coby: fię Ćwi- 
cżyć mieli w wykonaniu tey tak wiel- 
kiey prawdy, próżnemi prawie tylko Zá- 
bawiaią fe myślami, i nic 4lbo mało co 
pożytkuiącym dufzy fwoiey, ftawieniera 
fobie ná umyśle:i wyobrażeniem Męki 
Panikiey: że po więkfzey części ludzie 
ną tym cały pożytek zMęki Chryfufż 


JE- 
G) S. „Ambrofi , 


| 
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JEZUSA dla fiebie zafadzaią, że kiedy 
nie kiedy o niey pobożnie pomyślą, 1 
ferdeczny na ten czas aflekt politowa- 
nia nád nią wfobie wzbudzą: że tegoż 
_czafu którego ią opłakuiemy: niechce- 
my bynaytmniey bydź iey uczefinikami, 
i gdy łzy pobożne wylewamy ná wipo- 
mnienie ślbo weyzrzenie na Krzyż, fta- 
ramy fie Wfzelkiemi fiłami, abyśmy 
wfzełki Krzyż ile tylko rzecz móżna, ; 
oddalili ód fiebie. = Na koniec, že uwa- 
Żenie boleści Zbawiciela Paní, nie mo- 
gło w nas dotąd wmówić chęci fzcze- 
rey wfpoł cierpienia z Nim: więc cóż 
on czyni? Oto obraca fię do nas, i tę 
-nam właśnie naukę daie, którą dał o= 
wym Niewiaftom  Jerozolimfkim. Çh) 
Nolite flere fupereme: niechcieycie daley 
famych fiebie ofzukiwać, á nauczcie fię 
co wam czynić należy. Płakać wad Mę= 
ką: moia, Święta to ieft bez wątpienia: 
śle nie na tym fimym fzczegulnie rzecz 
cała zawifła: i ieżeli na tym iedynie 
przeftaiecie, ná iednoby to wam wy- 
fzło, iak gdybyście nigdy o niey nie my- 
śleli, i nigdy nad nią nie płakali. - Bo 
już tak dawno opłakuiecie ią, choć płacz 
ten wafz żadney gruntowney i prawdzi- 


wey 
Ch- Luc: 23. 
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wey w was nie fprawił odmiany. (i) 
Super vos ipfos flete.  Zaczniycieno plá- 
kać nayprzód nad wami famemi, á toż 
będziecie mogli potym płakać nademną. 
Płaczcie. nad tylu wyftępkami, które po» 
pełniacie. Płaczcie nad wiecznym nie- 
fzczęściem, którym wam pogrożono, 
4 na które fię famfochcąc podaiecie. 
Płaczcie nad tym: że luboście nie fto 
razy rozmyślali Taiemnice Męki moiey, 
przecież nie mniey niź przedtym zmy- 
ślności 'wafzey dogadzacie, nie mniey 
niż przedtym kochacie fię fami w fo- 
bie, nie mniey niż przedtym w miena- 
wiści macie to wfzyftko, co może umatr- 
twić ferce wafze, lub ciało wafze. Płacz- 
cie nad tym, Że przy łzach wafzych, 
które nademną wylewacie, przy tym 
wfzyftkifm, które nademną macie polito- 
wańiu, nie iefteście dotąd: zupełnie go- 
towemi na to, abyście byli dobrowol- 
nie uczeftnikami ciężkości moich, i (zli 
tą drogą, którą ia idę. Płiczcie na to: 
Żeście fię nie nauczyli z mego przykła- 
du, czynić to po Chrześcińńfku, co ko- 
niecznie czynić muficie 4ż do oftatnie- 
go dnia życia wśfzego, to ieft chodzić 


"drogą! różnych dolegliwości i krzyżow. 


Noli- 


(i) Luc: 23. 
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Nolite jlere fiber mes fed juper wos infos 
fete: Na to Bracia moj, coż nam På- 
ńu Nafzemu odpowiedzieć należy? ji jiń- 
kie zdania mieć i aflekty?. We trzy ia 
tylko zbieram wfzyfikie inne, á te fą: 
pierwfzy, żywego żalu: drugi, pokor= 
ńego dziękczynienia: trzeci, mocnego 
przedfięwzięcia. Bo zczym mi fię nay- 
pierwey oświadczyć należy przed BO- 
GIEM. moim, i co powinienem gotzko 
1 fzczerze uczuć w famym fobie, “ma 
bydź żal ferdeczny za to, żęm od lat 
tylu Źle nofił krzyż moy: to ieft, żem 
go nofił z przymufu á nie zcnoty: žem 
go nofił chroniąc ge fię ilem mogł tyl- 
ko, powfłśiąc przeciw niemu, utyfkuięc 
ná niego, frafuiąc fię wielce wnim, fze- 
mrząc przeciw niemu: żem go nofił dla 
świata, dla próżnego ná: świat wzglę- 
du, z pobudki fałfzywych nadziei świeć 
ckich, 4 nigdy dla Nieba, i dla BOGA; 
å zatym żem go nofił bez zafługi, i o- 
wfzem ná potępienie moie, miafto tego 
com go miał był nofić na zbawienie mo- 


Vie, i zażyć go za fzrzodek ipofobny do, 


nabycia Świątobliwości. żę 
Takci my tó w rzeczy famey 

Chrześcianie błądziemy ciężko i żało. 

Śnie, względem utrapienia i dolegliwo= 
sci 
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Ści życia tego. Nofiemy my Krzyż wpra« 
wdzie, śle ieżeli mi fię tym flowem 
rzecz tę wyrazić godzi, nofiemy go iá- 
, ko-złoczyńcy, których w kaydanach trzy- 
maig, i których pod iarzmo i do pracy 
biciem i ciężkiemi razami niewolą. Tak 
ga niofł ten, o którym tu moówś, Symon 
Cyreneyczyk, trzeba go było naftrafzyć, 
pogrozić mu karą: gwałtem go przytrzy- 
mać. (k) Hunc angariaveruni, ut tolleret 
Crucem Nofiemy my krzyż, śle wfzel-, 
kich oraz używamy fpofobów, żebyśmy 
go zrzucić z nas mogli, i od niego fię 
uwolnić. Ztąd tak fię zwykły miarko- 
wać rzeczy żeby go uniknąć; ztąd tyte 
bywa trofkliwości, tyle zakrętów, tyle 
fórania, któremi fię o to ufiłuie, że zśś.. 
pofpolicie. te wfzyfikie trofkliwości, zá« 
biegi, ftarania, nie inny máią (wóy fku- 
tek, tylko że nas bardziey iefzcze niż 
pierwey uciemiężaią, miśfto tego coby 
miały folg nam iakąkolwiek przynieść; 
ztąd naftępuią fmutek, frafunki, gorzko- 
ści. ferca, ztąd fię zwykło unofić gnie- 
wem, 4 częftokroć do famych naygwał= 
townieyfzych przychodzi rofpaczy. i nay- 
bezbożnieyfzych bluźnierftw przeciw Pa- 
du BOGU, i jego Swiętey Opńtrzności. 


Nole- 
“CK Matih: 27. 
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Nofiemy my Krzyż, śle nofiemy go dla 
tego, abyśmy wyżey poftąpili ná świecie 
i według Świśta; bo czyliż jeft Krzyż 
ktory ciężfzy nád krzyż człowieka ná 
przykład łikomego, który śby ządofyć 
uczynił niepomiśrkowąney chciwości 
fwoiey w niwecz fie obraca przez rożne 
trofkliwe ftarania i podięte trudy? nád 
krzyż człowieka prożnego i pyfznego? 
ktory dla nabycia nikczejnnego hónorn, 
tyle biedy podeymuie, tylu lié niewcza- 
fami gubi? nád krzyż człowiękź doga- 
dzaiącego zmyślności fwoiey i rofko- 
iznego, ktorego pożądliwość wydśje ná 
tyfiączne niefmóki, ktorá go przez wie- 
lorakie podeyrzenia i zizdrości trawi? 
Nofiemy my krzyż, śle nie nofząc go 
tak,*iak powinniśmy, czyniemy go pró- 
żnym fobie: to ieft: że nam przez winę 
nślzą żódnego nie ptzynofi pożytku przed 
BOGIEM, i że przezeń nie zafluguiemy. 
fobie na Króleftwo wieczne, 
I gdyby tylko krzyż ten a- 


wał, nam fię niepożytecznym: śle je 
fzcze nad to nie ráz krzyż nalz dżwi» 


gamy ná zgubę nófzą: i tén fim Krzyż, 


przez ktory Pin BOG chciił nág był 


pociągnąć do fiebie, i ubefpieczyć nam 
dziedzićtwo Chwóły fwoiey, będzie nå 
/Ą wie- * 
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Wieki okkazyą (lubo zfameyże winy 
nafzey ) zguby dla nás- i potępienia, po- 
nieważ był on łatką, któreyeśmy na złe 
zńżyli, i zktorą iakośmy 'fię obefzii, 

ytóć fię nas i roftrząfać będzie. = Z te- 
go tò záilte upokarzáć mi fię należy w 
obecności Pana BOGA mego, AN Pa: 
nie! nie mniey ta fądzony będę, według 
wymiaru zełanych pá mnie od Ciebie 
przeciwności, niżeli według dóbr tych. 
*ktoremiś mnie hoynie obdarzył, i tprá- 
wiedliwość twoia nie mniey mię fkarze 
zá złe używanie tamtych,, niżeli tycia. 
Bo iśk te, tak 1 £amte, również pocho- 
dziły od miłófierdzia Twego, i powin- 
ny były użyć do łafkawych zamyfłów 
lego nademoą wypełnienia. « Widzę té- 
raz i uznaię, o móy BOZE! wfzyfikie 
ztąd wynikalące fzkody dla dufzy mo- 
igy, i fetdecznie nad niemi ubolewam. 
Iefzcze w tym fzczęście moie, że czuię 
i-uznaię te fzkody, i że teraz Żal mię 
ża to prawdziwy wikróś przenika, kto- 


~ry czuię we mnie z nadtchniemia łafki - 


"woiey dobroczynney. 
Drugie zdanie, ktore w tey 


mierze mieć nam należy; 1 śfekt ktory 


wzbudzić w fobie powinniśmy: left pot 


GU nad* 


kornego dziękczynienia Panu BO 
i fze- 


mz p r O 
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fzemu, Ktory włożył ná pás ten obo- 
wiązek konieczny. dzwigania krzyżą i 
cierpienia. Nie tylko nie powiniehem 
poczytywść tey konieczności nielichron= 
ney cierpienia, za niefzcześliwość i tę- 
dzę, śle ia nię żąpatrywać mi fę ná: 
leży iako na rzecz gruntowny mi poży- 
tek w tym życiu przynofzącą,. Nieityl- 


"ko zezwślść na nie powinienem, śle fię 


iefzcze 2 niey ciefżyć, śle chwślić. zá 
hię powinienem Pána- BOGA: wołsiąc 
z radością z Auzuftynem S- O. felis: aig- 
tefitas!-— ©! zbawienna;* oh fzacowia 
wielce u mnie potrzebo; bo ponieważ 
Krzyż minie ma zbawić, nie deftże* to 
Wielkie dla'mnie dóbto;sże ón wizędzie 
mnie fię trzyma, Że nie w moley to 
ieft mocy! abym po oddalił ódemóiie, j w 
cale fię przed. ninyfchronił? Gdyby: mi 
to na wolą dano; nie miałbym pewnie 
tyle ferca, Abym (am z dobrey chęci 
ftoiey miat fzukóć Krzyża, i ISR=rzecz 
do podobieńfiwa, że nie przezwyciężył: 
bym: (prz: ciwiajądey fie KrzyŻuwi natus 
ty i zmyfłów moich, które nań'powfta- 
laiz nim fie zgodzićnie moga. A tak 


zefzłyby mi dni życia mego bez po- 


tyczki, bez zwycięltwa nademną fśmym, 
bózumartwienia, i bez pokuty, Zycie 
Za zd + 


gya o Clnyftufić JEZUSIE. 
za% bz pokuty; ieft życie potępienia 
odnie. Ale niech za to dzięki powin- 


me oddane będą Panu memu, ktorego | 


Mądrość zabiegła temu, nie iet. to ná 
woli moiey uniknąć Krzyża, i bydź wcą- 


led niego wolnym: Sam -tytko por 


fób' iakim Krzyż dzwigóć potrzeba,;Za- 
wil odemnie, ń gdy o fpolób tylko i- 
dzie, nie taka iuż bywa trudność w od- 
ważeniu fię na rzecz iśką,1 obróć fo- 
bie mądrze tikówy, ktory ieft naylepfzy. 
Zaślepiońymbym był w cale,i wielce fam 


fobie nieprzyjńzny, gdybym będąc=ko- ł 


niecznie przywiązanym do Krzyża, nie 


'ftórał Ge go nofić z dobrey woli, i poży | 
tek oraz odnofić z dźwigania Krzyża te- i 


goż. 
ftatdEZdanie moie 'w tey mierze? - Oto 
mam uczynić mocne przedfięwzięcie do- 
brze krzyż móy nofć, póki nie wnńidę 


Aż ná fam wierzch góry: to: ieft, póki + 


áz nie doydę końca życia mego» i kre- 
fu fzczęśliwości' wieczney; do: ktorey 
wezwany ietem od BOGA. Bo ftofu- 
jąc do mnie famiego flowa Anioła rze- 


czone do Eliafza, mówię fam do fiebie. p 
dufżo | 


Q) Surge. Powftańno mężnie. 
| Egu moe 


CI] a. Reg: 19. ` 


| _ Jakież iefzcze ma bydź na o- | 
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moia, i nie upaday na fercu. Jefzcześ 
to nie dopędziła biegu twego. Wiele 
ciiefzcze drogi zoftaie śbyś go dofzła: 
asponiewśż droga, ktora nas do tego kre- 
fu prowadzi, ieft droga Krzyżś: wiele 
ci iefzcze krzyżów znieść przyiazie. (m) 
Grandis enim tibi refłat via. Tu ci po- 
trzeba męftwa i ftateczności. Przyidzie 
czafem widzieć drugich dzwigaiących 
krzyż, dość dobrze przez część drogi, 
na czas laki, śle ktorzy potym w tym 
gnuśnieią i w drodze uftaią. Nie tako- 
wym korona ieft obiecana; áni tácy ią 
odnofzą. Zwycięzcy tylko zachowana 
jet: i ten fam, który dobieży Krefu, o- 
trzymuie nadgrodę. Ależ bo to kofztu- 
ie wiele: tak wy mówicie Słuchacze, 
iá z4% pokazać wam zamyślam, iuż nie 
potrzebę niefienia krzyża, śle łacność w 
niefieńiu go za Chryftufem JEZUSEM. 
Przyłożcie na nowo pilności wfłuchaniu 
i uważeniu tey rzeczy, ktorą iuż w tey 
drugiey części przekładam. 


CZESC JL 


N' mogę zda mi fię dofkonśley 
Zacząć tey drugiey części, iako 
ftawidiąc wam przed oczy żywe wyobra- 
(m) Ibidem Że* 
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żenie fimegoż Chryftufa JEZUSA Krzyż 
dźwigaiącego, 4 pobudzśiącego Chrześci- 
an do naśladowania fiebie w tey mierze; 
Poftać ta Bolefnego Pána I námowa lego 
nśleżycie od was ūwrżone niepodobna 
aby wfkroś ferc wafzych przerazić “nie 
miały: Zdśie mi fię iikobym patrzał na 
Chryftufa JEZUSA Krzyżem fwoim ob» 
ciążónego, wftępuiącego ná Kślwaryifką 


góre, zá którym iuż nie żydzi nieprzyia». 


ciele lego idą, ale Chrześcianie Ucznio- 
wie lego. Stawiam Go fobie w tym 
fiónie mowiącego do nas, i temiż nás do 
raśladowania fiebie wzywaiącego flowy, 
ktoremi tyle razy. wzywał Apoftołów 
fwoich, á ktore flowa zamykaią w fobie 
cały, zbior Nauki Ewangeliczney. Cn] 
Bi guisvult pofł me venire tollat crucem fuam 
© fequatur me. Chrześcianie, ktorzy wy- 
znałecie wiarę we mnie, i zafzczycacie 
fię tym, że do mnie f[zczegulniey należy- 
cie, teraz fię takiemi bydź pokażcie, albo 
raczey doświadczóije famych fiebie i 
pbaczcie ieżeli rzeczą famą iść za mną 
chcecie. Ab! koniecznieć nam tego 
trzeba moy Panie! 4 do kogoż innego 
poydziemy? ponieważ Ty fam ieftęś, kto- 
ry main obietnice - czyni(z wiekuifiego 


| Żży- 
Co) Maith: zó, 
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Życia, i zadatek iego tu lefzcze nam da; 
jelz £o) Ad Quem ibimus? verba vitæ 
æternae habes: I wiecże mówi daley Zb4- 
wiciel odważacie fię iść zá mną 1 fzcze- 
rze fię z przedfięwzięciem wafżym prze- 
demna oświśdczacie? Jeżeli ták left: 
pofłuchaycie w iaki to ja. chcę fpofób że- 
byście to wykonali; oto chcę, abyście 
wzięli na fiebie iarzmo moie, ktorymieft 
krzyż moy; i żebyście.go wraz ze mną 
nofili. (p). Tollite jugum mium fuper 
03, 

Teć to fa flowa, Naymilfi Stu- 
chacze, ktore z d4wnych czafów bardzo 
fię przykre bydź zdawały Dufzom świa- 
towym, i ktorych nafza piefzczona mięk= 
kość:i miłość włafna zawfze: fię wzdry- 
gały, 4 to dlaczegó? przeto żeśmy ni- 
gdy mocy ich, coby znaczyły z gruntu 
nie zrozumieli, i dofkonale <nie poięli. 
Bo tegoż czafu,gdy na nás te owa Pana 
i BOGA nófzego wkładńją ścifły obowią- 
zek dźwigania krzyża, ktorego fię fiźbość 
nafza obawia, i ktory zbyt nam fię zdale 
bydź przykry, żebyśmy go znieść mogli: 
razem też nam przed oczy kładą to wfzy- 
fiko, co nam. ofłodzić może, przykrość ie- 
go, i łacnym uczynić famo „mu zadofyć 


N RRAS > s uczy= 
Co).„7oan'6. (p) Matth: zr. 
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uczynienie.  Chcieycie iuż przyłożyć 
pilności w uważeniu tego, co wam. tu 
przekładam, i mocno prawdę tę poiąć, 

O cóż tu profżę rzecz idzić? 
oto, żeby nie tylko krzyż nofić, śle żeby 
nolić Krzyż Chryftufa JEZUSA; nie że- 
by tylko nofić go fimemu, i bez wodza, 
dle żeby go nofić za Chryftufem. JEZU- 
SEM, i z Chryftufem JEZUSEM, nie 
żeby gą tylko nofić chętnie i z dobrey 
woli, śle żeby go nofić w zględem na 
Chryftufa JEZUSA i dfa Cbryftufa JE- 
ZUSA. -Gdy fię z4ś uważy, że toieft 
Krzyż Chryftua JEZUSA, gdy oto 
idzie, aby go nofić ' z Chryftufem JEZU- 
SEM i za Chryftufem IEZUSEM; dla 
Chryftufa TEZUSA, i z względem na 
Chryftufa IEZUSA, czyliż Chrześcianin, 
ktory ieft Bratem i członkiem Chryftufa 
JEZUSA, może w tym znałeść trudność 
„Jaką dla fiebie, albo by też dobrze tru- 
dność iaką w tym dla fiebie znalazł, á= 
zali ta nie będzie zgładzona przez ilod- 
kość i obfitość Niebiefkich pociech, 
któremi będzie na“ ten czas napełniony? 
Skoro tylko żołnierz obaczy, że na'wo- 
iennym placu wodz iego przed nim po- 
fiępuie, tudzież z4 nim idzie, bieży, le- 
ci: niemafz niebefpieczeńftwa ach 

Y 3 - tos 
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ktoreby go zśtrzymać miáło, owizem 
ktoreby w oczach iego nie nikneło zá- 
ráz. Gdyby ná ten czas zAftanawiśł fię, 
gdyby rozmyślał dopiero, co ma czynić, 
gdyby witecz fię cofał, nie byłżeby to 
wftyd dla niego i fromoti wielka, ktora 
nie rownieby mu ciężfzą byćź powinna, 
niż wfzyftkie niebefpieczeńftwa na kto- 


, reby mu fię narazić przyfzło? Ab! cóż 


fię dzie:e, Bracia moi, śzóliż my nie ści- 
śley iefzcze obowiązani iefteśmy Chry- 
ftufowi JEUUSOWI? znamie to Chrze- 
$ciąńfkiey Wiśry, ktore ná fobie nofie- 
my, wierność, ktorąśmy Ma przy Chrzcie 
poprzyfięgli, i taż obietnica którąśmy 
Mau dáli, czyliż nie powinny bydź mo~ 
cnemi pobudkami dla nás ka naślado- 
waniu Jego? Czyliż nie wielkaby to 
dla nas zelżywość była, wftecz fię ná 
ten. czas obracać, i maiąc przed oczy- 
ma Nayświętfze Jego pod Krzyżem śla- 
dy, nie bydź przecię wzrufzonemi do 
wftępowśnia w nie odważnym (ercem2 


A | 4 > A. . . . . 
Wfzakże nie mówi On nám, idźcie prze- 


demną, śle podźcie zá mną: nie mowi 
nam: toruycie pierwfi drogę, lecz podź- 
cie tą drogą, ktorą ia wam utorowałem, 
nie mówi nám: pierwfi łamcie naycięż- 
ifze trudności: fzturm pierwfzy przy- 
puść- 
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puśćcię: śle przy:dźcie ałączyć  fię: ze: 
mną w potyczce, i chcieycie (ię ze mną 
podzielić pracą, i bydź mi iey uczeftni 
„kami. Tą tak. fłodkie nás  wezwańie 
Zbźwiciela nafzego, czyliż nie powinno 
w nás zśapślić iak nayżywfzey  gorliwo- 
ści, i czy bydź może która przefzkodą, 
ktorąby nas w świętych tych zśpędach 
zatrzymść mogła? 

Przedtym, to ieft «w Stirym 
Teftómencie, mówi Bernard S. nie tik 
fię rzecz miała, wzślędem fprówiedliwe- 
go człowieka. Gdy mu BOG ofiśtowśł 
Krzyż iaki do dźwigńnia, mogł fię był 
lękać, mogł nie dufźć fobie, mogł, ieże- 
li śmiem tak mówić, niżeli go na fiebie 
przyiął, miárkowáć iśkń była iego-wiel- 
kość, ciężkość, i ftofowść:go do fił fwo- 
ich: 4 tor czeniu? bo nie miół iefzcze 
ną ten czas Głowy widomey, i Wodzą 
przed fobą, ktoryby go wfpierał przykła- 
dem fwoim. Z tym wfzyftkim Święci 
owi Starego Teftamentu nie będąc nå- 
wet wfpartemi tak idk myiefteśmyprzy* 
kładem Chtyftufa JEZUSA, czegoż nie- 
wycierpieli, i czego cierpieć mie prógne- 
Ji? Dofyć przeczytać co o tym -w fzcze- 
gulności nópifił Paweł 8. i rzucić: o- 
kiem na to przedziwne: ich uciemiężenią 

; wyo= U 
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wyobrażenie, żywemi ińkoby firbami 
odmalowane od tego wielkiego Apofto- 
ła. Jákichże oni nędzy nie ponofili? 
niedoftatek wfzyftkiego, głód, prógnie- 
nie, wfzyftkie tęfkaice, wygnania, gwół- 
towne udręczenia, prześladowania náy- 


 frożfze. (q) Zgeutes, anguftiati, aflii. 


Przez jakież, oni, i przez iak ciężkie do- 
Świadczenia nie przefzli? Wydaąni byli 
ná potwarzy, na.zelżywości, na bicia; 
imano ich, w łańcuchy brano, wtrącano 
do więzienia. (r) Alii ludibria € verbe- 
ra experti: infuper, E vincula, 69 carteres. 
lákich mak-nie wycierpieli? Rościąagá- 
no ich na katowniách; kamionowano, 
w pół piłowano, mieczem ścinano. (s) 
Ali autem dufienti funt, lapidati funt, fei 


Junt; in occifione gladii mortui funt. “To ; 


zaś wfzyftko czyliż narufzyło co ich ftá- 
tku, czyli to fię im rzecz zdała bydź 
nieznośna? Przez to famo Oni iefzcze 
fię mężnieyfzemi ftiwali, fiśtecznieyfze- 
mi, mocnieyfzetni. [t] Convaluerunt de 
infirmitate: fortes in bello faiti funt. A toć 
ieft włafną fłufznego dla nas zawftydze- 
nia przyczyną. Przed przyiściem ná 
świat Pana JEZUSA tym Swiętym Lu- 
: dziom 


q} Hebr: rr, (r) Ibidem. ÇS) Ibidem. 


(t) Zbidem. 
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dziom tó w[zyftko,co tylko Krzyż może 
mieć nóyboleśnieyfzego i nayciężfzego, 
ftawało fe lekkim i flodkim, z Amey 
tylko gorącey miłości BOGA Jzraelikie- 
go, ktoremu fię.oni kłaniali, tik BOGA 
czcili: my zás iuż pó przyiściu do nás 
Chryftufa JEZUSA, my ktorzy nie tyl- 
ko pobudkę mámy wsiętą z ftarania fię 
a Chwiłę tegoż BOGA, ktoremu fię tak 
dak i oni kłaniamy: śle ktorych do cier- 
pienia pobudzić mocno powłtna, przyto- 
mność tego to BOGA-Człowieka, kto- 
ry fe nam pokazał, 4 ktorego oni nie 
widzieli, ták iák my Go oglądali, wizy- 
ko zá wielce ciężkie poczytuiemy fo- 
bie: i dla lada przykrości upadómv na 
fercu. Cu) O infenf(ati, ante quorum ocu? 
los JESUS Chrifłos Prefcrptusefi! Tea 
był wyrzut ktory czynił Galatom S. Do- 
któr Narodów, á który bardzo flufznie 
może bydź przyfitofowany do nás. O! 
Chrześcianie zaślepięni i bezrozumni, 
albo: raczey. powiedzieć, o! Chrześcianie 
gnuśni i płocho fię lękaiący, podnie- 
Ścieńo oczy wafze, fpoyrzyicie przed fie- 
bie, 4uważcie kto to ieft ten, który wás 
poprzedza, oto ten ieft Pan wafz; oto 
ten iet Zbawiciel wafz, oto ten ieft 


(u] Gal: 3. 
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BOG walz. Przy. tym widoku, czyłiż 
może bydź co takiego, coby wam chcą- 
cym iść za Nim, łacny ma fię natychmiaft 
Bać nie miało? i ieżeli droga ta, którą 
On poftępuie, iefzcze: ię Wam <ciafrą 
bydź zdáie i ciernilłą, czyliż prófzę goc 
dnemi iefteście, imienia lego. ktore ile 
Chrześcianie na fobie noficie, i czyliż 


z 


na honor z tąd, na pás fpływaiący zafiu- 
guiecież O! infenfatu, ante quorum oculos 
JESUS Chrifus prælcriptus eft. 

Jle [co daley uważyć nam 
należy ) że to Krzyż Jego, nofić powin- 
niśmy, á nie nafz tylko właściwie. Tak 
iet zśifte, Krzyż to ieft JEZUSA Pána i 
ztąd pochodzi jąko. uważa Chryzoftom 
Swięty, że Chryftus JEZUS wzywśiąc 
nas. do, naśladowania fiebie, nie rzekł 
nam, bierzcie iarzmo wafze: ale bierzcie 
iarzmo moie. Cv]. 7ollite jugum meum 
uper- vos: bo chciał nas mocnym powa= 
bem pociągnąć do flużby fwoiey, I uczy- 
nić nam krzyż, ktoty kładł na nas, nie 
mniey kochania, niż czci godnym, Gdy- 
by to On był powiedział, bierzcie jarzmo 
wafze i nieście go, byłby nas zatrwożył, 
i od dzwigania tego, iarzma odftrafzył: 
po.co profzę moze bydź ciężlzego czło* 
3 wies 

(v) Matih: II. 
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wiekowi, i mniey do zniefienia podobne. 
g0. nad włafne iarzmo iegó, nad jśrzmo 
flabości iego przyrodzoney; nad jarzmo 
namiętności iego; chuci iego ufawi- 
cznych, i pragnieniaiego nieporządnych? 
Ale nie to On do nas mówi, nie wafze 
iarzmo kładę na was, owizem przeciwnie 
tzeczy biorąc:pozwalam wam odrzucićje, 

do tego was iefzcze fapomińam, to wam 
tozkazuię;ponieważ przykazuię wam aby- 
ście fię zaprzeli famych fiebie, abyście 
fię wyzuli żfamych fiebie. Więc tedy 
zamiaft wślzego iarzma; ja wami: moje 
wfiaruię: i naznaczam wami ie do nofzee 
nia. Chcę 2 wami Poyść na zamian. 

Wziąłem ia 'iarzmo <wafie na fiebie, 

pamane ciało wafze śmiertelnej lidz- 
a walzą nóturę: weżciefz Wy teraz 

iśrzmo moie na fiebie, ftawaiąc fię ucze- 

finikami boleści Męki moiey, i dźwiga- 
iąc Krzyż móy. Upokorzeniem tö dla 
maie było nofić jarzrno wafze: śle nie 
inoże bydź tylko chwałą wafzą, gdy wy 
iarzmo moie nofić na fobie będziecie. 

Nie nalażłem ia w iśrzinie wafzym tyl- 

ko gorzkość, i doóznałem iaki ieft cały 

ciężar iego: śle wy fkófztuiecie w Mmo- 

im fiodyczy. famych tylko; śto gruńto. 

wnych i nie gaz pod zmyfły nawet pode 

- pa* 
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padaiących. -Na refzcie przywśłony by= 
łem i przyciśniońy iarzmem wafzym, 
śle moje was umocni, nie tylko was 


| nie uciemieży, śle owizem wfzelką zkąd 


inąd dolegaiącą was ciężkość ulży: wam. 
[x] Tollite jugum meum fuer tos: © in- 
vemietis requiem animabus veftris. =` 
Tak zaite mówi do nas BOG 
pafz i Zbawiciel: Chryftus JEZUS: i w 
ten też to właśnie fpofób. Naymilfi Słu: 
chacze, zamiśft iarzma niefzczęśliwych 
hiewolnikow, lakim ieft to, ktore zwy- 
czaynie nofiemy na świecie: W mocy na+ 
fzey ieft nofić iśrzmo Prawego BOGA; 
Tegoć to fobie życzył tak gorąco Ber- 
nard S: i tak ufilnie zwykł był profić 
Chryftufa JEZUSA -wielce pobożnych 
fwoich znim rozmowóśch: 4h Panie!| mór 
wił on |juwolniyże mnie z iarzma mego, 
nie mogę go dłużey na mnie znófić; po» 
nieważ zás trzeba: koniecznie nofić na 
fobie iakieżkolwiek iarzmo: day mi ùro- 
fzę Twoie. Bo kiedy to Twoie będzie: 
fprawifz to, że ie wefoło nofić<będę: i 
iak w tryumfie. j 3 
l Sprawi to zaifte dła nasChrze» 
scianie Chryftus JEZUS; i czego doznał 
ńa fobie fzczęśliwie Bernard S. i my 
; | do* 


[x) Ibidem. 
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doznamy tego. lakoż w rzeczy famey, 
co Ślicznie uwśża Chryzoftom Swięty, 
gdyby ten biedny Cyreneyczyk, ktorego 
przyniewolili żydzi do dźwigania Krzy- 
ża Chryftufa JEZUSA był wiedział o tym, 
że to był Krzyż Zbawiciela ludzi wfzyft- 
kich, że to był niydrożfzy fkarb świata; 
że to był inftrument i zadatek nafzego 
odkupienia, że to był Krzyż BOGA iiego, 
i BOGA całego świata, gdyby fię był znał 
na fzacunku Jego niefkończonym, i ná ce- 
nie iego niezmierney: gdyby mu był 
BOG w tym momencie otworzył oczy, 
aby mógł był widzieć i poznać wfzyftkie 
pożytki łafki, i zbawienia, ktore z Krzyża 
tego wyniknąć miśły, iakążeby on na ten 
czas radością na fercu nie był zdięty, i ni- 
pełniony? Z iśką ducha gorącością,imi- 
łości pełnym śffektem byłby iten Krzyż 
przyiął i przycilnął do fiebie? Czyliżby 
o na ten czas trzeba było nśglić i nie= 
wolić? Czyliżby go trzeba było konie= 
cznie przymufzaćć Trzebażby mu było 
na ten czas obiecować nadgrodę iaką, i 
czyliżby on chciał był inney mad to 
famo fzczęśćie i honor dotykania fię dro- 
giego drzewa tego, i niefienia go na fo- 
bie? Czyliżby on fię fam ochotnie na to 
nie był ofiarował? Czyliżby nie był 
nas 


a 
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nalegał proźbami fwemi, to nś żołnie- 
rzow, to ná owych cpraweow i kńtów, 
ażeby mogł uprofić u nich to fzczęście, 
któreby był fobie poważał nád wfzyftkie, 
bogactwa całego światá? Ta famá U= 
wagą że to nie iet Krzyż winowaycy, 
iakiego, który mam nofić, śle to Krzyż 
ief Stworcy mego i Odkupiciela mego: 


~ byłaby go do dźwignia dziwnie zachę- 


citá, uciefzyłi; i ieżeli śmiem tak poa 
wiedzieć; byłabý go prawie ubłogoflá- 
wiłą. My teraz na iego mieyfca iefte- 
śmy Chrześciźnie: ná czym on fię nie 
znał, my o tym wiemy dobrze. Wie- 
my bówiem że to ieft Krzyż Chryftufa 
JEZUSA: iaka iego jeft zachość, iak 
wielki fzacunek: Tego nas uczy Wiá= 
ta; á co oną nam pokazuie w tey mie- 
rze, czyliż nie ma bydź nam ofłodzea 
niem wfzyftkichfurówości iego? Zwłąa 
fzczą, gdy to: iefzcze przydamy, że my 
całego. Krzyża tego nie dźwigamy; i 
toć ieft właśnie, co- nam mieyfca da 
wymowki nie zoftawuie, gdy tak mało 
ufiłuiemy; abyśmy zwyciężyli piefzczos 
ność 'nafzą, tyle zśś wynayduiemy przya 
czyn pozornych ań udanie ciężkości n4. 
fzych, i ná wynalezienie ulgi wielorá= 
kiey, do czego nas pobudza miłość nie= 

"ĄAa po- 


2 Od 
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porządna nas famych. Bo coż my to 
cierpiemy, coby poyść mogło w poro- 
wnanie jakie ztym wfzyfikim, co. wy- 
cierpiał Chryftus JEZUS?  Mogłbymi 
fam powiedzieć, coż to ieft co my ciet- 
piemy w porównaniu do tego, ná cośmy 
zafłużyli po tylu grzechach , z których 
ieden nawet nie. może bydź dofkonale 
zgładzony, przez wfzyftkie nawet męki 
"piekielne? Mogłbym wam powiedzieć, 
coż to ielft co my cierpiemy, w poró* 
wnaniu tylu innych nędzarzow żyjących 
ná świecie, których widziemy w ubó: 
ftwie. w oftatniey potrzebie, -W podłym 
i wzgardzońym ftanie, nic nie mających: 
którym iednak wfizyftkiego potrzeb, W 
tych fłabościach, w tych chorobach, któ= 
re ich trapią, i w tych frogich boleściach» 
które ich dręczą?  Czyliżeśmy profzę 
w takowym iuż ftarie* i zamialt tych 
utyfkow ania, Które czyniemy, czyliż nie 
taczey mielibyśmy Z4 co dziękować PA- 
nu BOGU, że nas od takowych nędzy 
i utrapienia, owfzem i od wielu innych 
zachował? 

Aleć ia o tym tu mowić nije» 
chcę; jednego fię ia raz tu przedfięwzię* o | 
tego trzymam przykładu. Raz wam 
jefzcze toi mowię Naymilfi Słuchacze 1 
i po- 


ją 
f 
i] 
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powtarzam : coż to ieft Co my cierpies 
my wpórównaniu do Chryftufa JEZU- 
SA? Ten to ieft wielki wymiar, tá 
wielka reguła, według którey powinni- 
śmy fądzić 0 ftanie nafzym. Ah! czys 
liż fię odważyć możemy śżebyśmy u- 
czynili porównanie iego, zftanem BO- 
GA wCiele ludzkim wynifzczonego, z 
ftanem BOGA wydanego. na wizelką. 
złość, na wfzelkie krzywdy, obelgi, ludu ' 
fobie nieprzyiaznego, i ná fiebie zaida 
dłego? z ftanem BOGA. wleczonego po, 
wfzyftkich Trybunałach, á tam ofkarżoa 
nego, fpotwarzonego, z którym fię tak 
obchodzono, iakoby z naywzgdrdzeńfzym 
ze wfzyftkich ludzi, i znaybeżbożniey- 
fżym? Ná koniec, zftąnem BOGA ná 
śmierć potępionego, á ná Śmierć nay- _ 
zelżywizą? A zatym krzyż ten który 
my nofiemy, nie ieft tylko cząftką Krzy= 
Ża tego to BOGA Zbawiciela nafżego, 
ito iefzeze bardzo małą, W ták zá% 


' matey cząftce Krzyż tego, coż to nas 


tak bardzo dolegać ma? 

Ale, rzeczecie mi. ná to pe- 
wnie: że wymiar ciężkości zachodzącey 
nie powinien fię bráć według rzeczy, ida 


, Kie te fą fame w fobie, śle wedle; ft nå- 


fzych, A że my tak bardzo fłabemi w 
| Aaz fo. 
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fobie iefteśmy, nie powinnś to bydź rzecz 
gz wna, że naymnieyfzy nawet ciężar 
wielce nas uciemiężyć potrafi. Prawdać 


to iet Bracia moi: przyftalę na to, że” 


to prawda, gdybyśmy famym tylko nam 
zoftawionemi byli, gdybyśmy fami fzczes 
gulnie Krzyż dźwigać mieli, gdybyśmy 
ze wfzyfikiey wyżlzey to ieft Niebiefkiey, 
pomocy ogołoceni byli, Ale co w tey 
mierze oftatecznie nas przekonóć powin= 
no, ieftto; że dzwigśiąc Krzyż Chryftus 
fa JEZUSA, z Nim go razem dzwigas 
my: albo raczey On go z nami niefie 
tak, iak go niófł z Symonem Cyreney= 
czykiem, Boć tá iet w Wierze nafzey 


'hieomylna prawdź, że Chryftus JEZUS 


cierpi w nas; że Chryftus. JEZUS po- 
nofi w nas utrapienią i prześladowania. 
Tak dalece, iż w któreyżekolwiek prze 
ciwności,. która ná nas przypadnie, mes 
Żemy ztąż ufnością co i Paweł S$. mos 
wić nam famym, dodaiąc fobie ferca, 4 
pobudzaiąc fię do cierpienia, (y) Non 
ego, Jed Gratia DEI mecum: Ten ci raż 
ciężki jeft, ten kielich bardzo gorzki; 
ten przypadek bźrdzo przykry: śle Pan 
nie zápomni o mnie w tey potrzebie mo 
jey.. Będzie przy mnie, ze mną, i Wa 


tanie; 
Cy) 2%: Gor: zs 
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mnie, śby mnie ratował i wfpomagał. 
Z Panem zaś i łalką lego wfzechmocną, 
czyli nie można dokazać wfzyftkiego, i 
coż ták ma bydź trudnego, żeby fię fku- 
tkiem wykonać nie miała? Omnia pof- 
Jum m'eo, qui me confortat. 23 


"Na tym tu naywięcey należy, 
aby mocno fobie wbić wgłowę tę wiel- 
kiey wagi prawdę: fam Chryftus JEZUS 
ten Krzyż ze mną nofi, albo przynay- 
mniey gotów ieft zawfze go nofić, ieżeli 
fię do niego udam: i ieżeli go przyjąć 
zechcę iako ofińrowańy mi z rąk lego. 
Póki fię tą uwagą wfpierać będę: 4 przy 
niey póki będę poddany wfzyftk'm około 
mnie rozrządzeniom Bofkim: gdyby ná 
ten czńs padały na mnie wfzyfikie nay- 
ciężfze razy zNiebź, gdyby cała ziemią 
fpikneła fię na mnie; gdyby wfzyftkie r4- 
zem niefzczęścia i utrapienia życia tego 
powftały przeciwko mnie; w pofzrzód 
tych wfzyttkich ftałbym niewzrufzony, 
czemu? bo będę miał na ten czas zá 

odpore dla fiebie naymocaieyfzą Chry- 
ftufa JEZUSA, który mnie dzielną mo» 


- cą fwoią nad wfzyftkie przeciwności mo- 


cnieyfzym |uczyni. Na;ten czas w po- 
kornym i świętym befpieczeńftwie pede 
Sa z 


X 
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fie mogł odezwać z Prorokiem. (z) Si 
confiftant aduerfum me cafra: niech woy- 
fka całe fprzyfiegną fię ná zgubę moią: 
niech ze wfzyftkich ftron mocy ciemno: ; 
Ści uderzą na mnie: Si exfurgat aduersum 
me prælium: nic fię przecie nie wzrufzy 
ferce moie: i dufzA moiń tym mężniey- 
fza, im mniey fobie famey ufać będzie, 
nie ftraci nic z ucifzenia i fpokoyności 
„fwoiey. Non tinebit cor meum 
Zkądże moc ta pochodzić bę- 
dzie? oto że Pan moy uraczy mnie 
przytomnością fwoią. i nią mnie wfpo- 
może. Skoro záś tylka będę mógł bydź 
pewnym o pomocy Pańfkiey, nayprzy« 
krzeylza droga równą fię ftanie pod no- 
g*mi memi, wfzyftko mi łacnym będzie. 
Omnia pojjum in eo, gui me confortat. Ale 
przeciwnym fpofobem, Naymilfi Chrze- 
cianie, tegoż famego momentu, ktorego 
zapomniemy o tey przytomności Chry- 
fula JEZUSA, i kiedy tylko na nas fa» 
mych fpuściemy fię, i fobie ufać będzie- 
my, iużeśmy zgineli bo bez wfpomoże= 
nia nas przez Chryftufa JEZUSA, cze- 
goż my fię po nas famych fpodziewać 
możemy? Í ztąd też to ieft, że fię nam 
„krzyże nieznośnemi bydź zdaią. Nieas 


Pra- 
Cz) P fal; 26 
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bracamy oczu nó nie, tylko z względem 
na fiabość nafzą, po tey ie miarkuiąc: i 
na ten czas dziwić fię temu nie trzeba 
Że nas tak bśrdzo trwożą: że ferce do 
nich traciemy, że ledwie nam w nich 
rofpaczść nie przychodzi. Gdyby Świę= 
ci Pańfcy taki na nie wzgląd byli mieli: 
takby też niemi byli iako i my teraz 
przeftrafzeni: Ale że we wfzyftkich dele- 
gliwościach fwoich mieli przed oczyma 
Chryftufa IEZUSA, i że fię Go fate- 
cznie i nieodmiennie trzymali, że pa- 
miętśli o obietnicy lego, którą nam przy” 
rzekł, że miał bydź znami 4ż do końcź 
Świath. (a) Ecce Ego vobifitum fum ufi 
ad confummationem fæculi. Dla tego to fię 
oni ża fzczęśliwych mieli w naywię> 
kfzych utrapieniach fwoich. Ciefzyli fię 
Apoftołowie ze wfzyftkich wzgard, obelg 
wyrząrzonych fobie, na które wydani 
byli ná ulicach, rynkach, publicznych 
mieyfcich, wuczu wfzyftkich. (b) bant 
gaudentes:  Męczenaicy fami fię ftawiali 
przed Tyranńńmi, i odpowiadali im zta- 
ką umyfłu ftałością ; że fię iey oni wydzi- 
wić mie mogli; i żwyciężonemi bywali, 
Podawźto ich w ręce kitów na ich drę- 
czenie; 4by ich palono, aby ich krzyże» 


wąs 
(a) Matth: 28. (b) „Ali 5 
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wano, 4 eni w naygwaitownieyfzych bos 
leściach ciefzyli fię z tego: winfzowali 
fobie tego fzczęścia, i iedynych 4 praw- 
dziwych zażywali ducha rofkofzy. Ale 
to rzeczecie mi pewnie, cudA były: tik 
ieft Naymili Bracia: śle śzaliż BOG 
tenże, który w nich czynił, tę cudá nie 
może i teraz w należytym przyftofowa- 
niu wfzyftko biorąc: i według: wielorą= 
kiey rożności fłanu cierpienia, w którym 
fię źnaydować zwykliśmy, czynić ie w 
nas famych? Czyliż Oh tego nie chce? 
Czyliż nie teńże to iet JEZUS Chryftus, 
który nam ofiśruie łalkę fwoią? ztym 
tylko obowiązkiem, abyśmy wzięli krzyż 
lego ná fię tik, iak przyftoj ná Chrzes 
Ścian, i żebyśmy fię złączyli zNim w 
ponofzeniu lego? Izaliż On wielkiey fię 
rzeczy wtey mierze po nas domaga, gdy 
mówi: Przyidźcie do mnie; 4 ia was 
ochłodzę: á ia Niebiefkiey fłodkości u» 
czefinikami was uczynię. (©) Venite ad 
me, E ego reficiam vor. Obracaymyż ná 
nafz pożytek NaymilG Słuchacze tę, któ- 
rą nam Chryftus JEZUS ofiaruie pomoc 
fwoią, która nam ieft tak przytomna, i 
tak fkuteczna, Błogofławmy po tyfiąc 
kroć razy tego to BOGA Zbawicielś 


nafze= 
(O: Maith: iz 
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nifzego, że nam chciał w ten (pofob offo- 
dzić i przykłśdem fwoim, i łafki (woiey 
nżyczeniem, wfzyftkie ciężkości |w tym 
fię życiu trafidiące.  Dofyć:ci ta dla nas 
było, gdyby ie nam tylko uczynił był zá- 
fluguiącemi ná Niebo i zbawienie : ale On 
nie miał na tym dofyć, śni tu przeltał, 
Chce On iefzcze tego, áby nawet na tym 
tu świecie fmutek-nafz, według tego co 
był powiedział Apoftółom fwoim, obro- 
cil nam fię w radość. Gd) Zrifitia vefira 
uertetur in gaudium Chce On tego aby= 
śmy w fkutku doznali prawdy rzetelney. 
fłowa lego: którym nam zalecił Ják Blo- 
gofławieńftwo iakie, płacz, niefzczęścia 
doczefue, żałofne odmiany fortuny, prze- 
ślidowania któreżkolwiek. (e) Beati qui 
lugent. ` Ufaymy tedy w Opatrzności ls- 
go, i wten czas nawet gdy fię nam zdá- 
ie mniey fprzyłać. Bo BOG dobratli- 
wy pozwoliw(zy' nam tego, żebyśmy ie- 
fzcze za życia doczefnego mogli znaleść 
prawdziwą dla nas fzczęśliwość w krzy- 
żu, chce nA koniec przez krzyż dopro- 
wadzić nas do zażywśnia pokoju wie- 

cznego, którego wam. życzę, w Imię 

Qyca, i Synś, i Ducha Świętego, 

ACME Noa 

| EXHOR= 
(da) Joan: ry, (e) Matth: 5. 


EXHORTA X. 
Ę 0 


UkRzYżOWANIU Y SMIERCI 


PANA NASZEGO 


AT ROZ"U SA 
CHRYSTUSA 


Pofiquam venerunt in locum, qùi dicitur 
Calvarix, ibi crucifixerunt Aum. Luc: c. 23. 


- Gdy przyfzli ná mieyfce nazwáne Kál- 
wárya, tám Go ükrzyżowáli. u 5. Łu» 
kafzń w Rozdz: 23. 


Ró 

CK 
zx (Coz to nam ná pámięć przywo- 

GAG dzą te dopiero odemnie záło- 
| ae , żone Słowa Pobożni Słuchź- 
cze? gdyby Swięci Dzieiopifowie nie po- 
ftarali fię byli podać do *wiekuiftey på- 
mięci cźłemu światu, rzeczy tak ftrá= 

(zney ; 


l 


$ 
$ 
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fzney: gdyby. Wiarś prawdziwa, którą 
wyznaiemy nie uczyła nas tego; 4 to ták 
pewnie, że nam naymnieyfzego do pową- 
tpiwśnia nie zoftawiła . mieyfca, ktoby 


. mogł kiedy pomyśleć o tym rozumnie, 


Żeby Meffyafz, Swięty nád wfzyftkich 
Swiętych, miał umierść ná Kalwaryi, to 
jelt na mieyfcu naznáczonym ku karaniu 
winowaycow: i żeby BOG Człowiek miał 
kończyć życie fwoie Śmiertelne męką i 
zelżywością Krzyża? Toć ieft iednak 
co nam Ewanielia pod oczy ftawia: Že- 
bym zaś na próźnych lamentach czafu 
nie trawił; gdy fię odważam puścić dá- 
ley w tę głęboką z fiebie Taiemnicę: zda 
mi fię że wniey fię dzieie ow, przedzi= 
wny związek, o którym mówi Król i 
Prorok, gdy powiedział że Sprawiedli- 
wość i Miłofierdzie złączyły fię razem 
zfobą: i że zá fzczęśliwą między nie- 
mi ugodą, iik temu tak tamtey zupeł- 
nie fię zAdofyć ftało. (a) „Jufitia © 
Pax !efculate funt. Od tego momentu, 
w którym człowiek gwałcąc przykazśnie 
Bofkie ftat fe grzefznikiem, zachodziła 
między tą Sprawiedliwością i tym Mi- 
łofierdziem, iaka$ niby fporka, Był iuż 
tamta przeciwko nam uzbrojona, i uż 


(a) Pfal: 84, 


396 0 Ukrzyżowdniu i Śmierci, 
fię gotował na zatracenie nas, 4 hå 
wieki, Żeby fię przez to zemściłą krzy. 
wdy Pańfkiey, i nadgrodziła fobie zelżo» 
ną Chwalę fwoią. Lecz miłofierdzie nie 
zópominając áni Chwały, śni ząchodzą- 
cych intereffow Wfzechmogącego BO- 
GA, lituiąc fię iednák nad niefzczęściem 
nafzym, zatrzymywało miecz ow iuż Wie 
fzący nad głowami nófzemi, á który iuż 
ciężkim razem fwoim furowo nam gro: 
ził Jakiż fpofob pogódzenia Sprawiee 
dliwości i Miłofierdzia Bofkiego między 
foba? O Taiemnico ukryta! niewiádo- 
ma wfzelkiey roftropności ludzkiey! ©! 
przepaści Mądrości i Rad Naywyżfze- 
go! Oto Brźcia moi ten wielki do tẹ- 
go końcą fzrzodek; oto fzrzodek prze» 
widziany od wiekow, Á rzeczą wykona. 
ny w dopełnieniu wieków ! to ief że 
Chryftus JEZUS prawdziwy Syn Bofki 
1 oraz Syn ludzki, on fam wylewa krew 
fwoją, daie życie fwoie: fłowem umie- 
ra; á przez Śmierć fwoią fiźje fię ofiń- 
ra. razem Sprawiedliwości Bofkiey, BO- 
GA zemfty: i ofiśrą Miłefierdziu Bófkie- 
mu, BOGA pokoiu. To iet čo w tych 
fłowach zamykam: Chryftus JEZUS u- 
mieraiący na Krzyżu, iako ofiara oddź- 
sd na 
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pa: Sprawiedliwości Bofkiey , ta: będzie, 
Część Pierwfza: _Chryftus JEZUS u- 
mieraiący na Krzyżu, iako ofiara odda- 
na Miłofierdziu Bofkiemu, to Część Dru- 
ga. Nie mogę zda mi fię lepiey| zam- 
knąć tych wfzyfikich Exhort, które mi 
należało ptzeż ten czas Swięty czynić. 
do was, Dałby BOG Dobrotliwy, żeby- 
ście z tey odnieść mogli cały ten po= 
Żytek.„ którego fię. w was fpodziewam 
4pomocy Łafki Bofkiey, na naukę wá- 
fzą i zbudowanie. 

CZĘSE h 
LA jet Chrześcianie, iuż to od 
ftworzenia świat, gdy czło- 
wiek grzefzny śmiał: powftać przeciw 

BOGU fwemu, i zgwałcić przykazńnie 
lego: iuż to mowię od tego pierwfzego 
przezeń popełnionego grzechu, Sprawie- 
„aliwość Niebiefka czękała ofiary takiey, 
ttóraby: fpofobną byłą zadofyć iey uczy= 
nić: i któraby oraz. godną była Maie= 
ftatu zelżonego przez grzech, Naywyż=' 
fzego Panń. Byłyć wprawdzie przez 
bieg tylu wiekow, które naftąpiły po 
tym niefzczęśliwym upadku, różne o= 
fary 


398. o Ukrzyżowóniu i Smierci, 
fiary oddawane od ludzi Panu BOGU, 
á to na uznanie i uczczenie od nich nay- 
wyżfzego lego Maieftatu. Ale takowe 
ofiśry albo były owoce ziemi, źlbo po- 
dłe źwierzęta, które wcśle fie ftofować 
nie mogły do godności tego Påná, któ- 
remu trzeba było nadgrodzić honor i 
cześć zelżoną. Zadna tedy inna fię nie 
znaydowała ofiara, tylko iedynie Ofobź 
Bofka, tylko Krew prawdziwego BOGA, 
któraby mogł zupełnie zgładzić obrizę 
wyrządzoną BOGU. -A to fię właśnie 
wypełniło na Kalwaryi, i tám to tå Spra- 
wiedliwość tak furowa; i niechcąca nic 
uftąpić w utrzymaniu praw fwoich, znóy- 
duie na koniec wfzelkie zadofyć uczy» 
nienie, którego tak dawno wyciągała, A 
nie odbierał, i które też iey z wielu 


‘fe miar należało. 


Bo coż to zá ofiara oddaną 
iet BOGU na Ołtarzu Krzyża? oto BOG- 
Człowiek, Syn Przedwieczny. Bofki, rö- 
wny Qycu fwemu, mśiący iftotnie wfo- ` 
bie tak iak i On wfzelką zupełność Bó- 
ftwa. (b) fm quo habitat omnis Plenitu- 
do Divinitatis: Od pierwfzego wpraw- 
dzie momentu Wcielenia fwego, iuż On 
był zaczął tę wielką Ofiarę: ponieważ 


nie 
(9) Golof; a. 
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nie innym końcem zftąpił z Nieba nå 
ziemię, tylko śby był. fam fię ftat Ofiarą: 
i dla tegoż końca.wziął ná fię Ciało 
śmiertelne, żeby: w nim i przez nie, po- 
winną cześć oddał Stwórcy całego ŚWIA- 
ta: i toż ciało: oddał mu na eałopalenie. 
W Kościele Jerozolimafkim tęż odprawo- 
wał ofiarę, i iakoby ią dofkonał ł, gdy 
chciał bydź tam uroczyście wniefionym 
przez ręce Symeona, A ofiarowany Qycu 
przez ręce Nayświętlzey MATKI fwo- 
iey MARYI.. Ale to wfzyftko tylko była 
Ofiara ranna, á my teraz zoftalemy przy 
uważeniu Ofiary wieczorney ( według 
ów PifmaS.)tey Ofiary w którey rzecz 
ofiarowana cała ma bydź ftrawiona; tey 
Ofińry, do którey oddania BOGU wfzy» 
ftkie przez lat trzydzieści trzy zamyfły, 
poftępki, fprawy Odkupiciela nafzego 
zmierzały: tey Ofiary, przez, którą cała 
chwała Pan Niebś i ziemie nadgrodzo- 
na bydź miała; i wfzelkiemu Prawu 

Sprawiedliwości lego ftać fig zadofyć. 
Ale toż ia to mówię, iakiź ta 
dług poddawał Go tey nieprzebłaganey 
Sprawiedliwości? tego to Baranká Bo- 
zego; tego Baranka bez zmazy? Jakie- 
góż to On grzechu mogł bydź kiedy win- 
nym, į coż On kiedy złego popełnił, coby 

pá 
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na Niego fprowadzić'miało gniew :Nie: 
biefki, i coby Go wydało ná taką zelży: 
wość: i na: Śmierć tak okrutną? Ah! 
Chrześciźnie moi, tuć to ieft właśnie Zá 
warta wielka Taiemnicź, o którey nies 
podobna żebyście wiedzieć niemieli, tu 
to ieft fuńdament, ná którym gruntuie fię 
1 zafadza cóła nafzą Wiarś Swięta. Wies 
cie wy o tym dobrze, że ten Zbawiciel 
świata z fiebie famego i natuty: fwoiey 
ieft iftotną Swiątobliwościg, że w Niebie 
W wiekuiftey Światłości odbiera powinna 
fobie naygłębizą śdorac /ą od wizyftkich 
Duchow Błogofławionych , których ieft 
ufzczęśliwieniem zupełnym, że nawet ná 
tey ziemi wygnśnia nafzego, ná którey 
fię pokazać raczył; i ną tym padole płi« 
czu, ni którym chciał przeftawść znami, 
nie znał nigdy żadnego grzechu, chyba 
iedynie nå zgubę i zgładzenie iego: ná 
koniec Jemu tod nie raz dane było owo 
zacne z Nieba Świadectwo, które fẹ flys 
fzeć dało, to nád Jordanem, to ná Górze 
Tabor: Ten to ieft Syn moy ukochany, 
w którym wfzelkie moie złożyłem upo- 
dobanie. (c) Hic ef Filius meus; in guð 
mihi bene complacui. Q tym wy wfzyftkim 

uwiadomieni iefteście należycie, i każda 


z tych 
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z tych: rzeczy pewnym ieft dla wás arty- 
kułem Wiary. Ale czego też wás rázem 
taż fama Wiara naucza, ieft to, że dla 
zgładzenia grzechu ten to Zbawiciel 
świśta przyiął ná fię pofiać gnzefznika, 
že żadnego nigdy nie popełniwfży grze- 
chu, śle áni nawet mogłfzy go popełnić, 
chciał iednak ná ciele (woim nofić wfzy« 
ftkie grzechy nafze. (d) Qui peccdta no~ 
fira pertulit in corpore fuo: Że Qyciec 
lego niemi Go obciążył, i ciły niemi 
okryty był zewfząd. Ce) Pofuił in eodi- 


quitatem= ommium.nofiróm Tak dalece, * 


że moglibyśmy go przyrownać do owe- 
ġo obłoku, ktory prowadził |zraelitów 
ńa pufzczy: 4 ktory będąc zftrony ie- 
dney wcale świetny, z drugiey wcale 
był ciemnym. Otoż pod tym właśnie 


wyobrażeniem tak ftrafznym i tak okro=* 


pnym Niebo na niego patrzy, i iak ną 
tego co ieft trądem grzechu okryty, Spróa 
wiedliwość Bofka oko fwoie obraca:ąc, 
má Go za 'cel gniewu i zemfty fwoiey, 
Dla tego też na niego powftale, dla 


tego do mieeza fię ná niego porywa, dla - 


tego dękret śmierci ná niego rzuca, 

v Jakże -tedy naydrożfzy nafz 

Zbawię' 1 Chryftus JEZUS, abym wśm 
Bb 


tu 
CAJ Petr: 2. Ce] Jai: 53. 
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tu żywfze iefzcze i właściwfze wyobrś» 
żenie tego wfzyftkiego uczynił, iikże 
On tedy ná górze Kalwaryifkiey ftawa? 
Oto profzę wyftawcie fobie Naymilf Słu- 
chźcze ową nielzczęśliwą ofiśrę z bydlę- 
cia owego, ná ktore kładziono wfzyftkie 
nieprawości całego ludu, ná ich zgła- 
dzenie, á ktore potym bydle wyrzuca- 
no za obóz na fpalenie iego. Ták BOG 
czynić kazał w Starym Teftamencie, śle 
cóż to innego było, ieżeli nie żywe wy- 
obrażenie å pod zmyfły poddaiące  te- 
go. co fię fpełnić miśło w Ofobie Chry- 
ftufa JEZUSA?  Wyprowadzaią Go za 
miśfio, każą Mu wftąpić na Kalwaryą: 
i ten to ieft oftatni plac, ná którym má 
bydź wyftawiony ná widok całemu świń- 
tu: tam to czeka ną Niego Sprawiedli- 
wość Bofka, ktorey miał zá nas zado- 
fyć czynić; 4 ktora tam rofporządza ka- 
ranie i mękę lego, i zftępuie na iey wy- 
/konanie przez ręce okrutnych oprawców, 
ktorych na to obrała fobie. Bo pozwol: 
cie mi profzę Bracia moi, śbym wam 
fię otworzył z myślą moią, ktora mi, 
przyznam fię, wielce ferce wzrufza; i 
która nie mniey was, niżeli mnie wfkroś 
przerazić, i napełnić powinna świętym 
wcale poftrachem. Kiedy Pan BOG wya 
RS" 
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pędził z Raiu pierwfzego człowieka w 
ktorym był zgrzefzył, dał fię widzieć 
Anioł Pańfki mieczem uzbroiony, ktory 
zamiknął mu na zawize weyście do tea 
go pełniego rofkofzy ogrodu. Zażył po- 
dobnież Pán BOG pofługi Anicła na zgła- 
dzenie woyfka Sennacheriba, 4 na wys 
bawienie ludufwego z rąk tego dumne- 
go Pana, przeciw ktoremu pckazał dziel- 
ność ftrafzną Wfzechmocności fwoiey: 
Ale kiedy rzecz idzie oto, śby dla zba” 
wienia całego świata wypełniła fie ofii- 
ra tego to Bofkiego Pofzrzednika, na 
ktorego zwaliły fię grzechy wfzyftkich 
ludzi, á ktore On ma zgładzić włafną 
krwią fwoią, zdaie mi fię że Niywyż- 
{zá Pána i Stworcy nafzego Sprawie= 
dliwość zftępuie fama z Nieba, i lubo 
fię na oko widzieć nie-dśie, przytomną 
ieft iednak temu: wfzyfikiemu, co fię 
dzieie w tey tak ftrafzney i krwawey 
Męce Syna Bofkiego. 
| Nie zaite Chrześcianie, nie 


` tozumieycie profzę,:że tu wfzyftko czy- 


ni fama tylko złość zaiadła żydów, i 
okrucieńftwo katów i oprawców; fprawa 
to ieft Sprawiedliwości Bofkiey. Ona to 
ieft uważcie to pilno, ona to jeft, ktora 
chce tego, áby ten BOG-Człowiek był 
Bbą raz 
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raz iefzcze odarty z [zat f(woich: á to dla 
czego? oto z tey przyczyny, aby przez 
to oegołocenie Jego 1 oftatnie ubóftwo, 
ponióf karę za w/zyfikie niefprawiedli< 
wości nafze, o: których popełnienie nas 
przyprawiła, i iefzcze codziennie przy- 
prawia, chęć owa mienafycona co ráz 
więcey mienia, i przywiązanie ferca zby- 
teczne do tych dóbr doczefnych. Ta 
to Bofka Sprawiedliwość chce tego, ńby 
Chryfiafa JEZUSA wyciągniono na 
Krzyżu; á tak Go wyciągaiąć aby wfzy 
ftkie członki ciała Jego z mieyfc fwoich 
gwśłtownie porufzone były, chce, żeby 
dla lego ukrzyżowania zażyto nie po- 
wrozów., śle gwoździ: żeby niemi ręce 
i nogi miał przebite: Żeby niemi iśk 
naygłębiey i nąygwałtowniey przekopa- 
ne były: 4 to dla czego? aby w Ciele 
fwoim zadofyć uczynił zá wfzyftkie zbro= 
dnie ciała nafzego, zá tak wiele zmy= 
Ślności, tak. wiele niegodziwych- prze- 
ftawania, za tak brzydkie rofkofzy, Za 
tyle zbytków i obrzydliwości. -Ta to 
Bofka Sprawiedliwość chce tego. aby 
Chryftus JEZUS był pofłafznym iednym 
naywierutnieyfzym katom, Żeby nie 
fprzeciwiaiąc im fię i na moment, i Z 
naymnieyfzym -fig nie odzywśc fo% 
i wem, 
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wem, był oddaay wlzelkiey ich mocy 
okrutney, © tát fie zupełnie pofłuznym 
na wfzyftkie ich rozkazy; aby dozwo- 
lit bydź od nich włoczonym, targanym, 
męćzonym, według ich upodobania: 4 
to czemuż żeby przez: to- dobrowolne 
poddanie fię nadgrodził owo nisfzczę- 
śliwe niepofłufzeńftwo pierwizych Ro- 
dzieów nófzych, ktore nas. wfzylikich 
zgubiło, i żeby oraz takowe poddanie 
fię było karą za tyle przeftępftw od nas 
Praw Bofkich,. ktore nam fa fzczegul- 
nieyfzemi, i ofobliwie fię cfób nafrych 
tykaig, i za tyle fprzeciwiania fię nay- 
świętfzey Woli Fana nafzego za to, że 
tyle razy wewnętrznie przeciwko niey 
powiłaliemy, i buntuiemy fię nieiako w 
tych utrapieniach, które na nas ROG 
zfyła, za” tyle fzemrania i utyfkowania. 
Ta to Bofka Sprawiedliwość chce tego, 
aby Chryftus JEZUS w pofzrzod dwóch 
łotrów był poftawiony, i wraz z niemi 
ukrzyżowany: żeby wtak fiomotnym 
ftanie był podniefiony, ina widok całey 
Jerozolimie: wyftiwiony: i żeby Niebo 
“i ziemia były Świadkami wftydu lego; 
to z4Ś dla czego? Żeby ta hańba iawna, 
była flufznym ukaraniem wfzyfikich wy- 
niofłości {ferc nafzych, wieynich upo- 
| a 


za 
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dabania nienależytych, i próżności, na- 
fżych, wfzyftkich zamyfłów dumnych, i 
pychy nafzey. 

I nie-dófyćże na tym dla Cie- 
bie, o! Sprawiedliwości BOGA mego; i 
więcżze iefzcze zadofyć Ci, fię przez te 
meki Jednorodzonego Syna Bofkiego nie 
ftało? Na ktorąże część Ciała Jego 
Nayświętfzego uderzyfz, kroraby iuż ca- 
ła ranami pokryta nie była?- Obacz tyl- 
ko i uważ: obacz profzę te oczy, dwa 
światła żywe już zgalłe: ufta całe zâ- 
niałe: twórz zbitą: łono pofzarpane, i 
całe okryte licznemi zewfząd ranami; 
weyrzyl na te nogi, na te ręcę, które 
fię w źczodła krwi zamieniły. I ktoreż 
to On iefzcze nowe obelgi ma ponofić? 
Oto iákoby pogrążonym ieft czyli. wy- 
nifzczonym. w obelgach, nafyconym ieft 
niemi, według tego, co mówi Twóy Pro- 
rok, 1 ieżeli Śmiem powiedzieć, zdaie 
fię bydź niemi upoiony. Mało na tym: 
ta nieprzebłagana Sprawiedliwość maie- 
fzcze wyciągnioną rękę: i nie wściągnie 
iey póki ofiara iey oddana, Śmiercią za 
wfzyftko ządofyć nie uczyni. (f) Sed 
adhuc manus ejus extenta! Š 

a 


El Zai: 5. 


Pana JEZUSA. 407 

Fa to tedy iefzcze Sprawie- 
dliwość ( podźcie za mną dáley Słu- 
chacze ) chce tego, iby fię gromadnie 
zbierali łudzie około tego BOGA cier- 
piącego, i zamiaft tego, coby litowźć fię 
nad Nim, i żáłowáć Go mieli, śby' fię 
iefzcze z boleści lego urągali: żeby Mu 
wyrzucano, że zbawiwfzy innych, nie 
mogł famego fiebie zbawić; żeby Go 
gwałcicielem iburzycielem Kościoła czy- 
niono; żeby bluźniono Święte Imie le- 
go: i tyfiącne przeklęctwa na Niego 
rzucano; to zś$ wfzyfiko czemu? bo 
-On przez to miał był zadofyć uczynić 
za tyle mów niefprawiedliwych, bli- 
źniemu fzkodzących, ża tyle naśmiewifk 
złośliwych i ufzczypliwych: za tyle fów 
żących, za tyle fiów fwawolnych i ro- 
zwiozłych, za tyle fłów bezbożnych i 
gorfzących, ktore: nam w ufta kładzie 
przeciwko bliźniemu, 1 famemu nawet 
Panu BOGU, albo obmowa iaka, álbo 
gniew, i zapalczywość, ślbo rofpufta i 
niewierność. Sed adhuć manus Ejus e%- 
tenta! Ta to iefzcze Sprawiedliwość 
chce tego, áby w owym ciężkim pra- 
_gnieniu, ktore Go dolega, i do oftatniey 
tlabości i fif wynifzczenia przywodzi, nic 
innego mu nie podano do picia, tylko 

żołć 
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żołć i ocet; to z4ś dla czego? bo wtey 
to przykrości i gorzkości napoiu /takie- 
go, m4ią bydź obmyte nielako, ieżeli 
` tak powiedzieć mogę, ftrafzne owe zby- 
tki w iedzy 1 napoiu, ktore tak wielu 
światowych ludzi popełniać zwykło, ich 
łakomftwo nienafycone, ich niezliczone 
wymyfły w dogadzaniu zinyślności i áp- 
petytowi fwemu. Sed adhuc manus Ejus 
extenta ef! Ta to iefzcze Sprawiedli- 
wość chce tego, áby w tym uciemięże- 
niu tak wielkim, na wfzeikiey Mu po- 
mocy fchodźiło, żeby nawet z ftrony 
Qyca fwego był nieiako od Niego opu- 
fzczony: aby żadnego od Niego nie o- 
*debrał ratunku, ktorymby mogł bydź 
Wfparty: aby furowiey z Nim poftępo- 
wano niżeli w. Getfemańfkim Ogrodzie, 
gdzie przecie Niebo zdało fię Mu uczy- 
nić ulgę iaką przez pofługę zefłaaego 
do niego Anioła: tu zaś na Krzyżu, 
Aby żadney nie doznawał folgi: to ieft, 
Żeby natara jego ludzka nie odbieraiąc 
pociechy i pomocy od Bóftwa, zoftawa- 
ła w oftatnim uciemiężeniu fobie famey 
zoftawiona: to záś dla czego? bo nie 
mogł On dofkonaley zadofyć uczynić, 
iako przez takie fiebie opufzczenie, za 
wfzyltkie uciechy światowe, SARE „a 

; > A 
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fą w fobie fálfzywe, á my fię ich prze- 
cię mocno chwytamy, ZA wlzyftkie pro- - 
zne radości, ktorych fzukamy w ftwo- 
rzeniach; za ową obłudna ufność, którą 
w nich pokładamy: za to, że ie niego- 
dziwością ftrafzną nad famego Stworcę 
przekładamy: i w głębokiey niepamię- 
ci onim żyiemy: Cóż mam więcey ie- 
fzcze do tego przydać? ` Sed adhuc ma- 
nus Ejus extenta effl Ona to nic 4 nie 
zpraw (woich furowości nie uftępuiąc, 
4ż do tchu w nim oftatniego, chcę tego 
na koniec, śby tenże Chryftus JEZUS 
fkonał na Krzyżu, i wielkim głofem wo- 
łaiąc ku Niebu, oddał mu Dufzę fwoią; 
á tak dokończył dzieło odkupienia ná- 
fzego; to záś dlą czego? bo przez tę to 
śmierć doczefną BOGA Prawego w lu- 
dzkim ciele, mamy bydź ludzie uwol- 
nieniod wieczney Śmierci. (g) J£- 
SUS autem emi|ja voce- magna exfpiravit, 
Ah Chrześcianinie iákiż ftrach 
i pomiefzanie,tu by nas zewfząd ogirnąć 
powinno! Iákoż fam poftrach z tak okro- 
pnego wynikaiący widoku, tak furowe 
 fprawiedliwości wykonanie 4 to nad 
Ofobą Bolka; czyliżby nie doftatecznym 
bydź miśły na wzrulzenie i pomięfzśnie 


ca- 
C Mart: i5. 
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całey natury rzeczy tworzonych? Nśten 
ci to widok zadrzała ziemia, zafiona fi 
kościelna rozerwała, fłofńice fię zśćmiło, 
padały fię kamienie, j groby fẹ otwo- 
rzyły. Co ieżeli tym przefirachem zdięte 
bydź mogły tworzenia nieżyiące nówet, 
o! iakże dopieroż bórdziey przerażone 
nim bydź powinny ferca -nafze, jakież 
fkutki fprawić oa w nich powinien? Ba 
lubo nayiftotniey(za i naypierwfza po- 
budka, dla ktorey powinniśmy fię trzy- 
mać Pana BOGA i pełnić powinności 
nafze, ma bydź wdzięczność i miłość; z 
tym wfzyftkim boiaźń Chrześciańfka 
Sprawledliwości Bofkiey i firafznych fą- 
dów ikarania iego wielce ieft chwźlebna, 
święta, i zbawienna. Sam Chryftus JE- 
ZUS brał tę boiaźń za materyą naydziel- 
nieyfzych nauk fwoich, i przetoSądyBo- 
fkie przekładał w nich co nayżywiey ico 
nayfirafzniey. Przekładał zaś je nie tyl- 
ko .pofpolftwu, nie tylko grzefznikom ną 


_ świecie fię bawiącym: śle też i Uczniom 


fwoim i Apoftołom fwoim; bo ta boińźń 
fądów Pańikich fłuży wfzyftkim ftanom 
w Chrześciańftwie fię znayduiącym: i 
Ludziom na wyfoki nawet Dofkonałości 


Nie 


ftopień: wyfadzonym. 
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Nie mogę tedy nicpomocniey= 
fzego ku wafzemu zbawieniu, Naymik 
Słuchacze, uczynić, iako tę przerzeczoną . 
boiaźń wzbudzić w dufzach wafzych, i 
nauczyć wás, wnofić fobie z krzyża, mę- 


-ki i śmierci Zbawiciela nafzego, ktorą tu 


rozważamy i nád ktorą boleiemy, naukę 
jedną iśkoby nową, śle naygruntowniey- 
fzą, lubo nie tak bardzo w używaniu bę- 
daca; i na którey fię niezbyt ludzie zuźć 
zwykli: 4 ta ieft, że to ieft rzecz wielce 
ftrafzna wpśść w ręce BOGA żyiącega. 
(W) Horrendum efi incidere in manus DEL 
Viventis! Powiedziałem: że ta Prawda, 
ktorą z uwagi mąk JEZUSA Pana 
wnofzę, mniey iet zwyczayna: i że fię 
na niey ludzie mniey znáią. Bo wrze- 
czy famey zwykliśmy uważść Tśiermnicę 
BOGA Ukrzyżowanego tylko przeto, że 
jeft dla nas pociechy duchowney pełną, 
i nigdy prawie co innego nie źwykliśmy 
z niey dla nas fobie wnofić, tylko ufać 
w BOGU i w dzielności fkuteczney %4- 
flug lego. Ufnośćci.to iet wcale dobrze 
ugruntowana, ktorey'ia ofłabiać bynay- 
mniey nie myślę: nAdziela chwalebna, 
ktorey ganić nie mam woli; poniewiż 
chcę owfzem w dźlfzey teytu mowię 


wás 
(h) Habr: ze. 
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was w niey utwierdzić. Ale tobym rad 
Żebyście zaraz poięli, i co wfzelkiey 4 
iaknaypilnieyfzey umyfłów wźlzych wy- 
ciąga uwagi: że ta Taiemnica łafki, ieft 
oraz Taiemnicą fprawiedliwości, 4 fpra- 
wiedliwości nayftrafznieyfzey, że jeżeli 
z tey Taiemnicy możemy zabrść ferca i 
świętey otuchy: nie mniey fię w niey 
zamyka, coby naszatrwożyć, i w fłufzną 
boiśżń wprawić powinno; á to famo iá- 
ko? Chcieycie profzę rzecz tę ze mną 
uwśżyć i poiąć myśli moie. 
Kiedy Xiąże Apoftołów Piotr 
Swięty pifząc do Pierwfzych Chrześcian, 
chciał im opifść należycie Sprawiedli- 
wość Bofką, ktoraby ich trzymała w peł- 
nieniu powinności fwoich: ślbo ieżeliby 
ie kiedy przez grzech przeftąpili, co nay- 
rychley ich do tegoż praw Bofkich peł- 
nienia nazad' przywiodła; ftawiał im 
przed oczy przykład Aniołów przeciwko 
BOGU powftaiących, i ich za te potę- 
pienie. Bóycie fię (mówiłim)'i nie 
zapominaycie ziąkitn to Panem i Bo- 


giem fprawę macie. Nie podobna po- . 


wftawać na BOGA, żeby za to fłafznego 
nie odebrać kárania, i mściwey ręki Spra- 
wiedliwości lego. ` Nie przepuścił Oni 
tym duchom, ktorych w Niebie był 
ftwo= 


t 
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ftworzył i nayzacnieyfzemi dźrami fwe- 
mi ubogacił; śle fkoro przeciw Niemu fię 
podnieśli, związanych. kaydanami pie- 
kielnemi, wypędził ich z Króleftwatwe- 
goiwrzuciłw przepaść bezdenną na mę- 
ki wieczne. Çi] DEUS Angelis peccan= 
tibus non pepercit, fed ruduntibiis inferni de 
irafłos in tartarum tradidit cruciandos. Cze- 
goż nam tedy obawiać fię należy o fu- 
rowości gniewu lego, ieżeli go przeciw 
fobie pobudziemy: 4 ponieważ Anioło- 
wie daleko od nas zacnieyfi i wyżfi w 
file i mocy, nie mogą jednak znieść 
frogości fądu tego; którym ich ná wieki 
potępił; w co my fię obróciemy. ułomne 
ftworzenia, ktorzy przed Nim fabfzemi 
nad kruche trzciny iefteśmy, ktore On 
obalić i połamść iednym uf. fwoich 
tchhieniem może? (k) <lngeli fortitu- 
dine ES virtute cum fint majores: non poar- 
tant aduerfum fe execrabile judicum. Fo 
wnofił z tego Aniołów złych ukaránjaten 
Swięty Apoftoł: śle nie uwłocząc nic 
bynaymniey powadze tak wielkiego zda* 
nia, ktore mi czcić ze wfzelkiey miary 
należy, befpiecznie ia twierdzę, że w 
śmierci Bofkiego Nauczyciela nafzego 
mamy my dowód teyże Sprawiedliwości 


Bo- 
[D 2. Petr: 2. (k) Ibid 
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Bofkiey dźleko mocnieyfzy, który nas 
Żywiey przeniknąć, i przekonść tyfiąc 
razy birdziey powinien. Bo tu iuż nie 
Aniołom BOG ile naywyżfzy Sędzia, 
śle włafnemu Synowi fwemu nieprzepu= 
ści? (V) Proprio Filio fúo noù perpe= 
cit. _ Zkąd powinniśmy dochodzić cśłey 
Wfżechmocności -teyto (prawiedliwości 
Bofkiey, wfzelkiey iey Świątobliwości, 
wfzelkiey iey furowości, wfzelkiey iey 
fiufzności nie przełamsney nigdy. Zważ= 
cie profzę każdą z tych włafności w prze- 
rzeczonych fłowach zawartą: Żadney . 
bowiem z nich nie mafz; ktorą zważy- 
wfzy drżećby nam od ftrachu fufznie 
nie należało, ieżeli cokolwiek rozumna 
boiśżń możemieć mieyfca u nasw fercu, 
i ieżeli nas obchodzi włafnego zbawie= 
nia nafzego interefs.. 

Mówię náprzód że tu fię wy- 
daie Wfzechmócność Sprawiedliwości 
Bofkiey: poniewáż moc fwoią Ściągneła 
ná Prawdziwego BOGA -Człowieka! To 
zwśżywfzy, pomyślmy: kto nas będzie 
mogł wyrwść zrak lego fprawiedliwych? 
kto im gwśłt uczynić potrafi, kto ie za-' 
„trzymać może Cóż ftawiemy przeciw 
tey Wfzechmocney Sprawiedliwości? i 


kto 
(5) Rom: g ' 


po Jk 


— LN moz nn nn MA 
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kto odważy fię tawáć przeciw niey na 
nafzą obronę i, ratować nas? Mówię 
daley, że tu fię wydaie wfzelka świąto- 
bliwość teyże Sprawiedliwości Bofkiey: 
ponieważ nie mogła patrzeć na grzech, 
żeby go karść nie miała nawet w BOGU 
Człowieku. W nim zaświe znaydowały 
fię_ grzechy tylko cudze, nie inne grzechy 


były tylko te, których Ondług przyjął na: 


fiebie, śle nie famą winę i złość ich: O 
iakże dopiero tych famych co właśnie 
grzechów fwoich fą winnemi, ukarze? o! 
na ják ciężki wielce fad tikowi przyidą? 
"Twierdzę iefzcze że fię tu wydaie wfzel- 
ka furowość teyże Sprawiedliwości Bo- 
fkiey: ponieważ naiey uśmierzenie trze- 
ba było Krwi i śmierci BOGA-Człowie- 


' ka.  Zważcie to teraz ludzie nędzni, i 


grzefzni; by też naybardziey fię na was 
frożyła Sprawiedliwość Bofka, azalii na 
tym famym ma iuż przeftić? i kiedy 
ona nayciężfze karania fwoie rzuca ną 
Sprawiedliwego, co rozumieć, iakież go- 
tuie dla grzefzników? i czyliż obiecowść 
fobie mogą, że fię łafkawiey pewnie 
obeydzie zniemi? Mowię nakoniec, że 
w tym tu razie wydale fię wfzelka flu- 
fzność áta nieprzełamanź Sprawiedliwo= 


ści Bofkiey, poniewaź nie miała względu:. 


nas 
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nawet na. Godność BOGA Człowieka. 
Czymżekoiwiek my tedy iefteśmy, i ko- 
góżkolwiek chcielibyśmy zażyć da niey. 
przyczyńcę za námi prożno rozumiemy, 
że będziemy mogli ią ku łafkawości na 
nas fkłonić,ieżeli przyzwoitą za grzechy 
pokutą zadofyć iey nie uczyniemy: da- 
remno zaś trzymać mamy, żeby w tey 
mierze cokolwiek óna zPraw. fwoich 
uftąpić miała. 

Ah Brścia moi ol iak to fą 
frafzne Prawdy! i kiedy grzefznik iśki, 
rozumiem zaś tugrzefznika iednego z 
owych zatwardziałych, co to ftarzeią fię ` 
w złościach fwoich, 4 którego wfzelka 
Duchownych górliwość, wfzyftkie uczy- 
nione mu uwagi, do dobrego namowy 
nie mogą z dróg nieprawości odwieść 
na proftą zbawienia drogę: gdy mówię 
grzefznik takowy weyrzawfzy na Ukrzy= 
żowanego Pana ftawi fobie na umyśle 


. wfzyftkie te Sprawiedliwości Bofkiey 


włafności , iakimże ftrachem wfkroś 
przeięty bydź powinien? Bo zdaie mi 
fię że to mcgę ia do niego przyftófować, 
co Swięty Leo Papież.o żydach był pos 
wiedział: i porownanie to będzie 'ze 
wfzech miar iprawiedliwie, Wzywa On 
nas, żebyśmy uważyli Chryftufa Jezusa 

Wir 
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wifzącego na Krzyżu: śle ztym wfzyft= 
kim -Bracia moi, ( mówi daley teń S 
Doktór, ) Broń nas BOZE, żebyśmy nań 
inieli fię zapatrywać iak bezbożni ludzie; 
których wyobrażeniem byli: dawni owi 
Żydzi, do których mówił Moyzefz ná 
pufzczy, zokkazyi zawielzonego wężą 
miedzianego: będziecie mieli zawie(zo- 
ne przed oczyma wafzemi życie wafże; 
patrzeć nań będziecie, 4 miafto tego coż 
by rzecz tá przed oczy przełożona pełna 
puciechy dia innych ciefzyć was miała; 
wzbudzać wfercach wafzych wefołą náa 
dzieję, i oddalać od was wfzelką boiaźżń, 


„Wy patrząc na nią, zawfze iednakowąż 


trwogą zuięci będziecie; albowiem fas 
mi to zmiarkuiecie że tám“ dla: fiebie 
zbawienia nie znaydziecie. (m) Æt rit 
vita tua quof pendens anteòTe ;, timebis die 
dt notte: E non rides vitæ tww. 
Tak właśnie mówi tenże lue 

Święty, w poźnieyfzych wiekach: Zydzi 
niewietni i Bogoboycy rozumieli; że nie 
mogli iadczey patrzeć ná Meffyafża, Któ- 
tego ukrzyżowali > Niepoftrzegli oni w. 
Nimi w Krzyżu lego, tylko wyftępek 
{woy firafziy, 4że trwaliczawize w niea 
wierności (woiey': ten widok BOGA wyje 


(m) Deuter: 19. 
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dancgo na śmierć powinien był napeł- 
niżć ich boiaźnią, ale nie zbawienną, któ- 
rey początkiem wiara, i która też zawfze 
nas może ufprawiedliwić przez wiarę: 
lecz boiaźnią flużebniczą, boiaźnią do ro- 


fpaczy wiodącą, którą mócno fię mięfzać 


i okrutnie trapić zwykło złe fumnienie. 
Ifi enim nihil m Crucifixo Domino, præ- 
ier facinus: fuum cogitare, potuerunt: ha- 
bentes timorem, non- gud fides vera jufiifica- 
tur, fed qüd confcientia iniqua torquetur. 

A. toć ieft właśnie żałoíne 
wyobrażenie grzefznika. Czymże ieft 4- 
bowiem w oczach lego Krzyż Zbźwicie- 
ła iBOGA lego? „Oto znakiem ieft wido- 
mym, śle ftrafzoym Sprawiedliwości Nie- 


biefkiey : to ieft tey Sprawiedliwości, do 


którey on bardziey należy, niżeli ten Boe 
Człowiek, któremu iednak tak fię bár- 
dzo dałi. we znaki całą mocą fwoią po 
wydanym nań furowym dekrecie fwoim: 
Tey Sprawiedliwości, którey. fądowi fam 
w Ofobie fwoiey podlegać będzie, i z 
którey ofądzenia potępionym zoftanie; 
Sprawiedliwości, która niczego nie Zápo- 
mni, nic zwin iego nie opuści, áni też 
przepuści żadney : Sprawiedliwości, któ- 
rą on fobie codzień bardziey nieprzyiś- 
zną czyni przydaiąc "grzechów do grze= 
= chow; 
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chow; 4 zaniedbywaiąc wfzyftkich tych 
fzrzodkow, któremiby one mogł zgładzić: 
Sprawiedliwości, przed którą to wizyfika 
co Chryttus JEZUS kiedy dla niego u- 
czynił, i to wfzyfiko co ucierpiał, żadne- 
go mu nie przyniefie pożytku, i ná: nic 


+ mu fię nie przyda, owfzem ná, potępienie 


mu zfameyże winy iego wynidzie, ponie- 
waż niechciał tego wfzyftkiego zażyć ná 
nabycie świątobliwości: 4 zatym, tey 
Sprawiedliwości, od którey nie czego 
innego ma fię fpodziewać czyli fiufznie 


i obawiać, tylko ftrafznego na fiebie wy- 


roku, i męki wieczney. Çn) Terribilis 
quedam exjpefiatio Fudicii Jeżeli żaś 
wiara nie wcale jefzcze wygafła w fercu 
iego, czyliż trwożyć go nie maią te 
uwagi? co ieżeli go nie trwożą, bydź 
mufi, że iuż w śmiertelne á prawie ofta- 
tnie wpadł zatwardzenie ferc4. 

To wfzyftko Çmówifz mi ty) 
nie bardzo go obchodzi, bo on ledwie co 
o tym i pomyśli. Roftargnicny on ieft 
na umyśle różnemi (wemi zabawami, 
myśli o fortunie fwoiey, i rofkofz ofiadła 
ferce iego. Wfzyftkie inne rzeczy precz 
on zgłowy fwoićy uprząta, i wie iśk 
ed fiebie oddalić myśli tak potrzebne, 


c2 áni 
Cu) Hæbre: 10, 
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śni fe niemi zabawiać. Tak ieft Brącia 
moi, umie on dobrze (Ciak mówicie) i 
wie Aż nadto iak. ma tak potrzebne tak 
zbawienne oddalić myśli: ale to też ieft 
właśnie co ia opłakuię: i ná co patrzę 
jak ná naywiękfze dla niego niefzczęście. 
Bo to iet, co go trzyma w niepokucie 
iego: to ieft przez co on zbiera przeciw 
fobie fkarb gniewu Bofkiego: przez co 
ge codziennie pomnaża, aż miefzczęśli= 
wey tam nie dopełni miarki: i śż famá 
ta Bofka Sprawiedliwość, o którą on nic 
ża Życia nie trwał, á która go_pa nazna- 
czony od fiebie czas czekała; ha koniec 
też czynić to co fłufznego ieft pocznie, 
fkarb zemfty fwoiey otworzy, i'cały nań 
wyfypie na zgubę iego. 

Więcey powie Chrżeścianie, 
jeżeli wfpomniony grzefznik o tych rze- 
czach nie myśli teraz: będzie: zaifte 
przy śmierci myślał. Tak to fię przedżi- 
wnie obrócą i odmienią rzeczy. W tę 


to oftatnią godzinę, kiedy go wfzyftkoś - 


wfzyftko/ opuści, kiedy mu: ná wfzelkiey 
pomocy ludzkiey fchodzić będzie, á przy- 
naymniey kiedy mu fię wfzelka pomoc 
ludzka na nic nie przyda: kiedy owe 
ftworzenia co to ie za boginie nieiakie 


* miał poniekąd, i tak ie czcił i fzanował, 


już 


| 
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iuż ratować go nie potrafią; kiedy te 
fałfzywe dobrá, któremi fię na ziemi cie= 
fzył, wzięte mu będą i ztąk wydarte; w 
ten czas zgoła kiedy Krzyż Chryftufa 
Jezusa ślbo raczey famże Chryftus Je- 
zus ną Krzyż przybity; i na nim umiera- 
iący miał bydź pomocą iego, ucieczką 
lego, fiłą iego, w ten czas mówię tenże 
fam Chryftus JEZUS ftanie fię przyczyną 
nayfrożfzych boiaźni jego; i dopełnie= 
niem trwogi; opufzczenia iego. Kapłan 
na ten czas'przytomny, aby go na fercu 
wzrufzył: aby mu ferca dodał, aby go 
pociefzył: aby powinności fwoiey zado- 
fyć uczynił, ftówiać mu będzie przed o=- 
czy Ukrzyżowanego IEZUSA, Prgypo- 
minać mu będzie, że to iet BOG iego; 
Początek i Dawca Zbawienia iego, który 
{fam wyciąga ku niemu ręce.  Nipomi- 
nać go będzie, aby ka Niemu fię cbrocił, 
aby.w. Nim ufność fwoią złożył : ale gdy 
głos Kapłańiki będzie fie obiiał zewnę- 
trznie o ufzy iego, nie przenikając do 
ferca, ih! cóż mu wewnętrznie nie bę- 
dzie fzeptało fumnienie iego? ' Czego 
mu nie będzie wyrzucać? Jakże mu tam 
wyftawiać będzie tego Odkupiciela, któ- 
ry pofzedł ná ofiirę tey famey Sprawie- 
dlliwości Bofkiey, która go już iuż pozy» 

> wa 


S 
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wa przed fąd fwoy, 4 po którey fpodzie- 
wać fię nie może, żeby go bárdziey 
ochraniać miałó, niż od niey ochronio= 
nym nie był prawdziwy BOG Człowiek? 
O! iak mu żywo nś ten czas w umyśle 
wyftawi wyftępki iego przefzłe, i lubo 
ták wielka ieit moc i dzielność Krwi 
Ubóftwioney , jakąż mu przecię nadzieię 
na czas przyfzły toż uczyni zawiedzione 
fumnienie? Ale coż ia to teraz fam.czy= 
nięo Naymilfi Słachacze? Azaliż. tą mo- 
wą chcę zmnieyfzyć w was ufności w 
Krzyżu Zbawicieja i w Łaśce lego? Ab! 
broń mnie tego BOZE! śle chciałbym 
ńby ta ufność wafz była ufnością grün- 
towną: chciałbym Żeby tę ufność wafzą 
wfpierały uczynki dobre. Bo nie mśfz 
infzey nadziei tylko takowa, któraby 
was zbawić mogła, dni też wy na inney 
jakiey zafadzać fię możecie; jakoż że- 
bym was do niey. pobudził wyftławić iuż 
wam _zamyślam Chryftufa JEZUSA U- 
krzyżowanego nie iuż iako Ofiarę Spra- 
wwiedliwości Bofkiey; lecz iako Ofiarę 
Miłofierdzia Panń BOGA nafzego: i ta 
będzie Część Druga. | 


CZĘŚC 


| 
| 
| 
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CZESC H. 


A iet włafność Spraw Pana 

BOGA nafzego i wfzyfikich 
tych zamyfłow które ma nad nami, Że 
fię ich zawfze trzyma Miłofierdzie lego, 
i że ie kieruie na zbawiemie człowieka, 
i na wiekuifte Przeznaczenie iego. (0) 
Univerfe via Domini M/ericordia. Tak 
dalece, że jako uważa Prorok, nie zapo= 
mina BOG Łafkawy tego niefkończonego 
Miłofierdzia fwego, nawet w naywię- 
kfzym gniewie fwolm, i wnayfurowfzym 
karaniu Sprawiedliwości fwoiey. (p) 
Cùm iratus fueris, mifericordic . recordabe- 
ris Samo tylko piekło mieyfcem ieft 


. takim, od którego ta Dobroć Bofka od- 


dalona ieft, i na które nie fpływalą tá- 
fki iey, ślbowiem nie może tam znaleść 
takowych ftworzenia, któreby były w 
ftanie fpofobnym przyięcia iey i odebra« 
nia z nich pożytku. Ale gdzieżkolwiek 
indziey tak mu ieft rzecz włafna udzie- 
lać fię dobrotliwie ftworzeniu fwemu, 
Że we wfzyftkich dziełach Pańfkich ma 
to naylepfzą cząftkę; tak dalece, Że 


' zważśiąc należycie nayfurowfze nawet 


[o] Pfal; 24, [p] Hab: 3: 
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Sądy Bofkie, te raczey fą Sądńmi Miło» 
łofierdzia, niż Sprawiedliwości. [q] Su- 
perexaltat MWifericordia Judicium. ` |eże- 
fi zaś kiedy pokazóło fię to Miłofierdzie 
naywyżfze i-nieograniczone, i ieżeli kier 
dy wydało fię zbogaćtwy fwemi obficie i 
hoynie, tedy rzecz ieft iawna i nieomyl- 
na, że to fię ftało w tey Jaiemnicy Chrys 
ftufa JEZUSA Ukrzyżowanego i umiee 
raiącego dla odkupienia ludzi. Uważe 
myż luż Bracia moi, i dochodźmy ile 
możemy przez fłabość nieudolną rozu- 
mow nalzych, 4 oraz zadziwmy fię nad 
niewymownie łifkówemi, á czci wfzel- 
kiey godnemi Miłofierdzia tego Bofkie- 
go względem nas. poftępkami. 

Trzeba było błagślney ofidry 
Sprawiedliwości Bofkiey, i nadgrody ná- 
leżytey, za zelżywość Maieftatowi Bo- 
fkiemu wyrządzoną przez grzech od czło- 
wieka; i iużeśmy to uważyli: kiedym 
tę prawdę przekładał, Człowiek ile z 
famego fiebie nie miał nic takiego, áni 
mogt mieć, coby w iakiżkolwiek fpofob 
mogło wyrownać krzywdzie uczynioney 
naywyżfzemu Maieftatowi Pana BOGA, 
á zatym nie mogł ile z fiebie i zfił (wo- 
ich włafnych nadgrodzić iey. którą teź 


(q). „Jai: 2 
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prawdę podobnież iużem wam wytła= 
maczył.  Ztąd niechybnie wnieść dałey 
należy, że bez Zaflug BOGA Człowie- 
ka, człowiek nędzny koniecznie był po- 
winien ginąć, i że nie mogł bydź ina- 
czey zbawiony; tylko przez wytrzyma”: 
nie mąk'i poniefienie Krzyża od tegoż 
dzielnego nś zbawienie nas ludzi Po= 
fzrzedaikó. Dla tegoć to końca Chry- 
ftus JEZUS przyfzedł na Świat, i ten 
był cel zftąpienia lego zNieba na zie- 
mię, ten pożytek śmierci lego. Wizy- 
fiko to, co fię tu rzekło, åcz ief fzczerą 
prawdą: atoli iefzcze nie dowodzi nam 
tego, żeby Chryftus JEZUS koniecznie 
był powinien cierpieć i umierać. Więc. 
ślbo w iaśnieyfzy nie co fpofob tę rzecz 
przełożmy, któryby. nam ią dokładniey 
ile rzecz tak wielkiey wagi w Wierze 
pafzey Świętey przed oczy ftawił, do 
dalfzego iey. zrozumienia i uwagi. 

Powinno było zaifte prżyiść 
to SŁOWO Bofkie, i wziąć na fię Cia- 
ło nafzemu podobne, W tym zaś ciele 
«ierpiętliwym i śmiertelnym powinno 
, było to SŁOWO cierpieć i śmierć po-. 
nieść, Ale iikże to powinien był cier- 
pieć i umrzeć Syn Bofki? nie inaczey 
zaifte, tylko z chęci fwoiey i dobrowok: 

mego 
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hego fobie obrania mak i śmierci: to 
iefi, że chciał dobrotliwie świat zbiwić. 
Bo rzecz tá w zupełney [ego mocy, i 
na woli lego była. -Mogt On był zoftá- 
wić człowieka w przepaści zguby fwo- 
iey, w którą fię fam był przez grzech 
pogrążył: mogł mu dozwolić ginąć w 
niefzczęściu fwoim, á przez to uriknąć 
wfzyftkich boleści i zelżywości Krzyża, 
Tak iet Bracia moi, mogł to Qa był u- 
czynić według wfzyftkich Praw Sprawie- 
dliwości fwoiey : śle widzieć tego Mi- 
łofierdzie lego nie mogło, żeby fię temu 
fprzeciwić nie miało.  Wfzyftkie' wnę= 
trzności lego wzrufzyły fię na to, wnę* 
trzności one Miłofierdzia i politowania. 
C) Fiftera Mijericordia. Pofzedł tedy z4 
ich porufzeniem, i nie mogł ( ieżeli mi 
fię tak mówić godzi) oprzeć fię ták li- 
tościwey ich fkłonności. A tak ztego 
dwoygA co było w mocy iego do wy- 
bierania, to ieft albo dopuścić ginąć la- 
dziom bez zbawienia, ślbo wydać fa- 
mego fiebie ná tak frogą zelżywość mę- 
ki tak okrutney, idko i haniebney, idką 
była męka Krzyża, obrał raczey odkupić 
nas ceną tak drogą, ceną krwi fwoiey; 
ceną życia fwego, niżeli zezwolić ná 


wie» 
Cr) Luci z. 


| 
| 
| 
| 
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wieczną zgubę nafzą. ` Z tego zaś [a= 
mego czyliż mi wnieść nie należy, że 
Zbawiciel JEZUS ofiarował fię zá nas 
BOGU Oycu na Ołtarzu Krzyża, iako 
ofiarę błagalną Bołkiego Miłofierdzia? 

Tać to ieft zaite gruntowna 


- náuka, którey nauczył nas wielki Apo- 


foł, we dwoch ią flowách wyrażaląc, 

które go żywo w'króś przenikały, bo lu- 

bo krótkie fą w fobie, śle obfitey pocie” 

chy duchowney pełne. (8) Dilexit me, 

E3 tradidit- emetipfum pro me. Ukochał 
mnie ten BOG z iftoty fwoiey niefkoń- 
czenie miłofierny ( mówi Doktor Naro- 
dow) i że mnie ukochał, famego fiebie 
wydał za mnie. Uważcie prolzę iaki 
porządek zachowuie w przełożeńiu tych 
dwoch rzeczy wielki Apofół, ï ná ich 
ścifły między fobą. związek. Nie od- 
dziela on iedney od drugiey, iakoby ie- 
dná od drugiey nic nie zawifła; śle o- 
wfzem pofpołu ie łączy iśko przyczynę 
i fkutek. Ukochał mnie ( prawi) oto 
Początek! i wydał fię za mnie, oto fiku- 
tek wynikający z Początku tego i przy” 
czyny! Tak dalece, że miłość lego po* 
wodem Mu do tego była, aby przed 
wizyftkiemi innemi rzeczami,i nad wfzye 


fikie 
GS) Gal: 2. 
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ftkie przyjął był i fpełnił kielich meki 
fwoiey.  Dilecit me, €? tradidit femeto 
ipfum pro me. 

| Jakoż fpytaycie fię tylko tem 
góż Pawła Świętego, co to Chryjtys JE- 
ZUS czynił ná Kalwatyifkiey. górze, ná 
którą Go zaprowadziwfzy kaci, pełoiki 
przeciw Niemu z taką zaiśdłością okru- 
tne rozkazy od _niefptawiedliwych: fẹ- 
dziow im dane ? ` Opifanie tego prze» 
dziwne iet Naymilf Słuchacze, wtakich 
fłowach rzecz wyrażaiące, i godne fą 
Ducha Bofkiego, którym ten Apoftół nó- 
pełniony był: pofłichaycież więc ich 
pilno. Przybiiśno do Krzyża tego to 
Pofzrzednika ludzi wfzyftkich: śle On 
tym czafem ręką niewidomą, z zbytką 

Miłofierdzia fwego przybiiał do tegoż 
Krzyżś, ten cyrograf, który. był przeci= 
wko nam napifany, i dekret w nim zâ- 
wieraiący fię na potępienie nas ile grze- 
fznikow, On zamózywał, gładził i ni- 
fzczył Krwią fwoią. (t) Delens, quod ad- 
versus nos erat, chirographum. decreti, € 
ipfum tulit de: medió; ajfigens* illud Cruci. 
Oni Jemu śmierć zadawali, 4 On umierá- 
iąc życie nam wracał przez ódpufzczenie 
i rozgrzefzenie nas ze wfzyftkich grze- 


chow. 
Qt) Colofi: 2. 
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chów. (u) Æt vos cùm mortui effetis imdea | 
liis, conuwificavit, donans vobis omnia de- 
lifia. Uftawał On na fiłach od-owych 
gwałtownych razow, które Mu zadawa- 
no; i od owey okrutnych mak furowo- 
ści, które pomofił; śle-w: tym famym u- 
ftawśniu ná fiłach, w którym daley fię 
iuż natura utrzymać. nie mogłó, i uftą= 
pić na koniec mękom mufiała, mężniey- 
izym był niż wfzyftkie Xiążęta i mocy 
piekielne; przeciwko nim bronił On fpra- 
wy nafzey, podbijał ich, wyrywał im łu= 
py owe i zdobycz którey: z na$. doftali 
ciż duchowie ciemności, i zktórych. fię 
przechwalali byli, á przez to ich hańbił 
w oczach całego Świata; odbierał. im 
broń:ich,i tryumf z nich odnofił; kon- 
tent ztego, że umierał wtey potyczce, 
byle zwycięftwo lego, które tyle Go ko- 
fztowało, {talo fię przed Qycem lego 
odkupieniem nafżym, i zbawieniem na: 
fzym. Gv). £x/polians Principatus € po- 
teftates: traduxit confidenter; palam-trinm- 
phaus illos: z fJemetipjo. - Zkąd Chrześciś- 
nie Pobožni dziwne nam iuż bydź nie 
powinny. owe dowody fzczegulne, Albo 
taczey powiedzieć należy cuda owe Mi- 
łości i Miłofierdzia, które iawnie poka= 
zał 


fu] Zbidem. [v] Ibidem. 
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zał w tey oftatniey godzinie, co iuż miń- 
ła była dokonać biegu życia lego, i do- 
pełnić teyże miłości lego ku nam. Im 

' bardziey zbliża fię do krefu życia fwe- 
go, tym też bardziey z ferdeczną fię ku 
nam miłością wydaie, i miłofierdziem. 
Zda fię Że iuż nie tchnie tylko famym 

` Miłofierdziem. Modli fię, 4 modlitwa 
lego proźbą ieft Miłofierdzia; obiecuie, 

á obietnica Jego, obietnicą iet Miło- 

fierdzia: daruie, á dar Jego darem ieft 

Miłofierdzia; znać daie że_pragnie, á to 

pragnienie, które cierpi iakożkoiwiek 
gwałtowne ieft, przecięż cieniem tylko 
ieft pragnienia potyfiąc razy gorętfzego, 
którym pała, i którego też dokonywa: 

A które nie co innego ieft, tylko iednym 

ferdecznym wzrufzeniem Miłofierdzia. 

Chcieycie należytey przyłożyć pilności 

na wyrozumienie tego. 
Modli fẹ na Krzyżu Pan JE- 

ZUS, 4 ta Modlitwa proźbą ieft Miło- 
fierdzia, i to naywiękfzego Miłofierdzia. 
bo modli fie za famych nieprzyiacioł 
fwoich, i za włafnych prześladownikow 
fwoich. Modli fię za Kapłanów i Do- 
ktorów Synagogi, którzy fprzyfięgli fię 
na zgubę jego; za żołnierzy, którzy Go 
poimali: za pofpólftwo, które z Niege 

fo- 


| 


| 
| 
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fobie. fzydziło, zá fałlzywych świadkow, 
którzy Go zpotwarzyli, zá Piłata, który 
Go potępił, za katow, którzy Go|ukrzy- 
żowali. Gdybyż to iefzcze oni uzna-' 
wali winę fwoią, gdyby jżał po fobie zá 
grzech popełniony pokazowali: śle oto 
wflzyfcy ci pod Krzyżem ftoiąciżą Go 
na nowo: potrząfają głową, Żarty fobie 
iśmiefzki z Niego ftroiąc: którzy Ga 
fsbie iedni drugim liako cel pośmiewifk 
fwoich  pokazowali, i Nim pogardzali; 
którzy tyfąc |bezbożnemi 4 wfkroś do 
żywego doymuiącemi flowy fzydzili fo- 
bie ziaocy lego. zKróleftwa lego, z Bó- 
fwa jego, « W pośzrzod to zgiełku tego 
i ftrafznego hałafu, który lud ow zgro- . 
madzony czynił, przerywa rázem iednym 
milczenie fwoie, które, dotąd był zacho- 
wał Zbawiciel JEZUS 1 głos fwoy wraz 
i oczy ku Niebu wzpofi, Ao cóż go 


| ma profić? Czyli nieo to, śby toż Nie- 


bo piorun co rychley .na bezbożnych 
fpuściło ? zemftaby to była fprawiedli- 
wa za tyle popełnionych przeciwko Pa- 
nu Nieba zuchwałych okrucieńftw! Ale 
mie lękaycie fię Zydowie, świętokradz 
cy, mężoboycowie.  Miłofierdzie to fa- 
mo \ufta Mu teraz otwiera, żądnego On 


` nie wymowi fłowa „jktóreby z fzczerey 


i hic 
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ł nic fwego wtym nie upatruiącey po- 
chodzić nie miało miłości, Oycze moys 
(woła On) odpuść im, ćlbowieńm. niewie- 
dzą co czynią. Nie mowi, Boże moy; 
śle Oycze moy, bo to Imię Oyca bar- 
dziey do łafkawego proźb wyfłuchania 
pobudza, i do fkłonienia gniewu Bofkie* 
go. (x) Fater! Nie mówi w fzczeguł= 
ności, odpuść temu i temu mniey od 
inoych Winnemu, i którzy nie tak bár- 
dzo należeli do uczeftnićtwa fprzyfię- 
głych na mnie nieprzyiacioł; ale w po- 
wfzechności i bez braku, mówi: odpuść 
im, nikogóź niechcąc odrzuę ć od łafki 
odpufzczenia, wfzyfikich owfzem w diey 
żamykaląc; tych nawet, którzy Nań fkar- 
Żyli, i nayniefprawiedliwiey fądzili: tych 
ńawet, którzy Go bili, którzy Mu cię- 
Żkie razy i Śmiertelne rany- zadawali, 
którzy nayokrutniey fobie z Nim poftę- 
powali: tych nawet, którzy cierniową 
koronę na Głowę Mu wtłaczali, gwoź- 
dźmi Ręce i Nogi przybiiali. Miłofiet- 
dzie Jego, które napełnia całą ziemię: 
powfzechne ieft dla wfzyftkich. Nie 
malz żadnego, dla któregoby ręce Jego 
i łono otwarte bydź nie miało: ża* 
dnego, któregoby nie był Obrońcą, zd 
Nim 
fx] Luc 27. 
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ñim do Qyc4 przyczyńcą; i iego Zba= 
wicielem. [y] Dimiżte illis. W tym zaś 
przyczynieniu fię za temi zbrodniami, 
ńie przeftaie ná iakieykolwiek tylko do 
Qyca proźbie: śle ftara fię ich iak tylko 
może przed Nim ufprawiedłiwić: i lubo 
tak bardzo winnemi byli, przecięż Mi- 
łość lego wynayduie ną ich obronę i, dla 
ziednania im łatki, przyczynę do wymo- 
Wki, odpuść im [prawi] Qycze; albo- 
wiem f4 zdślepieni, i nie poznawśią ja> 
ki fzkaradny grzech ten feft, który po- 
pełniaią. (z) Pater dimitte illis, non enim 
, feimt quid faciunt. 3 

Czyni obietnice ná Krzyżu 
wifzący JEZUS, 4 obietnice Jego fą obie“ 
tnicami Miłofierdzia. Jakoż Chrześciá- 
nie mamy fię czego zadziwić nad moc% 
4 dzielnością Modlitwy Jego. Nic nad 
nią fkutecznieyfzego: i pierwfzy «cud 
dzielności ley ieft nawrócenie znacznego 
iednego złoczyńcy. Był to zaite wiel- 
ki zbrodzień, á podobno gorfzy iefzcze 
„od Barabbafza: ponieważ na ow dzień 
utoczyfty Wielkonocny áni go wywie: 
dziono i ftawiono przed pofpolftwem że- 
by go to uwolnić od śmierci próżbami 
i„obraniem fwoim mogło. By} on to 


Dd blu- 
CG) Didem Cz). Li: 23. 
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bluźniercą zażartym, który z początku 
fam fię oburzył na Pana JEZUSA, po- 
nieważ według Ewabielii Swiętego Ma- 
teufz4, Swiętegó Marka, złoczyńcy któ- 
rzy byli z Nim ukrzyżowani, miotali fię 
nań owy. i lżyli Go. [a] Æt gui cum Ea 
crucifixi erant, convitiabantur Er. Ale'ota 
w kilka momentów, przez przedziwny 
A taiemny Cud Łafki Bofkiey, bluźnier= 
ca ten, złoczyńcą ten, odmienia fię w 
pokornego pokutnika, który oddate chwa- 
łę. BOGU, który wyznaie iawnie grze- 
chy fwoie; który uznawa fię bydż go: 
dnyta śmierci: który głofi niewinność 
tego Sprawiedliwego, przeciw któremu 
był powftał: który fię do Niego udaie, 
jako do Pana (wego; iako do Króla fwe- 
go; który fię iuż poczyta za iednego 
z poddańych lego: i profi Go o mieyfce 
w Króleftwie lego: który ná koniec z 
uft famegoż Syna Bofkiego odbiera ową 
pełną pociechy obietnicę: Zśprawdę 
powiadam ci, dziś iefzcze będziefz ze 
mna w Raiu; abyś tam był uczeftnikiem 
Błogolławieńitwa wiecznego. (b) Amen 
dico tibi, hodie mecum eris in Paradifas 
Dary fwoie rozdaie wifzący na Krzyżu 
JEZUS, á dary lego, fą darami Miło* 


fier- 
(a) Marci ts. (b). Luc: 23 
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fierdzia. Bo wtym oftatnim Życia [és 
go krefie, chcecież wiedzieć iaki ieft, 
Cże tak rzekę ) oftatni Teftament lego, 
tudzież przed śmiercią uczyniony? - Czy 
liż to ieft dziedzićktwa iakiego Świeckie= 
go odkazanie? áh! nic ci (wego włalne= 
go nie dziedziczył na ziemi, ten BOG 


: Człowiek zawfze ubogi; który nie miał 


nawet gdzie fię (chronić, i gdzie fkłonić 
Głowy fwoiey. Coż tedy takiego miał 
dawać? Ah! Bracia moi, oto ż Krzyża, 
ná którym wyfoko podniefiony wifi, gdy 
Pan fkłania głowę, widzi ftoiących pod 
nim MARYA. Matkę fwoią, i Jana ko- 
chanego Ucznia. Ten ci to Skarb lego, 
te naydrożfze doftatki, któremi chce ú- 
mieraiąc rofporządzić. Te dwie uyrzós 
wfzy Ofoby, lubo na fiłach uftający, i ná- 
pół iuż umarły, czuie przecie żywo 14- 
ko fię piefzczotliwą ku Nim Serce lego 
unofiło miłościa. W tym tedy oftatnich 
fłabości i bołeści fwoich ftanie, które co 
moment bardziey fię pomnażaią, nie 
zapomina áni tego; áni tamtey. « Nie- . 
chce ich opuścić, żeby im dać niemiał 
oftatniego dowodu, i zofławić pewnego 
zaftawu miłości fwoiey ku Nim. Wie- 
wiáflo, mówi do MARYI, pokazuiąc ley 
kochanego Uczniá fwego, oto Syn Twoy. 
 Ddz - cc) 
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(c) Mulier, ecce Filius tuus... Synu Moy, 
mówi do janń, pokazuiąc mu Nayświę- 
tfzą. Matkę fwoią: oto Matka twoid. 
Wie Ono tym, że nie może lepiey ko- 


mu innemu powierzyć Matki fwoley, i4- - 


ko iednemu z Naywiernieyfzych Uczniew 
fwoich; wie i otym, że podobnież nie 
może lepiey pofianowić Ucznia tego, 
ijako oddaiąc Go. w ręce -naymiłośniey- 
{zey ze wfzyftkich Matek. Ale co 14 
to mowię Naymiii Słuchacze moi? W 
tey uczynioney od Pana JEZUSA je- 
dnego drugiemu wzaiemney darowiźnie, 
wfzyftko iet Faiemnic pełno. Wnim 


bowiem nie na famą fzczegulaie tylko” 
Matkę fwoią, áni na famego ledynie,« 


Ucznia {wego ma wzgląd .umieraiący 
JEZUS. Daley żamierzaią zamyfły Ie- 
go; i Miłofierdzia lego: granic nie maią. 
Chce On tego. áby MARYA w Ofobie 
laná, wfzyfikich powfżechnie ludzi zá 
Synow przyfkotobionych przyięła; Ma- 
tka fię im ftała, Opiekunką, Polzrze- 
dniczką,.i chce tego, aby wfzyfcy lu- 
dzie obieraiąc Ią fobie tak iak Tan Swię- 
ty za Matkę: fzanuiąc lą, i wNiey u- 
fność pokładśjąc, mieli w Niey Źrzodła 
obfite wfzelkich dla fiebie łafk zbawien- 


nych: 
Cc) Joan: 19. 
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ńych: Obronę gotową; 1 ucieczkę pe- 
wna i beśpieczną. (d) Æt ex illa hord, 
actepit Eam Diftipulus in fua. 

Na koniec wifzący na Krzy- 
Żu IEZUŚS oświadcza fię że pragnie; 
a to pragnienie iakożkołwiek gwałto- 
wne ieft, cieniem ieft tylko pragnienia 
po tyfiąc, razy gorętfzego, któte ma na- 
fzego zbiwienia, i doświńdczeniem ieft 
fwego ku nam Miłofierdzia. Widząc 
niegdyś Apoftołowie, iako Nauczyciel 
ich po długiey podroży á przykrey, ná 
którey czós nie mały był ftrawił, niczym. 
fię iefzcze był nie poflił, a przeto że 
mufiał głod ponófić, zaprafzali Go aby 
fobie fpoczął: t czym fię chciał pofilić; 


"iet daleko infzy pokarm, odpowiedział 


im na to, niż ten ieft cielefoy, którego 
mi potrzeba: i którego ia pożywam. 
Pokarm, którego ia pragnę, i którego we 
wfzyftkim fzukam, ieft pełnić wolą Qyca 
mego, który mnie pofłał; i dokonać ják 
naydofkonaley tego dzieła, dla któregom 
tu ná ziemię zftąpił. Taki to na ten 
czas był głod lego, i takie teraz ieft 
Tego pragnienie. To pragnienie jeft Mi- 
łość lego. którą wfzyfikie wody choć 
tak obfite Męki lego, ugafić nie mogły: 
to 


fd] Zbidem. 
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to pragnienie, ieit gorliwość o zbawie- 
nie Dufz ludzkich; Dufz tych, które pie- 
kło trzymało wniewoli fwoiey, á które 
On przyfzedł odkupić; to pragnienie ieft 
owa Święta (że tak rzekę) niecierpli= 
wość lego, dopełnienia coprędzey dzie- 
ła Miłofierdzia (wego, pełaiąc ofiarę ży- 
cia fwego. (e) Sitio.. Im fię bardziey 
godzina śmierci Jego zbliżą, tym bardziey 
ogień fię wzmaga, ogień ten Swięty, 
którym ta Bofka Ofiara ma bydź fpalo- 
na. Choć fię ná Niego zwaliła cóła zel- 
Żywość i męka Krzyża, nie żałuie On 
Życia tego, które ma trścić, bo widzi 
wcześnie pożytek z Smierci fwoiey. Ztąd 
fam fóbie w tę ofiatnią godzinę pewne 
świadectwo dśle, że wfzyftka to iuż co 
do oftatniego punktu wypełnił, co Mu 
było przepifane, i dokonał tego po co 
był poflanv. (f) Confumniatum ef. Już 

u nic więcey nie zoftaie, tylko aby 
oddał Dufzę fwoią w Ręce Oyca fwego, 
na odebranie od. Niego winney fobie 
nadgrody zá podięcie prac tylu. (g) 
Pater in manus tuas commendo fpiritum 
meum! Już tedy kona i oftatnie wypu- 
(zcza odetchnienie, którym kończy zá- 

‘agi fwoie: koronuie potyczki fwoie, i 
w fa- 
Soan: z9. CE). Zbidem: CE) Lic. 27, 
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w famymże łonie śmierci zaczyna fwoy* 
tryumf. [h] Et hoc dicens expiravit: = 
Coż wam teraz o tey-Śmier- 
ci BOGA Człowieka mam powiedzieć 
Naymilf Słachścze, i iakie ona fama zdá- 
nia i áffekty wmowić powinna w umy= 
fly wafze i fercá? Czyliż wam znowu 
ią wyftawiać będę iako przyczynę boid= 
Źniitrwogi? Prawdá, że po niey świat 
cały zdał fię był pogrzeb odprawowóć; 
i była to dla Niego żałobą powfzechna, 
Aleć nam gdy fię wprzód wypłaciemy 
temu to BOGU Człowiekowi za nas 
umarłemu z daniny Temu Arcyfiufznie 
winney, ńależytey wdzięczności, 1 łez 
obfitych, pozwala On iw tey nayżśło- 
Śnieyfzey Taiemnicy ponowić też fame 
pienie, któreśmy wyśpiewywali z Cho- 
rami Anielfkiemi, w Taiemnicy naybło- 
gofławieńfzego Narodzenia lego: i znie- 
mi fie w głos odezwać. (i) Gloria i 
alti(fimis DEO, €F- in terra pax hominibus. 
Niech będzie Chwała BOGU ná wyfo- 
kości, A ludziom ná ziemi pokoy. Já- 
koż wrzeczy famey na Krzyżu potwier- 
dzona ieft zgoda, którą ná nowo uczy- 
pić BOG raczył z ludźmi; tam Krwią 
mafzego Pofzrzednika nayłafkawfzego , 


poie- 
[hb] Zojdem. [i] Zuci2. 
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poiedhanie nafze z BOGIEM, i pokóy 
podpifny, i idk pieczęcią iaką tąż Krwią 
jego ieft zmocniony. Pokoy Chwale- 
bny Naywyżfzemu Panu, ponieważ On 
tn wfzelkie przezeń odbiera zadofyć u- 
czynienie, którego mogła tylko wycią- 
gźć zachość Jego, od ludzi przez ich 
grzechy zgwałcona: A nawet nádgrodá 
krzywdy zelżonego Maieftatu przechodzi 
fama winę i obrazę. - Pokoy powfze= 
chny i do wfzylikich e ludzi ściągaią- 
cy. ponieważ to ieft pokóy dla całego 
narodu ludzkiego, i że beż rożnicy mię- 
dzy fprawiedliwym łub grzefznikiem, 
poganinem lub wiernym, Żydem albo 
bałwochwśłcą, niemafz i iednego czło- 
wieka, któryby do niego nie należał. 
Pokoy to zbawienny, w którym czło: 
wiek powraca do wfzyftkich ntrśconych 
praw fwoich przed BOGIEM: w którym 
z niewolnika piekł i grzechn. ftaie fię 
na nowo Synem Bofkim, i Dziedzicem 
Króleftwa Bożego: w którym wfzyftkie 
łafki. Bofkie zaczynają ik na nowo obfi- 
cie na niego fpływać, 4 tak obficie, iśk 
nigdy przedtym, ponieważ Miłofierdzie 
Wybawcy lego, który go zbawił, ieft niew 
fkońiczone: i gdyż to Bofkie odkupienie 
nie tylko ieft odkupieniem obfitym, śle 
na 
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nader obfitującym. (k) Quia apud Do- 
minum IVifericordio, © copiofa. apud Eum 
Redemptio. 

Cóż tedy ieft w rzeczy famey 
Krzyż Chryftufa JEZUSA? Oto ieft 
ftolica łŁafki i Tronem Miłofierdzia. 
Ztąd: ktorąż iá wam naukę mam prze- 
łożyć potrzebnieyfzą, nad tę, ktorą dáie 
_Apoltół, 4 ia rzecz tę nią kończę, <l) 
Habentes ergo Pon tifi cemMa gnum JESUM 
Filium DEE teneamus Conjeffionem A tak 
Bracia moi máiac ták Wielkiego Bisku- 
PA Pana Ńifzego CHRySrUsAa JEZU- 
SA, ktory Sim fie ofiśrówał za nás. 1 
w tyin raczył bydź razem Kópłanem i 
ofiirą; mocno fie trzymaymny tego to 


giównego Artykułu Wiśry nafzey, anie. 


przeltaiąc na tym, Że weń wierzemy,ro- 
. zmyślaymy onim nieuftannie, częftogo 
fobie przywodźmy ha pamięć dla nauki 
nafzey,Anżybśrdziey dla wzbudzenia w 
nás ferdeczney i Swiętey ufności w Mi: 
łofierdziu BOGA nóafzego.  Jakożkol- 
wiek my z fiebie nędznemi iefteśmy, nie 
obawiaymy fię przecię, żebyśmy od Nie- 
go odrzuconemi bydź mieli: to czemu? 
Przyczyna tego iawna i gruntowna ieft. 
Cm) Mon enim habemus Pontificem, qui nan 
tof- 


(k] Pfal: 129. [1] Hæbr: 4. [mf Zbid: 
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pofiit compati infirmitatibus nofłris: tentą= 
tum autem per omnia pro fimilitudine abfq; 
peccato. Niemamy my to tăkiegoBifku- 
pa, któryby nie był fpofobny doużálenia 
fię nad fiabościami nafzemi. przeto że 
fię na mich nie zna, ilbo ktoryby famą 
miół onich wiadomość bez ich doznania, 
á zatym nie takby go obchodziły te nę- 
dzenafze. Ale śzaliż On mie przefzedł 
w tey mierze przez wfzyftkie doświad- 
czenia; i fám grzech tylko wyiąwfzy, w 
czym fię On podobnym nam nie ftáł? 
Chciał On iefzcze nadto nofić na fobie 
obraz grzefznika i umrzeć, maiąc na fo- 
bie poftać iego. zAdeamus ergo cum fidu- 
cia, ad Thronum Gratie, ut Mifericordian 
confejuamur: E gratiam inveniamus in au- 
xilo oeportuno. Podźmyż tedy Chrze- 
Ścianie, i udawaymy fię do Krzyża we 
wfzytftkich potrzebach nafzych: : 4 ufay- 
my, że według nichodbierzemy tudzież 
niezawodną pomoc, 

Gruntowneż to ieft Nabożeń- 
ftwo, ktore chciałbym iá wznowić w ca- 
łym Chrześciśńftwie, á przynśymniey w 
was Naymilfi Słuchacze Nabożeńftwo 
do Ukrzyżowanego JEZUSA, 'W nim 
my bowiem wfzelkiego rodzalu znay- 
dziemy Łafki: ponieważ ie wfzyftkie Bog 
.Wwaim 
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w nim zamknął. Nie ieft to rzecz bez . 
taiemnicy że BOG umieriiący, czyli 
BOG Człowiek umarły iuż, daie nam 
fię widzieć na Krzyżu z wyciągnionemi 
rękami, i zbokiem włocznią przebitym. 
Chce on bowiem, wyciągaliąc ku nam 
ręce, obłapić nás wfzyftkich; i wrańie 
Nayświęt(zego boku (wego, chce iako 
wbeśpiecznym mieście ucieczki zamknąć 
nás wfzyftkich. Wizyftkich, mówię,inie 
mogę to nad to częfto powtorzyć, ażeby 
otym każdy wiedział; bosbiadaż mi ie= 
żelibym idąc za błęden. śrcyfałfzywyma 
przeciwko świadećtwu Pifma Swiętego, 
śmiał przepifywść i ftanowić granicezA- 
flugom i Miłofierdziu Zbawiciela mego. 
“Jeżeli zofiaiemy w ftanie grzechu, odda- 
` leni od BOGA, śto iuż od dawnego czalu 
przez grzech? u Nog tu Ukrzyżowane= 
go Pana odbierzemy Łafki do czynienia 
pokuty i do nawrocenia fię, ktore nam 
otworzą oczy dufzy, abyśmy uyrzeli i 
uważyli ciężkość nieprawości nafzych, 
i ktore nam zmiękczą ferce,ibyśmy fię 
ich wyrzekli i za nie płakali. Jakożkol- 
wiekbyśmy byli oddalonemi od zbawie- 
nią, nie możemy bydź bardziey iako byli 
żydzi i kaci Pana JEZUSOWI. Ci zaś 
fami tak zatwardziali żydzi, ci. fimi ką= 
; ci 
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ci tak twárdzi idz zicy, oliak pod Krzy- 
żem zdięci żalem (erdecznym byli, i biiąc 
fie w pierf z Kalwaryifkiey odchodzili gó- 
ty. Co ieżeli zoftalemy w fzczęśliwym 
ftanie:Sprawiedliwości Chrześciańfkiey, 
wiernemi prawu Bofkiemu, i tym famym 
Przyiaciołmi Bofkiemi, u Nog Ukrzyżo- 
wanego JEZUSA otrzymamy Łafki do 
wytrwania w dobrym i do świątobliwo- 
Ści życia, ktore nas utwierdzą w ćwicze- 
niu fięi zAdofyć czynieniu powinnościom 
nafzymi wyniofą nas do cnót naywyż- 
fżych. -Tu Święci Pańfcy zachowywali 

i pomnażśli Pobożność fwoią; tu zapa- 
lali fię dó więkfzey d ducha gorącości; 
tu gaGli ogien pożądliwości fwo ich: ztąd 
nóbi erali mocy przeciwko wfzelkim na- 
tarczywościom nieprzydacioł fwoich nie- 
widomych, i przeciwko wfzelkim po- 
kufom. Jeżeli- utrapienie iakie nas 
przycifka, i ciężkości z niego pochodzą- 
ce,czyli towewnętrzne czylizewnętrzne 
czynią nam życie gorzkie; i w głębokim 
nas nurzaią fmutku; u Nog Ukrzyżowa= 
nego JEZUSA odbierzemy Łóafki wfpie- 
raiące nas i ciefzące, ktore nas upadłych 
ná fercu podniofą, ktore nam dawny 
pokóy przywrocą, ktore nam boleści by 
też naybardziey dokuczaiące do SA: 

ollo- 
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ofłodza, Sima Dufz4 doznówaiąca od< 
miśny w fobie prędkiey,wefołey,w rzach 
dólegśiący ch poiąć fię nad nię częftokroć 
nie może. Przyftąpiło fię czśfem zfer= 
cem przez żAl ściśnionym, pomiefzanym 
do Nog Ukrzyżowanego Pana JEZUSA: 
4to w momencie iedrym wizyftko fię 
ufpokaia; po rózpędzonych timchm urach 
wizyftko le rożiśśmia: to fercę w obe- 
cności BOGA fwego Ukrzyżowanego 
do fiebie przychodzi, uznaie i wyrzucą 
fobie fłibość fwoią; nowey żywości ná- 
biera, i w miłym fobie ufpokoieniu fię 
nieodmiennie gruntuie. 

Ale chcieć mi tu wyliczyć te 
wfzyfikie pożytki, ktore to częfte 4nabo- 
zne do Ukrzyżowanego JEZUSA Pana 
fie udśwanie, zwykło na Dufzę fprowa- 
dząć; w długi bardzo wprowśdziłoby 
mnie reiefir. Szczęśliwy ten, ktoryczy- 
ni fobie zKrzyża źlbo rśczey z przybite= 
go do Krzyża JEZUSA Pana, poufałego 
tobie przyjaciela, Radę fwoją, Pana fwe- 
go, Nauczyciela fwego, Pafterzą, fwego, 
Przewodnika (wego, Lekarza (wego: fto- 
wem; co Go má za wfzyftko: bo mu 
Chryftus' JEZUS wfzyfikim będzie: 
wfzyftkim w życiu, wfzyfikim w śmierci, 

Zwóż- 
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Zważcie dobrze Chrześcianie to oftśtnie 
fowo: wfzyftkim mu fie ftśie Chryftus 
JEZUS przy śmierci. Kiedy oftatni ów 
dzień na świecie nadeydzie, ktory ma 
fkończyć cały bieg życia twego: gdy ci 
cgłofzą ten dekret, na ktory każdy czło- 
wiekchoć też i Swięty pofpolicie fięlę- 
ka: Umvzefz: ślbo gdy i bez wyraźnego 
ci go ozńaymienia fama fiłuftśiącychfłi- 
Dość i natury uftawaiącey niemoc i nie- 
chcącego cię przeftrzegAć e tym będzie; 
gdy przy zbliżającym fig owym ftrafżnym 
momencie czas przefzły, teraźnieyfzy i 
przyfzły rázem ci ftanie w oczach: gdy 
cię to też razem wfzyftko trwożyć bę- 
dzie, miefzáć, i uciemiężść; áh Naymil- 
fzy Bracie, któraż ná ten czas dla Ciebie 
pomoc będzie, dokąd fię udafz, zkąd 
obrony fpodziewać fię możefz, ieżeli nie 
iedynie od Ukrzyżowanego JEZUSA? 
Dokądże obrócifz iuż to oczy z załofnyma 
weyrzeniem, iuż ferce z gorącym 4ffe- 
ktem i weftchnaieniem, ieżeli nie do U- 
krzyżowanego JEZUSA? Cóż ci też 
Kapłani ftawidć przed oblicze, co kłaść 
w ręce, co do uft przytykść będą; ieżeli 
nie Ukrzyżowanego JEZUSA? Któreże 
ci Imie do ufzu á przez nie do ferca po- 


dawać będą, i byś Go ile możności fam 


wy- 


ył tube 
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wymówiał, napominać? oto jmie JE- 


ZUSA, a JEZUSA Ukrzyżowanego. 
Ten to będzie naygrunto= 
wnieyfzy fundament nadziei twoiey, ie- 
żeli fię teraz wcześnie będziefz zaba- 
wiał iak nayczęściey rozwśżaniem męki, 
boleści śmierci Ukrzyżowanego JEZU- 
"SĄ przez Święte rozmyślania, uwagi 
- pilne, pobożne i ferdeczne áffekta. Da- 
“toby to Łófkawe Niebo, żebyś fię przez 
takowe ćwiczenia fpofobił, żebyś z Rąk 
Umieraiącego na Krzyżu JEZUSA odda= 
wfzy w nie przy śmierci Ducha twego; 
mogł fe po niey przenieść i doftać w 
Ręce JEZUSA Chryftufa żyiącego i try- 
uimfuiącego w wiekuiftey Chwale; dokąd 

nas „wfzyftkich niech. litościwie 
doprowadzić raczy Oyciec, 
Syn, i Duch Swięty, 
Amen. 
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